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PARY~. 14 IX. (pAT). Ge· 
newski liorespondenł Havasa 
donosi, że ewentualność opu 
szczenia przez Włochy ligi na
l'ollów. która rozważana była 
na dzisie.tszem posiedzeniu wIo 
skiej rady ministrów, WYWO
f-,AŁA vi GENEWIE OLBRZ! 
~nĄ SENSACJĘ, tembal'dzle,ł> 
ie or:(ó1n1e sądzono, Iż mowa 
,>rem.tera Lavala wniosła odprę 
tt'ułe napięteJ sytuacJi. 

Oczekiwano, że wysiłek pre 
lU rera francllskJego znaJdzie od 
(li~J~k w Rzymłe. 

Z tą myślą lromłteł pl~ln 
przystąpił ze z~lW'ojoną energjll 
llo pracy nad pro.leMem kom· 
promisoweJ rezoiłndL _ 

.Juł sama zapowtedt ewmłtt 
alnedo wystąpienia Włoeh wy
\\"oł~ła rózczarowanle w łonie 
wszystkich dele~c.U, które, pO 
mimo wszystko oczekiwały l'f) 

pisze Havas - to wypełniła o· l ()ostatnich wydaniach prasa p'a. , lityc~.l~e.i i. wo;iskowe.l; kł~ra , i~nny stoi na wYsokości zada · 
ia do kOl'ica swój obowiązek w I ['."ska zwr~('a uwagę na (}011l0- rO~""11ał::\ Się '" o~tatmch tygo Ollł. ••• 

te,i sprawie, dotrzymu,iąc je(luh sIc zoczeme łych narad. !"akt, dmach. .. • I Z punktu wIdzema pohtyc~. 
cześnie pl'zy.taźnl Włochotn. że omawiano -ewclltualnosc W~'- Z punktu, wIdzema wOJ.~ko nego szef rządu przedsławll 
lak i zobowiązań mi~dz:\'naro· stąpienia Włoch z Ii~i mUfl- w~go wło~klC przy~o towan~~ ~v stworzen ie komitetu 5 {Ira '_ 
dowycb. Obecnie zadają sobic dów, uzna.ią ogólni-e w kOł~(~h Alryce ''.sc.hodme.1.rozw1.laJą przemówienia, wyg~oEzOne w 
pytanie, czy decyz,ia Włoch politycznyclt za ?DRZU~ENIE się z na,lwIększą m1en:sywno Genewi~ prz:z SIr Samuela 
jest .1uż p.' w zięła, czy też grot PRZEZ Mt~SSOLINmG~ ~cia. f{~ar: l. preml~ra ILSlvala. ,P~ze 
ba opU!sze'lEnia li~ł narOllów WSZELKIEGO I"OMPnO:vnSu Na podstawie danvch S7cze· l110WlenlU te me mogły byc m-
stanowi próbę ostatnie.l pres.ii w sprawie wIosko - abisyń- gółowych, szef rządu wykazał, ue, jeśli s!ę weźmi~. ~od uw~: 
rządu Mussoliniego na komitet skie.i. że całokształt 'lU lądOW;Jcb. gę stanowIiSko Angl.11 l FrancJl 
pięciu. Pr"'. szł-~ć pokaże po- . morskich i powietrznycb wobec paktu Ugi narodów, Z ~., ~ WYBUCH WO.rNY W AFRV u· h łk •• b dzi - ł 
budki inidatywy włoskiej. CE WYDA.JiE SIĘ W1ĘC NIE- n loe e3 O VWJe ę e mog Łych to względów m~wy te 70' 

PARYZ', 14 IX. (PAT). Spra 
wozrlanłe li posiedzenia wio
sklej rady ministrów nadeszło 
do Paryza już po ukazaniu się 
dzienników pOllcłudniQwych i 
wleezomych, to td jedJnie w 

z 

Odlłowiedzicć wszclldm pf{). ~tałv przy.]' "'te z na.JwIększym UNIKNIONY. • J "", 
bom, z kłÓrC.lko wiek sh'ooy spokojem przez czynniki ndpo 

RZYM, 14 IX. (PAT). Agcn , oneby pochOdziły. wiedzialne oraz 1!>zerokie masy 
da Stefani donosi:. Dostawy wojenne odhywaią 'Wło.skie. 

Szef rządu wlm:kiego przed- się szybko i regularnie, dzięki Rada ministrów stwierdziw-
<;tawił radzie mini!słrów obszer doświadczeniom, nabytym w szy, ze wokół zatargu włosko. 
oe sprawozdanie o sytuacji po. czasie wojny i przemysł WO" abisyńskiego simpiły się zagra 

lenie a I 
koiowego załatwienia zata'rgll. 'iW raził! w",bu.::ho wojog 

Po przeprowadzonych pl'ZeAl wloslio-allisu ,. skiej 

oiezne siły antyfaszystowskie, 
uważa za swój obowiązck po' 
twierdzić w sposób iaknajba r
dziej wyraźny, źe problema1 
wIosko - abisyński nie dopusz
cza I'ozwiazań kompromiso
wycb po olbrzymich wysiłkach 
; poświeceniach. dolwnuuyclł 
[)l'zez IłaI.ie oraz po nieodpm'
tei ar~umenłacJi, zawartej w 
memorandum włoskiem. ktiil'-l~ 
przedstawione zostało w Gpuc-

Prande. próbach nłenstępllwość KAIR, 14. 9. (PAT). Abdul Clia memorJał o teJ sprawie. Badani góle całkowitą swobodę działa
Włoch, które nftlWcł nie cbl'ą mid Badani Basza, prezes proku- Basza dosze(U do przekonania, nia, natomiast ciążą na nim zo
czclmć na za'k&ńezenie orac ko ratorji państwowej, który badał że rządowi egipskiemn przyslu- bowiązania, wynikające z paktu 
miletn pięciu, była ostro napir, z polecenia rządu uprawnienia I guje prawo zamknięcia kanału l KeIloga, który wszak wojnę po
,"ow:m8 przez knła angldskie Egiptu w stosnnku do kanału w razie wojny. Egipt, nie będą~ tępia. 

.JeŻeli chodzi o Francję -' l Sueskiego, zakończył już swój ~ członkiem ligi narodów, ma wo-
; .... wie. 

Sowiet rzecivv p 
GENEWA~ 14.9. (pAT)' - Na 

wstępie dzisiejs1:ego posiedzenia 
tgromadzen1a ligi narodów dokona
nO wyboru członlm stałego trybtma
hl spl'awiedliwości międzynarodowej 
w Hadze na, miejs.ce zmarłego praw 
Ilika japoński~go Adatci. 
Następnie zgromadzenie przystą, 

piło do (lnlszej dyskusji nad rapor. 
tem sekretarza generalnego ligi na
rodów. 

Ko.misarz ZSRR, p. Litlwlnow, 

Polsce przyznano 
puhar Challenge'u 

\Vl\.RSZAWA, 14 IX. (pAT) . 
r-;a ko()lnferencji międzynarodo
wej federacji lotnicze.i (f. a. i.) 
na propozycję aeroklubu nic
mieckiego przyznano definityw 
nie puhar Challenge'u Polsce, 

Plróz fU! Itotwie 

który po raz pierwszy zabrał glos konferencji rozbrojeniowej 'W świato 
w generalnej dyskusjt na zgrom adze wą konferencję pokoju, oraz daW\l~ 
niu ligi narOł:ft)w, zwrócił uwagę, zę wniosek sowiecki, zmierzający do 
nie 1Jamierza wygłaszać słów po- całkowitego, a nie częściowego roz 
ch\vały pod adres'M11 'ligi narodów. brojenia. Stwierdziwszy z ubolewa 
gdyż słowa te w ustach członka ra· niem, Ze sprawa uzgodnienia paktu 
dy mogłyby wyglądać jako ego. ligi narod6w z pakrem Brland_ 
istyczne samochwalstwo. KeI10g została ponownie odroczona 

ZkoIef Litwiuow zwrócił uwagę na ~ów~.a wyraia .ża!, iż k~~iSja .dla 
niedokańczone prace _ ligi narodów ~tud:10w europeJsktch wc ąz ~ltal~U. 
w dziedzinie określenia napast!nikł Je Stę,. za zgodą .zgromadzema _lIgI 
i przypomniał słowa AJoisiego gto-! narodow, w stame bezczynności. 
szącc, iż jeden tylko wypadek' agre j ~oddawszy kryty~e inną do~try~ę 
eji ze strony Abisynji uprawniałb, pol ~cmą, zalecającą zawfer:tn~8 
Włoclly do wojny, gdyby zastosowa pak~,~ ~us~ronnych .mlędzy pau 
no kryterja napastnika, ustalone w s~walDi, Lttwinow. naw1ązał następ 
niektlótych konwencjach międzyna- ?I~ do mo\vy ml~ls~a Hoare, wyra 
rodowych. Słowa te, zdaniem p. zając zadowolen e, ze ~ek~eiarz s.ta 
Litwinowa, oznaczają, ze delega1 nu y.r. B.rytanjł bronił IdeI bezpl~ 
włoski uzna je użYteczność formuły t'ZetJstwa z~łorowego O!~z zarewruJ 
sowieckiej, p~dstawionej w swoIm zgro"!adzCi1le o ~ttrnOScI rządu bry 
czasie na terenie Genewy. Gdyby tyJsktego dla tej del 
Włochy zamiast składania CIeklam· Przechodząc od zagadnień ogol. 
cji, domagającej się wolnej reki wf.! nyeh do spraw poszczególnych, 
bec Abisynji, przedstawiły dobrze mówca zaJęł się zatargiem włosko. 
umotywowaną skargę przeciw ahi· ,~bisyńsldm, zapOWiadając, że przed 
sY1isldm aktom napaści, zgodnie:a stawiciel Sowietów w radzie ligi 

RYGA, 14 IX. (PAT)'. Ubie- określeniem napastnika) przyjętem lul) w zgromad'zenu wypowie swój 
glej nocy zanotowano w okoli· przez ligę nal'Odów, wówczas liga sąd o tej sprawie w sposób śmiały i 
rach Rvgi (\ <;Loplli mrow. f: J I:_ lPrzyznałabY rację Włochom. I bezstronny. 
1\'ta.i~ si~, że bak wczesne p-rzy Następnie Litwil10W przypomniał W tem miejscu Litwłnow przypo
mro'zki porzvnih- zna('ZJ1C <z.kr: lnllą propozycję sowiecką, pnew i. mn;ał, że rząd sowiecki w zasadzlA 
'łlv W ogrodach wa!l"zyv:.nyeh. dującą ~zekształcenie zatnleraJą~1 jest przedWlł7--S)'stemcmi kolonjal-

• _ _ •• - -:..o.""--~ . ::iI;. -_ ____ _ __ _ _ 

'0 
nemn i polityce sfer wpływ·ów. Mi. Wi! ceny bawełny znacznie sp:! 
mo to jednal., gIównem dla niego dły. Egipskie towarzystwa u
zadaniem jest obrona palrtu ligi i in- bezpieczeniowe pobierają po
siytucji gonewskiej, która została dwó.iną prem.ie za ubezpieeze
nadwyrężona przez pewne wypadki nia bawełny i innych towarów~ 
z przeszłości. Nie mozna pozwalać, przeznaczonych dla AfrykI 
aby przez nowe usiłowanie szlrodze. wschodnie.i. Na giełdzie w Al .. 
ula tej instytucji została ona w zu- ksandr.ii panuje niepomyśJny 
pełności rozbita. Będziemy Je.i bo- nastróJ. 
wiem potrzebowali jeszcze _ mówił ---____ . ____ _ 

Litwinow - wielokrotnie i ooz- T!!!abelS IIIVftr~ .. 
sprzecznie w wypadkach, bardziej ił U fffJ/ 11 ':J U 

poważnych. Irch lo rj: . 
Anglja protestuje na stronic, 99 

przeciwko transmisjom 
stacji włoskich 

LONDYN, .14.9. (PAT) - Jak Kara chlasiy 
Informuje .,Daily Tel,egraph" bry- za usiłowan ie włamania 
1yislde min1sterstwo spraw zagra- _ 
J1icmych zwróciło się do ambasady NOWY JORK, 14.9. (PAT). -
włoskiej w Londynie z formalnym Jak donoszą z \Vllmin gton w sin 
protestem przeclwko transmisjom nie Delawar e, dwuch murzynów 
siac,ii radjowe.i w!osk!ej w Bari, któ oskarżonych o pr?b~ włm{lania 
ra nadaje w języku ambskim ten. oraz o obrabowulllc sIcpego sIur 
dCllcyjne antybrytyjskic audycje. !!3, skazano na karę chłosty spe 

I ejalną, ostro zakoiiczoną U-do-
SPiulek cen ba UJ fłłn u pakzas~ą ~ysc'ypli.llą. or:tl na. ka · 

. J I rę 18 mlćslęcy WH:I-ICllltl . 1-. ,11';1 

LONDYN. 14 IX. Z KaVu' chłosty w~'mierwna 7. 0Si~lh n<l 
donoszą: W związku z za W! podwórcu wi~ziellllCill w obecno 
klnnq syłuacjąmiędzynru'odo- ści licznych widzów. 



ft.lx: '"GLOS PORA~ ....., lm Nr. 253 

r je . n • 

Duhiaior PoriuRalii jC!li al(~lą i aposio ~m u Ó 
Nie uznaje żadn"clt rozrywek. nie Dosiada ~ekref 

i w zimie pracuie w nieopalonJ/m pokolu 
Depesze' przynios.ły wiadom~ś~ nej .. Poza!em brał pewien, ~le ra- szych procentów. Ale trzeba oy- przekonania, te nie wolno Sala· 

o nowej, w ostatmch latach JU. z I czeJ czysto umysłowy udzlał, w lo żyć. Generał, który nastąpił zarowi usuwać się od spełnienia 
nie wiadomo której z rzędu nie- partji katolickiego centrum. po generale da Costa, p. Carmo- obowiązku, do którego kraj go 
udanej rewolucji w portugalji.j Jako pierwszy warunek po- na, nie mając innego wyjścia, powołuje. 
Tym razem ta rewolta, niewia- stawił żądanie, że przysługiwać zwrócił się z błaganiem o pomoc ADostoł ubOstwa 
domo przez kogo wszczęta, zo- mu będzie prawo veta we wszyst do ligi narodów. Liga odpowie Od pierwszego dnia oświad. 
stała w zarodku zdławiona i to kich wydatkacb państwowych. działa, że chętnie gotowa jest pa- czyI, że Portugalja musi obejś~ 
tak zgrabnie, że ludność wogóle Generał da Costa i inni wojsko- tronować międzynarodowej po· się bez dalszych, rujnujących ją 
nie spostrzegła żadnej zmiany w wi członkowie gabinetu nie zgo- życz~e dl~ Portu?alji: pod wa- pożyczek zagranicznych i sama 
codziennym trybie życia. -Rząd dzili się na to: byłoby to wszak runkIem, ze będZIe mIała prawo da sobie radę. Jedynym warun
odmawia wszelkich informacji, równoznaczne z oddaniem w rę- kontroli jej doc~odów i wyda~- kiem, który postawił, była mów 
starając się sprawę całą pogrą- ce tego "profesorka" absolutnej ków. PortugalJa znalazła su: jego absolutna nlezależnoU w 
żyć w absolutnem ~ilczeniu. Je- władzy .. ~al.aza~ na ~o~promi- wtedy w sytuacji podobnej do sprawach finansowych. Tym ra
dyne, co szczególme uderza lu- sy ZgOdZIC SIę me chcIał l usunął sytuacji Austrji. Ale \0, na co zem musieli oficerowie zgodzie 
dzi obeznanych jako tako ze spe- się znów w zacisze swego domo- biedni austrjacy musieli się go- się na to. I niema dziś nikogo w 
cyficznemi i niezmi~rnie intere- wego, starokawale~s~i~go .życia •. dzlć, to dumni portugalczycy I Portugalji, kto mógłby profeso. 
sującemi stosunkamI wewnętrz- IW. dwa lata pózmej, CI samI oburzeniem odrzucili jako za- rowi zarzucić, że nie dotrzymaj 
nemi Portugalji, to to, że obok oficerowie, którzy byli dotąd Illach na swą suwerenność. -.' swego przyrzeczenia. Inna rzecz, 
żywiołów lewicowych, udział gorącymi poplecznikami da Co- Wówczas Carmona poraz drugł że system skrajnej oszczędności, 
wzięło w tej rewolcie również sty, przekonawszy się o jego nie- zwrócił się do Salazara. który krajowi narzucił, zjednal 
kilku oficerów, którzy, wedle rzą udolności, wsadzili go pewnego Salazar zastrzegł sobie jeden mu, obok zimnego uznania, nie
dowego komunikatu, zostali a- dnia na okręt i wyekspedjowali dzień do namysłu i udał się po chęć niemal we wszystkich war
reszŁowani. go na wygnanie na Maderę, radę do swego przyjaciela, doktQ słwach społeczeństwa. Popierali 

Portugalja sama, jako taka, gdzie ~ parę lat. później umarł: ra teologji, który jest dziś bisku· go jedynie wojskowi i kler, któ
mało kogo u nas interesuje: wy- YV. mIędzyczaSIe rozpoczęły SIę fpem Lizbony i kieruje wszystkie ry widzi w obecnym dyktatorze 
padki rozgrywające się w tern znów mi duchowemi i umysłowemi nietylko katolickiego męża sta
państewku nie mogą wszak mieć walk-. ul.·czne W Lizbonie sprawa~i kr~ju. Na tej nar~dzi\' nu, ale i wielkiego reformatora 
najmniejszego wpływu na wyda- ekonomIsta 1 teolog doszli de: niemal apostoła. 
rzenia europejskie. A jednak za- Kraj żył ze skąpych pożyczek ~ 
sługują jej stosunki wewnętrzne zagranicznych, ale po wielu mie Nadessły jn~ najnowsze I 
i człowiek, który nią rządzi, na si~cach t~ch nieustannych za- paryskie modele jesiennych kapeluszy 
pewną uwagę· mIeszek, mepodobna było zna 

Portugalja jest bowiem jedy- leźć nawet żadne~o .lichwiarza, f. I. (ioldmanó1łna I 
nym krajem obok Angljl, w któ- który odważyłby SIę Inwestować I PIOTRKOWSKA 109. TBL.216-52 
I'ym budżet jest naprawdę aktyw jeden złamany szeląg w ten in- Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. _I 
nYiWkMrymdO~O~paw~~e~r~e~s'~~~O~&~y~~z~aic~e~n~ę~~n~a~~~y~Ż-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i~~ii~~i~ we przewyższają znacznie wydal 
ki. -

.T est to wyłączną i bezspneez
IHi zasługą jej dyktatora, profe
~OJ'a prawa pana AntonIo Sala
zar, jednego znajciekawszych 
ludzi w Europie dzisiejszej. Nie 
ehcąc nużyc czytelników opi
sem różnych tarć wewnętrz
nych, które do niedawna nieu
sŁannie kraj ten nękały, ograni
czymy się do naszkicowania syl
wetki jego władcy i jego, jedy
nych w swoim rodzaju, poglą
dów. 

Diibuiii •• Jlddis Jl 
Na,drełlza kolej na Iwiecie 

W, Abisynji istnieje oł>een :.t' Kmej ta .słynie z tego, że jest 
tylko jedna }inja kolejowa dłu· prawdOlPodobni~ Da.łdroższa Da 
gości 786 klm.

t 
k1IIóra łączy sto ~włede. Najgorzej wychodzą 

lictJ Abisynji Addi~ Abebę z pot na tem kupcy: kosd transportu 
lem francU5kim Dżibuti. Konce- znacznie podwyfsza ceny.
sję na budowę tego tom koIejo Kr.~zt tran"""1>~J tu ~ow~ru z A~-

D k wego 'otrzymał w swoim cZ8Si.~ dJ& Abeby t!o Dżiboti kO'lztn]e 
JI tator Inżynier śzwajcarskl Dg, który prawie ~le, ~o iIlralllSpO!rt okr~, 

wbrew wlasnej woli w tym celu zorganizował towa-l tem z DŻIbuh do Europy. 
.. - S l d· C i J..' Jeśli dojdzie do wojny włos .. ~ntomo a azar tern prze e- rzystwo " ompa"gD.. c de c"ernm k b:·' k" k ł - Add' 

wszystkiem różni się od wszyst- de ter Franco-Ethiopien". Tor o Ił .~yru; .~eJ,. o ej I~' 
kich innych dyktatorów, od Sta kole!owv ma szerokość Jedn~o Abeba - ~zlbułi od.egra waz· 
lina, Mussoliniego, Hitlera, czy metra. 'V~pinanie niekiedy do- tlą, rolę. O ~le FnmcJ~ stanęła
dlOćby Roosevelta, że władzy chodzi do 30 procent, poniewa.7. bv DO st~?me 'Ył0C? l dała dj 
nie zdohył i nigdy o nią nie wal- stolica Abisynji leży prawie dy~pozYCJ! kolej ~oJsk?m ':"to ~ 
czył: proszono go usilnie, by ze- 240 metrów nad póziomem mo. klm, WłOSI zyskaliby WIele l m 
chciał ją objąć. Jako człowiek, rza, Bu(fowa ko[ei pocią.gnęła gIiby w krótkim. ~zasie opana 

pragnący gorą.co spełnić swój .0- -za sobą nietylko olbrzymie ~~ć ca~ą Abis~uJ~ śro~owq. :z 
bowiązek, zgodził się, acz me- koszta, lecz i ofiary w ludziach, Jej stohc~. T~go rodzajU e':.e~ 
chętnie, na to zaszczytne zada- poniewaź jej począt.kowy od.ci- tua1noś~ Jest Jednak mało p a 
nie. I nek prowadzi P'l'zez nieukową :fp,pod~una. - , . .. 

Portugalja znajdowała się wów pustyniQ, zamieszkałą przez od- Ja:--lC ~O~~~Cl ~ z tej hu (l 
czas w nieustannym wirze walk ległe od cywilizacji dzikie szeze koleJoweJ • 'C'1Syn}a.. k . 
wewnętrznych. I py Issa, które na początku czę- W .myśl brzmle~~a OnC~SJlj 

Generał Gome~ da Costa, któ- slo naplłłiały na poci~i. Nawet któreJ cesarz MIlenel~K 1~~~ZIe]:, 
ry uchwycił rząd w swoje ręce, do dnia dzisiejszego jeźdZi sic: inżyniCTowi gOWI, ISyn.l;! 
s')Ostrzegł rychło, że łatwiej jest tamt~y tylko za dnia, tak, że f:RAWIEC DAMSKI 

zdobyć wła~zę, niż Ją .utrzYID:ać. dr?ga do Ad.dis Ab.eby trwa ~ S BUINOWICZ 
Jak wszędZIe na ŚWIeCIe, tak I 'W dm. Na SltacJach Dnę Dacua ) • 
Portugalji, najcięższym proble- Acuache znajdują się prym.Utyw 
mem wewnętrznym była kwe- oe hołele i wszyscy podróżni 
stja ekonomiczna. Mimo rządów mu~zą tu spędzić noc. Dopiero 
silnej ręki pana generała, wy- ostatnio wprowadzono specjal 
datki przewyższały kilkakrotnie ne pociągi ekspresy, które kur 
dochody państwowe. Salazar sują dwa lub trzy razy w miesią 
miał, jako minister finansów, te- en, a przebywają tę droge prO""' 
mu zaradzić. Do tej pory praco- dwa dni. Pociągi zwyczajne jeż 
wał przeważnie tylko naukowo dżą przeważnie tylko dwa razy 
jako teoretyk ekonomji społe,cz-I tygodniowo. 

I PruJ. SIanISław nirnSlein 

Andrzeja 1, telefo'n 245-44 
poleca się Szan. KIIJenłell na IBlon 

Jesienno-zimowy. 

PI6UŁKI KOWEnA 
(Cauvln'a) o składnikach wy
łącznie ro~linnych Sil najsllufe
csniejuym, najprzyjemnlejazym 
i najtańszym §rockiem ilU e
czyszczajlicym. Glina pUdBlka 
laWIBraJąCBgo 3D plgułllk 

zł. UD. 

ma prawo tral[Hportować tą KO
l~)ą swe wojska w czasie poko 
tu za bardzo niską cenę, a w 
u!i.sie wojny nawet darmo. T0 
warzystwo zobowiązało się przy 
tem, że pozwoli na trausport 
obcego wo.fska jedynie za zgodą 
cpsarza. Gdyby wydało Pozw-;lt' 
nie łJC7 zgody ·~.:salZa, straciło· 
by wszelkie p ~:łwa do linji ko
lejowej, kt6ra automatyc.znie 
'Stałaby si-:: mają1kiem państw'l 
ahlsytskiego. 

W razie zaostrzenia si~ jeEz· 
Cle konflikfu kolej ta miałaby 
dla Abisynii. olbrzymie znacz e 
nie, tworząc .iedyną drogę dla 
transportu wO.łsk z Abisynji 
~ro:Ikowej i zac!" odniej na fronl 
południowy, 11a granicę wło.skie 
go Somali. Addis Abebę łączą 1, 

prowincją Ogaden jedynie nie 
wygodne i wąskie ścieżki gór. 
~kie. Z Dirę Dacny prowadzi 
dobra szosa automobilowa do 
Harraru, a stąd przez Dźidżig<; 
i Dagaburaż na granicę włoską 

Z drogi tej korzystają już tera7 
wujsk& arbisyńskie, udające się 
w kierunku granic południo. 
wych. Ale wj~bza część żołnie 
rzy DOO wodzą swych komen 
dantów jedzie na mułach małe· 
mi ścieżkami dla ka~awan, aby 
drogi wo.tska zostały dobrze u
łaj one. J aSl1em .ies't jednak, że 
w razie wojny główną rolę ode· 
gra kolej Addis Abeba - Dżi· 
buti. ' Cps. 

Antonio Salazar uważa, 7(' stu 
sowany w życiu katolicyzm .ie~.t 
w stanie położyć kres nietylko 
kryzysowi moralnemu, ale i prn 
sileniu gospodarczemu, które są, 
jego zdaniem, ściśle z sobą zwiil 
zane. Rozróżniając jednak ści
śle między władzą duchową a 
świecką nigdy nie uważał za 
swoją misję nawracać naród por 
tugalski. Niemniej jednak głosi 
zasady prostoty i ubóstwa_ 

Najgoręcej sprzeciwia się Sah 
zar teorji amerykanów, którzy 
sądzą, że dla pokonania kryzysu 
wystarczy zwiększyć potrzeby lu 
dzi, czyli ich zdolność konsum
cji, w celu ·zwiększenia produk· 
cji. Celem jego dykatury i wszel
kiej dykatury wogóle, jest, jego 
zdaniem, p.okazanie ludziom Że 
w gruncie rzeczy nie"iele dóh!' 
doczesnych do prawd7iWf'gf 
szczęścia im potrzeba. 

Sam daje zresztą 

niezw,kIJ DrzJlklad 
ascezJI 

Ten, niespełna pięćdziesięciolet
ni człowiek, żyje, tak samo, jak 
przed objęciem 'władzy, w bar
dzo skromnej wilIi na przedmie
ściu Lizbony ze starą gospody
nią i jedną służącą. Nie posiada 
ani prywatnego sekretarza, ani 
nawet stróża, któryby bronił do
stępu do niego. iWilla niema 
centralnego ogrzewania; w zi
mie pracuje dyktator przy swo
jem biurku z pledem owiniętym 
dokola nóg. Nie przyjmuje zresz
tą prawie nikogo ani w swym 
domu ani w ministerstwie, wo
ląc porozumiewać się we wszyst 
kich sprawach drogą pisemnych 
raportów i pisemnych odpowie
dzi. Jest to typową cechą teore
tyka, uczonego, którym pomimo 
całej swej politycznej działalno
ści, profesor Salazar nigdy być 
nie przestał. Nie unaje żadnych 
rozrywek - ani teatru, ani UlU

zyki, ani podróż:. Jedyncm je~o 
wytchnieniem są kilkugodzinne 
spacery piesze w okolicach slo 
licy. 

Ubrania i buciki sprawia so 
bie u tych samych dostawcóv.-. 
u których kupował jeszcze przed 
trzydziestu laty jako skromll~ 
student, syn oberżysly małomia 
steczkowego. - I nie sprawia SCl 

bie więcej niż wówczas: znoszo· 
ne ubl'ania daje ukraz l icnwae. 
a buciki )losyła regularnie do ze
lowania. "Vychodzi z założenia 
że nie potrzebuje niczego repre
zentować: jest oficjalnie wsza}.· 
tylko premjerem i ministrem fi
nansów. Reprezentacja zaś nale 
ży do t>rezydenła republiki, któ 
ry zresztą, nawiasem mówiąc 
nic poza lem w tym kraju nie ~'o 
bi .... 

Ostatnia tajemnic7.a rewoItd 
wskazuje, że pomimo dobrego 
przykładu, jaki daje krajowi pl o 
fesor Salazar swym ascetycznym 
trybem życia, mają jcn.'lal" por
tugalczycy o doczesnem szcz~
ściu nieco inne wyobrażenie. 

udziela lekcji gry fortepianowej 
początkującym, średnio grającym 
i zaawansowanym po c e n a c h 
- - - przyst~pnych - - -

Uczenica 
PROFESOR MUZYKI 

fELIKS HALPERN 
• .... Irauao ••• Nr. 12, m. 11 • 

wytezego kursu konserwatorjum 
ze świadectwem nauczyeielskiem 
przyjmie lekcje gry forlepiano
wei· Adela Bomanowska, Dow-

borczyków 15, tel. 232-57. 

WZNOWIŁ DZIAŁALNOŚĆ PEDAGOGJCZN1\ 

Zapisy 4-6, Al. Kościuszki 53 
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I nator' 
Płk. Zawiślak kandyduje na Polesiu 

Warsz. kol'. "Głosu Poranne· W woJewództwie poznań-
~o" telefonuje: skiem b. min. Matuszewski, p. 

W związku z wyborami do Lipski (brat ambasadora w 
senatu dowiadu,i-emy się, iż u· Berlinie, hr. Bniński i pl'ezes 
staJona już definitywnie zosta· związku Legjonistów p. la· 
la lisIa przyszłych senałoró\1 kob. 
z p.'}szczególnych woJewództw: Na Polesiu kandydować hę· 

I ~ak w woJewództwie war- dą b. ambasadoII' w Londynie 
szawskiem m, in. kandydować p. Skh'munt i płk. ZAWIŚLAK 
będzie ks. Janusz Radziwill, B. DOWÓDCA 28 P. S. K. w 
w woJewództwie lwowskiem b. I LODZL 
llJ'em.!er Kozłowski, Al. Doma- W województwie wileńskiem 
sZ'Cwicz, b. pos, nkl'aiński De- kandydować będą b. prem.ier 
<.:ykiewicz i ewentualnie b. pos. Prysfor. b. minisłel' skarbu Za 
Rozmaryn. wadzki, sen. Abramowicz, p 

W woJewództwie krakow· Admn Piłsudski i p. Wańko. 
ski('m: wo.jewDda poznański wicz. 
Kwaśniewski. prezes akadł.'m.1i W wO.iewódz!wic tarllOI,ol 
mnłl.'.l4;'łuo.ści Wróblewski i b. skiem - Osłap Lucki i płk 
M'natDr BD.lko. Marnszewski, b. wO.iewoda tar 

W wDjewód.złwie kato.wic- nopolski, a po.tem pDznańsld. 
I' b N P G' k Na WDłyniu kandyduJe b ~uem . pos. . . R. ra.le. 

pl'em.ier Jędrzej-ewicz. wreszcif 
w wDJewództwie kieleckiem --

P d . . . b d p. Doleżał. O rUeSU1niB an ery J10zatcm kandydu.ie .leszcz, 
na S. M. "Piłsudski'ł b. sen. LubomiI':Ski i h. ~en 

Ro.man, natomiast p. Tal'DOW 
GDYNIA, 14 IX. (PAT) - ski nie będzie kandydował. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się uroczyste po.dniesienie 

bandery na statku "Piłsudski". 

MODEL 
1936 , . 

toni 3 lampowyod' 
biorni k . wysokiej klas, 
Cena %ł.220.-

luksv&owy odbiornik' 
3 obwodowy. 3 lampowy 

Cena ... : 350,- W Y S O I( I EJ J A I( O S C ł p O, U l A R N E ., C E N J S 

C JORDAN. KOSMOS RADIO - WAF.SZAWA 
WARECKA Nr. I. ROG NOWEGO 6WłATU 

h ' uI'Oczystości teJ wzięli n- l!lI I d 
d7.iał ministrDwie FłDyar - l··" - ra 
~ei~hmal1, • But~i~wicz, f ędrz~. ,-
lCWICZ, Wlcemlwster PJaseckiJ . 

wicem. ~;;:SfrOfil l Szef . pOllt,ki zagranicznej Rzesz, domaga sie re 
samolotowa 

PANAMA, 14 IX. (PA1j', 
TrzymOltolfowy samolot komu
n i kacY.iIny z niewyjaśnionych 
przyczyn spadł ze znacznej wy 
s okości w dżungli, rozbijając 
~ię dos7:czętnie. I) pasaźerów 
loŁ.ni!;: .utbi1i si-ę na mie~C1l, 

Rekord 
w locie szybowcowym 

LWÓW, 14 IX. (\pAT). 
,V szkole szybowcowej w, Bez· 
miechowej ustanowiony z QiSltaJ 
nowy polski rekord dłu~otrwa 
ł-o§ci lotu na szybowCtl. 
Członek aeroklubu li:da'ós,kie 

gQ Ryszard D-rgał., nrma1 
s~ w powietrzu w dn. 13 b. m 
na szybowcu kO'llstrukc.ji 10ż 
Czerwińskiego - ' 14 godzin j 

:18 min. 

Znana Sól Morszyńska jest ta.kte 
w sprzedaży w pac.zkach na jednon .. 
7.Gwe przeczyszczenie. Cena. 20 gro 
~zy. żąda.jcie w aptekach j skłacheb 
aptecznych. 

Izii tra lalów 
RERLIN. 14 IX. (Tel. wł .test moZJiwe, Jeśli nie rDmazu- -to wy mi .f4>.ste~ie odpowIe- ey t ~O'W(JlenieDi pnr)Ją a-

I "Głosu Porsunego"l. je tylko jedna wDla, której dziaJni! wiadomości fakt, jeł.eIi w Ja ... 
W cZDraj, w piątym dniu zja(jJ wszy<scy muszą · słuchać. W ten · kiemś państwie obadał lJę ,.,., 

du partyjnego hitlerowców w sposób musimy wychowae cm- Dlaczego łłiemcJ wyka%ający ~ ... 
NDrymbel'~ Hitler wygłosił ty naród., aby gdZłekohvłell wys •• "'iły Z lim naTodów trakuktatu

do 
"M'\!ł:'~· ...... 

przemówienie do młodzieży hi ktQŚ jest powołany do rozka:z1 ~ ł:I- A'U 

t1erowskieJ, W' któreUl między wania, wszysey bmł 'o słaehe- PARń, 14. t. (pAT)'. "Paris NadszeiD ems ~. 
Innemi powiedział: n. W ten spos6b siworzyto, Soir« zamieszcza obszerny my- ni.a rewizji pod tJm ~. 

.,My me mówimy, lecz CIzia- wielkie, silne moeat'stw~ • d bU k.ierowm"ka llI'zęda pofttyki Nl~ eb:~~iet .,p 
łamy. Dziś mamy nowe wycJw 4mfesmua. beadI~ demofu'a.ugnmieznej pal'ł.ji aarodowo-so łatwienie ~ ~ 
wanłe młodzfeźy. Wychowame efę. i ejalistyezDej dr. ~ ., sy6skfego .. CłrOcbII .... 4IłI. L 
zaeznłe 8ł~ od dzłeeka l trwa" Innł mołe ~ nte rozumłe- ustosunkowaniu się Trzeciej Rze m. Decyzja ~ tej n.a ....... 1. 
bedzi,e at do. dojrzałe.., ało- ,., ale ..... nam ~ obok- UT do Ulłarp włosko - abIayń D)DB ~ _ftłetYle 8d ~ a1JrO. 
wieka. KOdy mnsl by' jaJm.aJ. me. stdego. d6w, 40 klI5nJ. Bzeaa w 
lepiej przyl(otowa'lly do słułbJ WJel'Zde mi. ptiB)'ftłdt:~. Po przep-rowa&..łmiu analizy szym dągu .. ływł . aufaała, 
ojczyźnie fizyemle l duchowo dJf ezas. «dJ" młodzie! nasa roszczeń włoskich do posiadania ne do Londynu.. Pary!a ł RzyJl1ll,; 
a Im wcześniej to. wychowaniC! b~dzie wspaniała, dna, zdro- kolonji i określeniu polityki an- ~ońeu .Rosenberg~da: 
wip, z:acznie, tem lepiej. Chce- wa. wesoła I miłująca pokój. gieJskiej w tej sprawie, autor po- SIę przecrwko systemoWI bezpłe
my t~o l'OZWo.iu, aby naród Idziemy swoją drogą I nie ehee ~ dlutsay lIBłęp omówieniu ezeństwa zbiorowego i zbiorowe
niemiecki z radością, spokDJnl., my krzyżowa~ ł.adneJ eadzeJ Dkolleznośd, jakie DDUSBy go pokoju, uwataJąe te basła Z2 
i pewnIe patrzał na swą mlo dl'~i. Niech nas .równIe! zosia Niemcy do wystąpienia z ligi na jedynie ~gliste ~ormuły propa-
dzież i abyśmy na starnść mo wia w spoko.iu na naszej dro- rodów. . gandy politycznej. 
~Ii bye .8P?koj~. t~ wyt'Osłt> dze. , Nikomu nie .~hcemy zro... RosenI:lerg twierdzi, że Niem· SpeCI-alfa SlkGI, 
pokol~Dle Jest dzieckiem naszc· bić krzywdy l nikomu sobie b ł ' OT • ' . 

"O ducba i naszej' rasy. I krzywdy zrDbić nie pozwolimy. ey zmuszone y y OpUSCIC msty- dla dzieci niearYj'skiego 
.. tucję genewską, gdyż służyła 

Nie zapominaJmy jednak, źr Musimy sł~ stae sUnł. Ni .. ona interesDm wielkich mo- pochodzenia 
cnD!a i wszystkie te zale!y , eheenu byc wśród Dstatnich, earstw, uzbrDjDnych po uszy, FRANKFURT n. M. 14.~. 
znajdą ~~az ty.lko ~t~d~, ga, \łeCZ • wśrM pierwszych w kOD.- tDlerowała krzywdy, wyrządzo- (PAT). _ PodauD przez radjo 
podlcr.!aJą Jedne. l wolI I.ledut: cercIe narodów. I za to! że t y- ne NiemcDm przez traktat wer- szczęgółową Interpretację usta
mu rozka.zodasłwn. NIC niC' ezenie to zostanie spełnIone, za salsld i nie chciała zgDdzić się na wy o żydDwskich szkołach ludo.-;0---------------------- . dozbrDjenie Rzeszy. wycb na terenie Rzeszy, do. któ-

a' 1-n DOWa Obecna propaganda chce przy rych uczęszczać mnszą wszyst· 

po powrocie, poleca w wielkim 
wyborze najnowsze modele ka
peluszy na sezc:m jesienny i zi-

mowy. 
Ula. PIOTRKOWSKR BI. 

Teleł. 108-92. 

pisa~ Rzeszy niemieckiej fanta- kie dzieci żydowskie. 
styczne plany w związku z kon- Do. szkół tych mogą uczę
flikłem włosko - abisyńskim. szczać także i dzieci, którycb 
Tymczasem Niemcy zajęte są matka lub Djciec nie są aryjezy
wykonywaniem programu reor- kami. Natomiast pDzostaną .. 
ganizaeji swego systemu społec1; szkDłaeh czysto. aryjski~ dziecI, 
nego i nie mają zamiaru przery- które mają dziadka lub babkę 

----------------------' wać tej pokojowej pracy. Niem- nicaryjskiego pDchodzenia. 

o ów Finałowe malMi lU curhD "SporluPBlace" 
w pierwszej pai:'Le nie zwykłą a- Kl'auser znćw zademonstrownł 

wantnrę wywołał SchikM. w walee ze f'wą wysoką khsę, rzucając niemra o pubar imi~Dia fior on·DfDD~ffa 
I spokojnym Mi~ N~e mogąc soMe Kriena na oMc łopatki efektownym 

Warsz koresp Głosu Poran netta, ustalono drogą losowa- puhar Gordon - Bennełta J'est 0-.. . " - dać rady z doskonałym technicznie młynkiem z odwrotnego pasa. 
J1(, <To" telefonuJ'e' nia nastepuj·a.co: ~romne, zarówno w Polsce, J'ak ~ 
n' • .. ~ polakLt:lm, zaczął dopomagać soble Atrakcyjna walka Tomowa z gro;' 
Wczol'aJ' o dodz 1~ eJ' rozpo Bruxelles (BelaJ·a)·, U. S. A. zaarani- czego sprawdzianem 
., o' u- - v u "'ł> pfęśOta.mi, wywołując głośne pl'ote. uym Renoldem skoczyła s.ię w 30 

czął się na lotnisku Mokotow- (St. Zjedn. A. P.), Alfred Hilden- będzie przybycie do IWarszawy sty widowni. W tern zamieszaniu min. z::tEłuŻOTIf'ffi zwyri':iihvclll Tor
skiem nadzwyczaj ciekawie za- brandt (Niemcy), Maurice Mal- 96 dziennikarzy zagranicznych. w chm1i gdy Schikat wdał etę w kłót nowa. 
pO"'l'adaJ'ący SI'", meetl'ng lotni let (FraucJ'a), Zurich III (SzwaJ'- * " " - nlę z arbitrem, Milazio błyskawicz Dziti w niechielę ser.sację budZI 
·czy, będący piękną oprawą star ca!ja). Toruń (Holan~ja), Ko- ;WśrÓd lotników balonowych nie powalił go na łopatki. \V:1lka amerykańsk2 między Schika_ 
tu 13 balonów o puhar Gordon ś~lUszk~ (polska), ~elglca (Bel- znajduje się, jak wiadomo, ai5y- Nie mniejsze a.wantury były pod· tl'm [), KI'3.merem 1:1":1 żądanie Schi 
Bennetta. gJ~), Ench D~lm (Nlemcy), Lor- stent dr. Piccarda dr. Tilgen- czas wa.lki Nielsęna z Szymkowsldm kata wuHm będz.ie się toczyć bl'z 

'V zlocie gwiaździstym wzięło raUle (FranCJa), ;Warsz~wa II kamp, który wystartuje na balo- Ostatecznie Szymkowski tak zdła- p!Zl'rw t bez og['ankzcni'l 1'tm1. 
udział 17 samolotów z poszcze- (pols~a), Deułschland (NIemcy), nie "Zurich III". MTczoraj dr. wił nelsonem kanadyjczyk!', ie NieI Kr:en W.1,lC~W z Z."idgiem. 0iekawl0 
gólnych aeroklubów polskich Poloma II (P?lska). . Tilgenkamp oświadczył dzienni· sen nawpół żywy poddał się. zapowin.d:1 siR walkn. Graho-wRl-iC'Q'O 
(cztery z Aeroklubu gdallskie- . Po loso;amu

t 
wręczon~ za~od karzom, że prof. Piccard posta- . z hrutalnym Re llallllela i S·I.:-;'lllkow 

go) i jedna maszyna francuska, m~om ..... oper y, za":le~aJ.ące nowił już swój przyszłoroczny . - ~kieg'o z B"noldem. Wreszr!p . :ia-
pilotowana przez p. Octave Pon dZlen11lkl lo~~, meld~ukl ~~ęzar- lot do stratosfery Ddbyć na bal9 Z pDWD(ln nawału materjału zio walczy z Trawagl!j:im. Wr:·I,~'f't-
j on d ' Ameconrt. k<?we, blan .uety _ t~ egra lczne, nie polskiej konstrukcji. Ofertalaktnalnego. codzienny odcinek I kie walki Pl'ow'l,lzol1" ~lc(1;1 '17. tl0 

Kolejność dzisi.ejszego startu w~z:v z.,agramczne l. mne przed- naSZYCh . państwowych warszta- sensacyjneJ powieści p. t. "LeW

l 
bc7.wzg-l\ dn"g'O l'nZUlt.ltll, ('o rotę· 

" ;t1on6w. biorących udział w za-llUlOt~. ' . . . tów ~alonowych najlepiej mu Dd abisyński się bro.ni". ukaże si~ do guje zB,intereso'1ranie dzt\5i~jR"vmJ 
,wodada 9 puhar Gordo» . B~ Zall1teresoW'ame zawodanu. o ROWiada.. - ':p'JerQ w dniu jUłł'zeJSzx.m. wa1k:a.mf. 



i U Ir 
tidgnia-tllDłrgka i jak 

(Od własnego korespondenta »Głosu Porannego") 
Gdynia, we wrześnin. . nadhrzeżu. Są to głosy laików n:Ji uopełnia swym 'dobrym 8ma 

I przybił do naszych brzegów oczywiście, ale głosy, odczuwa- kiem, nawskroo pozytywny o-
M/S .,Piłsudski", (MIS oznacza jąCf' podświadomie estetykę i ce bra2: wnętn:a. Ale endów 'niema 
skrót wyrazów angielsl<ich "mo low0Ść, człowieka z szarego tłu Lu, tak, jakby się lego można 
tor-shin" - "Piłsudski" jest mo mu. było spodziewać. gdyby. wie-
torowcem, napędzanym silni Okręt się nie przewróci, bo rzyć~ pozorom i nrabianej przez 
kami Diesla). Dziw:ne więc by w Moort-Falcone rrmieją budo- lm.ię okrętową i c.%ęśĆ prasy o-
ło. gdy przed paJrU dniami pra- wać okręty ~ to pewne, ale to plnji. Przy ocenie UIl"ządzeń no-
sa polska zamieściła weneckie tk woezesnego ok!l"ę'tu, należy pa-qie wSZYS .o... ......_J',; t _..1 • d 
zdjęcie "Piłsudskiego" (pod- Obchodzimy ciemną masę do. ,:u~ na sprawę ę z 'J'UpOWIC -
czas wycieczki) i zaopatrzyła fo okoiła. Wreszcie z Ittrois-quatł, niej, nie przeniesiooej z "lądu" 
tografję objaśnieniem: "pa:ro- patrząc 00 przodu, stwierdzam:y płaszczyzny. Okręty ~aier-
wiec "Piłsudski" na wodach 7, westchnieniem ulgi, że istnie. skie są zawsze urządzone jak-

I l · h" (Gl P " I naisŁaranniej, z jakna.jwiększą 
WGS '~lC •. • "osoranny je ładny widok teg.o, mającego 
stanowO 1eden z nielicznych wy reprezentować w szerokim świe wymyślnością i linje .okrętowe 
jątków ... ) Stop! Precz z dygrt· . cie nasze ba-rwy, statku. (A mo prześcigają się pod tym wzglę-
sjami. ie należałoby umieścić na kadłu dem(, dochodząc często d.o abmr 

I przybl'"J do nasz"\J.·ch brze- k . tr liu "Norm.andie", "Queen Ma· 
1. .T bie blbHcz ę z napIsem: "pa z 

~ów ... Jakże to wygląda zbliska na mnie tylko z tej, a nie innej, ryłO) w atrakcy.plOściach ieh iD-
Lo cudo, o którem od tylu mie- ~tro.ny"). skumentów zaTobkowania. 
sięcy jest pełno na papierze : Transatlantyk "Piłsudski" obok pfę kIlego dworca morskiego w Gdyni. Widzieliśmy .lui wiele ilJllJlych Zwiedzamy pokłady 'J)OIdczM 
~. eŁel'ze'). Al d t I . sprzątania. Wobec kTóIlkiego po 
~ (lk.ręłów. e tru no, s a o SIę· 

Przy naJdbrzeżu pi-ękne~o c.ia'lne momenty i oficjallJle za- łlieporeczllY". "Inaczej wyglą- Zobaczmy wnętrzne: ~toju w p)oTcie (15-go odjazdod"do 
Oworca MOIl's.lde~o, na krtlÓirego . . ta dał francusl<l' "COlolllbl'e", lub "Stanów" niema czasu na -" cnwyty na nUltę "maJ~ tyczny· "Wn~txze" ratuje sytuację.- kł - . N kI d - al 
picrwszem piętrze ro-zpieTa się kadłub zbliżał się wesoło do belgijski "lLeopoldvi1lle". które Statek jeM urządzony wygod, . akdame. bałPo' ~ Z1e va~ow . 
"zeroko i dumnie prywatne ' . 'd' l" Gd'" Cle aWJ' " a aga,n o( ., .• nadbrzeża", "o godz. te] i tej \VI ue Ismy w ym, nie, pomieszczenia rozplanowa· W k rf "'t -3 h-
przedsiębioirswo "Gdynia-Ame X om Ol' owo UTZąuzoo~e , 

wstąpił na pokład p. radca . a TakI'e sł"chac' było głos"" na Ile I'ą celo.wo, a strona artystyc2.. l 1 h" k b' h ł ojca ILine", "leży" _ wedle żar .l· • J ". U ~susowyc a. Inac z w a orkiestra odegtrala to a to", ,,0- ł' '. 
gonu portoweao _ "Kista" ok' • sną aZlenką i t. d., jak: i w in-... krzy om rozentuzJazmowanego h 
"dwu pajpach", jednem słowem tłumu nie było końca" i t. p. łlyc , przeznaczonych dla' ,,'!Zet 

.. d·wupajpowlec" - wszys.tko w Dość na tem, ze pillIktualnic f l a p r a ~ l a m y n a u [ l t ~ W -I n o ~ r o n o w ~ szej publiczności" kabinach zna iar!!onj:~ port(}wym, Ale tu zno- leźć można było resztki alJlana-., z godzinnem opóźnieniem, przy . • 
wu dygresja - przepraszam. bił do brze~ów Polski MiS _,Pil ~ '," do zawsze słonecznej Jugosławji ilU. oprożnione butelki " Cianti" , 

Trzeba było dużo zachodu i ,,,MUJscatu", pudelka od ~ip-
sudski", PTZywożąc wycieczkę Wycieczki towarzyskie ~poezynkowe. Zapisy i inform.: k' h . ó nadludzkich starań, aby być do R"NCOPOL, W I; lC papIeros w ,-;więdłe kwia "naokoło Europy.... _ ORBIS - Wuystkie odd:r:ia y orali F M arazawa, 

pusZCZOOlym d~ łaski obejrzenia Mazowiecka 9. ty kaktusów. Wyczuć tu można 
łf:.{4o ósmego Ct; lU świata. Nie Nim pasażerowie zdołali opu było jeszcze upalne tchnienie n-
pomagały legitymacje między- ścić pokład. już wpuszczono frykańskiego Dowietrza ... Po ka 
narodowego związku ezjenDika nań .. c.o było lepszego" w Gdy- f 0'-' - binach uwijały Idę gr-zeczne "stc 
• z:v, Jtie cfYlałalo zaświadc%ettie iii, • wśród tych mie.lscowych OriUDił W n I DI~ wardesy" w białych fartuchacll. 
:-("(,akcji, upoważniające do wy .przedstawicieli gdyińskiej pra- C2:yszczono, spnątano. "Sidol' 
'S[r,.powania w roli oficjalnego sy. (Ci staTali się .iuż od niepa- był w ruchu. 
wv~ła.nnika pi1'>ma. mięłin:vcb czasów t) zezwolenie Dalej! Sale rozrywko"" b\.. 

P. komandor J., obwi~onY 'MIt®u - o karty .J>iałe" i te ry, weramdy,' basen kąpielow:v, 
Ol derami, błyszczący bielą swej lepsze, uprawniająee do W.!1tępu palarnie, woniki, Korytarze i 
<::tapki marynarskiej był dnia na J)O<kła-d, "żółte" 2: podpisem t. d. wszystko to utrzymane w 
tego nienbła.ganie "zasadniczy". samego koonalJldc:il"a Jaeynieza)', d.obrym tonie, sprawia wraże-
"nie wpuszczamy nikogo-o Nawiasem m6wiąc, r6wnieł i pi nie dodatnie; - poruszamy !li~ . 

Panie komandOO"ze i linjo sząey te słowa. nalehł do tych po pokładzie z drrmą, doczck3-
.,Gdynia - Amervka! wybranych~ ktÓ!ry'Ch niegodne liśmy się nareszcie porządnego, 

- O ile dcpjeliście ZalSZCZytu. stopy ddliknęły dnia tego pokła- nowoczesnego J)Il""zedstawiciela 
~ , wasza, hąui co bądź, pry~at. dOlWVCh desek nalSzego kolosa. naszej bandery . 
. 'W j:mpreza z..;!;:ała (nolen-s· VO'". Z wody występuje ciemma ma I Schodzimy do hali maszyn.-
Jens: mema innych okTętów sa. Kadłub malowany na czar- Ta imponuje najwzorowszemi. 
j< ~zcze) uzna·na za akt quasi no - (względy OSIzczędnościo- iW: pierwszem dniu ciągnienia żeni powyżej na fotografji, pp. ca~k~wici~ ,.,za,k~'pslowa.nemi", 
państwowy. o ile podobizna wa. we?)'. U gó<ry biała" pękata par- IV-ej klasy 33-ej Loterji Pall- Franciszek Gębicki, Aleksander ,,~I.lmkaml DIesla " StaCja roz-. 
s:~('J "kisłv". vidnieje na pol- t ja, łyskająca szkłem, "bula- siwowej wygrana 50.000 zł. pa- Trojanowski i Jan Gołaszewski, dZIelc~a el~tr0:vm okr~to~eJ 
5~;'( h znaczkaf'~ pocztowych, 3. jów" - okien, w języku mary- dla na nr. 131.710. Jedną z ćwiar zamieszkali w Wilnie. l spraWIa wrazeme centralI wlel-
c';:iób "W~.szego alvlorowca n ')SI nars·kim. Całość wygląda nie- tek tego numeru nabyli, wyobra- . komiejskiej. W hali maszyn 
il!tię Bohatera :r-iarodu, to nale. zgrabnie. KomilJlY trochę za bar Na fotografji obok widzimy wre praca -- szykują si~ po-
7.<!Joby traktować ChWI-1ę p~ lY'! dzo wysunięte ku przodowi, psu p. Anielę Bajewską, właścicielkę Łężne tłoki do solidneJ pracy, w 
hiLia "PHsudsklf.go" jako "do· ją nieco harmonję tem, że przez drugiej ćwiartki tegoż numeru, czasie bliskiej podróży m oce-
br'o ogólne". \Vlaśnie dlatego, zbytnie górowanie nad całością, również obywatelkę \\lilna. Trze ano 
że prywatny akt stal się ewene- tworzą pewną przerwę i niepo- cia ćwiartka należy do wilniani- <:>glą.damy jeszcze D(jmi~ 
r"'·mfem n:;rt,d(l'~ j m należało kój w łączności Unji zaJSadni- na, p. Jana Mokrackiego. nia zało-gL bo o tych w prospelt 
umożli w ~ć, Lwy('zajem "oowie- czej. Pozatem rażą OIJle przesad- Przy sposobności przypomina- tach się nie pisze. Są one ~ 
lznym", pn.n.1dawic!t!om opi- nym, pretensjonalnym przek!ro.- my, że 18 października rozpo~z- dne, względnie przeslTonne, .le 
nji publicznej asystowa-nie przy jem aerodytIIamiJCznym (tonna-- nie się ciągnienie I-ej klasy 34-ej jasne i hyg.ieniczne. Osobne sa-
,.::LOczy"t0:kiacl;". żu, opisu urządzeń wnętrza i Loterji, która, oprócz zwykłych le jadalne dla meehamików. oli-

r a'I1o\",;,~ w bIałych czapkach maszyn, długości, szerokości i wygranych ze 100 i 50 tysiąca- cerów, stewardów, .!1'Steot6w 
11 it mają jt>ZG!C doświadczenia, t. d. nie podaję, gdyż sta-rczy mi na czele, posiada jeszcze ezte- ml3szynowycł:, e"łopców ~ 
nic znają się na eruopejskich poto przeczytać prospekt ... Li- ry wygrane dzienne po 25.000 2:1. towych nie pczostawiaią oic .., 
Y-\'i yczajach, są "młodzi" (chcia- nji"). Z rozczarowaniem spoglą każda. O:-yczenh. 
toby sj(~ I zec ,.zieloni"), są za da na okręt, gęsto zapełniająca H • (:.lośe ~nę~ ntuYm8M 

n:;~li,. aby spokoJnie, ~ rówillowa nad~zeże, ~ubliczność. ~o ni~ I lU P8ItllIA"A MATERJl JffT [l):'TO PHIY[ZYIIA WIElD [80800 j('$ ~ dobr.j"Dl atylu. SkrOIJllD"e. 
:';'\ wytrzymać WIelkI moment, tak, .tak sobIe to wyo-brazano I Ul Lm II ." ~Il II ,HZ właśnie dhttego ładnie.. 
j.ll· im jec,t oN-zymanie nowoczes nie tak, .laik pi-sano w p:rospc~· (kamienie żółciowe, ariretyzm. ischias, ~boroby skóry), kuraoja zioła- Jednem słowem "przybył 
I'l'go ol.reln. Panowie w bia- tach. Może z "lotu ptaka" pTe- mi CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego polega na pobudzeniu wą nam" słaltek nowoczesny. wy
~Y( h czapkach zapomnieli mać, zenfuje się korzystniej. ,.,za wy- trobv do normalDej czvnności ł regnluie prlemianę materji. godny, z ładnem wnętrzem. 
:~' ni~ są celem dla samych sie-l80ki Jakiś, wygląda jakby 9ię Brosznry bezpłatnie. Kończymy nasz gpacer. obl1. 
IM', ze nie publiczność (i jej o~ miał przeWl'óeić - taki pękały, wiązkowi dziennikarskiemu sta 
pinja - prasa) żyją dla "Gdy- '. to się zadość. - Resztę opowie 

l1'a - Americ.a Line", ale te In-tr ROZmUI-'O'CI- RI\T" Trzeci fyd.ieńrekordoll'cgo powodte. ktoś. kto odbył inauguracyjną 
j~·~.l \\ pro·st na,odwrót. Banalne, !!!... I nia przebojowego programu p. Ił. podróż z Monl-Falcone do Gdy-
b' :" julne, lecz prawdziwe. tel. 112-2!5 A d I -I d B b" ' 

.I.le przejdźmy do p0zvtywnej Prli~d rOlIpoczęciem seao- " oe U e Ol er u e Ul'Panom w białych czapkacl1 
nracy, do oceny llowej Jednost- ~ullamowl!'go w.Warllia,!le maryna-fskich - mOJ'e uszano-k' 'f ' . Jessc.e tylko lulka go§cm' D.iś 2 przedstawienia. 

l lla:'.ze.l loty handlowej. I Dych występ6w anakoml- " II lIod •. 4.30 pp. po cenach zniżonych w~ . 
Pozostawmy na ll:boczu oli-, tego tełltr. i o ,ods. 9.30 w. po cenach populam. Mieczysław Rung. 

Najwspanialsle arcydzieło europejskiej produkoji .Universalu" 1935 I 36 r. 
mówione po niemiecku Dziś od 12-4 

!VYo~SOH·~III~"~"~.~~~~! .. ~ ... !'!..~~ 2 DO~anki 
rodowej WystawIe ~i1mowej W lOUIS IRE'Kfl =IIInlejsz)' aktor i rejy~er Europy, ceny mleJ·sc od 
Wenecji. - W roll tytułowej. U leG hoblet..., ,wiata. 

» ACE" I 
(Piotrkowska 108) I 

Dzi.ADPROGU;,jjery! GR. 
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• • rzy I a 
Baronowa Negre"; wytacza proces o kanał Suez'" 

SS-letnia baronowa 

Projekł kanału 
Od tej cĄW'ili ojciec mój nosił 

się z tą myślą. Minęły lata. iW ro
ku 1846 bankiel' niemiecki Du· 
foUl' zbliżył barona Negrelli z 
francuzem Enfantin. Francuz 
powrócił był właśnie z Egiptu, 
gdzie bawił na czele komisji, ba
dającej możliwości przeorania 
przesmyku sueskiego. Obaj pa
nowie weszli między sobą w po
rozumienie i wzięli się do pracy. 
Wkrótce wciągnęli do niej sze
reg wybitnych jednostek ze sfer 
rządowych, a między innemi 
MeUcrnicha. W rezultacie po
wsiało w Paryżu towarzystwo: 
.,Societe d'etudes pour le perce
mcnt de l'isthme de Suez". -

Kina 

" 
PA" 

N 8,l'utowicza 20 
Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

Kino 

" 
Z RY" 

Cesieio!ana 2. 
Dziś ; chd nastąpn~chr 

Pisze tedy pwe słynne listy do 
ministra skarbu Austrji barona 
von Brucka, oraz do ojca mego, 
zapewniając, że wicekról Egiptu 
mianował ich członkami komi
tetu budowy. Działo się to w ro
ku 1855. 

Tegoż samego roku w'listopa
dzie, udaje się ojciec mój do Al€' 
ksandrji na czele komisji tech
nicznej_ Komisja techniczna raz 
jeszcze aprobuje plany mego oj
ca" ... 

Dnia 3 kwietnia 1857 roku 
Khedyw zamianował general
nym inspektorem wszystkich 
prac w kanale barona Negrelli. 
Niestety, już w roku 1858 baron 
ciężko zachorował i zmarł tegoż 
roku, dnia 1 października w 
Wiedniu. 

LesseDS ukradł .plan, 
Baronowa NegreIli opowiada 

w dalszym ciągu, co następuje: 
.,Po śmierci mego ojca Les

seps wszedł w kontakt z bankie
rem Revoltella. Zawarli tajemni
cze porozumienie, którego eelem 
było wykradzenie wszystkich do 
kumentów i planów mego ojca. 
Był taki agent bankiera, który 
zdołał uśpić ostrożność mojej 
matki. Pod pretekstem prowa
dzenia spraw spadkowych za
władnął dokumentami. Nie trze 
ba chyba dodawać - mówi ba
ronowa - że akta całej sprawy 
zginęły bez śladu. 

Towarz,stwo nigdy 
nie zatwierdzone! 

Niewątpliwie cała sprawa mu 
si wyjść na jaw. Ale w roku 
1864 ~miera Muhammed Said, 
a na jego miejsce wchodzi Ismail 
Pasza. 

Córka harona Negrelli twier 
dzi, że obecne towarzystwo 
"Conipagnie Universale du Ca-

l cóż robi Lesseps .... On stwa- nal Maritime de Suez" nigdy nie 
rza w dniu 20 grudnia 1858 roku było zatwierdzone przez Khedy
nowe towarzystwo ~anału Sue?- wa. Jedynie zawdzięczając intry 
kiego, na .czele ktorego staje "om Napoleona III oraz tym sto 
sa~ll. ~le Kh~dyw Muhammed' ~unkom, które panowały na 
Sald me zatw1erdza tego łowa- dworze sułtana tureckiego, któ-
rzy-stwa. ó . . d . k ry r wmeż mg y me ontrasy-

gnował praw nowego towarzy
I stwa, otrzymał Lesseps wolną 
: rękę i poprostu prawem kaduka 
budował kanał według planów 
jej ojca. 

"W; 1869 I'ollu otwarto lianid. 

!leie 
Świat cały do dziś dnia czci wieI 
kiego budowniczego Lessepsa ..... 

II: . 

CAUEWICZ ALEKSY 
"Carewicz Aleksy" - 5-cioaktowa 

tragedja znakomitego pisarza rosyjskie 
go, Dymitra Mereżkowskiego, przeby
wającego obecnie na emigracji, jest 
dramatem ojca - reformatora cara 
Piotra I i syna wroga reform carewi
cza Aleksego, zakończonym potwornie: 
car skazuje syna na śmierć i wyrok zo 
staje wykonany. Straszliwy w swym 
rozwiązaniu konflikt racji stanu z mi
łością ojcowską. Mistyk Mereżkowski 
widzi w tem zapowiedź okropnego koń 
es dynastji Romanowych, kal'ę boską 
na Piotra, dopełnioną na ostatnich 
potomkach carów Wszecllrosji. Emi· 
grant Mcreżkowski nie zobaczy! swego 
potężnego dzieła w Rosji. 

Grane ono było z wielkiem powodze 
niem na scenach polskich: warszaw
skiej, krakowskiej, wileńskiej przed 

14 laty - w przekładzie Wacława Ro· 
gowicza, z rękopisu wręczongo tłuma
czowi osobiście przez Mereżkowskie
go, podozas pobytu tego ostatniego VI 
Warszawie. 

Fragment lej wstrl':ąsającej tragedji 
nada Polskie Radjo o godz. 13.00 VI 
tłomaczeniu i opracowaniu \Vaclawa 
Rogowicza. 

"MIGAWKA REGIONALNA-
O godz. 17.40 usłyszy ze Lwowa "Mi 

gawkę regjonalną" p. t. "Dancing w 
składzie opału". "Migawka" ta, opra
cowana na podstawie ciekawyeh, au· 
tentycznych materjałów, przepojona 
będzie niefrasobliwym humorem lwow 
skich przedmieść. 

SŁUCHOWISKO 
Słuchowisko "Biała plama" jest jed 

nem z najcelniejszych utworów radjo
fonji zagranicznej. Ciekawie pomyśla
na akcja toczy się tutaj równocześnie 
na dwuch płaszczyznach. Subtelny 
konflikt psychologiczny rozwiązany 
delikatnie w sposób znamionujący pi
sarza wielkiej klasy. Słuchowisko u-

Przy otyłości. artretyzmie 
i cukrzycy naturalna w o d a 
g o r z k a Franeiszka-Józefa 
wzmacnia ezynnności iołądkĄ 
i kiszek oraz ułatwia trawienie. 
'\ 
każe nam pełne grozy przeżycia trzech 
mężczyzn, których przypadek złączył 
w gondoli balonu zagrożonego kata· 
strofą. W tej pełnej napięcia drama
tycznego sytuacji nie brak je~nakże i 
momentów komicznych. Całość w po
łączeniu z ciekawym konfliktem uczu
ciowym złoży się na niel':wykle inte
resującą audycję radjowego Teatru 
'Vyohraźni. 

Autorem słuchowiska jest Piotr 
Fla.lllm. Tekst przełożył Antoni Różyc 
ski. Słuchowisko to nadane zostanie 
o godz: 18.30. 

"WESOŁA FALA" 

Co ludzie myślą o listach i co lisly 
myślą o ludziach? Dowiemy się o tem 
z "Wesołej fali" p. t. "Li'lty wybiera 
się o godz. 20.00". "Awantura w skrz)"D 
ce pocztowej", którą nadaje Lwów o 
godz. 21.00. W sl':eregu barwnych 0-

.brazkach muzycznych przewiną się 
przed nami rozmaite rodzaje listów -
od suchych handlowych poprzez UfZę
dowe do pełnych polotu listów miło
snych. Autorami tej "Wesołej fali" są 
pp. Zofja Nawrocka i Wiktor Budzyń
ski. 

PRZECHADZKA PO WJECZNEM 
MIEŚCIE 

Przechadzamy się po Rzymie w 
piękne, pogodne popołudnie wrześllio
we. Trasa przechadzki biegnie od 
Term Djoklecjana do Piazza di Spag
na, stamtąd przez via Condotti i corso 
do pałacu Doria, następnie zaś, obok 
Kapitolu. forum i Palatynu do pira
midy Cestjusza, cmentarza protestanc
kiego i Monte Teslaccio. Każdy radjo
słuchacz zna, przynajmniej ze słysze" 
nia najważniejsze osobliwości Rzymu 
- Forum Romanum i Colosseum, ko
ściół św. Piotra i Kaplicę Sykstyńską 
- teraz dowie się o kilku zabytkach 
mniej znanych, ale ciekawych, o po
sągu Afrodyty z Cyreny w Museo Na
ziollale delle Terme, o kawiarni Anti. 
co Cafe Greco na Via Condotti, gdzie 
w latach 1828 - 1830 zbierali się ar
tyści i poeci, o malowanym przez Ve
lasqueza, podczas Jego pobytu w Rzy
mie w roku 1650 portrecie papieża 
Innocentego X w pałacu Doria i o mo
gile Shelley'a na cmentarzu proteslanc 
kim, wreszcie panoramę Rzymu o za
chodzie słońca z Monte Testaccio. 

Opowie nam o tem przez radjo p. 
Mieczysław Wallis w swym feljetonie 
p. t. "Przechadzka po wiecznem mie
ście", który nadany zostanie na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja 
o godz. 21.30. (1') 

:Wszystkie te stare 'dzieje pue 
trawiane były dziesiątki lat te
mu. [Walki, intrygi wzajemne. 
zawiść i oszczerstwo; 
poszło w zapomnieni •• · 

I oto nagle skandal pOO~ 
ma być nanowo. Opowieść baro 
nowej Negrelli obficie komento , 
wana w prasie włoskiej, stać. 
może powodem oIbr~eJ afer" 
politycznej, kto wie, o ile groź
niejszej od samego konfliktu ui 
syńskiego. 

"II Lavorno Fasclła-<1 iwłer'dzi, 
że baronowa Negrelli zamierza 
wytoczyć wielki proces przeciw. 
ko dzisiejszemu towarzystwu 
Kanału Sueskiego i że za jej ple
cami może stanąć potęga, która 
ją poprze ... Czy to nie wyraźna 
groźba? 

Córka Negrellego opiera swe 
pretensje na następujących 
punktach: 

1) Obecna ,,·Compagnie uni· 
verseUe itd." nie ma żadnych 
podstaw prawnych; 2) Pierwot
ne "Societe d'etndes itd." nigdy 
właściwie nie zosłało rozw.ąza
ne i nie przestało tem samem 
istniee; 3) Wdowa po baronie 
Negrellim, autorze planów ka
nału i członku "Societe d'ełudes" 
została nodstępnie obrabowana 
ze swoich praw, drogą kradzie
ży planów i dokumentów jej m~ 
ża. 

* Nad Kanałem Sueskim groma-
dzą się chmury ... 

Słowo 

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień DO (eoach zniion,ch! o g. 12 i 2 
dwa specjalne 

poranki 
ceny miejsc od w filmie ,,,Ka"'lrs hiszpa ki" GR. 

I. Rewglacyjny film sa.lonowo-sensacyjny, demaskujący - II. Przebojowa arcykomedja polskiej produkeii 
działalność aferzystów bankowyeh 

IEBIESKIE PTAKI ar rezerwis 
w roI. ot.: 6erda Maurn!, Paweł Oarlmln ł Oskar Hamolka W roI. ot: Adolf Dymsz~, Wolter, ~iełańskj, &1a.nkiewlnówna:n w 

Po~zlłtek o goclz. 12 Ha Dierwsze seanse wszystkie miejsca po 54 grosze 
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iPUDER Co pchnelo Cza Ó 
Dł:..A..RZ1ECI? PrzYiaciel zaraził ia clIorob 

:'!;~:[J wiedziała iedynie 
ener 

;eras 
cz a. 
wna 

) 

NOCNE DYtURY APTEK. -
Dziś w nocy dyżurują następują.-::o 
apteki: J. Koprowekiego (Noworniej 
l:jka '15); S. Trawkowskiej (Brzeziń 
Łha 56); M. Rozonbl11llJlt ~Af(;dn!jej
ska '21); M. Bartoszewskiego (PiotJ 
kuwska 95); H. Skwarczyńskiego 
(Kątna 54); L. CzyńsI;:iego (Rokiciń 
ska, 53). 

REJESTRACJA ROCZNIKA 1917 
- W dniu jutrzejs2.ym do rejestra. 
cji w biurze wojskowem zarządl\ 
miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 
165 powinni zgłosić się mężczyźni 
'!)'Ofb;eni w roku 1917, zamieszkall 
na tHenie III komisa.rj:ttu policjI 
l tlazwislmch rozpoczynających się 
od liter z, Ż, Ż, oraz m.ężczyi.ni, 
7;1l1lieszaldi na tereni'3 X komlsa
, ,j:' tu o nazwiskach, rozpoczyna.· 
;<!"ych 6i~ od liter N do Z wlącznie. 

.JUTRO DODATKOWA KOMISJA 
POBOROWA. - .lutro, w poniedzia 
11'1,_ dnia 16 wrześn~a r. b_ w lokalu 
I,inra wojskowego magistratu 
!Piotrkowska 165) urzędować bę 
.lzic dodatkowa. komlsj!\ )l,'bOrOw3 
dla PKU Y_AM - J(jn.'5;) I n~ ktlrą 
'I·inni stawlć się pobornw: nrollzE'nl 
IV latach litU, 1913 i 1!H2, kt,:rzy 
Y • • iaklchkolwif1it powodów ni,.. sta· 
wili rtię w ~1t1\(;ZODy cb terminach do 
Ilrzegląrlll wOjskowflg'lj, oraz pobo. 
ru""i rocznikt w starszych, nie pasia
(l,ljąey jeszcz<' uregulowanego sto
Eilmku do słutlJY wojskowej, z&m.ieez 
I,ali w obrębie 2, 8, 5, 8, 9 l 11 
l,nmisarjat6w poliefl. 

"Znała moją tajemnicę, dlate 
go ją zamordowałam" - to jest 
konkluzja, to jest powód, jaki 
podała Marja Czakówna, 15-let
nia zbrodniarka, na swoje jedy
ne usprawiedliwienie. 

I władze śledcze stanęły znów 
wobec zagadki, cóż to mogła być 
za tajemnica, która tak zepsutą 
dziewczynę pchnęła aż od popcl 
nienia mordu. 

Zaczęło się znów żmudne do
chodzenie, śledztwo, wreszcie 
sDrowadzono lekarza. I tu nastą 
piło rozwiązanie całej zagadki. 
Okazało się, iż Czak6wna zarażo 
na była chorobą weneryczną. 

Dalsze śledztwo potoczyło się 
już dość gładko. 

Ustalono przeaewszystkiem, 
że Czakówna miała przyjaciela. 
Był to jej, tak zwany przyjaciel 
od serca, specjalny, nie mający 
nic wspólnego z tymi, którzy szu 
kali w ramionach jej ukojenia. 

Ten właśnie przyjaciel, o 
istnieniu którego wiedziała Gie
rasówna i, który, jak się okaza
ło, zaraził Czakównę chorobą 

wenel1'ezn" jest powodem j Czakówna, ale ta, jeśli ją tak 
zbrodni. nazwać można, tajemnica, nic 

Czakówna nie wstydziła się była tak ważka. Tego rodzaju 
swoich stosunków ze starszymi zwyrodnialców co Furmanek, 
panami, ale uważała za najwięk- którzy utrzymywali intymne sto 
szą hańbę, że została zarażona sunki z Gierasówną i Czakówną. 
chorobą weneryczną. było więcej, natomiast przy ja-

W toku śledztwa wyłoniła się ciel od serca i ta choroba wene
na światło dzienne jeszcze jed- ryczna była tajemnicą, którą zna 
na ciekawa postać, woźny kino- la jedynie Gierasówna i ta taje
teatru "Promień" w Krakowie, mnica nie mogła ujrzeć światła 
niejaki Karol Formanek, star u- dziennego. To było bezpośred
szek lat 65. nim powodem morderstwa, to 

On był właśnie tym, który zwa było powodem, że 15-letoia 
biał do kina Gieras6wnę, dawal dŻiewczyna zarzuciła swej kole
jej wolne wejścia, a potem zwa- źance śmiertelną pętlę na szyję. 
biał ją podczas nieobecności Bezpośrednio po zabójstwie 
swej żony do siebie do mieszka- Czakówna trzymała się dobrze. 
nla. W; ogniu krzyżowych pytań nie 

Formanek był przedmiotem mogła dłużej panować nad sobą 
drwin uliczników. Wołali za nim i załamała się. ,Wśród łkania i 
chłopcy na ulicy: "Oddaj Bibkę" szlochu wyznała okrutną praw
(Było to zdrobniałe przezwisko dę. Stan ten nie trwał jednak 
Gierasówny). Wiedziała o tem długo. Gdy w godzinę później 

--------~~------------------

Dziś w,b 
, 

o e JI 

wyjechała z władzami . .:.JcdczŁ'
mi na Sikornik, była już opano
wana. Ze spokojem przechodziła 
obok mi('.iscn czynu, wskazując 
poszczególne etapy swej ostat
niej drogi. Obecnie, przebywa
jąc już w murach więzienia 
św. Michała, zachowuje zupełny 
spokój, oczekując dalszych wy
padków. 

,Wypadki te obejmą w pierw
szym rz~dzie zakończenie śledz 
twa sądowego. Potrwa ono przy 
puszczalnie jeszcze około trzech 
tygodni, poczem akta skierowa
ne będą do prokuratury, celem 
sporządzenia aktu oskarżenia. 

Zgodnie z ustawą, Czakówna 
winna odpowiadać przed sądem 
dla nieletnich. Przed sądem tym 
odpowiadają wszystkie osoby, 
które w dniu rozprawy nie UkOll 
czyły 17 -go roku życia. 

,W Małopolsce niema jednak 
jeszcze instytucji sądów dla nie
letnich i dlatego Czakówna -
według wszelkiego prawdOI)odo
bieńsłwa - odpowiadać będzie 
przed sądem przysięgłych w Kra 
kowie. 

Zgodnie z ustawą będzie ona 
poddana badaniu przez bie
głych - lekarzy, których orze
czenie załączone będzie do akt 
sprawy. 

:\,- akcie oskarżenia Czaków-

O eodz. lO raDO zbi~rze siC w radził! m·ł!jsk-e"· ' na będzie prawdopndobnic 
LOI-ri'-UID 1l'!I10'-.,10110' dzL-.-_ oslml'żona o zbrodnię zabóJ-
.. "Iii .. "". .. " stwa z art. 225 par. I. Artykuł 

Dzisiaj o godz. 10 rano zbie- misja usłali nasamprzód kandy
rze się w gmachu rady miejskiej datury, a potem przedstawi je ko 
wojewódzkie kolegjum wyborcze legjum wyborczemu.' Na ezas 
do senatu, celem dokonania wy trwania obrad komisji obrady 
boru senatorów. kolegjum będą przerwane. Obra 

Jak już donosiliśmy, będzie ay komisji są niejawne i jej u
lo druga i ostatnia już faza dwu chwały zapadają większością glo 
stopniowych wyborów senac- sów. 
kich. Zebranie wojewódzkieg(,· Po wznowieniu obrad Role
kolegjum, na które przybędzie ,gjum przewodniczący ogłosi li
ogółem 1.93. delega~ów, wyło~i.z stę k~ndydatów na senatorów, 
pośród ~eble specJalnll komISję ułożoną przez komisję. 
w składZIe 15 osób, która to ko- _ 

ściślejsze, przyczem SKreśla si ę 
z listy nazwiska tych kandyda
tów, którzy w pierwszem głoso
waniu otrzymali najmniejszą 
ilość głosów. W. głosowaniu ści
ślejszem każdy delegat ma pra· 
wo oddać tyle głosów, ile man
datów pozostało do obsadzenia. 

Po wyborze senatorów, kole 
gjum wybiera zastępców. 

ten przewiduje karę więzieni.l 
od lat pięciu aż do dożywotnie
go, względnie karę śmierci. Za
znaczyć jednak należy, iż posta4 

nowienia te nie odnoszą się do 
Czakówny, jako do nieletniej, 
która może być jedynie za.są.dz" 
na na umieszczenie V' domu po

Po dłuzS1Iym pobycie 'W' P 1\ r y i u zaopntJlyłam sw6j salon 
w WIELKI WYBÓR NAJNOWSZYCH MODELI PARYSKICH 

Na listę kandydatów może być 
wpisany tylko ten kandydat, któ 
ry wyraził zgodę na kandydowa 
nie, choćby telegraficznie. 

Z wyniku wyborów sporzą
dza się protokuł, który przewod
niczący kolegjum, dr. Tomaszew 
ski, prześle do głównej komisji 
wyborczej. 

W czaraj poaaliśmy przypu
szczalne nazwiska kandydatów 
na ogólną ilość 5-ciu senatorów 
z województwa łódzkiego. YV. liś
cie tej mogą - rzecz jasna -
zajść w ostatniej chwili zmiany 
W każdym razie za rzecz pewną 
uchodzi, iż na kolegjum wysunię 
te zostaną nazwiska gen. Hubie· 
kiego, dr. Tomaszewskiego i b 
pos. Malinowskiego. 

i prawczym. Niemniej jednak roz
prawa sądowa zapowiada się ni:! 
zwykle sensacyjnie, gdyż odsło
ni straszne koleje życia dwucn 
młodych dziewcząt, wychowują
cych się bez opieki i zdanych na 
laskę i niełaskę PFzeróżnych wy 
kole jeńców. 
.............. ~ ........ . 

LEWENSZr AJN6WNA 
UL. NAWROT 1a. - TELEFON 140-85 

rzypadkowe aresztowanie 
pary nieuczciwych dyskonterów 

Przed kilkoma miesiącami w wy
dziale śłedczym złozyła zameldowa
nie Rywka Kon zam. przy ul. ~ród
miejskiej 56, że Moszek Zyłberhcrg 
i matka jego wzięli od niej wekseł 
na 3000 zł. do zdyskontowania łani 
"eksla, ani gotówki nie zwracają. 
Naskutek tego zameldowania poli
('ja wszczęIa dochodzenie. W mię-

dzyczasie okazało się, iż zał'ówno 
Moszek Zylberberg jak i matka jego 
nie są nigdzie meldowani i ukrywa
ją się p'rzed władzami za cały sze· 
reg sprawek, które mają na su· 
mieniu. 

Wczoraj podczas obł~wy jeden 
z funkcjonarjuszy policji śledczej 
podczas rewizji dokona.nej w miesz 

Liczba kandydatów na liście, 
ułożonej przez komisję, nie mo
że przekraczać podwójnej ilości 
mandatów senatorskich, przypa
dających na województwo łódz 
kie, t. zn. 10. O kolejności umie· 

DR. MED. 

SlYmOn 6rinberg 
Piłsudskiego 55, tel. 168':58 

powró,il 
przyjmuje od 3-ej do 5-ej pp. 

••• •••••••••••••••• t •• ~ kaniu przy ul. Mielczarskiego nr. 1 szczenia kandydatów na liście 
natknął się na jakąś starszą kobie- rozstrzyga przewaga głosów. 
tę i młodzieńca, którzy nie umieli Oprócz tego, jak wspomnieliśmy 

Chirurg 
się wylegitymować. Po sprowadze- już w dniu wczorajszym, grupa 

w. I ~ M A ~ l f W I [ l 
niu ich do wydziału śledczego oKa- , ł 20 b 

przeprowadzi' si- ł' '. . delegatow z ożona z osó, ma "'" za o SIę, iż zatJ'zymanenu są w1~śnte d ć . . 
Da ul. Na1mTro-4- "7 prawo zażą a wpIsanIa na listę 

.. •• Moszek Zylberberg i matka jego. również i jej kandydata. 
Tel. 180-83 Wobec tJego matkę i syna osadzo Delegaci kolegjum głosują 

przyjmuje 4 - 5 w. po w więzieniu do dyspozycji sędzie kartkami, głosowanie bowiem 

.. -;u·=·m·!:!· .. ·!l1'!·a·I:ill!::I·.·.·.·.·.·1II ..................... ' .. g.o.ś.łe.dRic.ze;igmo.-_______ I!II! jest tajne i odbywa się zapomoeą 
';'W:Ilib' IM ••• = specjalnych kart. 

Dr. med. 

• IJ· (l 
DowrGcl1 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOWE 

Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8 - 10, 12 - 2, S-8 

w niedziele ł 'więfll, od 9 - H. 

Przekazy do wSllystkich miast Z.S.R.R 
na "TORGSINH przyjmują: BaRk 
Gospodarstwa Krajowego i Oddzillly, 
Bank P. K. O. I Odd.iałv (P. K. O. 
przy wszystkich Ur.ędach Poczto
wych, konto Nr. 22.000), Państwowy 
Bank Rolny i Oddziały, Powsz. Bllnk 
Kredytowy S. A" Bank Zachodni S. A.. 
Towarllystwo "Hiaa", Pows.. Bllnk 
Związkowy, Bank Handlowy, Bank 
Zwią:zku Sp6łek Zal'obkowych, D/B. T. 

BunimowlCE, Wilno oraz Oddział Banku Drezdeńskiego w Gdańsku 
i inne. LIst, wartościowe - wszystkie urzędy pocztowe 

Żadajcie nowych zniżonych cenników TORGSINU. 
Informacji udzielają wszystkie wymienione Instytucje oraz TowlI-

rzystwo .Hias·, Warszawa, PI. Grzybowski 10, t~J. 2-75-63. 

inUK HnnDl~WY t~Dll 
Za wybranych senatoraw uwa S .. k 

W 
ża się kandydatów, którzy otrzy Z O e 
:~t?~:i~~~~;r:EITibor v. Halmay 

Szakali 

• 

Spd.ka Akcyjna Al. TadsuSZil KościuszkI 15 
Dla jeszcze do wynajęcia 

SJlffS 
na dogodnych warunkach poczynajl\c od 4 zł. miesięcznie 

Wyjeżdżając, nie zostawiai w domu papierów war- Salełu 
tościowych, złota, srebra, i t. p., lecz zanieś je do 

częściowy, następuje głosowanie E r n e s t V e r e b e s 

"l .. ~;r\l\\\~ Rozsi Barsonyi .-
~",~. zapowiadają s w OJ 
,.... przyjazd do Łodzi 
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W dniu la wrleśnia zmarł 
Wzruszony do głębi Egonem 

B. P. 

(; oWIllI.' ~~ f F I 
W~CeDreZeS Zarzudu Gmin, Żydowskiej w lodzi 

sk~adamy tą drogą wyrazy głębokiego współczucia 
p. EJjasżowi Leonowi Lipkindom. 

,Prlem,sł Wlćldennicz!1 
Ch. M. Pik Bolesny ten elOS pOIbawił Gminę Żyt10wską dzielnego i szlachetnego ohy

watela, który z pełnem poświę~eniem i całą energją spelniał i:;we ciężkie obowiązki 
dla dobra ludności zydowskiej miasta. 

CzeŚĆ Jego pamięci! 

ZarZąd i Rada Gminu lUdOWSk!OJ m. ŁOdzi. Głąboko wnus2Ieni pJ:zedwczesnym zgonem naszej drogiej 
koleżanki B. P. . 

Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę dnia 15 wrzo~nia o goclz 11 cj przed 
domu hłoby przy ul. Drewnowskiej 5. 'ran; LiDkin o e; 

wyrażajl\ szczere wsp6łczucie m~żowi i rodzicom 

Kolezenkl szkolne 

irai Wyraiamy serdeczne podlń~kowanie. wszyałkba, ~ 
udział w pognebie n!luego kochanego Ojca 

b. p. ffRtlll'ltl fiEI,f.! ił ' 
Syn, cdrlll, SfDOWa, .let I 

ponieśli dyskonterzy na aferze wekslowej W olfowicza 
W związku Z aferą WfkSIOWllj dzą sip, w puybHżeniu .J!(f'4.\~li(O ! prawianie bazaJ'dow~.\ {:,ry i u· 

Allszla Wolfowi~za, o które.; sumą 350.000 d. ('ządztluie .. wic.czorow, ruld?' 
pokrótce dOJrosDiśmy w dniu. wYI'U" w swo.wm lHICS:i\kumu Juiro zapadnie wgrO' wczorajszym dowiadujemy sł~ W zWlązk~ 'Z w~kr~'.t:l. a!t't',q i t. d. 

- ' ... wyszły na .law flJWł1l!'.t JUBltl na H. Piątkowskiego i E. Kowalskiego -- :,'411 

Po przemówieniach obrońców Forellego i PerzyD.sklego, 8łla &i, 
osk. Piątkowskiego, adwokatów: dzielił głosu oskarżonym., cele~ 

dziś dals.ZJ'eh. SZezegIaAt:!..ÓWśI· (d)tói sprawki WolfowicZR, a mi~no,. Listy ~OIic'l,e za aiorzysht zo 
w sprawIe ,tel w ~ c cze t ł '. ł . 0'1' " a . toż wicie pośrednictwo lH''l.y 7.\\'Nł· S a y lUZ wys aue I p l(..1a m 
od pól roku prowadzą ,I do·. .,' d .• -. Wo)fo 'jezu 
('hodzenie i' od tego eLa~u trwa camu skradzłOn~ rzcl'zy, .~~~~~=-_ w " 
ją poszukiwania i:,a W olfowi-' !mP'§gr.-B!lI!j1!1i-~a~-ftł%#"jiii"Ji"'ll"fi!łi •• 1ii§ 

wygłoszenia ostatniego słowa. O-
GW 6*5 i6ffiijjj.. I bydwaj prosili o uniewinnienie; 

lIlI 

czem, który, według man{a jc
dnych, zbied do Franeji. ft 
według zdania drugich, do l'a
lesłyBy. 

Ze względu na toczące sit: 
śledztwo, władze afery tej nie 
uJawniały, dopiero obecnie, 

lelS , mas 
przyczem szczególnie długo mó
wił Kowalski, który nie posiada 
obrońcv. ' 

I Po tych przemówieniacli prze 
wodniczący Zdorowienko ogło j 

1 sił, że wyrok odczytany będzie 
I \v poniedzialek, to jest jutro, ('I 

powżiela (alg sz~ree ziAladnittzgt: 
!dedy weksle kOP.loWRl1C przrz Na odbytem ostatnio posiedze 
Wolfowicza słały si, płatne, niu rady miejskiej, przyjęto w 
sprawa uJrzała światło ·dzif':mc. poczet radnych Hieronima Ada 

W związkn - njawnlenienl ma na miejsce radnego Kurckie 
ld afery na czarne.l ~ełdzle go, który zrzekł się mandatu. Za 
łódzkie" zapannwala frtmosfC1'3 rząd miasta zapoznał radę miej 
nieufnoścl. Kałdy w~!Ił!ł odda ską % całym szeregiem aktnał. 
wany do dyskouta jc.st pr%e2 bych spraw, z kt6rych na wyrM 
czarnych .ieldzłarzy ktniak'roł- nieme zasługują: 
lIie ~Jądan, J szeze~ółowo ba- Niezatwierdzenie przez llTZąn 
dany. czy ezasem nie pochodzi wojewódzki podwyżki płac ro 
~ p1'ywatneJ "lltOf(l'af)ł" W ol· botnikom na robotach publicz
fowieza. \ nyeb do d. 4, ponieważ fnndt1ft 

Straty, Jakle pontemł 'cłyst(on pracy ustalił jednolitą stawkf) 
tl:'rzy na aferze Wołłowłaa 'da na całe województwo, przyaem 
....... - . \ .. .. " <.,' "..... . '. . ." t" ~... " ~ L" • ł , ~. 

Co usł,sz m, dziś grzez ra ja? 
9,15 Muzyka z płyt. 
10,30 "Tenor, baryton ł liu" (płyty) 
11,00 Transmisja nabofeóst"a s ku 

.';cioła Podwyższenia Sw. Krzyża. 
12,03 "Rozmowa z robotnikiem o 

I'alskim klubie robotniczym" (repor 
laż). 

12,15 Poranek muzyczny. Wykona" 
r.y: orkiesra i Józef Kamiński (skrzyp
ce). 

13,00 Teatr wyobraźni nadaje frag
ment słuchowiskowy z dramatu Me
reikowskiego p. t. "Carewicz Alekly" 
IV oprac. W. Rogowicza. 

13,20 Juljusz Zarębski (W 50-leciE! 

Jui Dadeszł, 
modele rewelllcyjnych odbiorników 

na 1936 roJc. 

łmierci); Kwintet fortepianowy y "'1. 
konania kwartetu polskiego. 

14,00 Transtni.sja fragmentu meetln, 
gil lotniczego z Pola Mokotowskiego. 

14,15 ",Byczy sen" - nowela A 
Marczyńskiego recytacje prozy). 

14,35 HNajpiękniejsza płyta" - kon 
cert życzeń. 

15,15 TransmisJa fragmentu mectin
gu lotniczego z Pola Mokotowskiego. 

I 15,30 Piosenki w wyk. chóru Dana 
(płyty). 

18,00 "W eo się będziemy fi •• "lU ?'" 
- audycja dla dzieci mlodszyca. 

16,15 Transmisja fragmel}t.'i", mir.
dzynarodowych zawodów ba ,)n )"'yc!J 
o puhar Gordon Bennctta. 

16,45 Transmisja z Gd.,!!i z ,,'(l ;u(Ju 
S. M. "Piłsudski" w pierwszą podróż 
do Ameryki. 

17,15 Transmisja zakończenia mię
dzypaństwowego meczu piłkarskiego 
Polska - Niemcy. 

interwencja miasta o zwiększc 
nie licżby dni pracy nie został", 
jeszcze załatwiona. 
Powołanie specjalnej Komisji, 

która zbada urządzenia rzeźni w 
l?ab janicach i Zduńskiej ;W oli, 
by zastosować identyczne urzą· 
dzenia prry przebudowie rzeźni 
\V Tomaszowie. ,W; tym teź celu 
~ ...... ~ ........... .. 
PUlaJDłłY KOBIET 
itR C R la Y PI ŚWIECIE 

poczyniono starania o uzyska l godzinie 8 wiecz. 
nie pożyczki w funduszu pracy j • • 
w sumie 120 tys. zł. ~ Codzlennłe grupowe 
Obniżono opłaty za ubój wi~~ 'Wy.·azdydo WarSZaWY 

szych szhlk bydła do 6 zło, mmeJ • 
szych do 4 zł. Obniżka ta w1.rót na 1 I 2 dni 
ce będzie wprowadzona 'fi ty.. dla zwiedzania 
d~'nłeJ wenC.i:i w BGK. o ;wdwyz WYSTAWY DRODOWEJ 
sZl"nie kredy~lI dla Kho I.l:) r.Uj . 
tysięcy zł. oraz starania o skon Zapisy" O R B I S" 
wertowanie zaciągniętych daw. Piotrkowska 18 I 6B. _ 

czek ze skarbu państwa na rzecz rr wu iiNa1I 
niej pożyczek i umorzenie pozy- t ftJodlllńJ-ny J.ubl-(lIlInv"z 

dbllke o 1lłrSJmllnte l eachowaaie robót publicznych, wreszcie WY-Przed paru dniami miał miejKe Y, 
swej 1D'od, l młodo'ci, stosuJ" pre- jednania specjalnych kwot dla znanej finnie łódzkiej Karol Wat", 
parat, Irolmetycne Uniwersyte.tu pokrycia strat, poniesionych po~wójny jll~ile!lsz: Firma hrię<;ila 70; 
Pi~lmo'cl .<:edlb- "Pary!a. Pierw- prze KKO w czasie poprzednicb lecIe swego JstmenIa. ZałożYC:lel jej,l 
.. ,m wlIl'tlnkiem pięlcno'ci jest bell- .. Karol Wutke, przybył do ŁodZI y 1"0-
sprsecsnle cera kobiety. NaJbardziej rządów tą mstytucJą· ' I ku 186ł z Fensberg na Śląsku i rozwi-
klllsyczne rtSJ twar%} mogli być ze- Rada miejska upoważniła za nął w lem gwałtownie rozwijająccm 
szpecone przez brllydką, nieczystlI rząd do zakupienia terenów si~ ~ieści~, oiywioną. dzia!alno~ć. W T: j 
cerę· "lIr6wno JIlIr twarz, o niedwie przy ulicy Grabarskiej na budo 11860 za~ozył po~wallllY nowej %ał~Zl 
ł/ldnych rysIIch, nl\bierll dziewczęcego " 1. • - ~1 prZemYS1U - menlurstwa, orgulllzt1jl1C 
piękna i uroku przy Świeżej, delilra- wę domko,", r?votnlcz5 "'?, po swój zakład w domu Bechtolda,przy 
tnej cerze. Otóż Jedynll drog" do czem poSie?Zellle zamkmęto o I ul. Ws.ch?dnic~ -: obecnie Piłsl~d.skie-
pięlrna jest racJonalnll i indywidl!lIlna god. 1 po polnocv. go. DZlękl swej WIedzy fachowej l pm 
pIelęgnacjll twauy zlIpomocll naukowo • cy doprowadzi! przedsiębiorstwo do 
spreparowanych i wypróbowllnych, Jnfll!O 01111 ~ ta!'łi l) I r~)Zkwitu . i. w krótkim czasie musiał 
słynnych na całym świecie kosmety' . III l WIIU Ulli Slę przemesć do własnego domu, przy 
k6w Universitć de Bellute .C6dlb". Xi urzedu pocztowego ul. Cegielnianej 42, w którym firma 
Doniedawna nieliczna Ilo~ć uprzvwi- - ' rozwijała się coraz lepiej, zdobywając 
lejowllnych Irobiet, mogących sobie Jutro, w poniedziałek, oob sobie rozgłośne imię. W roku 1913 
poewoll6 Ił a ło, Itorsystała - usług i 16 b. m., odbędzie się uroczy. zmarł pracowity i twórczy założyciel 
doświadcllenia Uniwersytetu Plękno~ci ste otwarcie i poś' .... ięceniC! 17 firmy, a kierownictwo przedsj~hi()r-
.Cćdib", teras zaś kolosalna Iron sum- 6twa objął jego syn, pan Otto \VlJike, 
cja na całym §wlecie umożliwiła pro- U!l'zędu p.ocztowego przy 111, który pod kierunkiem ojca "")'kształ. 
dukowanle preparałilw o tak samo Piotrkowskie.i 135. cli się na pierwszorzędnego facllowca 
wysokiej jako§ci, po cenIIch dost,p- Pośwj~cenia ur,zędn poczto. w dziedzinie stolarki meblowej i wzo-
nych dla ka idej kobiet" dbająoej o d k ks B k rowego kupca. 
swą urodą. Nie wolno eksperymente- wego o. Ona . ącze w o ~ Pod nowem kierownictwem firma 

fmfł'iOn 
Philips 
fl~kirii 
T~leluDh:(!D 
DgnairoD 

17,55 Migawki regjonalne -

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Koenigswusłerhausen (1571) 

wać w dobierania kosmetylrówr Kaida becności plzedstawideli wlad? rozwijała się dalej. Stala się najw'Q
sk6rll wymegll pudru l kremu §ci.le ze sta'l'OS,t'ą grodzkim, dr. '\Tro kszem przedsięhiorst'wem produkcji 
dostoso\ II lych do jej wła§c!wośel. ną i prezydentem miasta ini mebli w Łodzi, ciesząc się uznaniem i 

I Pudry i kremy .Cedib· III tak r6ino· Głazkiem na czele. zaufaniem klijenteli nietylko w kraju, 
rodne, jak r6tnorodne.1 są rodzaje .ale nawet poza granicami. To też 70-

13.00 Koncert (M. in. Uwertura "Le 
onora Nr. 3" Beethovena, Symfonja G· 
dur Haydna, Rapsodja Nr. 9 Liszta, 
"Podróż po Renie" Wagnera, Menuet 
i Rondo Brahmsa, Uwertura radosna 
Webera). 

sk6ry ludzkIej. Po otwalciu urząd ro'zpoczy" letni jubileusz tej zasłnżonej firmy 
Na każdą skórę-inny puderl na no'rma1ne czynności, przy· spotkał się wszędzie z wyrazami sym-
Dla każde; cery-spec7alng krem! czem uruchomione zO\3tają patji. 

:J :J wszystkie działy pocztowe, talo Jednocześnie święcił również jllbiJe-

JłIlD 
Preparaty "Cedlb· 511 do nabYŻcill w ;"k' W CYłOl'W'D"."""· "'''z''''dZl'e usz kierownik firmy pan Otto Kiihlcr, 

każdej perfumerjl I drogerji. ąda6 K>. ... .1 .... "'. _'" pocz który pracuje nieprzerwanie w firmie 

Langenberg (456) 
bezpłatnych broszur. tOW'Vlll na ul. F,rzeJazd. od lat 40-tu. Jubilat, urodził się w Ło-

PokasJ I I!Iprsedllł 

lładio-JludioD 
TRAUGUTTA 1, telefon 153·71 

(gmach Grand-Hotelu). 

Komisarz-kobieta 
bawiła w Łodzi 

20.00 Koncert (M. in. Suita Galttppie
go, Arje koncertowe i Serenada Mo
zarta, Warjacje Regera, Pieśni orkie
strowe R. Straussa i Snita Głazunowa). 

Stuttgart (523) 
Krwawa 

w biurze gminy żydowskiej w Pabjanicach 00.00 Uwertura włoska Szulierla, 
Rondo na fortepian z orkiestrą, księ- W PabJanicach, W biurze budowę grobów rodzinnych. 
cia Ludwika Pruskiego, Balada Szo- 7,arządu gminy żydowskiej, Poniewaź zachodziła obawa. 
pena, Serenada na dęte instrumenty przy ul. Warszawskiej miała że ~ą być uszkodzone dalsze 
Marteau, Symfonja B-dur Schumana. .. h,_ 'k <Y<Y'-,L.y , ""'"z""''''' _..t_L--!,1'W1.o -.oe:. 

Londyn (342) nlIe.lsce a WanUl!l a, w Wytll u ,,~UII.1 .. ~ c." U\llUUW -"VII .. ., 
W dniu wczorajszym bawiła \'V 21.20 Concel'to gros$o Haendla, Jn- kt6re.i pobici z J'Stali biuralista zwolenia, 

Łodzi komisarz policji państwowej, trodukcja i Allegro Elgara, Diverti- zarządu gminy Josek Luhra- Na tern tle doSzło do oStrej 
p. Paeolog, w sprawach służbowych. ~::~~l::ozarta, Uwertura "Agrypina" r oiec~i i radca gminy Jakub kłótni, wkońcu zaś zdenerwo-
p, Paeolog jest,pierwszym. k~isa- Sztokholm (426) Szmldt. wani Lidzbarski Jelinowiez 
r~m • kobietą w Polsce I k1eru1.e 20.00 Koncert fortepianowy B-onr Do lokalu gminy przybyli r71lCili @'.ię na Lubll'anickiego i 
ll~~~awno utworzoną brygadą polt- Beethovena! Serenada na smyczki .Su- J()\sek Lidzbarski, zamieszkal~ Szmidta, których' połurbowa~ 
CJI zeńskiej. .' l,;, RapsodJa norweska Svendscna l U w Pabjanic9.ch przy ul. MarjaD dOlłkliwi~. ' I l, 

Komisarz Paeolog baW1ła w lAl· \\ertura Westberga. I skiej 8 i jego szwagier WnU Zajście zlikwidowała we7.\V8. 
d • • ku t· 'j Bero-Muenstcr (540) '. 

ZI W ZWląZ .z prz~go owan1:U~1ł 19.30 Sonaty stary~b misi"!";" .' : WIC Jf'lill~wic7., z~n~ir5zkaly pr~y I n~ 'policja,. kt6u obu a"Tan~r-
d~ uruchom~~.l~ '; ~~ze", mfescle lnncz:,towa G-.mtlJl Ev1c\:' !;d:,,' ihe nI. ",ar~z:lw.~kJCJ R,. w spnl'i'. :< ))Jl~ow p~łągnęla do oo'Dowle-
Ol działu pollcj' zenskle,J. • vala l SalUartlll!>~g':ł. . J llzvskanla pozwolel1la na vr1.e- d~iaJnOlSCl k.,:neł .,w 

dzi i tu też pobierał wykształcenie. W 
dniu 9 września 1895 roku wstąpił ja
ko uczeń do firmy Karol Wutke i po
zostaje w niej do dziś dnia, zdobywa
jąc sobie dzięki zaletom charaktC',·u, 
pracowitości i dzielności zaufanie wła
ścicieli i dochodząc powoli aż do l;.cc
rowniezego stanowiska. To też firma 
w dniu jubileu$zu udzieliła 'P. Kuhle
rowi prokury, upoważniając go dn 
podpisywania wszelkich zobowiąza11 
finny wespól z p. Eugenjuszem Sci
cllem, zięciem właściciela firmy. Poza
tem jubilat otrzymał w dniu .iubileu
szu j~zcze szereg dowodów uznania. 

W dniu tak rzadkiej uroczystości. 
należy tyczyć zarówno firmie, ,iak i 
jubilatowi dalszej owocnej pracy dl:tl 
dobn rodzimego przemysłu. 

Kopiec 
Józefa PiłsUd~k!f!g[ł 
Konto w P.K.O. 444. 
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" film - , T w 
" ma zapewnione w Łodzi długotrwałe powodzenie 

lekka, ciepła I niepogrubi1'J'lca, spe· 
cjal~ość firmy 

BDMUnD BOKSbEITHER 
Łódź. Sienkiewacza 79. są przyczyną złego sa

mopoczucia i t. p. Nale
ży bezwzględnie usunąć 

te dokuczliwe cierpienia. 
Przy hemoroidach sto-

suje sią 

MoZe mnie ktoś nazwie dZiwa-, nie bezpośredni, bez Ilapuszoności, 
Idem ale przyznam się szczerze i kwietyzmu, prosty i szczery, jak 
otwa'rCie, Ze nie jestem zwolenni. życie, jak bohaterzy tego obrazu 
kiem kina i trzeba nłebylejakiej oka oficerowie 41 pułku lansjerów ben· 
zji i siły, Zeby namówić mnie na 
obejrzenie obrazu. To tez skrzywi. 
łem się niemiłosicrnie, kiedy mi w 
redakcji oznajmiono, że mam nap'· 
sać recenzję z "Bengali". 

W pierwszej chwili chciałem mi. 
sję ~ scedować na którego z kole
gów, ale rekla,ma dot~chczasowa ; 

GRAND-KINO 
REKORD POWODZENIA 
w c:iilgu 4 dni już 12.000 

os6b oglądało 

Do nabycia w aptekach. glosy o filmie zachęciły mnie i po' i....................... szedlem do Grand - Kina. 

Bajka o zatruciu 
"Kogutkami" 

Na szczęście przyszedłem dość 
późno, by nie oglądać wszelkiCh 
możliwych reklam i dodatków 
PAT'a, w chwili bowiem, kiedy 2;l1, 

\V zwią.zku z wiadomością, jąłcm miejsce, ukazał się na ekranie 
podaną w jednem z pism łód,- napis "Beugali" a w chwilę 
kich, jakoby ()4-letnia Eufemja potem rozległa się jai mu
Krupowska, cierpiąc na silny zyczna introdukcja.... Dziwna, 
ból zęba zażyła kilkanaśc.il' niepokojąca muzyka. Jakiś konglo, 
proszków "z kogutkiem" i za- tnCrat dźwięków, niosący z sobą 
oadla na zdrowiu z tego powo wszystko to co przyzwyczailiśmy 
du możemy wyjaśnić, że wia· się znać PQd nazwą Indje. Jakieś 
do;ność ta jest pozbawiona zu- perwersyjne lenistwo i gorączltę czy 
pełnie prawdy, Krupowska I ilU, maskę chhdu i opanowania pod 
istotnie DO zażyciu tak ogro· k~rą t~tni niespokojna .gorą~a krew I 
mnej dawki proszków, zapadła talemll~~ze ~szepty .dzungll, zdra· 
w sen. ale wkrótce przebudzi· dę kryjącą SIę na kazdym kroku, w 
ła "ię iuż bez hólu i jest obee· k~żd~m ~łowie. A po~e~n obraz .... Od l 
nie zupełnie zdrowa. Pro$zki pIerwszej do ostatniej sceny trzy' 
,.z kogutkiem", zatwierd7on!~ mający w napięciu widza, zmuszają· 
przez ,,,ladzc, są, jak wjado' cy ~o przeiyV'!atlia we3~et z boh~:~. 
mo, doskonałym środkiem u· ramI wszys~I{lch prz~god, przejsc Poca. o godz. 12-ej. 
śmiN7a.iflcym ból. a przylr.m Obraz potęzny, zroblOu? ~ l:.olo~al· " P48se.pRrtouts bilety ulgowe 
7l11lf'lnic nicszkcdl1\\'c dla zdro 11~'t1l rozmachem, rozsrluza,lący \i":)'!'i i bezpłatne nieważne 
win. skie ramy ekranu, a p;·z~·tell1 cudo,," 1l!I1!I!'.ll1!!'lliBi!EiliJlDlD __ IIIIIlIiiII_., 

I 
GI~INASTYKA I TA:'<lIEC DLA 

I T d WSZYSTKICH a sam eo ,r Począwszy od (·letnich dzieci, które 
w godzinach porannych mają swoją od 
dzielną klasę, przyjmowane są do szko 
ły tańca art. i rytmiki Paszkówny i 

'V warunkach dzisieJszej eg o Teodor Ryder i Artur Balsam. Góralskiej dzieci i panienki w różnym 

grają w ł6dzkiem radjo 

~ )',,!C'ncji naszego spole('zeń. \V pierwszym miasto nasze po- wieku, bowiem każda znajdzie dla sie-
k l k (. . d' d'" d bie odpowiednią klasę i poziom, a to 

'twa, w warun a-c l, przy "t·· Sia a plcrwszorzę ną 511<; p~ fi- dzięki rozszerzeniu działalności szko-
'n'ch praca a,rtyst6w wog6le, 9 gogiczną: profesora muzyki, ły również na godziny puedpoludnio· 
muzyków w szczeg6lności, spo piani:stę, dyrygenta, korepetyto.. we. Lokal szkolny został odnowiony i 
tyk::! się Z wielkiemi przeszko- ra chórów, muzykologa w jed- przystosowany wyłącznie do utytku 
d,'lII)·l. kl'cdv '''l'elka s--'tlka w o · . b' d .' t '00 szkoły taneczno· gimnastycznej. R6w· 

n L-L neJ oso Ie, rugI Jes ol nym Z nież panie mają możność poćwiczyć 
aach tysięcy niby czujących i plejady tych rzadkich, o kteS- kilka razy tygodniowo 'fil godzinaeh 
myślących jestestw nie ma pra- rych si(l zwykło mówić, te jest pr&edobiednich, za.ł panie prteu~ 
W3 boskości. kiedy te kwialy chluh1t mia.sła, które go wydało. wieczorem. Ogr6d nalełący do szkoły 
p ;t;kna więdn~ pod wpływeiLl Usłv. szeliśmy or,. '!!inalne utwo- służy uczenicom do odpoczynku, a 

"' n dzieciom do zabaw. 
mroźnego oddechu kultural- :-y foretpianowe na cztery ręce: W końcu bież. roku SZKolnego od-
nych mas, w takich warunkach Sonatę D-dur Mozarta" 2 obraz- będzie się egzamin uczenie In kI. za
II udnem będzie zadanie poru·' 'ki Schumalllna oraz Suitę z 4-tej wodowej, które po uzyskaniu ma· 
<·Z\. 'ć mvślI' l' serca do słucha,nI'a ś . D 1. , ."y k . dectwa mogą pracować samodzielnie, 

czę CI euussyego. vv y -oname jako pedagogiczki tańca art. i gimna-
lIluzyki, której zmechanizowa- było bardzo precyzyjne, gdyż styki. Do najmłodszej klasy zawodo
nie przvczyniło się raczej do obydwaj artyści stworzyli jed- w~j p~zyjmowafo1e SI\ kan~ydatki odpo
st<;,p:cnia mz umu.zykalnienia ndity i spoisty organizm wy- WIedmo uzdolnIOne" mające ukońezo-
Ort'1 T t' d d' k l' . bt l . 'f '.\ nycb lat 15. PrzedmIoty taneczno· pe-

,.,0 u. .,es esmv w prze e mu aza 1 ~u . e De p~czuCle :37.) dagogiczne pozostają w rękach kierow 
otwarcill sezonu koncertowego, melorlY.łne.l, techmkę p.rzeJrzy-l ·nicZki szkoły. Tamary Góralskiej, gim· 
który. prawdopodobnie ja.k I w stą i lekką, traktowrunie inslru- nastyki i rytmiki udziela Halina WaJdo 
roku 11 biegłym. hędzie mial chft menru szlachetne i pełne wd'zię- man. . , 
rab"r p dk ś' • b 1 k Początek zaJęc w szkole nastąpi jn. 

< , '- rzypa owo CI I ezp a u., . tro, w popiedziałek, 16 września. 
no' ·V . gdyż miasto nasze w zgo- Po?kre~am. tę au?ycJI! ~on- "WYPRAWY KRZYZOWE" 
nie nit"odżalowanej pamięci Al- st.atu]lłC, .ze kl~rownoot~o łodz- Mistrz reżyserów, Cecil B. de Mille, 
rreda Straucha, który dzierżył kleJ rad.1Ost::lcJI uczymło krok twórca najpotężniejszyeh arcydzieł fil
l1locn~ ręke na pulsie ruchu mu nanrzód w doborze zarówno mowych świata ("Dziesięcioro przyka· 
zYcznl'go, Doniosło niepoweto· sił. iak i rodzaju słuchowiska ~a~", "KróI kr~~ów", "W cieniu krzy-

t t . . - L'" , '.' za, "Kleopatra ) stworzył nowe wspa 
wuną " ra ę· :r:uz" cz,n ego. epleJ pozno, nIl niaIe arcydzieło o wartościach niepo-
Tą Dierw~zą jaskółką, 7,wia- nwdy ... Coprawda trudno w ma spolitych - "Wyprawy krzyżowe", 

stli ią('n. pOrUS7,C11ie się tętna na- tej przekaźnikowej st3!Cji zakro potę~ny ~pos bohaterski o. milj?naeh 
sui rE'~.ionalnei sztuki muzycz- ić coś na większą skal~. łJ6d~ ludZI zWIązan!ch wspólnlł .ldell l wal· 

. .... kl' '" czących pod Jednym makIem, stwo-
11(' l \\' senSIe sa Wv ·onawc,7.Vc l domaga. SIę normalne] stacJI na rzył przecudną opowieść o m~żnym 
hyl"a czwalJ'tkowa 'audycja, 'na da-.vcze.l, o{loSiada bowiem dośĆ królu Anglji, Ryszardzie Lwie Serce 
ch na nrzez łódzką stację radjo- . własnego małf'ljału, by należy" i j~o ukochanej księiniezee Beren-
"'ą· Złożyły si" na to dwie ""0- cl'e pro ..... amy łn' z. garJ). " .. ... wype la". W 1r~" _1.....-

l 'l . '. " yprawy .... ". .... - .......... ". ... roz-
D.,_1l_a .. fI ... 1_E' .. s_I.Y_n_a_sz .. e_fJ, .. , o....;g.;.r_oo_u_: d.;yr,;.,_, _________ F:-. Halpern. maebem realizacyjnym, DlOoumntalno-
& ścill dekoracji, przepychem wnętrz, 

Dnia.14-go b. m. 

O warla zoslała APTEKA 
• Wagnera, ul. PiolrMowsMa 87. 

Dźwiękowy kino-teatr 

ł,CI\PIT tt 

Dziś pocz. O 12.30 

barwnością kostjumów - wprawią w 
zdnmienie kinomanów eałego mata. 
Cecil B. de MiDe przeszedł tym razem 
samego siebie. Ogromu włożonej pra
cy nie da się opisać, możemy tylko 
podać dla orjentacji cyfry: koszt "Wy
praw krzyżowych" wyniósł S miljony 
dolarów, nakręcanie filmu trwało 13 
miesięcy i brało 'fil niem udział około 
30.000 ludzi, t. j. artystów, statystów, 
współpracowników artys~cznych i te
chnicznych. 

Uroezysta premjera "Wypraw krzy
!owych" w Łodzi odbędzie się już ju
tro w kinie "Europa". 

galskicli, a przytem rozsłonecznion~ 
zdrowym, żywym humorem, nie wy. 
ciąganym za włosy, jak to się ezę 
sto w filmacll spotyka, ale takim 
jakimś dziwnie życiowym i normal
nym. 

A postacie... Każda wycyzelowa
na do ostatnich granie, głęboko prze 
myślana, nie papierowa, ale tętlnią· 
ca prawdziwem zyclem, zdrowa, sil, 
na, prawdziwa. 

Pozatem film daleki od szablonu 
i wszystldego tego, cośmy normal 
uie w kinach oglądali. Widzimy In. 
dje bez fakirów i hypnotyzmu, wi
dzimy dramat bez miłości, bo jedy. 
na w tym filmie kobieta ma zaled
wie epizodyczną rólkę, dramat pl'7Je
pleciony bajecznym humorem, wy. 
wołującym spontaniczny śmiech, a 
co najważniejsze obraz bez tradycyj 
l1ego "happy cnd'u". 

A przytem szalony rozmach, mi
ljon słońca, otwartej przestrzeni, 
brawurowej jazdy konnej... Wśród 
tych wszystkich walorów zaciera 
się nawet mogąca lekko razić ten
dencyjnie podkreślana nutka hurra. 
patriotyczna, zresztą bardzo subtel 
nie przepleciona. 

Po raz pierwszy wyszedłem z ki-
11a JXld wraZeniem, po raz pierwszy 
czułem, i~ nie zmarnowałem dwuch 
godzin na "siedzenie w ciemnoś
ciach" i szczerzc uścisnąłem rękę p. 
Goldbergowi dyrektorowi Grand • 
Kina, winszując kolosalnego sukce· 
su, j1lki "Bengali" ś,~ięci i święcić 
będzie w Lodzi. 

Tel. 141-79. 
' ....................... . 
TYlkO pIęć zgroszeń 

przy zezwoleniach 
przywozu 

Wedłag 'ostami~ 'okMnlb 
min. skarbu, wydanego w po 
rozumie:niu z min. przem. 
handlu, pOzwOlenia na przy· 
wóz towar6w sakazanyeh JIl()

gą, b~ CZ'~ściowo wykOl'Olysty· 
wane nie wfęeej jak orzy ~ 
zgłoszeniach celnych, bez 
względu na bo, ezy zgłO!łzenia 
te składane Słl jednocześnie 
cz.-v w pe'WIlydi ~.b c:a'. 
su· 

Jeżeli strona przy 5 z:gł0lSZł!
niach celnych nie wyeąrpie 
kontvnReat'a, podanego w da
nem DOZWoleniu, to łl'ael .... 
we do wykorzystania I'eały 
na podstawie t~o pozwnleała, 
choćby 'Okres w3Źności J)OIKWO. 

lenia jesZC%e nie minął.-
W związku z tern niedłliPtlD· 

czalne fest doklejanie do po: 
zwolenia aalszyeh' brte1i 
(przydłuŻllików), przezn.aeab
nych do odnotowania es~eio
wych odpraw. 

Zarządzenie to 'dofrezv 'pC). 
zwoleń przywozu, wystawi1ł
nych z da tą 1 października 
1935 r. i późniejszą; pozwoJe' 
nia wystawione przed tym tel' 
minem mogą być wykorzy.!ty 
wane na dotychcza.s~WJ:Cb .... 
"mkach. 

I 

UJUCieCzha d JJ Par ża 
Odjazd 5 października - zł. 480.

Zapisy Wagons-LiIS Cook 
Piotrkowska 18. tel. 110-'70 

Jutro w kinie '"EU OPAli 
premjern najpotęłniejszego widowiska filmowegc 

korona twórczości (ec:il . 
realizatora filmów "Diesięcioro przykazań'l 
"Król Królów", ",Bunt młodzieży, "Kleopatra" 

i wielu innych 
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140403 662 84 719 940 81 141357 588 605 939 
142028 119 74 274 91 430 571 98 620 92 96 917 
25 80 143114 47 487 523 886 939 56 144033 109 
229 305 23 439 44 703 67 824 935 145087 122 77 
294 99 353 74 437 93 538 89 623 729 86 963 80 
146172 249 354 436 501 66 608 9 751 71 806 

I.osy IV klasy są jeszcze do nabycia. 
Ci~gnienie tr""a do 2& b. rn. 

w. TOP1ASZE łeZ 
I 

Chirurg przeprowadził się 
Na""rot 7, telef. 180-83 

przyjmuje od 4- 6 DO poło 



Łódź, 15 września 1935 r. Łódź, 15 wr 1935 r. 

Ow j ~y '~zewn; 
osadzeni Breszcie 

17-;n;I;ar owe (zad że -e II 
zalatać "rzl1musowe 

z 
; 

dla d u;łn·v.ów 
~ad 11'111(" I'Y 1",.11.1 ,zn:n\nl f-l,r:v 

, wę firmy "A. A. G ldb ;!f', o oglo
!'zPllie jej lliM O~( l Pa proJJQ p<'1. 
nomoenih1. SZ. Orzecha z ,~l1chc'l1nio 

Ostatni spadl>k marki niemiec 
kiej nie powinien stanowić nie
spodzianki dla ludzi, którzy z u
wagą obserwują gospodarkę nie
miecką. \V tych warunkach nie
iwdno było przepowiadać npa
d('k marki niemiecki('j. 

I\iemcy są 'W sytuacji be7. wyj
ścia. Chcą oni trzymać walutę, 
ho wiedzą, że dewaluacja marki 
oznaczałaby pogłębienie trudno
ści ~ospodar('zych Niemiec, o ile 
11 ie przerodziłaby się w rujnują
cą inflację· (Jest to bardzo praw
dopodobne ze względu na do
świadczenia inflacyjne spole
cze(lstwa niemieckiego). Waluty 
te.i jednak nie utrzymają, bo nie 
mogą jej utrzymać. Oprócz tego 
zostały I\iemcy zmuszone do sil
ncgo ograniczenia importu, bo 
mogą tylko tyle kupować, ile 
sprzedają zagranicy. W Niem
uech bJ'aknie snrowców, któ
rych ceny idą w górę. 

Oficjalny kurs marki niemiec 
kiej wynosi 2.12 złoto Według te
~o parytetu notowane są kursy 
clewiz na wszystkich' giełdach 
niemieckich. Natomiast na 
\Ysz~·.~tkich gieltlach zagranicz
nych można dziś otrzymać mar-

. k~ 11 il'miecką po kursie znacznie 
lliż~i'. m, odbiegającym od ofi
cjahl<'go o około 30 proc. Na 
giełd, ch pol51 ich można np. 0-

Irzyl1lać dowolną ilość marek po 
1dlrsie 1.55 - 1.58 zł. Oczywi
~cie. że w tranzakcjach termłno
w~'ch kurs marki nlemi~klej 
.it'st znacznie niższy, o ile tran 
z:lkcje takie wogóle są zawiera· 
1JC. Szereg giełd nie notuje ostat 
Jlio wogóle marki niemieckiej z 
! I wagi na dwutorowość jej kur
sów. 

nuló'Y w Niell~~zech o 393 .miljo-I [ować czyli z:~mienić j: na kre·' ui.cznycb, znajJnjllcycb. si~. w ~ya.i n \Y. za.n "Id; ·1 zam. \V Blt-
IW WIększy, lllZ w tygodnIU po- dyt długul('fl1unowy. \\ Iym ce· NIemczech na walory mClllJCC-/ zynle :1<1 i\'. U. ]j('hrm:)\1 
przednim. Obie~ banknotów na h.l rząd .H.zcszy .cmil~w<lł ~v ostat I ki e, ,?odobnie jak .to u~z~nił. o· .W, pod,:tnb1 .... iC',"z.f,'.iele. prr,Fz:,! r.. 
początku grudnia ub. roku w:.-- 11lch dmach dWIe pozyczkl na Ją- statmo rząd włosIu. MozlIwe Jest I og){)(-ZCllIP u!l:'dło~('! flrInIe .. A. A. 
nosił )eszcze 3.401 mil;jonó\'I', gd~ CZI~ą sumę 1.1!1~ljarda lll~rek, 10- ,:,ównież,. że ta k?ntrola pozosta- r Golt~hCl'g-'~, kt{r~i .s~.,d.l oJAercal1lł 
w dnm ] b. m. \"ynoslł 4.0~2 J1ul kUJtlC oczywIscle ohyd\"lc te po- Je w ZWIązku z Jakąś nową po- ~., I 01~IJl.lie, JaJ,ot) l Zel ~ <xoldhcr. 
jony marek. "V ciągu trzech 5.yczk i w kasach oszczędności życzką wewnętrzną, którąby w I S . 
kwartałów wzrost obiegu w~· wz!.(l~dnie narzucajlIc je hankom Iym wypadku musieli subsluybo . F~)1" l1a~llylJl } "'h i .. jfTIl 1117.('(1-. 
niósł zatem 631 miljonów .nurek prywatnym (4 i pół procentowe wać obywatele. l ~;jc:hl()l'·'t"·:t hanoI! drzewem hyJ 
czyli przeszło ]8 proc. Tak gwal bony L. z Y. Reichsscll'watzam\'ci NiezHleżnie od tego w koiach 7.marly l h. Pl: ".1 '[llll ~ ~ron (;01,1-
1.0wny wzro t obie<'1u hył oczvwi- sungcn). C'l l d' l" ' .. . I'er~, fa] t:irZl110 p 'zp(l, (,h or;;twf) n:t 
• • • t>.. • ,j y on \'JlS dCJ pon::lwlaJą Sll~ [ . ł l 'l' 1 
SCle spowodo\ .... any lISla'\'ICZJ1ie ,lak już (.hJJlió .. ł .. Głos Porano . ł k" t . h 1\,.: . <'7,a O \ o l,;vn:1 ,Ta (/1 a. ktoqr ),,1 . . . .. . . pog os j o saramac i,Ielluec l' . ... '1 
wzrastaJącenu potrzebami l)u'i- 11'\'" niezależnie ou tych poży l' 1 ... . g uwnYIll klo'·rowwklClll fIrmy. Por 

'. • <.) - W derUnl\.U zaclągOlęCHl pozycz· "." l -
stwa, apollleważ }"f'zerwy krllsz, czek "'ewn~trzn~'ch w hankach ki w Anglji pod zastaw wply- 1:1 yw:\ on wehI.p w cJlarakt.rT7.O 
cowo - walutowe Banku Rzcsz'" i kasach oszcze.dności ma rz"d, , d' b' t rrokllrent:\, w re]cst.rzC" JW.nnlowvm 

- -,} '1 \Vow ze sprze azy wyro ow y- .:. ~ •. ' 
sa niemal kompletnie wYCZerp'l Rzesn.· pr.ć,.·stąpić 'skrólce do t' h N·' h P d b br:1k o tern ];1kJ('Jl-olwI(11" :1l.notaC]I. .. .' onlOwyc w lenlczec. o o - Z l' G Id' d' . 
ne takle drukowanie bankno· sprawdzania rachunków bieżą- lk"l' N" e tg :rO bcrg pon.1(lto prowa Zl , . . , no wsze le USl owanIa lemlec ł d' . dl 
tów bez pOkrYCIa musi Ullee Ch3 C} ch. wkładów i saff>sów w ban l' t k" . k' I \V ,l6ne pne _~lcb'orstwo han u : ". . .. o uzys mme a lej pozycz I w' l. (\H'I"' -k _ . 
rakter ) skutki mflacjl kach prywatnych. Kontrola ta A l" t k" d d uzeWCm \ (I CZ1n~ a 208) l za·prz3 

Krótkoterminowe ~adłużenie ma na celu sh 'ierdzenie doklad. ng Jl spo y 'a~ą SIę ze z ecy 0- ;·tal płacenia c1hlg'6':v. 
, . . wanym sprzeCIwem. Z l . ' 'k -

Rzeszy z tytułu kosztów nakręca nej ilości wkładów i \ralorów, . e s ~a.rt:r :Vy~l .a. fe Goldbergd-
nia konjunktury i zbroje!'} WVIlO zdeponowano 'ch w safesach. - Trzeba cudu, aby marka nie- me śW't:1domle I celowo pnygoto. 
si blisko 17 mHjardów marek. Prawdopodobnie pozostaje to w l miecka mogła się wydostać z t y- w.\Wa.l! się. ~o ~tn{k~i~cia. .znpła:t:v 
Schacht usiłuje obecnie to zadłu- związku z ewentualną konwer- In kleszczYl w które zapędziła ją zobowHl'lun t ur.lemozhwtema. wte-
żenie krótkoterminowe skon\Yer sją pi'Zymusową walorów zagra- I polityka zbrojel1. rzycielom uzyskania zaspokojenta, 

_~_ +w • ~~- mimo posiaihni:t. b. zn.1czneD"O mll.r 

al jątku, skhdającego ,>ię z zuP:tsu to· 
, 
Z t 

Brak surowca bawełnianego występuje w dalszym ciągu 
Na rynku łódzkim w «laLzym ,'powyższt': Ul'odukdi sa mniej Sytuac.ła na rynku łódzkiu' 

ciąwJ panuie mała Dod~:~ ~l(h)ml ~){)s1.llkiwanc pl'zez fabrYkan· w na.ibliższym czasie nie rOkuj" 
ków bawełnianych, Nł Ji;!:":('zee:ól ~ów nadziei na zmianę. Jest ona w 
nie w okresie na.iwic:kszego na·1 W zakr('sic cl'n odpatłków pierwszej Jinił rezultatt:m obeł! 
'Ilłenia seronoweJ(o odbUa sic I s{ wit'rdzić można stabiłizaej~ f ne#:(o systemn konlynr:cenłów ba 
.uf!korzystnie na produkc.(i "łó na poziomic dotydlC7.8SOwym, wełnianych. DODÓki system ten 
kłenniezei. - Szczególnie dnż'l iednakże 7.al!J':lDi('zoi produceD~ będzi~ istniał, rynek' kra.foW1 
łm brak edpskifb ringU, n:l ci sy~na1izu.ią już zwyżk~ cen, będzie skazany na Import oc). 

które popyt ostatnio był duży która mn nasł1!pić w na.1hHt- pad~ów z z~anicy. Produkc.ia 
W związku 7: restrYkciami \lZ~'m ('7.asie. Dostawcy ci nie odpadków przez wielkie fabryki 

przy imporcie wełny, sU7.egól- mOJ!ą jeszcze obecnie określić włókiennicze w takich warno· 
Il~ • Reld l Francji, prOtłuk· dokładnie przyczyn zwyżki; DUI kach mosl mpełnie 1ISta~ ,",o 
eJa artykułów kamgarnowych pozostawać ona w związku z o- olewał fabryld te ~Jadaią" wy 
mosłała ue • konlecmoŚ«'l stur iywicniem na rynku angielskim produkowane przez siebie od
esył I w IIW1ąKU z tem odpad- l dużeml zakopaml zagranie)' padk.l dla dalszej własne.i pro-
ki fom.8I'Ilowe. oZywane przy oraz przemysłu auale1skiego. dnkdL - -

wam 'i: 5·elu nłenl"llOmości w Lodzt' 
i w powiece łćdzkim. 

Jukób Goldberg miał zamtar w n. 
tygodnLu wyjech:lć z!l.~ranicę. Za· 
min.r ten llllaremnlono dzieM wstrzv 
maniu paszportu zlł;"OTan{c·znego. W 
aktach spr:twy zD:1.jllnje się CZI'J, 

hez pokrFła na 1.400 'Z1. V.T" tawitl 
ny przez Zaligę Goldberga D& E 
K.O. 

Są.d oglosfł up!l.·dło§~ t w !1061ln 

len do Jakóba i Zelign Goldherg(-w 
rnstosował przymU8 o50hi ty. 01O:t .• 

Ilzając łeh w :l.reszcle dla dłI17.:nril~6w, 
Sędzią komilla.rzem zami:mowaliv 

został II. h. Japo~zvfl',ki l'Ynr1d;,:C"!;, 
p L. R.oszak.· .. 

4: 
W l5~e h:m:llo"'ym oo.było ~'Q 

nbra.ńie włel"2.ycielt l.'p:tdlośd. ,,5 
L. Szejfe,tier', farlitarnł zarobko. 
weJ (Północna 24) o a.wa.rcle uk1a. 
du, mgt swłązku włen:yclelł. Upa.· 
en,. E&pI'oponwal ttklad w 1li pro!.', 
płatnyeb w 8 la.ta. w trzecJl rownyt'łl 
ratach po roku, przyaeM I rata 
płAtna. ma. być po roku ł)d upra~ .. 
moenłerua. się wyroh za.t:włerdu 

O przyczynach' spadku mark.i 
niemieckiej mówiło się już nie
jednokrotnie. Są to: atuezne na
kręcanle konjunktory wewnętn 
Ile.l i finansowanle olbrzymich 
zbrojeń, zanik eksporto I wyni
kaJący z tego brak dewiz, bier
ność bIlanso hlUldlowego I ""7-

~j~~:e~;e!~~ ::~:u:!:'~ó; do ini(jaigwg RnOn~~all~ ~j - l d LI ri jącego układ. '~ - \ In. awa ZUlieijiO Adw. Fr~ed. pełno jed.r;ego z wje. 
spowodowany brakiem dewiz na 
zapłacenie importu ł wynikająca Podar.a wczoraj przez nas wiado· m~cje, . .iakicllIi fl)zpo~7ądza ztta?Y 

t d • tyknłó mość o zamfefzOliej inkJ'atywie min.' dZl~ml1karz. francusk.l S. a"ue.rwe1Il f z ego rozyzna ar w żyw- _ 
nościuwych ł przemysłowych. Zawadzkiego zwołania w Warsza ktory ogłosił w "Pans SOlr , ze sta· 

To ~ przyczyny. zasadnicze. wie międzynarOdowej konferencji l1ow~sko dele~aCji fral1cus~lej w Ge 
dla 8tabilizacji walut nie znalazła neWle ma byc pozytywne t aktywne 

Prowad~ one do osłabienia wa· dobrego przyjęcia w ;tiemieCkiej p,'a w sprawie stabilizacji walut. 
luty .. Fakt, te mimo rozpaczli- sle gospodvczet. Z tej strony wt. W międzynarodowych kolach fł. 
lVych wysiłków rządu hitlerow- doema jegt chęć podania w watpli- lIansowych przypuszczają, że inl 
~kicgo marka niemiecka ustawi- -.. ... d j 

wość faktu, :i..e inicjatywa, z którą cJatorzy zwoiama m1ęuzynaro owe 
cznie spada, dowodzi katastro- mln. Zawadzki wystąpić ma w li konferencji liczą na pozytywne 
faJnego położenia gospodarcze- dze narodów, jest uzgodniona ~ par, ustosunkowanie się do tej akcJi St. 
J~O Niemiec, choćby cyfry bezro- stwami bloku złotego. Jeszcze zna Zjednoczonych, 
bocia czv wskaźniki produkcji młeniejszem jest podawanie w wąt Zapowiedź przyjazdu do Europy 
świadczyły o pomyślnej sytuacji pIiwość przC'.l "Frankfurter Zeitullg" amerykańskiego mmistra finansów 
gospodarczej. 1\J Ah Ił' t 'ł zanotowanego wczoraj przez nas "or~enl' a a ~czona les. z wySi 

Szczególnie gwaltowna I:)yło o- przypuszczenia, że projekt min. Za. k.a,nu tych, ktor~ chcieliby odwró· 
statnia deprecjacja marki. IW wadzIdego Jest dziełem porozumi~ CIC ~(~ Eu!opy ujemne. ~ku~kl ~ra~u 
cia6{ll kilkunastu dni marka stra nia i współdziałania z delegacją stablhzacJi walutowej. Nlemlecl(le 

szą się z przekąsem 'do szeroko )(0 
mentowanej w Genewie zamierzonej 
akcji min. Zawadzkiego, nie mogą 
nie przyznać, iż mo1iywem działania 
polskiego ministra jest szczere dąże· 
nie do uwolnienia gospodarki 'wiato 
we) od chaosu walutoll-ego. Nietrud
no jest domyślić się, ~ niechęć cZYn 
ników nlemieclcich do zamierzonego 
wystąpienta min. Zawadzkiego tkwi 
w niezwykle trudnej sytuacji walu
towej Niemiec, która, odbiera "cu' 
dotwUrcy rtnansowemu" dr. Schach. 
towi możność wys~ępowania przed 
światem z planami stabilizacji wa. 
hrt ,skoro dotychczas nie zdołał ttpo 
rządlcować stosunków finansowych 
i walutowych w Niemczech. 

ciła blisko 20 punktów ze swej franctls!ca koła gospodarcze jakkolwiek odno-
wartości. Bezpośrednią przy czy- .' ________ _ 

rzycieli zgł06\ł wniosek, li.by posie. 
d7ente odroczyć do wydani:\. decy
r.ji przez urząd prokuratorski, w któ 
rym znajduje się skarg'!t wierzycie
la na upadłego. Wniosek ten popU'! 
adw. W olman, któ.ry nadmłann, te 
sytuacja. ma.terjalna. upadłego Jet!ł 
b. dobra. i wimen uregnlo~ w wy
nokośct 75 proc. Układ wjnfen l)y6 
M.bezpieczony na hypotece nierneIi~ 
mo~ci upadłego. Upadły me wgoilz1t 
Siłę na zmiaI"·ę w3.TU1\k6w ttklado. 
wych. Za nkbdem wypowre'dzleD at., 
wil:lrzydele, reprezentt1jąey wfeny
teiność w fiumie 89.901,75 pmeent 
układowi głosowalt włerzyci(>t~ _ 
~umę zł. 7.915.63, przy «'gl1nej n.
mie cHug-(.w maąv upndlo!-ei 2'!f. 
:10,460.58. Wobec tego, ie u ukl:!.
Dem. wypo\vff'dzillło f\'ę przeszło 
dwle-trzecie W'i!lrzytelnośet l!ię~zla J Ią. tej zniżki było ogłoszenie bi-, Temu stanowisku prasy niemiec· 

lansu Banku Rzeszy z dnia 1 b. kiej można przeciwstawić autora. 
m., który wykazuje obieg bank- tywne i źródłowe zazwyczaj infor· 

WCZORAJSZA PREMIERA 

A A 
była największym triumfem 

CISZ 
.ł:JłSINO 
Poca. o godz. 1t-el. Dziś powtórzenie 

" ek PI- ni- Z· • o r komisar;; 1 zn l nklr..d Zll. prawnie 
•. zawarty. Adw. Wolmann, prosił o Z3 

Ceduła giełdy łódzkiej grndziet\ 10.S9-40, styczel1 1M2, ma- protokułowanie: że upadły regulo

Na dzisiejszem zebraniu glełdowem 
w Lodzi notowano: 

TrD.nz. Sprzedaż Kupno 
Dolary 5.28 
Dolarówka 50.00 
Budowlana 4-1.00 
InwestycyjnI. 110.00 
Stabilizacyjna 64.00 
Bank Polski 92.50 

Tendencja niejednolita. 

40.50 
109.50 
63.50 
92.00 

NOTOWANIA BA WELNY 
NOWY JORK 

Loco 10.75, wrzesień 10.42, patdzier
nik 10.(2, listopad 10.4-4, grudzień -
10.47-48, styczeń 10.50-51, luty -
10.52, marzec 10.56, kwiecień 10.58, 
maj 10.62, ezerwiec 10.64, lip lee 10.97. 

Tendencja stała. 

NOWY ORLEAN 
Loco 10.65, październik 10.36-37, 

rzec 10.(9-50, maj 10.61, lipiec 10.61. wał pO'lll e:jdem W' zna.e7.nie WYŻsze.i 
Tendencja stała. wysol'o~d: a,!liMli głoszą· warTIn!ci 

LIVERPOOL uldadowe (25 proc. - 40 proc.). 
Loco 6.17, wrzesiel1 5.83, paździer· Z t l I dt '1 

nik 5.75, listopad 5.68, grndzień 5.68, J yc l 'W'l.g ę W prosI o prz'.'-
styczeń 6.68, luty 5.69, marzec 5.70, 'lnclmnie świadka.. 
kwiecień 5.70, maj 5.70, czerwiec 5.70, Są.d po przf\prowaazC'nill przewo· 
lipiec 5.70. du, zatwierdził układ w w'V8oko~f'i 
. Egipska: loco 8.H} październik 7.68, 15 proc. '\Vvro] owi lllt'lanv zoo.tal 

listopad 7.70, styC1iell 7.60, marzec 7.57 '.. . 
maj 7.56, lipiec 7.M, pa:tdziernik 7.54. ry~or natyclmlwstoWe) wykonal. 

Upper: loco 7.13, pa:tdziemik 6.49 I ncści. 
lłstopad 6.52, styczeń 6.54, marzec 6.56 . -------------
maj 6.59, lipiec 6.62, październik 6.62. 

BREMA 
Loco 12.95, październik 11.65, gm. 

d.t:ień 11.68, styczel111.72. marzec 11.80 
maj 11.85. 

ALEKSANDRJA 
Sakellarldis: listopad 13.78, styczeń , 

13.74, marzec 13.78. I . 
Ashmounl: październik 11.02. gm

dy.ień 11.52, lnty 11.57, kwh'cień 11.64. Ił.a.FĄRMA(;EVTYCZNE .POlLABO/ł+WAASlAWJ 
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goslaw ja-łódź 4: (3:3) 
Łodzianki nie potrafiły wykorzystać swej . przewagi 

Pierwsze spotkanie JUJgO'tła-
1\ ja - Łódź w hazenie nie do
~łarc7.ylv widowni spodziewa
D~'ch emof.ii. Jugoslowianld, 
iuż to przemęczone, lub może 
nie pzywiązu.iące większego 
lnaczenia do wyniku, nie zade 
monsŁrowały specjalnej klasy 
i wyższość ich nad reprezc-nta 
cją Łodzi wyraziła się w nic· 
co lepszej taktyce ~rry napadu. 

Ata k łodzianek wpadał z je' 
duci osta1Jeczności w drugą' al 
ho stolS'Jwano na zabó.i indy
widualne przeboje, albo też 
przerzucano się nagle na grę 
h:vperkombilllacyjlIlą. Tylko te
mu Ju,..."'Oslawja mo,że zawdzię
czać, że nie rostała wczoraj po
konana, gdyż właściwie cala 
druga połowa zawodów stała 
pod znakiem Jl(l'zewagi Łodzi 

Pierwsza część meczu obfi
! owala w bramki. Padło ich a~ 
Ił, no tll'zy dla każdej drużyny. 
Był moment, że Łódź prowadzi 
la już 3:1, nie potrafiła je
dnak wyniku te~o utrzymać ł 
<;!Plciła dwie hramki, wypu
'zc za,iąc pewne zwycięstwo z 
rą.k. 

Przed meczem powita'li na 
hoisku drużynę Jugoslawji pre 

zyderrt miasta płk'. Gla.zek, szef 
sztabu O. K. IV, płk. Alf _ Tar 
czyński, kierownik urzędu W. 
F., płk. Gabryś, prezes L. O. Z 
G. S., dr. Ga-abowski, wręcza 

. .ląc JeJ pamiątkową plakietę 
Jug~łowialllki zrewanżowały 
się wiązanką kwiatów. 

Już w pierwsze.l minucie pa
Ma dla Jugosławji bramka ze 
strzału Toonljenowicz, która o
kazala się na.lskuteczniejszą 
napa~tlIlkzką. Sprawa przybra
ła niespodziewany obrót: w 5 i 
7 min. Głażewska strzeliła 
dwie bramki, a gdy w 11 min. 
wynik do 3:1 podwyższyła Po· 
łomska, zaozęto się poważnie 
liczyć ze zwycięstwem Lodzi 
Tymczasem Jugosław.la, po kiJ 
Im groźnych atakach, zdołała 
wyrównać na 3 :3, uzyskując 
bramki prrzez Tomljanowicz j 
Bernik " ' 

Po patlllie Kazoa sfrona zoo' 
bywa 1>0 Jednej bramce, przy· 
czem stało się iflo w ciągu pier· 
wszej minuty gry. Znów Tom· 
! ianowioz strzela nieuchronnie, 
a za chwilę rewanżuJe się Gla· 
źewska. Dalsze minuty upływa 
ią pod znakiem przewagi dru· 
żyny łódzkiej, 'lecz atak jej nie 

~ .... u"iB"iiii"iiiiiiiiiiiiii". 

może sobie da~ rady z dosko
nałą obroną i bramkarką prze
ciwnika" 

W drużynie łódzkiej wyró-
żniła się Głażewska, Gapińska 
i Kc.rdowska. Zespół Jugo~ła· 
~ .li bvł naogół wyró\>' uany. Sę 
dziował dobrze P. Luchniak, 
chociaż jugosłowianki mają do 
niego p;retensję za przyzna.ni!! 
Łod.zi bramki, której, jak twier 
dzą, nie było. Widzów 1000 0-

sób, przeważnie młoddet szkol 
T\8.. W dniu dzisiejszym odbę
dzie sie spotkanie rewanżowe 
7,agrzeb - Lódź, jako p.rzed· 
mecz spotkania Polska Lo
twa. 

Hebda, TłOCZYńSki 
.j Poplawski 

grają z Węgrami 
iW. międzypaństwowym meczu 

tennisowym Polska - :Węgry, 

który odbędzie się w Katowi
cach w dniach 20 - 22 bm., 
barw Polski bronić będą: Hebda 
i TIoczyński w grze pojedyńczej, 
oraz para Hebda - Popławsk~ 

w grze podwójnej. W składzie 

węgrów wystąpią: Gabrowitz, 

i 3:0 Drowadzi Zagrzeb Szigeti i Ferel1czi. 

Porażka Wittmana i w grze podwójnej Rytm j Wigor Serca 
WARSZAWA. 14. 9. - W. dru- ski zostali bez większego wysił

,.::im dniu zawodów tennisowyeh ku pobita przez jugosłowian Ku
L('gja - Zagrzeb, tennisiści Le- kuljevie - Mitic w trzecn setach 
gji doznali znów porażki. Do- w stosunku 6:3, 6:1, 6:3. . 
kończone zostało spotkanie Ku· lW, grze mieszanej Jędrzejow
kuJjevic - MTittman przerwane ska - Mitic, nasza mistrzyni 
dnia poprzedniego przy słanie przegrała W' dwucb "_taeh 4:8. 
6::'ł, 3:6. W następnych trzech 6:7. ' ,~.~-'~'f. t . 

~cla('h Kukuljevic przegrał pierw YI. nie"dzielę dokonezenie me
szego, lecz łatwo wygrał dwa na czu. Odbędą się spotkania :WiU 
slępne, zdobywając drugi punkt man - Pallada i noezyński -
I:la Zagrzebia. Ogólny wynik me Kukuljevie. Forma tennisist6w 
Clll Kukuljevic - IWittman Legji wskazuje na to, że ogólny 
brzmi: 6:3, 3:6, 2:6, 6:0, 6:1. wynik spotkania brzmieć będzie 

:\V gr-ze podwójnej para tenni zapewne 5:0 dla Zagrzebia. 
sis!6w Legji W'ittmali - Majew. 

Dllł IJC;ZNlóW 
NJl ROK SZKOlNY! 

KOMPASY od 75 groszy, 
TERMOMETRY, LUPY. 

poleea 

MAGAZYN OPTYCZNY 

SZYMON URIACH 
ŁODŹ, UL. PIOTRKOWSKA NR. 33 

PO POWROCIE Z WIEDNIA 
polecam najnowsze modele 

PASKÓW i BIUSTONOSZY 

D. SZENBERGOWA 
PRZEJAZD 6, M. 2 

TEL. 105-80. 

oto co trzeba zachować w życiu naj· 
dłużej. Przy sklerozie, artret)zmie, 
przewleklych cierpieniach dróg od
dechowych. Apteka Mazowiecka po
leca znany od lat sok czosnku mar
ki F. F. Prospekty na żądanie wy
syłamy bezpłatnie. ,Warszawa, Ma
zowiecka 10. 

ł. T. I.. 
Sekretarjat T-wa (Wó1czanska 115, 

teL 121-53, przyjmuje codziennie w 
godz. 10-14 i 18-22 zapisy l) na wy
dec.zki 'Ił' dniu Ul - 23. g,. - S-dniowa 
wycieczka do Wilna, Trok, i okolic. 
W dniu 21 i 22 bm. - 2-dniowa wy
cieczka do Warszawy. Zapisy do 20 
bici. miesiąca. 

%J na kursy jęz. łydowskiego wraz 
z Iiteratul'll, hebrajskiego, angielskiego, 
francuskiego i esperanta oraz zamówie 
nia' na zdjęcia, dokonane na wyciecz
kach i kolonjach w roku bież. 

W niedzielę, dnia 15 września b. r. 
o godz. 17-ej odbędzie się w 2:. T. K. 
herbatka towarzyaka. Wstęp dla człon 
ków i gości. 

OTW ARelE LOKALU FIBllY 
J. NEUMAN 

Ub. czwartku odbyłQ się uroczyste 
otwarcie nowego, powiększonego loka 
lu powszechnie znanej w Łodzi i po
pularnej firmy J. Neuman przy ul. 
Piotrkowskiej 122 (dawniej Piotrkow
ska 120). Firma ta prowadzi od wielu. 
lat magazyn pończoch, wykwintnej 
bielizny damskiej i pullowerów w naj 
przedniejszych gatunkach. Obecnie 
przeniosła się ona do komfortowo u
rządzonego, rozszerzonego lokalu, któ 
ry zbudowany zostal na wzór podob
nych wielkich magazynów zagranicą. 

DZIS PORAZ OSTATNI 
Dziś, w niedzielę, poraz ostatni bę

dziemy mogli obejrzeć obecny pro
gram "Tabarinu", gdyż jutro artyści i 
artystki wy.tąpią w nowych numerach. 

Nie nale!y więc omijać okazji, bo 
program w "Tabarinie" jest rzeczy
wiście pierwszorzędny i godny obejrze
nia. Najlepszym z numerów jest wy-
6tęp dwuch fenomenalnych akrobatów 
komików braci Armins, którzy awemi 
karkołomnemi sztuczkami wprawiają 
w zachwyt publiczność i bawill ją 
przez kilkanaście minut. 

Programu dopełniają występy Lu
BelIi, tancerki o wysokiej klasie. 

Dwa parkiety i doskonała orkiestra 
Szymkiewicza - oto zalety, gwarantu I 
jlłce publiczności dobry taniec. 

Dziś w "Tabarinie" odbędzie się 
fajf z pełnym programem artystycz
nym, a wieczorem - dancing. 

Kuchnia smaczna i pożywna. Obsłu 
sa miła. Ceny za konsumcję przystęp
ne. 

Łódź, dnia ~ 5 września 1935 roku 

(bmi~IC!"s"i 
Polska reprezentacja pięściarska na mecz 

z czechami 
rwi pUdziernf1tu pnypada ter- cm z Niemeami Ja:spera, odniósł 

min uniewa1nionego swego eza- jednocześnie wielkie mora1ne 
su międzypaństwowego meczu zwycięstwo nad Majchrzy.~kim i 
pięściarskiego o puhar Europy I c~~ sztabem sę?ziów, ni.l'll(l~e 
środkowej Polska - Czechosło mających walorow ChmIelew-
wacja. skiego. . 

MT. związku z tern kapitan spor Zrezygnowano r6wnie"ż z dru-
towy PZB. p. Bielewicz, ustalił giego "świetnego technika w de
już skład reprezentaeji Polski, fenzywie" Sipińskiego, do wagi 
który różni się dość znacznie ciężkiej powołano Piłata, a w 
od tego, jaki walczył przeciwko półciężkiej startować ma Szy
niemcom w :Warszawie. Wpraw mura. 
d~ie kategorje . lekkie p~ostały Ostateczny zatem skł:'ld przed 
mema! b-:z. ZDllan, natoIDlasł 'W stawia się jak następuje: 
~a~cb aęuzych SI& duże posu- Bothole, KrzemińskI, Polm, 
mępcla. d d.' ale';"'" Kajnar~ Misiurewicz, Cbmielew-

rze ewszysu~.Iem, eo n L.J k' S . Pil t 
podkreślić, przestano lubować s I, zymura l a - . 
się doskonałą techniką Maj- Kapitan sportowy zastrzega s() 
chrzyekiego i jego piękną walką bie jednak możliwość wprowa· 
w zwarciu, nad C1.em rozwo,jzo- dzenia jeszcze pewnych zmian, 
no s:ę zawsze i dzięki czemu co zależy od tego, czy jego tym
przyznawano Majchrzy.!kiemu czasowi wybrańcy potrafią u· 
zwycięstwa nad Chmielewskim. trzymać się do meczu z Czecho· 
Swi:etny łodzianin, b:jąc w me- słowacją w odpowiedniej formie. 

Smoczel za last oa 
Piłkarze Łotwy przybyli wczoraj do Łodzi 

Wczoraj w godzinach południo" 
wych przybyła do Łodzi piłkarska 
reprezentacja Lotlwy. Na dworcu 
witali gości przedstawiciele ŁOZPN 
z prezesem Konoplią na czele_ 
Drużyna łotewska wprost z dworca 
ul!ała się do Grand - Hotelu, lecz 
mimo zmęczenia, nie skorzystała z 
wygodllych łózek i udała się na 
miasm. O godz. 6 wieczorem zebrali 
się wszyscy w cukierni I,Esplana
da'" gdzie drllŹynę gośei podejmo 

Mecz z Polską cieszy się w Niem
czech bardzo dużem zainteresowa. 
niem i zgromadzi około 40 łys. wil 
dzów. Sędziować będzie arbiter 
szwedzki p.Ohlson, który w roka 
ubiegłym prowadził zawody w W. 
szawie. 

Polskie RaitJo zitecyi!owalo ~ 
transmitować z W roeławl. Iliemal 
całą drugą połowę zawodów. ~ 
misja rozpocmie się .. 5 mln. tf.,., 
glej ezęki rrJ.o . 

;a~=ł~.kaW\ kooaul łotewskt, MlstrzostwlI kolarskie 
Zaindagowany przez nas p. Ko· na torze w Helenowie . 

nopka o wypowiedzenie swej opinji 
co do Ikładu polskiej reprezeotaer., Długodystansowe mbfniird_1 
zaznaczył, Ze fest zdziwiOJl7 wyzna. Kolarskie na torze o młstr%oshIJG/ 
czeniem Nawrota w miej@te Szer{- Po.lski ro~egrane zost3ml w nłe .. .' 
kego. Zdaniem p. Kooopkt atak pol- dZIelę, d~lla 22 ~. m. na torze ~ 
ski powinien zacząć meez w zesta· HelenowIe. Uchlał w tych zawo... 
wiemu Borowski, MaJczyli, Smo- dach wezmą D8j1~ ~ 
czek, Knioła, Riesner i dopiero gdy- stansowcy polscy .. 
by ta komfinacfa zawiodła naleiało
by wypróbować Nawrom. Opinja ta 
pokrywa się z wypowiedzianem już 
prz~z nas zdaniem. 
Późnym wieczorem przybył wczo

raj z Warszawy do Łodzi inż. Prze
worski, przywożąc z sobą decyzję 
kapitana związkoweJ!:o co do zmiany 
w składzie ataku. Koncepcja wysu
nięta prze~ p. Konopkę zwyciężyła,. 
Na stanowisku środkowego napast. 
niJta grać będzie Smoczek', nato
miast Nawro~ przewidziany jest D".a 
rezerwowego. ,. 

DowiaduJemy się, Ze j w reprC'lep 
tacJi niemieckiej zaszła pewna nie
znaczna zmiana, dotycząca linji po 
mocy, gdzie zamiast wyznaczonego 
uprzednio Kitzingera, grać będzitJ 
ZieIinsky, znany z meczu PoIska -
Niemcy w Warszawie. 

I J 
NOWA A.P'I'EK.&: 

W dniu wczorajszym otwarła .,.. 
ła vis a ńs Grand Hotelu, pnf. 1Il. 
Piotrkowskiej 67 nowa apteka. . 

Kierownictwo apteki pozostaje w rę 
kach jej właściciela p. Wiktora Wa
gnera, b. inspektora farmaceutycznego 
urzędu wojewódzkiego w Lodzi i pre 
zesa stowarzyszenia aptekarzy w Lo
dzi. 

Nazwisko p. Wagnera, cenionego i 
zasłużonego obywatela naszego miasta, 
nowoczesne i wzorowe urządzenia apte 
ki gwarantują wysoki poziom nowej 
placówki, mającej służyć zdrowiu 
mieszkańców Łodzi. 

Oliary 
złoione W administracji 
"Głosu Porannego" 

Za ndzreloną mi bezinteresownie 
posadę w Orlowie przez p. dr. Gnsta 
wa Gersztajna, składam na. N.eC'S 
tow. "Toz'! zł. 3.-. ,'peen". 

ROCZNY 
Wieczornu Kurs BaCI a 

- PRZY-

8z~ole PnemYłłowej Tow. Szerz. Oświaty i WIedzy Tecbn. 
,śród Żydów w Łodzi 

ul. Pomorska 46/48 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursu, Pomorska 46148 I 
w poniedziałk:j, wtorki, ślOdy i czwartki od 7-9 w. 

Ostatnie 
nowości Bll naika rz,stniej 

kupuje sie trlko 
w renomowa
nym składzie I.HA~Ul~KI 

Piotrkowska 
I p. front 

egz. od 1875 r. 
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Leka.z·dentysła 

IlIHI[ Kn-KnHAH~Wn 
powróciła. 

11-00 Listopada 9. i;~~f~:. 
Leka:.'z - dentysta 

~AJ{[KA -fiAWARlln 
Południowa 13 

tel. 114-95 

powróciła 
Dr. med. 

• 

Dowr6cil 
Mitr - ~ ł~eo 49 

teIef. 154-36 
-_.~----------

Lekarz - dentysta 

f. KUlen -H n w ł [ l ~ W A 
ł<'ilińskiego 49, tel. 154-36 

powróciła. 
--~ 

Lekarz - dentysta . 

f nnu III UJa 
(egieln~ana 82 

przyjmuje od 11-1 i od 
3-7 w. 

F :mr 

Dr. med. 

• 
, Z 

chirurg 
DO r6cil 

6da S a Ll2 
telef. 121-21' 

DOKTÓR 

Odbiornik - arcydzieło wielote. 
tnicn pra'c laboratoryjnych. 
h\istrzowskie połączenie zalet 
niespotykanych dotychczas 
w innych aparatach. To cudo 
radiofonii współczesnej pOSiada: 

• Głośnik Teldunken.Nawi z parabolfcznym stożkiem, o potęż-
nym natura!nym tonio. 

(I) Nowy rodzaj lamp 'o wielkiej łrwcło::ti i równomiernej pracy. 
O Cewki o ielo;;oym rdzeniu d'Jjqce ultro-selektywność. 
e Specjalny układ, Clufomoiycznie wyrównujqcy ezułość. 
f) Kontakty pkttynowe i srebrne gworcmlujqce bezszmerowy odbiór. 
~1 3 zakresy łal - odbi' r europejskich i zamorskich słacii. 

Nowq linię ski'zynki o pięknej formie, ulepszajqcą akustykę· 

~-lAMPOWV Z !jt.s PROSTOWHICIĄ 

" 

POKAZY I SPRZEDAZ 

, 

R!!ł.!r~ ~ tełef. 153_7~N F CI DIO II 
(gmach G:nmd - Hotelu} NIRn'Oł 19 tel. 183-80 PIotrkowska teG, tel. t541-81 

, f 

Dr. meCL 

• 
IłO.r6cll Oka nato Akusz.,..Ginekolog 

C h I r a r g Piotrkowska n3, powr&łU I pneptOwadzU ldII} .. wL 

D JA ił Ina[J 

DOKTÓR 

spec. ehor. seksualnych, 
wenel'Jcznych i ' sk6rnych 

(włos6w) 

DOwr6cil 
Rndrzeja 2, fil. aZ-Z8 
P'.FlmaJe od O-H .ano ł od 6-8 w 

W nłedale1ę l '.Ieta od 10-12 

nr. 

• 
PO r6cil 

PIŁSUDSKIEGO 72 
łel. 1 i8-7.f 

prrąJmllje od 0-10 ..... 
l M $-7 wlea. 

,. 

DomleD 
DmrubJ skOrae i IOIlJ[ZBI 

Na" .. e 1. tt 128111 
,"whrn" 1G-ł9 I Qd 5-1 

- __ -.2 - F 

Dr. mea. . 
· t r ~ Ile r 

choroby wewn tnrne 
(specJ. lIhorobV reumat)'caoeł 

D "r cił 
Sienkiewicza 40. tel. 146-11 

PrzyJm. ,UO-7 popoi. 
GABlNI!T FIZY "tE 

Lokarz·De~ 

FellllS en 
Spell. ChlrurgJ. Kosin. tel 165-17 Dowr6cil lacholln-.. 66, 

D-m 5:ferlinea '22 Godz. pnsyj~ć 1-1 i ó-'l.. prSJJmuJo od n-f I od S--7 ...... młedka obecmle. 
Specialista cbor6b ekómvch (Nowo-TargOWla) Teleł. 174·42 DR.-ME--D-~---"'-- Zamenh01a 1, tel. 139-26 

E 
wenerycznych i seksualnych L ~. - - Dr. meCl. 
Pfiir.nl~lilW8 18, fel. ZOI·ga Dr. med. E! J szli kieł płSyjm. le - li 3 - :. 

I~~r~~!r:t~iel~ .~:~:~~~ i ;:;a.p:: M.' U Ił n rlI~I. · . !'wr6cil • li~ OBa 8. LeImn-Danłpta 
(I ł IIU~ L Chor. uszu, nosa i gardła (róg Al. Kościuszki) teł. 111-87 P S lUB 

t." ~!lI ~ 2rgo IS USZE OG PrsyJmuje od 10-12 i od 5-7 wiec!!. DOwr6cil • 
il Ul U II AK R-GINEKOL' lir nłedsielę i święta od 10-1 ppoł 

. Gabinet fizykalnego leczenIa P~~~!J~~f 8-~' do te~_e~~:;~4 Piotrkowska 68 fel. 11Z-20 Dr. WcLr Nam tOWpiez&O r1!'C-SłłeaL 21M'7 
Piotrkowska 113, i od 4-7 wiec.. - S r. U 

tel. 165-17 pcnllr6ctła ___ .... -.. ---" .... PRACOWNIA LEKARSKA ., od 10-1 i od ł--t. 
a;odz. przyjęć 10.1_~~7. wiec Z,' Le.k arz':' Den!Y"sta dra med. B. ŚclesińskieJ- Spec. chor6b sk6rnych 

~ . f B - k i wene"Jcznych 

Dl', med. .. r.' aerZUlłns fi dra med. K~S~I;s1~ShiegD UL. PIOTRKOWSKA 90 
Dowr6cil il IIR~~ &~lJflnł"kl Przejazd 11 (Kiłlńlkleoo 93) . histopatologa Prllyjmtrje !~ł~_~2~:~56_0 wtecz 

na ~lmłD~uU&1& g tel. 226·19 OBECNIE W nied., ł śwleła od li-i. 

Ch!rurg-Urolog powróciła ul. Piotrkowlka 164, tel. 207-12 - - -- . iIi ELEKTR~~A;~;~GRAFIA 
Chor. ner~~c~~eye:~a I drÓg God •. przyj~ć 9-12, 2-5 _ __ Dr. med. (adJęclaprqddwuVllDo§cloWJchecnaJ 

t>U\RlrrOWmCU!A 16 --y. Zatwiel'dllOnll przez władze państwowe O II Ul Y S I ul. N rUiDWicli 42 

(r-iłGu:,::j=~j~ ~:)~_~e~:\1~.7-79 J sZmDar:MłEDo'UJSbi S!KOŁA KOSMETYCZnA Cegielniana n. leI. DR-OZ TaL 184-
91 

. '._' G~L 5-7. 

Lekarz - Den~a-. Ij ni ~ED. LB\VłłłSDłłDWEJ C:horo~o~oe;:r:o~emoOllo, ~r n I I 
4» Akuszer-ginekolog (kierownik dr. med. 4. HELLER) PuvJmuje od 8-12, 4-Q w. 

mJ "ł gowrO Ił Piotrkowska 88 w nieda. i ~wieta od 9 do 1 po poł. • I 

Ił I/ł; Piotrkowska 17 tel. 107-13 Kars nllllki teoretyc~nei I praktycznej rentgenolog 
, 4-0 mleslI;clrJly. 

ul. Narutowicza 2 puyjm.: a-s 1 7-8 Informacje i zapisJ na miejscu P O W Ił ó C I t 
ul. le aliska 18 telefon 223·63 

przyjmuje od 12-2 i od 4-7 DOKTÓR z. Henry ski 
. Lekar!-dQnt!łsta Specjalista chor6b wenerycznych 

f. mi~~m!1n-frnHndrl[hOUlS prz!~:~~~J:iłks~~ny~~ ul. 
U !~ł m Ił nu TrauDutla 9 front, I p Chor. ne:~~ro;;:~a ł d.ćg 

Dowruc~ a • T~L 262-98 ZaChOdnia 51-8 
law!łdzba 16-8 Wolczau' tlh 2 prsy!mu!e p an61l1' od S-f! I od 6-9 w 1 

I II n ł ~ilu. w nle~%. i ~wieta od ~-1 2.30 pp. teDeł. 140-96 
teJ. 164-41. Panie od 10-11 r. I 6-9 w. pn»JmuJe od 9-H pp. i oda-8 lir. 

- --- --,------------

UROLOG 

Dr. med. 

A • 

DDVlr6c;ł 
ZACHODNIA 69~a 

(Legjonów 8-a) tel. 240-24 
,----.--

Lekarz-denty!Jta Lekarz Deniysta 

A. r~mnm~KOWA • E .. 
powrócila Kilińskiego 41 tel.172-U.) 

PIOTRKOWSKA a9 . owra,t:w~~ 
1eL 112-69. prayj. 3-8 wiec!. 
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we, piękne· o ne wełny ł jedwabie i aksamity 
na plaszcz~, §ukni~, Izlafroki i piżamg JIJŹ NJlDESlt y 
GATUNKI NAJPRZEDNIEJSZE . -- FABRYK PIERWSZORZĘDNYCH . 

ŁóDZKICH: K. Reisfelda, Klinge i Schulza, M. i T. Pikielnych itd. • BIELSKICH: C. Breiłbarta, Sz. Hoffmanna, J. Schanzera 

• B IN WI l tOdl. PIOTRKOWSKA 10 
UWAGA: Żadnych filji nie posiadamy 

11 pOSEzonOWA 
= AKCESORJA. lnllKA CEn! 

!Wl~ PERlA ~ PO' ORIKI 
~KRZW III. PiOtRKOWSKA. 85, _ CZĘSCI ZAMIENNE 

MW tM , .. 
Biuro Patentowe 

Inż. dypl. W. Tymowski 
przysięgły rzecznik patentowy przy Urzędzie 

• Patentowym w Warszawie 
zabezpiecl3 i wyjednywa patenty, wzory 

i znaki towarowe w Polsce i zagranicą. 

~i-::~:~ ul. KiliÓSBlegO 8' ::.~~~: p. 
od 11-13 i 17-19 

trykotów oraz surowców w dobrym stanie 

nalDChmiasl ' do O d.s 18P i e n ial 
Oferty 8U b. wE. N. 1935 ~ do adm. "Głosu Por. " , 

Zatwierdzona przez Ministerstwo W.R.iO.P. 

łÓDZKJł 

SZKOłA mUZYCZna 
TELEFONY: 183-92, 248·92. 

ZAPISY 12-14-ej. CENY PRZYSTĘPNE. 
Dla niezamożnych ulgi. 

.. Gw ........................... ..,· 

• !:lM' 

&.;'&9-" '**'" f R 

NOWOOTWORZONY . iD A lO DYNI6WNA" ""IUTOWICZR 1 ilbramle .... Rd n · ó ' 
S I U" d c: "UNii .... telefon 23-1509- 2!!!:.~'" a luman wna 8 on MO' o. poleca ostatnie nowości na selon jesienno-zimowy. GIDY ,,,,słępne! ablturjentka KonserwatorJ1Im 

te w Warszawskiego 

IllPfWNI51 ,SOBlf BYI!!! 
UDZIELA LEKCYJ Gity 

FORTEPIANOWEJ 
Zawadzka 25, taL 176-16 ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na Istniejących od 1902 r. 

i zatwierdzonych pr.ez M. W. R. i O. P. 

HIJIłSJlc:n KROIIJ i SIY(IJl Inst,tut Koametrczn, 

MIRY GRVNBLAT 
ŁOdl, ZAWADZKA 36, m. 3, leI. 231-03 
Nauka odbywa się wedlug systemu słynnej sskoły paryskiej nEcole Mo
derne de coupe' de Paris~. - Za . gruntowne nauczlInie gwarancja. 

Końclilcym świadectwa wg. u!ltlllonego w_oru. Piołrkow8ka 175, teJ. 188-76 
CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 Zł.. przyjm. od 10-2 I 4-8 •• 

Kancelapja czynni! caly dllień Kuracje odmładzające metodą 
~;.a.... ___________ ~...;.. __ ....;. ________ ..: . hormonową. 

NA SEZON! 

[b[esz miut I a p e w n i o n y b Y t i Dsamodziuloit lie? 
, zapIsz się na pó/roclne zlIwodowe 

KUrSU . Kroiu, Szucia i Modelowaniu 
damskiego i dliecinnego oraz oddział bleliinlars'wa IIItwier' 
dlone puer.: MInist. W. R. 10. P. za nr. 3247 Mlstraynl 

ł.6d&:. I_by Raemleślniozej, Profe_orkl MOC! d,pl. pne. 
AkademJq Pary_kq 

P. SlfJNflNKIEI 
Aleja I Maja !'1" 20. (róg teróm.skiego). Telaf. 238-27 
Metoda nauCI .. nł. I8t.a, doatąpna, praktJcata I ~,.-

. b'.J4oa eamodalelnoA6. 
Pe końc0WJ1'ft egEami nie świadectwa. Opłata pnyetąpna. 
Informaoje i lapis, w kancelarji kursów od 10-20 godr.:. cod,;, 

"HY6IEftA" 
Łódi, AndrIleje ... 

PfąJmuJe _.el1rłe robo.,., woltttcł'Q 
ile w IIl1ltrea • .,slIGael\fll SIIJ'b. wote 
JOwllnia, cJ'llIinowllnlll i drutolPllnl a 
poeadllelr. SpraQł!lnle bIur i mleuka li 
orae pakowa"la okien I d ...... ne 

almę 
Cenyalekle. 

., ... 108.4Y pry.. firm}' RESTa. 

Trwałe przydemnianie bn9i I rsęs. 
Upięk81enla dzielHle i wieczorowe 

PODJlDNI4 

W[H(H~ll~ł[lnA 
Piotrkowska 45 tel. 14 7-44 
IaBIrIBIIIE DOORGB WBIIBRRIIIYCH 

IKI)RBYIH I IEKSUIlIIIIYBI 
Kobłots I dlieci PN7Jmlrjl Wł.

lelluz 
..ynna od 9 rano do!) .Ie ... 

PORADA 31L 

E DłRIIII s!Ło:~ i 
• uznane przeli państwo ril 

= Kursy Jtłzyk6w Obcych: 
• pojedyńaeo i w małych grapach I!I 
• i l-rocln. II 

""BOROWE ł:ltlSIHll 
DO 20 gr. 

, caran}' do godz. 7-oJ, 

I PRZEDSZKOLE 

= Studjum Handlowe . = 
111 obejmui,\ce: -
: kslęgowo~ć w s a y s t Ir I e h 81' = _ 
II atem6w, IIrytmet,lt~ i kOl'espon- • 
.. deneję hllndlowq" stenografję," 
: prawo handlowe, podatki, usta- = 
II wodawstwo socjalne l I~zyk an- • 
• gielski. Zapisy1Z-11

/1l i 6-8 = 
El ANDRZEJA l: 

oraz 

6014(,'1: J.łIłSKlł 
Z S-clu dań pa 90 gr. 

poleca 

Cukiernia "ID Ó D lO" 
Przejazd 1. - Tel. 209-87 i 133-72 

i.M" A .'*'''iM 

Towarzystli SIkół żydowskich --- NaJtanleJ Tylko ~ 
w Łodd:~ 5j:i~~le:~ci:t 2:, d~eI6. 245-36 ~ InaB.ist.,rsO%etaj O"fIrm'llIie 

. Ogr6d wyłllcznie dla dliec'. W dnie • • 
pogodne zajęcia w ogrodzie. Zimą - N Ilrutowlcza ł1 

~.lizgawk.a w ogrodzie. tel. 137-7a 
Kancelar)a ClodlJennl~ od godl. l1-ej 1161K1 d ł f . 

do 2-e). c ee ~, 
Klerownlc.k. liliiK!, metalowe i polowe, IIIA?BRAlI 
Guta Hecht-H.rukowlozowa r6tne, WVjVlllfłCZKI. laDDDlI1IIL 

!enhl~~~,lt~!~ I Hans Jarau, lnichiBo meinl, Alberl Basserman, OsBar HarlUJeis w ozołowem arcydziel~ wielkich 
gwiazd amervkańeJdch 

Początek w dni pOWBZ. o 4, I 
W Bob., niedziele i święta o 12 

Dziś i dni następnychI 
e MW" 

Diwiąkowe kIno 

rzedwiośnie 

Żel"oIIlskiego 74 I 76 
.1. 129-B8 

w,,-

I~ ·inia ID -łośt 
• 

(Letzte Liebe). - M6wion, i śDlewan, DO 
niemiecku. - PioseRki: R'lzard Tauber 

Na pierwszy seans i ' porarlki miejsc3- po 54 gr. Nastąpny program: Chłopcy z Placu Broni 

DziŚ ! dni naslępouCh I Wyrzekła s.i~ dla niego domu ... rodziny ... Film ten porusza ciekaw, 
probleD;l małłeństw mieszanyoh p. t. . 

, DJ 
W rOi. Dł.: SJllvia Sydney ; Gene RaJlmond ~ 
Nastąpny program: Kwiaciarka I Prateru - wspania.ły melodyjny przebój wiedeński. 

:Początek 041 w niedziele o '2. Ceny miejsc: I m. 1.09, n m. 90 gr. III m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 'JO gr. 
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bE Doleca na d godnu(h warunks,h 
• I 1936 r. ~ IMM 

lódź, U I Pi .r O li 6tł. 

z iadu -łHnl-e' Niniej~ze~ mam zaszc;yt za,~iadomić .Sz. Pan!e, iż 
powroclłem z Paryza z na]oOWSZeml modelaml 

• z NAJWYBITNIEJIZYCH DOM6W PARYSKICH 

- Homitfi Sgn ROSi przy 81. Kościuszki-
ninłejszeIJ1 poda.je do WiM()mG~ci. Że I 

wydzierżawienie miejsc na rok 1935 I 38 
udbywa.ć się będzie w kancelarji 8y t:agogi w porządku następującym: 

a) dn. Hi, 16,17,18. Hl wJ''l.cśuia b. r. w goJz. od 4 do 7 wieez. 
h) 20 września b. r. w godz. od 4 do 6 w·iecz. 

"\V rócilam z Wiednia i po· 

lecam najnowsze m o d e l e (') dn. 22 wrze~Jlia b. r. w godz. j O _ 1 po pol. j 3 - 7 w;e('z. 

kapeluszg 
d) dn. 23, 24, 25, 26 września L r. w godz. od 4 do 7 wiecz. 
e) dn. 27 września b. r. od godz. r rano do 1 po pol. 

na bieżący sezon 
08oby, pragnące odnowić zeszłorocz ną dzierża.wę miejHr. zechcą zglo&h~ 
się do Kancelarji Synagogi najpbź niej no niedzieli, dn. 22 wrLeśnia 

r. b. włąC7.nie. 
IV roku bieżą·r.ym kontrola biletów 1']'zy wejściu do Synagog{ będziH 
wy jątkowo śCisła. Uprasza się przeto o każdor3.zowe Okazywanie bile. 
tów przy wejściu do Synagogi, gdyż osoby niepostadające biletów 

bezwzględnie Wpus7,czane nie będą. ------------4 

Lódz, Traugutta 5 
TEL. 104-73. 

A 

SrO mieisMa 25 
~II!I

TELEF. 
155-28. 

AKADEMICKIE 
SIURO lłłfORNACYJne 

Piotrkowska 89 

• zawiadamia, : ·z. Psnie, i~ powrócił z Paryźa 
z nsinowszemi modelami i już przyjmuje 

.... ~·~ ...... as .... Bm~ .. &a .. 3m-= .. am~2. ..... 

(dawniej Pomorska 40) 

rrel. 145-08. Czynne 10-·11, 5-·8. 
Z,latwia przyjęcia na wszystkie unio 
w('rsy tety zagraniczne, tłumaczenia 
d"kumentów, wizy francuskie, belgij· 
"kic cle., wydaje legitymacje C. l. E. 
luprawn. do różnych ulg) organiz:uje 
Illgowe' grupowe przejazdy kolejo· 

we itp. 
Informacje bezpłatne. 

l'" aga: Biuro uzyskało wyłączne pra 
"O załatwiania przyjęć na wielu uczcI· 

l1iach zagranicznych. 
----- - _._--

Do akt Ur. Km. 2128-55 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło· 
Jzi rew. l::: eo zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 41, na zasadzie art. 
(j02 K. P. C. ogłasza, że w dniu 20 
września 1935 r. o godł:o 12 w Łodzi 
przy ul. Al. I Maja 14 odbędzie się 

Dr. med. 

N. filtllf 
ChorobJ skórne I wen6ryc.ne 

Zachodnua 64 
telefon 185-49 

pr.,jmu;e od 111- 2 I od 7 - 8.30 w 
.. nied.iele I §wleła od 10-12 w pol 

----_. - ---------
DR. MED. MARJA 

LE INSONOW 
ohor. weneryczne i skórne 

Piotrkowska 88, 
fel. 14S-63 

Kosmetyka leka, ska 
plel(iłgnowanle ce..,. I .łesów 

G.'po pr'yjęć od 10 rano do 8 wie ... 

publiczna licytacja ruchomości a mia- •• - - ----.-
Ilowicie: dwuch maszyn coŁtonowych Do akt Nr. Km. 1135-35 
r. "Alban Ludwig" w komplecie i sta· OBWIESZCZENIE 
lLie czynnym, oszacowanych na łączną Komornik Sądu Grodzkiego w Lo-
~un.lę zł. 6,810, które można oglądać dzi rew. 15-go zanlieszkaly w Łodzi, 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, przy ul. Piotrkowskiej 132 na zasadzie 
\\' czasie wyżej oznaczonym. art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 19 

Lódź, dnia 23 sierpnia 1935 r. 'września 1935 r. o god. 13 w Rudzie 
Komornik: (-) L. Naborowskl Pabjanickiej przy ul. Traugutta r-;r. 

____ ._ 20 odbędzie się publiczna licytacja ru· 

GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI chomości a mianowicie: mebli, żvran 

D S HEINRICHA dola, ampli oszacowanych na łączną 
-ra . sumę zł. 845.- które można oglądać w 

został przeniesiony z ul. Pomorskiej 10 dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
na ul. Cegielnianą lIj, front, I piętro, czasie wyżej oznaczonym. 
{clef. 147-67. Wykonywllje się leczenia Lódź. dnia 28 sierpnia 1935 r. 
lampą kwarcową, solluxem, djatermją, Komornik: w. z. (-l Adam l\lróz 
galwanizacją, kąpielami elektrycznemi, Sprawa Józefa Grarnsa p·ko \Van-
mil1imem, infrafOlIge, inhalatorami itd. dzie Seiler. 
\Vypożyczanie do domu lamp kwarco
wych oraz wszelkich aparatów elektro
medycznych. Gabinet czynny od 10 ra· 

no do 8 wieczór. -------------_._--
D~. med. 

---------~---------Dyplomowana pielęgniarka 

Jill!l.!Abramowicz 

, -- , I SZkOła"siOinasiU".'" i Tanca ArI.I 
I · bPE ó y i I 
lA. PI TRK WSKlEJ I 
I 
I 

Sienkiewicza 3 I 5 
Poullteic zajęć jobo, 16-110. 

Sekreta'jat caynny cod .... goda. 5 - T. I 
Tel. pryw. 224-60 123-16. -- _____ 1 

Gimnast,ka, artmika I Taniec 

Zina ru lówna 
Początek lekcji 15 września 

Zapisy ul. Piotrkowska 53, fr. II piętro, 
tel. 18E-92 w g. 5.30-7.30 

Kupujcie 
z l-go źródła 

Wielki wybór: 
WóZK6W dzleciecych I ŁÓŻEK komodowych 
ŁóŻEK metalowych WY:iYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki "Rubber" 
MATERACY .pr~żyn. LODÓWEK 

I 
"Patent" LEŻAK6W, HAMAK6W 

ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i drelyn 

.. fabrycany~ DOBRO POL" Łódź, PI~trkow5ka 73 
- - skład'le " w podwor.u. - __ 

Zatw. przez Min. W. R. i O. P. 

SZKOŁA TAŃCA ART. J RYB1łKI 

GDAŃSKA 94, '~EL. 16·Hl. 

Rozpoczyna zajęcia 16-go wrze~nia. 

,Zapisy codziennie w godz. 17 - 20. 

Prz~dsz O e ,Dom dzieciecy' :!:!'o~o,: 
\VI KRPIIlUłGWłty, Piotrkowi\ł ~ HD Ił, 

parter, lewa oficyna 
Przyjmuje się zapisy codziennie od 11-2 i 4-!l. 
Języki ohce dla dzieci. Zajęcia przed i popołudniu. 

Początek zajQć 10 "Tześnia r. b. 

Pracownia Gorsetów 
•• • zOfltała przeniesiona Jola 

Piotrko liS ił 114. tel. 118-91 
Poleca najnowsze modele. 

Pracownia GORSETO 
p 

Sienkiewicza 31, tel. 2466 . 
Po powrocie z zagranicy po]ct'a najnowsze mI adr. 
Biustonosze, ostatnie słowo mody, ela 

styczne, bell: zastosowania drutów. 

Lekcje Glmnast,kl T 4neeznej. Zdrowotnej 
I Akrobatyki roapocllynam 16 września 

fs~a 19lbersztajnów 
Zapisy do 16 b. m. codciennie od 12 - 3 l od 5-7 w. 
mieez. pryw. Lipowa 31, a 0.1 16 b. m. w pOJ.1iedsialk 

i czwartki od 4 - 8 w lol~alu szkolnym. 

Szkoła Taó[ów Karola Trin~hailsa 
Andrze.ia l7~ teJ. 207-91 

Nauka odbywa się w grupach i oddzielnie, kancclar.j9 
przyjmuje zgłoszenia codziennie od godz. U-ej rano do 

godz. 10·ej wieczór. 

DZIECI PROWADZI 

LED "JA JAKUbUM IC SZRCHTERDWft 
W LOKALU "NASZEJ SZKOŁY" 
KARUTOWICZA 30 

ZgloslIenia .. kancelarJi Szkoly w godainacll 4-6 
tel. 241-93. Informacje w innych godz. tel. 258-18 

;..i .......... aa==~~~SE~ .. 

Dorola LEW' 
absolwentka Szkoły Pielęgniar
stwa w Warszawie, wykonywa 
wszelkie zabiegi oroz przyjmnje KABARET - rJANCING Bezl,łatne porady kosmełyezn 

Przy odpowit'dnich pouczeniach Zll

pewni Pani (racjonalnej pielęgnacji l 
jak zachować długo skórę czystą, §wie· 
źą i zdrową Dowr6cila 

Ch arobJ Dluc 
ł"cświetlenie na mlej.au 

Narutowicza 30, tel. 214-75 
puyjmuje od 6-7. 

~r. med. 
Spec. chorob weneryc.nKch. mo-

c.opłolowy4h I 8kórn,oh 

Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmule od 8-11 I od 4-8 wleu 
w niedaIele I świ~ta'od 10-12 pp. 

• 
chor. nerwowe 

(eleklryzacJe) 

ŻBrornskiBgo Z5. tel. 172-20 
orzyjmuje od 5-8 wicca. 

oowr6cil 

dyłury. 

Pl. Dąbrowskiego 3. TeR. 169-91 
----- -------------------

Jntłfttl,·"" l-orno 
;,1 DU" 
WARSZAWB, PLA[ DąbrOWskiego ftg 8. 
NIEBYWAŁY PROGRAM ARTYSTYCZNY 
Z UDZIAŁEM SIŁ KRAJOWYCH I ZAGRAN!CZN. 

W naJeleganfszym lokalu stolicy 

INSTYTUT de BEAUl'K 
ANNA RYDEL 

Racjonalna kosmetyka. Usuwanie 0'1\'10 

sienia. SZKOŁA kosmetyczna zał\vier
dzona przez \Vł. P:l.l'istw. w 1924 r. 
CENY kryzysowe. Piotrkowska 92, 

front, ł p. tel. 169-92. 
~- ..... .. .. -~----

~'ł$"." •• "."'.' •• "'.".""'.".".'."'" !.ekarz.D.entysta 
powróciła 

Piotrkowska 121 
poprzeczna oficyna, I pi~tro. 

Tel. 155-55 
--~-------_ •.. -----

Dr. med. 

Kr 

PRYWATNA 

SZKOlIR POWSZECHnA MQSKR 
puy fil N4lJIJfłI I'ItSKIEl'I 
Towarzystwa Szerzenia .Oświaty i Wiedzy 

Technicznoj wśród Zydów w Łodzi ' 
Pomorska 46-48. Telefon 106·64 . 

Przyjmowani 1'" kandydaci na nowy rok szkolny 1935/36. 

I Jliń~!iB~O . aK~r~!~a!~!ł~8 
a 

przyjmuie od 9-12 i od 3-6 pp. - ----"--~-- .... -

(kobIet, I dcleoi) ." chlopcy c ukońcZonym 6·ym rokiem życia. 
Chor. 8Icórne i weneryoliln8 I Opłata wynosi 15 zł. miesięcznie. Do klasJ I przyjmowani 

SIRoltBwlna lei 1I1Ht. 146-10 '=--__ K . .;.;;a~nc;.;.el_ar.:..ja...:.p_rz.::.;yj_m...:.lIje_za.:..?i..;;.sy_c_od_z._w...;;.go_dz_. _8 _-_IJ. __ ---J 
pielągniarka dyp omowana) 

Nara ił !f cIa 41 
(100.. P'lIf~ od 11-1 I 3-. pp tel. 246-36 
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Sr6dmiejska 5 
~or~k nastąpi otwarcie OBUWI 
dnia 17b. m. luksusowego Plagazynu ci. 

'I 
poleca w wielkim wyborze obuwie damskie 

rnElskie i dziecinne po cenach umiał'kowanycb 

I········ OGLOSZENIA DAOBN~ .== .... 
.. ~...:.;.a'J""M'OiY"fłt ?~-.l'OJ:.....~~u· :;ww 

II nanka i w,cbDwanie I 
l. ............. _Wbr 

MADAME FISZHAUT Parisien
ne diplomee Leyons de Fran
<;ais. Adresse: 94 Rue Gdańska. 
de 5h - a 6h. Renseignements 
par ielćpbone: 147-64 de 2b -a 3b. 

BUCHALTERJI włoskiej i ame
rykańskiej oraz pisania na ma
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skróeony kurs w ciągu 
l miesiąea zł. 15. Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam rów
nież korespondencji i arytmetv
ki handlowej i stenografji. Ki
Jillskiego 50. Poprz. oficyna 
i piętro. Dla zapisujących się 
v\' b. m. 20 proc. -----
t;UCHAL TERJJ pcdwójnej naUczam 
gl'ulltownie rr.etodą. praktyczną w 
,~i~gu miesiąca z gwarancją, samo
chilOlnego prow~dz",ni~ ksiąg, miaro 
ll:\jnych dla władz. Cena bardzo 

MOTOCYKL marki "Nor ton' 600 
cm. z. przyczepką, mało u2!ywany 
(3000 klm.) do spnedania. Wtado 
mość: ul. Cc~g-ielniana 82, u dozor'!.lI . 
lub tel. 261-91)". . . 

KALANDER, uiywany, ale w do 
trym stanie, na parę o niskiem (·ili· 
nienbl, długość wału około 2 mtr. 
pragnę kupić. Oferty sU/b "F. K 
225" do administracji pusma.. 
-------------- -----------
1..óżKO niklow'3 w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość: Zachodnia 
nr. 68, front, m. 10, od g - 5 pp. 

i 
)fR!I rr!F.!~ i Aił~. 

ł
· Lekarz weterynaryjny TA~CÓW wszelbch salono. 
. l1li Ja D - h wych wyuCza PO powrocie prof. 

,

. 1'11. Hl. e I , I. Wilczek w swoim nowocześ . 
przyjmuje codziennie od 9 do nie urządzonym lokalu przy ul. 

1 i od 4-7 p. p. Piotrkowskiej 120, teI. 222-71. 
. Szczepienie i strzyże- Lekcje odbywają się: pojedyń-

I 
nie psów C7.c. i komplP.'t3ch. Na żądanie 

Nawrot1a, II p. Tel.l'i5-?7 w prywatnych domach. Ceny 
Ceny IeClllnloowe. umiaTkowane. 

MASZYNĘ 'do pisania w 'do 
hrym stanie okazyjnie sprze· 

WYDRA nowa. tg.nio do spfledania. dam. Oberbaum, Kiliń~kiego 7 
Cegielniana 59, m. 33, zasLać od 

DYWANY Perskie, krajowe, ręez
ne i maszynowe n:1prawia. a.rtystyez 
ny zakład naprawy umkodzonyeh 
dywanów~ H. Mi1groma., KHińskie
go 18 '119-5 , 

Hi -17. 
MOTOCYKL' z wózkiem firmy Moto 

PIANINO krzyżowe, muki . 5acocbe sprzedam. Piotrkowska 61 
Scbroeder, w dobrym Sitlallic, 
sprzedam. Telef. 218-86. Krzemiński. 

OSOBISTOSC, mająca sto...cmnkł w 
przemyśle l ha.ndlu poszukiwana. 
Zgłoszenia 0.0 administracji pod 
"Dobry zz.robekl '. 10071-4 

~~~~~~:::~:'L~:t~%~r~~a(>~~~ on~ł~~~ '11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

\fółczańska 41, m. 32. =- 1865 

Ilmllllmmlllllllmlmlmlllllllllllllllllllllllllllllllllllll11111111111111111111111111 

1935 

HEBRAISTA, który był w Pa· 
lestynie. udziela hebra.i~ kiego j 
wszysLkich ~rzedl11i.otów judai· 
,tycZlJych. Oferty do adm .•• 1a 
zł. miesięcznie". 

Tylko naisłarsza w Lodzi 
bo istniejąca od r. 1865 fabryka mebli stylowych i nowoezesnych 

75 GR. LEKCJA. Dyplomowa- = 
na p8ry1an1ra udziela francue. ;;;:;;;;; 

Karola WUTKE 
kiego. Literatura. Gramatyka. ~ jest W' stanie dosłarcsyć wszelkiego 

rodzaju meble pierwszolzędnej jako~ci 
po cenach naj bardziej przystępnych. 

Eonwersacja. Pomoc szkolna, 
Polu dniowa ~O, m. 20, parter
pierwsze wejście na lewo. 

~.\UC7.YCIELKA, rutYn~:'an:'" l)['d~gogiczk.a, przyg~towuje do ~_J 
szkol, udZiela lekcJ1, korepe _ 

Prosimy o d w i e d z i ć nasze składy 
bogato zaopatrzone w gotowe meble! 

tycji. Specjalność: nauczanie 

d~~~i_ ni:~do~nyct:_~::.. 218-86 FABRYKA MEBLI i WARSZTAT TAPICERSKO-DEKOR. 

NIEMIECKIEGO udziela dr., = K O 
m., absolwentka niemieckit'g.:> AR L WUTKE = 
II niwersytetu. Literatura, ,:ra ' 

~.[ADEMOISELLE MARlE n· 

DR. FIL. UdWl"r8yt.etu Paryskiego 
1dziela franc1l'ski ego. Śródmiejs]ul 
12. m. 3, fronl, I piętro , godz. 3 - 4. ---------
ANGIELSKIEGO, konwersacji t li;. 
trratury indywidua.lnie j w grupacb 
Korespondencje iJ tłumaczenia han 
(lIowe, naukowe. KilińskieJi!:o 105. m 
28. -----,-
KONCES.TONOW ANE przedszkole 
Hildebnwd6wny, P. O. W. 3, m. S, 
tel. 243-BO, przyjmuje zapisy dziflci 
od lat 4 - 7. 

II KUpno i sprzedaż. ____ w I 
OKAZYJNIE 8przeda!ll piękny sto 
łowy pokój, 2 fotele klubowe skó
rzane, szafę dębową., kasę żelazną, 
Ic>tko metalowe z materacem. Obej
rzeć codziennie od 14 - 15 i od 20 
~ 21, w niedzielę od 9-12, ul. Piotr 
kowska 182, m. 6. 517--2 

PIANINO do sprzcdanJta w stanic 
pierwszorzędnym. Kaszub, Drewnow 
!lka Dr. 77, tel. 212-47. 524-5 

DO SPRZEDANIA meblc z jadalni, 
gabinetu, sypialni i kuchni! okazy} 
l'ie. Wiadom.:~Poonorska 81, [rO:Jt, 
lla.rter, od 9-10 i S--5. tł49.-3 

ŁAŚĆ. OTTON WUTKE 

l~lNIJlNJl tł~ :: lfl. l~I-~O. 

ZA ZWROTEM koszt6w tram· 
wajowych zamelduję, wymeldu 
ję w ubezpieczalni społecznej 
Telefon 166-78, P,OOlorska 6, 
m. 2f.. . I 10553·~ ---.--------
ZAMELDOWANIE i wymeldowanie 
w Ubezpieczalni uskuteczniam za 
zwrotem kosztów tramwajowych. 
tgłoszę się na wezwanłe telefonb 
ne nr. 186-67. Gd:uiska. 37, m. 22. 

577-3 
- . . ................ ----------

KRA W 'COW A z o"dpowlcdnim 
lokalem ocaz kartą rz(:micśln 
p05zuku.ie wspólniczki z klijen
telą. Oferty do administi.'acji 
pod "A. B.". 

POSZUK.UJEM! sW'at;a -~, Jittry K1ERO~IK potrzeony, energiczny 
!Da. ~na~omośel "tV lOteltgentnych fachoWiec do większej tkalni z do
tzraelI'Cktch domach. Oferty DO.] brem I rClfer(·,ncjami. Zgłosić sie do 
"Malieństwo". - zwłązkn) Sródmiejska. 16, od godz. 

- 15-1,g. 544--3 
BIURO ,.zENIT't, Piotrkowska 
82, poszukuje w~p6łpra::uwni
ka. Zgłaszać się ~dz. 3-cia -
4-ta. ' 

-----------------------
SIOft\' FIRANKI, Kil. PY 

, (e met, szydełkowe 
i brukselskie) oraz nowoczesne 
.liatki po cBnach przYlfllpnYllh 

Poleca. Pracownia Ręcznych Rlblit 
M. GOLDBART, Piotrkowska 82, 

teL 135-35, I w. pr. ol. I piętro 

LEKARZ - DENTYSTKA do sa 
modzie1nego prowadzenia gabi
netu natychmiast poszukiwana. 
~ł().!zenia sub "L. D." do ad
ministrac.ii "Głosu Poranneg..!:: 

POMOCNICA buchaltera biegle 
pisząea (iu.) potrzebna. Ofertv 
pod "Biuro". 10550-2 

POSZUKIWANA biuralistka, pi 
sząca biegle na maszynie. "'7ła 

I Posad, 3W1_ snoręczne oferty z referencja 
ii1ii ___ ł ____ ~_.,...;= mi proszę składać do admini 

WA:2:NE DLA PAN! TylKo po 8.50 INTELIGENTNA b (i) i cdracji "Głosu" sub "A ~". 
lijlrzedaję eleganckie kapelusze dam 080 a. lzr. poszu --,------.~ -'~ ~.-

. . kuje prac.y j.ako g.ospodyru,- wyeho· Krz.,.r:la .- 1071"'1'" r,kte: rilcowe, aksamitne ~ ir.ne. Wy ".,.~ ~ 
kona.nrte podług ostatnich modeli wawczynlt, ptE'lęgmarka.. Wym~ga-

nia. skromne. Dzwontć 226-51. 
Uwaga! Przyjmuję Wtlzelkie przerób • . .. " 
Id po cenach b. niski,<,h. Polecam si(. POTRZEBNA zdolna JXXlręczna do 
łaskawej parnięc.i. "Tola", Za.wad'l salonu mód. Piotrkowska. 61, Glasa 

(wiedeńskie--gięfe) po I:enaah labrYllz· 
n,lIh poleclI Wytw6rnill Mebli Giętych 

HERKU •. eS" CElilEblllAftR16 
" U w podw6rzu 

ka 23, lewa ot, parter. .-------------------------
• 

KTOBY włedział o miejscu za.mjesz· 
kania p~nny Wan!1y Trojanowskiej, 
clrld byłego rejenta m. ł"odzi, pro· 
Ewny jest o podanip jej adresu Zl1 

wynagrorlzellil>m. Wi:\domość w ad 
ministracjl. 

PoleclI się Sa:. Paniom Kura KroJu I &zyclll dla domowego 
lIiyth pnJ Pracowni Sukien I okryć damskich 

K. IDYBI(HlfJ W łodzi, 
ul. Zacbodnia 39, tel. 193-51 poprzeczna of. parter. 

Lokale 
DLA STUDENTKI, wybierającej sip 
n .. studja do BRUKSELL.I (Institut 

des Hautes Etlldell, 
Kursy Bakterjologji, Szkoła masażu 
i gimnastyki leczniczej, Wyższa Szkoła 
Handlowa, Szkoła sekretarek etc.) do 
wynajęcia przy rodzinie polsko - fran-

cuskiej pokój z utrzymaniem. 
Informacje teL 100·62 od • - 5 popoł. 

DO WYNAJĘCIA 
BUDYNKI FABRYCZNE: 
1 szed telbet 400 mk kw. 
1 suteryna teIbet. 260 mtr. KW 
1 sala fabryczna. 120 mtr bł. 

Wiadomość: Śródmiejska. 22. 

DO WYNA.T~CIA od 1 październik'} 
front, parter trzy pokoje . z przed· 
pokojem, kucbnią, służbowym j 

wS1elki17mi wygcbmi. Na!Utowicz~ 
nr. 30. WiadoląQŚĆ; F'rol.ot, l-sza pię· 
tro, m. 4. 1 .• ~ ..:.0I~~~~J"",'~,_. . 
g·POKOJOWE mteazk!Ulie w nOWYm 
domu z wszelktemi wygodami, zaj
m~wll;ne dotąd przez lekarza, do wy 
naJęcIa. od zarIU. Wiadomość: Rad· 
wańska. 4, u dozorey. 582-2 -..------
4-POKOJOWE eleganckfe frontOWE 
mieszkanie z kuchnią i wygodami 'IV 

czystym t spokojnym domu dO' wy. 
najęeia n:a.tycluniaBł. ~ 31. 
tel.. 128-22., . '. (>i: . 

3 POKOJE l' kue1młlt i W'D'8l
kieIDi wrROdami, wyremoato
wane, na m pltł:ne W' domu 
przy ul. Sienkiewicza 115 na
tychmiast do wynajfJcia,' \Yia-
domo4ć teJ.r.Jon 1'J9.1Q. '; 

-- . • 
PANNA w średnim wieko. zupełni<:! 
ugosp.1darowan& w jednym pokoj'l 
J; kuehnq, przedpokojem, Da 
lnem pćętrze z balkonem, poszu
knje sublokatt.lrkt maE'litki do 

_ wspólnego zamiemkauia.. Cena .
miarkowana.. OftnY. sa)) "Ch". 

1015'1-2 

W N AJPLĘKNIF.JSZYM domu Lo· 
dzł przy ul. Gdańskiej 74 do odda 
ma od zaraz 3·pokojowe młeszkanie 
z kuchnią., wszeIkłemi . wygodami 
Wiadomość u gospodarza, J. Salo 
monowIcza, Gdańska 57, tel. 185-94. 

1~1-3 

3 i 4 POKO.JE z kucbnią I 

wszelkiemi wygodami dobrze 
ulrzymane w czystym i spokoj 
nym domu do wynajęcia na
tychmiasl, ul. Mielczarskiego 
4, tel. 123 _ 22. 10596-2 

1, 2 POKOJE umeblowane. 
front, 1 piętro, wejście 7, klat 
ki schodowej, nadające się na 
gabinet lekarski lub denfystyc7 
ny, felef. 236-39, Zgierska 21. 

10548-2 

DO :WYNAJĘCIA od zaraz po· 
kój umeblowany, wyremontowa 
ny, telefon. Śródmiejska ~9, mie · 
szkanie 9, front, II piętro. 

-------------------- -----
3 - POKOJOWE mieszkanie ., 
holem i wszelkiemi wYł.oda.ni. 
<».'az służbowym w dO'1\1t t knll'3 
lizowanym i wolnym od podal 
ku lokalowego, do wYt1.1jp.da 
Ul. !Legionów 44. (P1'l:r<:taneh 
tramwa.iu nr. 17 przed d'lmcm) 
Wiadomość u dozorcy hl 1', tel 
127-74. 

POKÓ.J umeblowany do wynajęcia. 
Piłsudskiego 36, m. 5, front, I p. tel. 
LH-95. 

DO WYNAJĘCIA 2 pc1wje 7. kuch. 
nią, wygodami. Dowbor('zykćvv 26 
Wiadomość na miejscu, od 5 do 7. 
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krajowych i lisgran. materja
łów jedwabnych i wełnianych 

ręcsne i mechaniczne ol'az MATER
JAty MEBLOWR w wielko wybo r"( 

. . 'C E N Y B. P R Z Y S , E SI N E! 

«DOl II, SZ1ft: Ił 
i PlODE10W IlN Jł 

%atwler
dllone 

pue. Mln. 
W.R.IO.P. 

Pir amouJicza 
r6g CegIelnianej J plełfo 
fronł. TELEFON 207-23. 

Zapisy przyjmuje 
kancelarja codzien
nie od g. 10 r. do 7 w. 

POK ÓJ umeblowany z niekręllUją.
cern wejściem przy inteligentnej 
!(.dzinie do wynajęcia. Wiadomość' 
Zachodnia eg, ID.. 31, codzieIlDlic of1 
9 do 7 wiecz 

LADNIE umeblowal11Y P'O<k6j '1 

niekrępu.iącem wejściem, iłlo 
pojedyl'iczej osoby do oddania, 
Narutowicza 56, m, 23. 

DO WYNAJĘCIA 5 pok. z liuchnią 
7. WB7.clkiemi wygodami, wyremonto 
wane, I piętro, od zaraz. LcgjonĄw 
11r. 17. WiadomoŚĆ u dozorcy. 82-2 

------ -- ------
:? POKOJE na. II piętrze, front. 
1'J'7,eiazd 5:?, w I'OWO - wyburlowa 
n('j (,"zi)ści domu do wynajęcia.. 

-----
:l DUZE p'lkoje z k'neJ1ndą z ~vygo. 
d:1.!llido wynn.-jęcia.. Lipowa 53, m 
G, te!. 163-30. . I 

DOKTÓR 

W. laguno",s i 
SP81:. ahol'Ob urranBrVlllil,ch, 

1IIIll.fualnycb I skiłrnyah 
Gabinet Roentgeno- i §wiatłolecznlezy 
PIOTRK.OW5KA TO. Tel. 181-03 

PrsyJmuje od B.30 do 10.30 Ii'l!DO, oli 
f-el do 2.30 pp., od 6 do 6.30 wiece 

w bledzieJe ł dW!Q'1I Qd to-ł 

Dr. med. 

ae stałellJI ł6tkami 
DLA CHORYCH NA 

USZ,. nOJ. gardło 
I dr6g oddechowych 

Piotrkowska 67, tet. 127-81 
9r.-2p. 4-8 w.prr:yjm. Dr. Z. Rakowski 

WelrVlBnla lt8 mIasto. 
GW 

Lekarz"Dentysta 

Bo l'I ów· ił B. Kailer .. ~ra~ińJka 
choroby wewnętrzne 

D D. r O C ił. 

11 g L· t d 32 (GDAfłSKA 12) - O II opa a - Telefon 183-09 
puyjmuje od 3-4. 

DO ODDANIA 2 pOKoje z wygodami 

i telefonem., froIjt, I piętro. Monius~ 
ki 5, ID. 8. Dla. lebrz,. wygodne. 

G d a ń s łt a 26a, 
te1 221-89. 

Przyjmuje od 10 - 7 Wlecz. 

DR. MED. 

J. , J 

~~---------------------------------------------"nes e 
absolwentka Konserwatorjum w l{ra- Nauozydelka francuskiego 
kowie WZNOWIJ.,A I.EKCJE GRY po powrocie wznowiła lekcJe. 

FORTEPIANOWEJ. Al. I MAJA 41, m. 47, TEL. 239-48 
Al. I Maja 19, teL 132·60. 

---~---~-"---~--
DR. MED. Instytut Kosmetyki lekarskiej 

i FIZYKALNEJ T ERAP J I • ~ N 
CZYNNY. 

DO ODDANIA p0k'ćj od zaJ'8,7; (Jla "" 
IllJodej osoby, ewentualni'e Illit pra.- DO WYNAJĘCIA 4: pOKoje z Kucn 
(" . jącego ma.łżeństwa. pjotrkoW1i\ka nią.. Wiad(lmo~lĆ: Pivtrkowska. 165. 

Specjalista chor. oczu 
Dowr6dł 

Traugutta 12, teI. 175-10 
przyjm. od 11-2 i od 5-8.30 w. 

" IIJ 6 A 
Sienkiewicza 37, fBI. 12Z-09 

I STOMATOLOG 
przeprowadził się n 

śCłU ł l' 
1' 1. 76, m. 20. - I. U dozorcy. 

l ul. Rb. 
ł Tel. 216-57. 

p 

• TEN Bl NARUTOWICZA 16. 
TEL. 140-59. 

Do akt Nr. J{om. t1J86-M 
OBW1ESZCZENlE 

Komornik S4du Grod&kiep ", Lo-
dzi rew. m W.cł.w ltoaeUk. amłen
kały w Lodzi pny ul. Wólczri:ak.lej fI;3 
na zasadzie sri. 602 K. P. C. ogłana, 
źe w dniu 24 września 19Si roku o g0-
dzinie 12 w Lod,z:i przy al Wodnej 22 
odbędzie się pnbJiezna 6cylac:ja FUcho 
mości a mianowicie: lustro-tremo, 
otomana, II żyrandole, 2 stoły, fi krze
set( kanapa, 2 biurka, szafa. kredens, 2 
wieszaki, firanki, kredens, bibljoteka, 
pianino, szafa do ubrań, szafa bieli:!:
l1 i atka oszacowanych na łąCZDll sumę 
zł. 2,725, którt: można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, 'tV czasie 
wyżej oznaczonym. 

Lódi, dn. 14 września 1935 r. 
Romol'llik: (-) Wacław Koszelik 

Sprawa f. Jacque Hauvette p-ko f. 
n·cia Busse. 

Do akt Ur. Km 1507-35 58-35 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego 'tV Lo
uzi rew. III 'Nadaw Koszelik, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 63 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 20 września 1935 r. o godz. 
1! w Łodzi przy uL Sienkiewicza 75-77 
oJ.lJ<;dzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: kompletne snowa 
dło mechaniczne, tl'ajbmaszyna na 40 
wrzecion, 28 krosien tkackich osza
cow:omych na łączną sumę zł. 4.725, 
. 1dóre można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dni:\. 14 września 1935 r. 

Komornik: (-) vtTaeław Kosze'", 
Sprawa Marty Liicker i .Jadwigi 

Kr5ning p·ko f. Wilhelm Kunce. 

---~-_. 

ekavz-dentwsta . 

T. StaltierOWB 
KUińsldelO 44 

Tel. 215-97 

Dcw.ródła 

Dla dzieci I UJlelm SZ"DlnUI 

1.6dll, Piotrkowska 98 

polecamy: bieliznę, farfucny, ·obuwie, skarpetki, poń
czochy itd. w wielkim wyborze po cenach najniższych. 
Zwracamy uwagę Szanownej Klijenteli na wszelkie wy
roby Widzewskie, zwłaszcza marki O. K. o nieznanej 
dotąd najwyż,szej jakości, jak też na wyłączną sprzedaż 

Resztek, Braków i Sekunda. 

"'=======:======1 
p o l e e a od A do Z KONFEKCJA 

,,~IH~! LIl !t~lt łUE D., 

oraz francuski wykonuje pierwszo. 
rzęduie Reinhold MUsz, ul. Lima· 

nowskiego 105, tel. 190-93. 

SpeCjalista chorób weneryoa:nJch 
ek6rnJch ! seksualnych 

AndrIeja 5, ielef. i59·40 INSTYTUT i SZKOŁA KOSr.1ETV"Ki"" 
Zatwierdzona prlJez Min. Op. Sp. prlllvjmuje od 8-11 rano i od 5-9 w N: I l'I Jl R w niedzIele i §wlęta od 9~12 

Apaszki 
Bjżuterja, Białe towary. 
Czekolada. Cbustki. 
Dywany. 
Emalja. 
Fartuchy, Fira'lU. 
Galanterja. 
Herbata. 
Jedwabie. 
Koce, Koszule, Kaldry. 
Lalki. 
l,yżld. Łyżwy. 

Mydła do prania. 
Naczynia kuchenne. 
Obrusy. 
Pledy, Prześcieradła. 
Ręczniki. 

Sial, wyroby stoI. !lakr . 
SZczotId. Szkło. 
Torebki. 

damska, męsko 
i dziecInna Obuwie 

-----= ----------.--~--
WEtNA, JEDWAB Manufaktura 

--------,----~Q._-------------
PUTRR WYROBY 

DZIANI! 

Rękawiczki Kosmetyka Pończochy, 
SklU"petkl 
Bieliana 

Trykotaże damska, męska. 
__ ~awatv 

----- J'1aterjaly piśmienne 
Zabawk_i __ I i przybory 

.___ s.kol ne 

:Wszelkie ai'tykuły w najwyzszej 

jakości po najtańszych cenach. 

Odwiedzanie Domu Towarowego 

ul. SIenldewicll8 37, tel. 122-09 
Poc!lątek 1511X 5-c;0 rniesięclInego 
kursu. Wszystkie dłlały teoretycz
ne i praktyczne nowoczesnej kos
metyki. Ilość słuchaesy Olll'anic%on~ I 
Bezpłatne programy, informtlcje i 

B. Pile[kaZ:Diuna~owa 1_:_C~_:o_:_F_i : .. i~_~_::..";_!·e_. ______ n_iC"",,obOWiąZUje do kupna. 

!lapisy od 7-8. I Gdańska 64, tel. 245-56 PRZYCHODłłłil Lek. dent. 

flJ'Iłł4 pg~yOk:~~~~h n~t~~~!l pO wróciła I \V li łI la R D la D li I C Z Ił ł\ 
ZAKŁAD KUŚNliiRSKJ . • d A 8' leozenie chor. wenervcznyeh 

f
lł: f przYJmuJe o ".t: - WleCg. i ak6rnyeh 

Jldol uJm ElKI I G'ARSoNiERA~~=ki~:;;-; Zawa~(lka 1, tel. 122·73 prz,hnuie 
Łódź, NAWROT 19, sklep frontowy śródmieściu. Oferty pod "M" czynna od 8 r. do 9 wiecA 

tel. 210-50 składać w administracji. -3 Porada 3 .t. 
od n-l i 3-8 w. 

LEGION '":\V 3. tel. 131-91 

U l'! DI\ \'I li m nr!J/łl:! m-ieaięczna ~Gło.su Porannego· ze wSiil}'stkiemi dO-' DgłosZ8Di2 za wier~z mlllm~tf'owy J-6z~a~t~wy (strona 5 .821pait~: .ł-s~a 9.~oa!l ~ 21;:;=Helllarn:y łei'tllhllD 
rll 'HI'ua II v: Eu datkami wynos! w Łodai a~ 4.60 za odnosr:enie _ M redakCyjnym zł. 'l.50; w tekdcle: % zflstr:z:eiemem mieJsca O). g!"t belS 2Iastr:;ezenla mle!@!.ca 
40llroszy. r; prsesyłk'ł !'oc.łoWIl w Irraf'tr - zł. 6.- ~gr!in.icll - do 9.- 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sr:palt) 12 gr. Dmbne 15 gl:. za wyra;. najmniejs!le ogłoiilłenle .1. 1.'0 ______ --.:_.;....:. __ .....:. __ -=-____ t;........;.._.....:.____ Ponukiwanle praq 10 gr. za wylaz, najmniejsIJe zł. 1.20. Ogłouenia nrecllj1o()we i lIaI31u!>ln()\Ve fI! slo Oglo-

. Hękopis6w :redak.cja nie zwraca. nenia nmlej.soowe o.blic.!lne !I'ł, o 'rP/o drotef, firm .!lgr. fOÓOfo. Za ogł"!l2Ienia łabel~'yQne lub fantar;. dodatk 
SOO/o- Ogloseenia dwukolor. o 50110 drołe). 

He~a.,tcn odp.: Stanisław Reiniecki Za WydaWJli:et.wo Ol Prasa", wydawnicna sp. Ii og~. odp. Blo.gea iusz Iironcnan. W drulłMlli wialJD.al Plotrltowalla 101 
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BUSSE I z 
Naród. inłernacio lizm; kultura 

(Streszczenie przemówienia H. Barbusse' a na ~iędzynarodowym kongresie pisarzy), 
Jeżeli zadanie pisarza wspól

l"lesnego i przyszłego polega na 
(,r]enłowaniu się w rz~zywisto 
'::ci, to z łatwością stwierdzi OIl, 

:;c jest ona walką dwuch prą
J.ów c;połecznyeh, Celem jn/lul'
go jest zachowanie obecnego u· 
stroJu, drugi zaś dąży do 
;-.Iuian W ImIę spra wje~liwo~ci 

dobra powszechnego. 

DecvdujClc, wJb6r 
ILec,z niedość jest roz'l'óżnić 

~asadnicze czynniki życia sp~· 
łf>cznego. Należy uczynić wy
hÓII" pomi~dzy nimi i opowie
cb:ieć sie zaiednym z nlch. Na 
leży zbadać dokładnie jd, 
·truktnrę, ponieważ łączą w so

hie pieTwia,,>tki umysłowe z e
lementem moralnym. Trzeba 
wziąć uczciwy udział w życiu 
c;połecznem. I ponieważ mówię 
() roli pisarza, z której nie mo
r!' ahsolutnie wyjść i stać się 
!'~p.m"; innem., praca ,iego pole 
::Ęa na obronie idei, aż do jej 
urzeczywistnienia. Winipu wv· 
\a(niaĆ ją wszechstr.onnie, sta:
wiać przed oczy ludziom, i, co 
wi"lcej, wpajać ją w ich umy
sły i serca. Pisarze ZIl'esztą po' 
"tępowali zaw!,ze w ten spo-
1'ćib. 

Nie chcę zagłp.bieć cię tn w 
tok dziej6w, eo pr,zedłuiyłoby 
mój wykład, lec~ potwierdziło, 
~e pisarz był zawsze posłuszny 
jakiemuś m'ftra~nemu praWll. 
:l.adne . dzieło jakiejkolwiek 
ł\zŁHki nie było nigdy świado
mie niemoralne. 

Dwie moralności 
Lecz istnieje moralność i 

fnorahlOść. Przeważała ogólnie 
iieszcze przeważa moralność 
oficialna, klaso,wa, moralność 
epoki, będąca mOll'alnościtl war 
ct wv panującej. Również zwo .. 
lennicy idei dla idei, czynią~y 
z niej swe hasło i chlubę, są 
... kutkiem zrywania z życiem 
kolp.ktywnem, konformistami i 
lwnserwatysłami. Wiemy poza 
letn. że nawet w d.zif'dzinie 
la k integralnej, jaką jest lite
rnłnra, istniała zawsze tradycJa 
opozycji przeciwko ustalonemu 
nnrządkowi rzeczy, przecłw
dzqc cz~sto w jawną rewoltę· 

Obok Wergiljus7'a, który od 
dał na usługi rodzącej się po 
l (.';:! i l{zymu zlatynizowane pię
kno Homera, to nawet i przel 
nim żył Lukrecjusz, który litEJ
wał się nad gnębionY'mi i do
I'anzał im obalenie istniejącego 
I eżynm. 'V rozkwicie 16 wie
I II PO obskurantyźmie średl\io
wiecza i wspaniałem Odrodze-
11 iu, b~dncem dziełem all"ysto
I'ratycznei mniejszości, panują
cei nad tłumem, żył lLa Boełie, 
który nawoływał uciskanych do 
"rzucenia jarlZma poddaństwa 
Rdi encyklopedyści i wielu in
l1\"eh śmiałków. Trzeba r6w
nież wspomnie~ o tych go
,lnvch pochwały, którzy wyne 

,l., illC sie lOIllaatyzmu i aatu-

ralizmll, przeszli do mniej u
porządkowane.i dziedziny ideIl' 
lir.mu i filantwpji. 

GarstIla pionier6w 
Lecz ta szlache,tna i śmiała 

tradycja, której nigdy nie zby
wało na obrońca.ch i która za
wsze prawie potęgowała się po 
kryzysach socjalnych, nie była 
ani powszechną, ani systema
tyczną. W C\ągu stuleci repre
zentowała ją Jedynie odosohnlo 
na garstka ludzi. Przyczyną te
go zjawiska w czasach noWO
żytnych i współQzesnY1::h było 
niedołęstwo i intelektualna nie
moc klasycZ1l1ego humanizmu i 
burżuazyjnego ducha, z które, 
go WSZyscy powstaliśmy, jako 
poddairli. władzy kapifulislyoz
nej burżuazji, spadkobierczyni 
francuskiej rewolUJCji. Jest 
rzec:zą bardzo łatwą dostll'zec 
viepol'ządek my~lowy, njedol~" 
shvo i usterki dzi3!dc;i\ go bur 
Żl1JzY,lllego liberalizmu, który 
pOl'lwala ludziom bez złego 'II, 

miaru z aUruisłycznym uśmie 
I;hem zajmo "-at sta.n0v.· ~k3 re 
ak,:Y.lne i w ~r.unde nil\hllma
nltalfne. 

Z pozom poe~clwi 'f'vwią w 

umyśle zabójcze sprzeclności: 
Niestety, wielu intelel,tuali
storn można bell' p,!\'ajolrsu 7.:1' 

rzucić brak inl.cligen ~ ;1. 

Nacjonalizm domi
nu;e 

-~Tmieszail1le się Łycn walecz
nych przedslawi-cieli kultury 
nacjonalnej, mające zaw~ze 
charakter wywrotowy, w dzie
dzinę ludzkiego postępu, illa
czej w powszechne zagadnie
nie socjalne, zmusza nas do 
wYJasmellia ważności kwest.,l 
na'C.lonalnej w tej walce. Kwe
stja ta bowiem dosłarc,za naj
bardziej wzrmzających argu
mentów i pozorów zasadom 
wstecznictwa i ucisku. 

Cała moc uctsku opiera się 
na nieprawne.1 i zgubnej dok
t.rynie idei nacjonalnej i, co 
za' tem idzie. znaczenia i roli 
kultury narooo'wej. 

Nacjonalizm, hędący dogma
tem pańl~tlVowym pięciu ~,'l6 .. 
stych kuli Zi(lll~kie,i. ma na ce 
lu zwalczanie UJni :\Tersali.zacji 
ludów, borykających Się z zy
ciem. Jest z natury antyuni
wersalnv. Dllwet gdyl)y ugrun-

tował się na całym świecie. 
N aród staje się wte~- najwyż
szym celem, murem. W szelka 
HlpoloJ:tja zosta,ie zagarnięta na 
rzecz wip'hOści jednego kraju, 
który chCe ;.:(;rować Jlad inny
mi. Dok('nu,e się pewnego 1'0-
dz~.!u p(lwi~k5,zenie fotogra1ficz 
!lC uczucia l'Jd,zinnego do roz
miar6rw nac.Ji l abstrakcJi tej 
.'adaje sit cf~arakter ag'rflsyw 
nv. Z wielk~cgo wspólnego do
mu CZYni się twierdzę, czyli 
inaczej wil~zi('nie. W o.bywate
lu zabija się członka ludzkiej 
społeczności, o ile nie zabija si~ 
Dflzytem samego obywatela. 
Szowinizm, będący wybuch o 
wym fermentem agitacJi, podże 
ga walkę wewnętrzną i wtrąca 
masy ludzkie w odmęty niena
wiści i wojny z sąsiadami. Nie 
jest to iuż wystąpienie narodu 
przeciwko innym narodom, 
lecz n1'zeeiwko samemu sobie. 
To dwulicowy militaryzm 
Oto gdzie kryje sie r.hrodnia i 
zamach na myśl. Żadna kultu
ra llarrodowa nie ma prawa do 
specjalneJ ,G.lOralności, przy~ to
SOWlme.l do ki wzoru. Tnie ~ię 
literalnie ludzkość na kawałki, 
aby \Została zniszczona dOl~zcze
Lnie. 

Oto w Ja1ki spos6b ~prawa 
rozwoju ludzkośd i jej dobra 
znalazła ~ię pomiędzy nacjollla
lizmem, niezbędnym dla Pall
stwa burżuazyjnego w celu u· 
trzymania swej przewagi, a in 
ternacionalizme'm, niezbędnym 
ala ~stnienia sprawiedliwości 

pokoju. 

Okres walki 
Wracając do otaczające.i na~ 

rzeczywistości, możemy powie
dzieć, że znajdujemy się w de

. cydującym okresie wa,lki społe 
cznej, wskutek stopniowego roz 

Chochoł 1935: 
Tyś mnie wołał? Czegoś 
chciał? 

Dzisiejszy numer 

"REWJIU 

zawjera m. in. llustępujt\ce 
artykuły: ' , 
H. Barbusse: Rola pIsarza. 
Filip Elllenburg: Koniec Ludwika 

II·go. 
H. Swieł.: Wódz antysemitów arab 

skich . 
..!, T:~"'!'\.:\I\ II' ,! \ •• \l'I\l\,i 'l j\,~,·~~.1Y\'.\;'i. 
::~ ~.; :U1'I1I' /~~Ii'l)rllji L.. j~. 
S. Babad: l{fo raz by! za kratami ... 
Dr. W. Fallek: Twórczy rewizjo-

nista. 
Henri Barbusse: Dzień jutrzejszy ~ 

(Nowela). 
Henryk Mann: Pani Venus (Frag

ment). 
Al. Rosenbel'g: Usunąć tmciznę Z 

lektury szkolnej. 
Lionel Kaufman: Atrakcja "a l'a

mericaine" (Nowela). 
Józefina Baker: Moje pierwsze 'IfV'1 

stępy. 
H. Hermann: Pomoc rodzicom. 
A. Rosenłhal: Czy Nietzsche był 

hitlerowcem' 
* * *: Perskie opowieści ludowe. 
Mlecz. Koltoński: Książęca pusz

cza (reportaż). 
Renato Mondo: Dwa spotkania z 

Gretą Garbo. 
H. G. Wens: Djamenty (Nowela). 

woju faszy.zmu, będącego z1:}ro.l 
ną postadą brutaln'ej władzy 
bogaezy. Jest to najwyższa for
ma walki ba,rbarzYll,sŁwa z du
chem. 
Powinniśmy pamiętać o [(-n, 

że nie wolno nam dla zdoh'} pia 
egoistycznej niezależności zna
leźć się poza wspol1111ianemi 
dwoma wielkiemi zasadn' cz -mi 
dążeniu współczemego życia 
'potepznego. Fa1"h 
Ilam szukać schrollu w pm ie
Irzu. Pla'loniC7:na ohl'( na dtlt Jw 
i kultury jest pustym tlŹ\\ ;G
kiem, ogniem sztucznym, po
wstałym jedynie z iskier praw-
1". Tvlko realizm 
żyć ziemię do nieba. 
Ponieważ władza człowieka 

nad, człowiekiem ze w<zystkimi 
ki skutkami spowodowana jest 
jednolitym systemem, pierwszą 
nauką, która nam daje nasze PO 
jęcie o mało jeszcze 2;hadanem 
życiu kolektywnem .jesł, że 
w~zys!kie zdobycze postępu lą
Qzą się i tworzą sile, CI wszyst
kie hłędy w POłąCZtlliu nie da
ją się naprawić. 

Rozumie się, że niema sytua
cji pośredniej, niema ~łtl zllcgo 
~rodka, bo je~t m·cją. Ci, kt6-
rzy się do niego zwracają, nie 
bronią swobód demokratycz
nych, ani zagrożonej htllury, 
lecz chwilowo hroll' ił s Yf:go SpD 
koju. CZy jest to z ieh strony 
bezczynnością? Nie: to czyn
ność źle pojęta. Prz, ·czynia.ią 
..ię, jak wszyscy, zajll1l1Jący po
średnie stanowiska, pl'l.ez swą 
energję do wzmocnienia i~lnie .. 
iącego reżymu. Pod1rzymują, 
jak wszyscy "apoJjt~'CZlll" poli
tykę klasy panującej. A dzieje 
się tak dlatego, że wsz,,·~ll-.ic bł~ 
dy łąozą się w Jeden i że każda 
koncepCja moralna nie współ
działająca z koncepc, (~ r krew· 
ną, anuluje si~ sama. 

Kto ma racjel 
Wiem dobrze o tem, że gdy 

się ujmuje z 'takiej wysokości 
kwest,ię obecnej i przyszłej po
ws,zechności, usłyszy się słynne 
pytanie: 

-- Czy wiadomo, gdzie jest 
prawda? . 

Pis,arz winien odpowiedzieć 
na to tak samo stanowczo, jak 
uczony, kf.óry nar6wni z pisa
rzem odkrywa i wynajduje, je
żeli można się tak wyra,zić, 
Drawdę: 

- Owszem, wiadomo! 
Jest to iedyna uczciwa odpo

wiedź ducha w stosunku do rZ\7 
czy. 

Tak, spostrzega si~ J)rawa~ 
zawsze, gdy nie chod·zi o meta
fizykę,. lecz o postęp społeczny, 
ktocy tłumaczy się tak samo 
bez ogródki, jak dane nauki. -
[ ta niepewność, ta dezorjen. 
tac,ia, ten niepokój, klóil:e nale-

Dolrollczenle na str. 2-
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o lEC LUDWIK II D~ironiza(ia i jmiert 
sZ81~nt:a w korODi~ 

Małżonka księcia Filipa Eulen częścią przez obawę, częścią z Wo}:}ec wyrażonej przez króla ma trucizny, chcąc pozbawić się rzyszył słynny monachijski psy· 
burga, niegdyś ulubieńca Wilhel wyrachowania, lub przez przy- niechęci do oglądania komisji życia. Adjutant zaklinał króla, chjatra profesor Gudden z .asy
ma II, obecnie ogłosila'druki~m wiązanie do monarchy. Eulen· wtrącono wysłańców rządu do aby jechał.z nim do .fonachjum stentem doktorem Miillerem 0-

notatki swego nieżyjącego już burg mówi w notatkach, że ża- więzienia. i ukazał się ~udowi, lub uciekł raz czteroma silnymi pielęgnia-
męża, zawierające między inne- den naród nie jest bardziej mo- ~V międzyczasie należący do przez Tyrol do Austrji. Król był nami. 
mi dzieje ostatnich chwil pano- llarchiczny i bardziej dyskretny, komisji nadkoniuszy dworu ba· niezdecydowany. Minister woj- Podróż komisji nie była po
wańia nieszczęśliwego króla ba· niż bawarski. Goniec króla przy ron von Holstein nawiązał ro· ny żądał od Diirkheima natych · zbawiona momentów tragikomi
warskiego Ludwika II. Eulen· wiózł rozkaz uwięzienia i posta- kowania ze służbą królewską, miastowego powrotu do Mona· cznych. O północy przybyli do 
bune zajmował wtedy stanowi· wienia przed nim członków ko· która znała go, jako obrońcę chjum, grożąc oskarżeniem o zamku Hohenschwangau. Za, 
sko radcy legacyjnego prusldego misji detronizacyjnej. Komisja króla, usiłującego ukryć jego zdradę stanu. Królowi udało się miast jednak udać się niezwłoc7' 
poselstwa w Monachjum. udała się do Schwansteinu w 0- szaleństwa przed ogółem. Przez przesłać kuzynce swojej cesarza, nie do położon'ego w górach 

O królu kursowały już po- toczeniu żandarmów i rosną- jego ręce przechodziły sumy, wej Elżbiecie błaganie o pomoc, Schwansteinu i ująć królu , nie
tworne wieści. Mówiono, że w cych wciąz tłumów ludności. przeznaczone na wynagrodzenie Cesarzowa bawiła wtedy na wy- spodziewającego si~ tej "napn
napadzie szału pobił dwuch słu- W drodze dogonił ich drugi dla tych pokrzywdzonych przez wczasach w Teldafingu nad ści", członkowie komisji czele"]: 
żących tak mocno, że zmarli z wysłaniec królewski z rozkazem króla, którzy grozili sądem......... Starnberskiem jeziorem i wysła· przez dwie godziny w Hohen 
odniesionych obrażeń ciała. Ga- zakucia członków komisji w kaj Najzuchwalszych starał się Hol· ła natychmiast gońca do Ludwi- schwangau ... na dworskie unifor 
binet Lutra chciał złożyć króla dany. Żandarmi byli w kłopocie, stein wysłać do Ameryki, aby im ka, którego bardzo lubiła. List my, których nie zabrali ze soh1-
z tronu. Lecz książę Luitpold, nie mogąc spełnić rozkazu,. gdy,,- zamknąć usta. Dzięki usiłowa- cesarzowej nosił romantyczny Stanąć zaś przed l,rólem be7 
który zostałby w takim razie re· nie zabrali ze S9bą kajdan. niom Holsteina ułatwiono komi- adres: "Morska mewa do morskie dworskich uniformów hyło naru 
gentem, sprzeciwił się żądaniu Trzeci rozkaz głosił, że król sji ucieczkę z więzienia. ·Zbiego- go orła". Został przejęty przez szeniem ceremonjału i obrazą 
ministrów. Należało przede- nie chce wid~ieć - uwięzionych, wie przeżyli jeszcze po drodze rząd narówni z listem do Bis· . majestatu. 
wszystkiem w tajemnicy zebrać lecz nakazuje "obedrzeć ich ze ciężką chwilę. Adjutant królew· marcka. Dziewiątego czerwca r . 
wśród najbliższego otoczenia skóry i zaćwiczyć na śinierć". - ski, hrabia Diirkheim, przeje- 1886 komisja detronizacyjna u' Ta zwłoka o komicznem pu-
króla niezbite dowody jego sza- Szaleńczość rozkazu unitówała chał około nich bez powitania, dała się powtórnie, lecz w tajem dłożu pociągnęła jednak za soki 
leństwa. Zestawiony na podsta- członków komisji. Gdyby bo- śpiesząc na wezwanie królew· nicY, do Schwansleinu. Na czeL tragiczne skutki. Przebywający 
wie zgromadzonych danych pro wiem brzmiał: '"rozstrzelać", żan skie. Mogło to grozić komisji no· kOl'uis.ii stali minister dworu von w Hohenschwangau lokaj clwor 
tol:o'ł o chorobl'e umysłoweJ' kro' - d"b . . - K . . 'k' b ski, bardzo prz".,Yi·<1.zall ',· cif) l~ró-• arn11 wykonalI y go bez waha- wem mebezpleczenstwem. ról Crailshellu.l nad 'onlUszy aron , j' 

la zawierał fakty tak potworne, nia, jako zrozumiały dla nich. żądał natarczy'\Vie od Diirkhei- von Holstein. Delegatom towa· la, pośpieszył potajpmnie do 
fe rząd obawiał ~ę przeddaw~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~sypia~ti kr6lewski~ i oslrz~l 
je w całości parlamentowi w ce- króla. 

~~:S~i~j~~~~~!e;~::~:~~~:~ WO' dz a' nl,s'eml-Io' '\I arabska_ch ~ ~~~;~~ł IIs~~~j:~~\~:n~'I;;i\~ 
jedynie urywki z protokułu. Eu- zamlm żandarmom podllie~': 
lenburgowi pozwolono jednak most zwodzony i orę~em broni t 
zaznajomić się z całkowitą jego ka: • I -, ł dI:'" - - I d n.... Id -dostępu do króla. \Vc wsi, przy, 
treścią· Z wielką trudnością u- ~Z a ( 'I 5 C " \70ruODI~ za PlfD ćl l~ KOII.SZg ił legającej do zamku Bochen 
dało się nakłonić do mówienia I ' schwangau, spędzała lnto w sw('j 
najbliższe otoczenie króla. Naj- . Ohecny mufti Palestyny, '-to- dów w roku 1929, za co zostal -tlzi;.'w&Ji się znalŁii w nim 0- willi baronowa von Trucl!oess, 
głębiej wtajemniczeni milczeli .lący na czele- najwyższej muzul skazany na 10 lat więzienia. - br0I1cę p~zed n.ufli.lI Raheb ubóstwiaj~ca "króla z bajki". __ 

•~_~. ___ ~~.~~~ .. maiń.skki ra~y, na,zywa się Dża Naszaszibi został burmistrzem 
min-al-Hussejni. Nie przyporni · Uchylął sj.~ jednak tak ~łUi!J od Jerozolimy; zajmując ten u- Pośpieszyła naLycbmiast do 
na w niczem "wodza wiernych" odbycia kary, ukrywa,ąc si~ r'1I' rząd do końca zeszłego roku '-- Schwansteinu, lecz przedtem ,ka· 

R la Disarza 
(Dokończenie ze str. 1-ej 

i.ą do chorób psychicznych o· 
hecne.} doby, szkodzą,cych sa· 
m.1 sobie przy pesymiźmip 

zjawiaJą się szczególnie .lako 
kryzys ciemnoty Dopartej przez 
próżność i trochę przez strach. 

Niech sie rozwija 
kulturai 

Winniśmy popierać , wszelkie 
mi siłami swobodny ro,zwój kul 
tury narodowej i kultury niż
szych klas, które wstąpiły już 
na drogę duchowej emancypa
(' ji , pod warunkiem jednak, że 
nic wprowadzi się do niej pier
\viastków separatyzmu i antago 
nizmu, kt.óre ją zatruwają i 
zwracają przeciwko ludziom. i 
r.e uzyskana niezależność nie 
~ (nnie się a,gresywną. 'Vs.zy~tko 
howiem, co się wiążę z postę
pem i losami ludzkości, czy u
~tró.i, czy kultura z niego wy
pływająca, winno być sądzone 
nic według ~wej istoty, lecz wc
dług celów i skutków. Widzi· 
my, że kultura hitlerowska, czy 
':\fussoliniego, o ile dopuścimy, 
że faktycznie istnieją oraz kul. 
tUl a s'owiecka przedsmwiają 
lak hiegunowo przeciwne rodza 
jc postępu , że odrzucamy wszel 
ką obłudną formuł~. któraby 
pod po.zorem tolerancji i libera 
lizmu usiłowała ZrÓW\1aĆ je pod 
względem moratilej wartości. 

Jednem słowem, pra.cownicy 
umysłowi, depozyta.rjl1sze kul
l~ry, będącej własnością wszyst 
klcl? _ l~ldzl, winni brOiJlić jej o. 
sohrlscle. Nie· oboroni się własną 
siłą. A jeżeli jej obronę pozo. 
,taw~~lV innym, to będzie jej 
broDlc dla siebie przeciwko 
nam i przeciwl{o wszystkim. _ 
I my uic obronimy .ki sami. 

- Sama przednia strralż nic 
odnosi zwycięst.w '-- powiedział 
pewien wielki reaIizrutor. . 

Musimy oprzeć się na wiel
kiclt -~..,iJoczych masa,ch, które 
chcą przebudować społeczetl. 
stwo na zasadach równości i słu 
sz~oś:i i potrafią to uczynić. _ 
WlI~mśmv połączyć się z niemi 
pomeważ one jedynie dążą do 
wolności. 

jakzwvkli go sobIe wyobrażać za ~arnicami Palestyny, at uzy , Jest to człowiek wyksz:1alcuny zała uderzyć w dzwony na irwo· 
wyznawcy proToka. Nie jesł si- skał amnestję od Samuela. - i dobrze wychowany. gę· Ze wszystkich stron zaczęli 
wowlosym staorcem, oddanym napływać chłopi, górnicy, kosia 

W rok 'u 1921 zmarł muftI'. b"rnt Upadek l'ego " andydattlry nn . d l d' postom i modUtwie. c Muftim '" G, h. " " rze l rwa e, groma ząc Slę na 
Dżaml·na. nr s'wl'eCl'e arabskl'UI L'llll'ml's'I'za Pl'ZY ostatIl1'cl1 wy d>-' - k K 'd mianował go wyso.ki komiLSarz v, - , -' - - po worzu zam ·owem. az y 

Herber,( Samuel w roku , f921.-- roigoriała \"a,Ika o trOll "wo' borach l'Zucił go w wir polityki dźwigał w cHoni siekierę, kilof ' 
Dżamin liczył wtedy lat 29. dza wiernych". Chociaż Dżami . l od Ltórej trzymał si~ doty(~h- lub kos~. Baronowa kr~c.iła si~ 

Rodzina Hus!>ejni wywodzi się 
od Mahometa, ut:r;zymująj::, że 

'protoolaistą .ki był A'li, ożenio· 
ny, jak wiodomo, z Fatmą, cór 
ką proroka. MuzulmaJllskie sfe· 
ry Palestyny jerlonark nie dają 
tE.mu wiaTY. , Istnieją dane, Żli 
husse,inici: POCl;lOdlzą z ' ubogiej 
rodziny Al--Aswad, kt,6ra , przy
była przed -400 laty z Jemenu i 
osiadła w wiosce Di'Y-Sudan; 
niedaleko od Jerozolimy, prze· 
nosząc się późl1i:ej do stolicy, 
gdzie spokrewniła ' się ze zna
komitym rodem AI-HllsseJni i 
przyjęła wbrew ara,bskim ha
dycjom jego imię, 

. Rywalem :I1Ussejllitó~ " je~t 
przedewllzystkiem s ta.r y - .r60 
Naszaszibi', , który , : zalii'egaf'~w 
Konstantynopolu, ,o - odeb.rallie 
aswadom' praw~ do n:i;wy hu.~
seini, oznaczającej pokrewień' 
stwo z MahometeIl1. Lecz a'iwa 
dowic zwyciężyli, rosnąc w po~ 
tege i! znacze1~~, ohocilaż' nit'. 
wspomina o nich "Aszrafa" _. 
gotajski Almall)a,ch arrarhów. 

Dżamin-aJ-Husse.lni bztałcił 
sie w Jero7.0Hmie, a, następnie 
w Kairze. Po śmierci o ica, M6. 
ry był muftim -Palestyny, na 
stanowiskQ to powoł'ano star · 
szego brata Dżamina, Hamab 
al-Hussejni. 

Podczars świa,towej wojny 
Dża mina WTaZ z całą, złotą mlo 
dzieżą Palestyny wysłano do 
szk olv oficerskiej w Konstanty 
nODolu, - Gdy wrócił w roku 
1917 jako oficer założył ,arab; 
ską bibliotekę i dzięki stosun
kom zO!tał urzędnikiem J)a~zy 
Hadada, arabskiego pomoouika 
an~ielskie20 gUherll!J<tora Jero.; 
zolimy, sir Ronalda Storsa. -

Dźamin zaczął brać u~iał w po 
lityce, ,i alko zacięty wróg dekla.; 
rac.ii Balfoura i imigracii ży· 
dów do Palestyny. Wydało się 
wkr'ótce. że maczał rerce w przy 
gotowaniach do pogromu ży-

figurował n'cl liście kandyda,fów r.Z!lS; daleka. Założył opO'ZYCY.l- wśród przyhyłych, nawołując 
na czwa.rtem miejscu, Herbert ne ~\.lonnictwo Dera (obrona) do obrony króla: 
Samuel jego właśnie powołał I ;Jl'(.puguje ttsilnie slworzenie 
na muftI·ego. Jako lla~zńlnl'k ] t - kt' 'd . - Ratujcie króla , którego 

L, p par amen 'u, w orynl WI ZI )la 
naj·wyz·sze.l· rady Dz'anlI',n zarzą- d' d h" d wam Bóg tlal, Che:l gu lllJrowa· rzę Zje o pOE aWlema .,WO za dzić! 

dza ,,'Vak.fem", olbrzymierni wiernych" zarządu dochodami 
dochodami I dóbr ouchownycn, duchcwnemi. ~ lVIonachjum książ~ Luit· 

pold czekał z niepokojem na win 
dOlllOśCi. Zameldowano mu 
wkoI'icu, że władze lokalne w 
Schwangau, powiadomione o 
zmianie panującego, zastąpiły 
dotychczasową zamkową za~og<: 
ludźmi, oddnnvmi rzado\vi. Gd\' 
profesor Gudd~n prz~:b .... :ł nastęiJ 
nego dnia na zamck Schwan· 
stein, król nic sŁawił oporu, \Vy· 
pił przedtem wielką ilość wina 
i żądał od służącego klllCl>l od 
wieży, z klórej zamierzał siG 
zrzucić. Służący ukrył się. Król 
dał się odwieźć do zamku Berg 
nad SLarnberskiem jeziorem. -
Utopił si~ POdCZ<l5 przejażdżki 
po jeziorze, udusiwszy \Y ·\Vodzie 
towarzyszącego l1111 profesora 
Guddena, który chciał przeszko· 
dzić samobójczej śmierci ukoro
nowanego szaleiica. 

OkoHczno~ć la pr7.yrzynia się w 
wysokim stopniu do !:potęgt:wa 
ni<l .kv.o wpływów. 

Mufti Palestyny roi dumne 
r,Jany odbudowanca w Jerozoli
mie wszechmuzułmall'skiego ka 
lifatu, Odbył kilka podróiv do 
fndji, Persji i Afganistanu. po
śreooiczyił w kofli.kcie pomię
dzy imamem Jemenu a Ibn-Sau 
cifOm i usiłuJe stać się popular ... 
r, ylll na Bliskim Wschodzie. 

Po,tycia Jego nie należy do 
!htwyrn. W kraju musI walC7-yć 
;. wpływem opozycji, na czele 
lilóre i stoją Raheb Naszaszib: i 
Hussejn-arl-Haldi, wschodząca 
~wiazda na poJiJfY'cznym hory
l(.ncie ail'abskim. Nazewnątrz 
illusi odpierać a,tak, Abdally. 
wielkorządcy Transjordanji i 
;!ic spuszcza-ć z ok> Iraku, Je
Ar.,:nu, a zwłaszcza HEdżasu, - -
gdzie rośnie potęga Ibn-Sauda. 

Głównie jednalI{ .:rusi za bie
"ać o względy namiednikil kró 
la Jerzego V, sir Artu.ra \Vuko
na, od którego załezą losy "wo 
'dz!'! ... jernycli". Opozyc.ja we 
wil('frz' a nie Jest narazie groź
:la. lelz nie należy ki lekcewa 
żyć, ani Raheba: Naszaszibi, ani 
Husse tua-al.Haldi, ani przywód 

. ey l ~.iii ."Istaktał" (oJ1iezależ
l:ych) '- . Auni - Abriula _ Hadi. 

, 
Hahen Naszaszibi pochodzi ZE' 
'-IUlk,.mute.i arabskiej rodziny, 
osiadłej od wieków w., Palesty
Ili~ . .h !!złałcił się w Słrunbule i 
pvsk~al . do łureckifgo parla
m(!uiu. , Nanaszibowie starali 
s::: . awsze być w przyjaznych 
s,tosunkach z władcami kraju. 

D7ięki J)oparrdu anglików i ty. 
d6w, którzy meCQ naiwnie spo. 

N a~:\epca N a'szaszib' ego na u
lzędzie burmist.rza Jerozolimy., 
Hussejni-al-Haldi, jest również 
no tomkiem znakomiteJ rodziny, 
odgrywającej za panowania tur 
k!'w znaczną rok 'w rodzini(' 
Haldi jest wielu lud.zi z e!lro· 
pej~kiem wykształcen'em. Ro
dzinna bibljoteka zawiera wie
I,) cennych dzieł. W sto-unku 
do sjonizmu zaJmują stanowi· 
<,ko llmiarkowanej Opozycji l 

S;dt,lr.ni są do współżycia I. :ż~ 
·i:1mi. Przyp.isu.ią - im ulttorshvo 
r~l'() .:c: k tu, dzielącego Paie':it; u t' 
na wzó,r Szwajcar,ii na ka'llfoilV 
arab5kie i żydowskie. . 

Zdała zupełnie sŁoi trzeci 
Ijr/yw'ó~lca palestyt1skich a':'· 
bów, Al)(lul Hadi, wódz "Isz~l' 
k~~ł", arrabskiej nac.ionalistycz
nej młodzicży. Są to panarahn
wie, kt'órzy marzą' o federacji 
Pale~tvny, _: 'la ku , Tl'ansjord31lji 
I Syrji. 

, Eulenhurg dowiedział się o 
katastrofie o świcie 1:3 czerwca. 
Udał się natychmiast łódką na 
miejsce wypndku. Xa gliniaslem 
dnie jeziora widoczne jeszcze by 

:~, bdlll Hadi kOllCZył nauki 'Ą' 1y ślady walki, stoczonej w nie
S('1 bonie. j\:f. od rzeczy b~dzie wieUdej gł~binie. Król wciągnął 
~ltldTIlienjć, że w Palestynie lekarza do płytkiej wody i udu. 
t "'.'ierdrzą, if łen przywÓdca sil go, poczem popłynął wgłąb 
krarńcowe.i, wro.go do s.ionizmu jeziora i utopH się. Pragnął' wi
odnoszącej siQ arabskiej mto- do~znic ~mierci, gdyż inaczej o
dzieży kształc:ł ~ię w Paryżu na cahłby Sl(~, bt:dąc do 'wiadczo. 
Jwszt zmarłego niedawno baro- uym pływakiem. \Y zamku Ben: 

. !la Edn:unda Rotszylda. Eulenburg ujrzał obu topielców 

Abdui Hadi hvł r.złonkiem lu Twarz Guddena była wykrzvwic 
k na bólem, na szyi nosil śladv u-rcc ·jr'!..o poselstwa w Paryżu, d . J 

o w·histYIll sekretarzem króla uszema. \Vdowa po profesorze 
F · l opowiadała później Euleubur!!o· 

eJ~a~:.., któremu towarzyszył . " 
na konf0renc.iach w \~Tersalu' i WI, ż.e mąż jej był bardzo przy· 

gnęblOn'l podczas śniadania w LClcarrr.iip Obecnie jest a·ch..'.). d' 
I t J or. ze d :Ieil katastrofy i na pyta 
m em w erozolimie i przywód me, Co mu dolega, odrzekł ki-Óf, 
ca :.J sztiUal'u" który ost,atllio ko: 
nie efn je prawie znaku życia. . 

l
-NIC. Śniło mi się t\'lko 

U. Swiet. st?c:?'łem w, wodzi~ wall~ę z :. 
WiekIem, ktory mllle pokonał. 

Filip Eulenbur". 
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Grzegorz Timolieiew 

t • Ile Dodanią i n 
W tych dniach nakładem niem dO'wiadujemy się, że tam, sfaci oawnydi' akt koScie!uycl;, Oto np. ooskonale uchwycona Borucie, powiązane niejako j 

T>sięga,rni Seipelta pojawiła ~ię g:dzie obecnie dźwiga 'się w strze zapisek sądO'wych i f, D. :\utor postać pisarka dawnej Łodzi .na podane w komplecie. Mater.i.ll 
w sprzedaży książka Srt.aill!sła- iisiej modlitwie ku 'niebu koś- zbierał wiadomO'ści, jak id [Się jakże chankterystycznem tle: ten aź prosi się o przeczy ta 11 i(>" 
wa Rachalewskiego p. t. "BasIi ciól Wniebowstąpienia Najświęt mówi "po ludzia.ch", stę~ał 'dO' We dnie po rynku mia~teczka i zachęca do analogicznej iite, 
i legenda Łodzi". Tytuł ten da- szej Marji Panny, tam szumia- tego, czyow~gO' a~chlwmn w włóczyły się prosięta i 'ptactwo rackie.i pracy. 
teko nie obejmu.ie całości - za la niep:rzebyta pUSZcza nadłód- Piot.rkowie Trybunalskim :!7)i domowe. biegały g;romadnie Wiele opowiadal} w daneJ 
kres bowiem treści jest o wiele czańska, płynęła rzeka, a poda- w Łodzi, ołrz~!sał z wiekoweg,) dzieciaki. lub stanąwszy wedle książce obraca się koło dzicj,~\,. 
bogatszy i dotyczy zarówno nie zasnuwało ten niedostępny kurzu pożółkłe j)t;rgam,łny, a jl?'. karczmy, pan pisarz spOlglądał muni.cY1Xllności ił:Ó<dzkiet. POG
przeszłości , jak i dni obecnych. kraj Jako miejsce pobytu świę- zyk dawny m. in. gwarę .ia~ieł· przed si·ebie zdziwnem rozrzew niesienie J.JOIdzi do godności 
Baśń i legenda Łodzi - ta na· lobliwego pmtelnika. Czytamy łowych czasów badał, i'y for , llielliem. Alić nie bez kozery!- miasta przez wt .Jagien~, hu
zwa w~kazu.ie racz,ej kierunek dalej i dowiadujemy się, źe ma'Inie nie skrewić, treść U7~' Tam, w g!l'odzie Trrybunalskim, dowa łódzkiego ratu:,:za, ~pl'o',\'a 
zaLn teresowall autora i równie tam, gdzie obecnie rozciąga się skaną ' odpowiednim językiem zosłało serce ł-ódzkiego pisar- dzenie z Berlina zegara mj(' i
podłożc, z którcgo wyrasta ksią dzielnica fabryczna zwana wyłożyć: Tam, gdzie zet rallcka, Gładkolica Ma,ryna, c6rka skiego, rozbudowa Lodzi nl1L'~Z 
żka. Jest Lo wyprOlwadzić dzie - ,.SzlezYl1giem", tam dawnie.i wiad(Jmo~cj, legendy, ba.;e czy podsędka, z.ahrała spokój pi,sar czańskie.i i t.p. - szereg iy( 11 
ie Łodzi z czasów O'mrocznych, <;tał warsztat rękodzielniczy tka opowiastki zasłyszane z{lawał'f kowil. ChodzH pisarek, wysta- faktów posłużył ::mlorowi do 
przepleść raklv z obyczajowoś· cza Marka Kamizeli, przybyłe- się kolidować z usłałonvm hi"t(.· wał podle krurcz.my i rzewnie snucia barwnych i ciekawych 
cią epoki. z podaniem i oipowieś go do Łodzi w I-e.i połowie w. rycznie faktem - autor podda- spozierał, Aj, gdyby tak pan opowieści. 
cią w ustach t'la<wnych ludzi. XIX ze Sląska - i stąd wzięła je materJał kO'nfrontacji dowo· dziedzic, czy bwrmistrz wysłali SzczegÓhlie wartościnwc dL\ 

Z tych wi<;c zalożeń wychodzi się późniejsza nazWa "S.zlezy:ng" dowej, naświetla od strony do Piotrkowa! I ~mętek, jak dzi,siejs7cgo czytelnika hędą pD 

ksiqźka, idzie dale.t i rozwija I t. d. i t. d. Wiele -ciekawy<!h dzieł Mstoryk6w. Tak np. posh,: mgła jesiC'łlna, opadał na jego czqtki Łodzi tkackicj, odL,,"
si~ HŻ po czasv w~półczE"..sne. - rzeczy dowiaduje ~ię dzisie.i"~v puje w kwestji przybyc:.9. iy-' ser'Ce", A oto kapitalna postać tzone w książce nn('hlew~l<ic
Przed oczamI czyte1nika snuje czytelnik, lQ:ó['y na Łódź przy- dów do Łodzi, stwierdza Ż~ le- kwestaiJ."Za, opowiadającego o go, Opowiadf\J1ie p. t .. 57.al:\I"· 
'ii,~ szcrcg halrwnych ohrazów.- wykł patrzeć .iako na drugie genda tu' si~ myli, rację ma hi- ' BO<flIcie: "Juże .ia w O'nych u- skie dzieło tkacza Grym:l" 
N a ipicrw legenda Q powstaniu co do wielkości miaJSto w PoI- ~tOil·.ia, ustalająca pr " 'bycil' ży- rodzony stronach. Wedle cha- przedstawia zaburzeuia WŚl',"rl 
Lodzi, dalcj Łódź jako osada 1'01 sce. Pozna.ie więc genezę "Pol- dów do Łodzi na czasy o6źniej peń'skich włościów spędzikm rękodzielników z po',vodn sprr, 
nicza, Lód:,- szlachecka, pierw· skiego Manchesteru", p"Jzna,ie sze, wiek XVIII. I taK w inny·~h swo'je dzieciń.stwO', nimem wziął wadzenia zag-ranicz.nych !l1~1-
<;;,:c począlki tkactwa - i oto PO wy"iłek budowania i osiągaię. wypadka'ch - autor stara się kaptur i sznur św, Franciszka szyn parowych i mechnniz,~c,ji 
przez Le wszystkie glosy wie- cia kolos.alne, .. '. być popu!:iryzatorskim, a prze" 'w Łeczvńcy mię opasał, Wzd:.."ć całego pnemysłu haw('łni~lll" 
ków dudni krok pepesow- sież sumiennym i ścisłYłl1o. " t~ one czaw kołaGza w 'czere!)1e . go. Opowiada~ie "Z Pl oś1'ą lic 

i90 r.; • l . . t l Inna waT'tość omawiane.')' lisi,~:ii Z ł b'bl- - , , 'A' b ł 't f" ł . l d I Al" , ~a u r. l eg.l0nl,S Y - roz e ' '-t a ącZ'ona l Jognu.la;·z3W1C . y CI U Igle' me a a. ISCI Boga i prezydenta" kre(.lj ł). 
, I . d'" ł ki zda .. ie się p_olega,ć na tern, że' . d' ł . 't 1 . , h l d Ł d ' d' b l J3 f~a SIP f\ą.pame ZISle.1szego o· l'f\.ląca m. 111 ,zwa Wy01 nyr·l z.Je~ a o o Zl sam .la e ..>0 brn7, stras:diwe.i ne.dzy thfl(' 

I · " "Bas·ń i legenda Łodzi" Co do h' k' 161 k' h ',,, h A." S l h" t b l ł k' (zJUl1mu. iStO!'y ow le z "IC .{ ~n!1ye· rUia, .'Z ac JC . o .y ęczyc . [. ki ej na skutek krvz\.'s6w w Ja 
Ot '\ k t ś' A Rpo'sobu opraeowania m1~rr,'!ał\l . l " f' ś' l S h l"b . , ł b . () ogo 11\" za res re. Ci. t~U" SOC.lO ogow l Cll.ogra ow, : ',v!a<.. lJ'C y, ueJ y WlOr, ros y y "'o larh 18-14 i 45 oraz (13. \'i' le~!; 

Lor osnuwa nić opo\viadawczą. zajmuje mie.isc~ pośrednie mi!;.. czy, że Rachalew~ki w pracy snma, z nosem krogulczym i· . d' t .... • t' . 
dzy nauką aliteralura _ i w ('le OpOWJa alll€ p. . ,."a ,-lI' 

dokola <.lal i ))rzemian historyCl ~< swojej mioł ,.lIpowi"! :,lil:, mini- podstrzyżoną czupryną· \V kol- ce" vociaje niezmiernie ci\.k;c 
1 t · d d' ten sposób może trafić do ki,! l' k' k k k" f t nyc 1, ",er ll.l e a,vne po aniU, ma me o:"lJeczne nau owe pa 'u wyso lm z rySIego u er- WY malerjał ob~.'cza.]·ow".T. Do 
l d d ,. h' szerszych, nie tracąc wS7akże t k' . k .J .1 zag ą a o muzeow l arc lwum przygo OWa..me, a uczynlOlIlym, w armazynn· wiadul'emy si" stąd, .J'ak ha\Yi. 

1] l d b · nic ze swojej prawdzlw03cL - O 'ś . ł t t k t ' d 1" k b " a d t aWllyc 1, wy o ywa.1ąc ma CZywI Cle, ea y en ma er- WV'111 OD' uszu l e.lI z a·ra e- ła si" dawna tkacka Łódź, O-
- ł ' . P'l' . Właś'ciwie, brak takiego opra- . ~ , , T 1 . - " k' , 'd ' l '< lenu z zapommema. l me wnl .lal mUSI życ. rze Ja OZyWIC po la u pers lego pasa, Sle zIa na łóż w miehcu, gdzie l11nmy o-

ka ' w to hogactwo przyszłości. cowania dawał się u nas po,vaż dawane epkouy, w rucb wpra· ak'rym 6.gierze, kiejby sam dla· b .ecnie \Vodony R".'nek i J{Sil'.Ż'-
1 ..' , nie we znaki. \V Łodzi n~an>.y . , d b t .. b ł 'l " .1 

Ot łwarza Je z ZyWOSClą, czemu WIC wy, o Y l! :( zapommCI"8 e WCle ony , Młyn, rozda,gal si" t. Z\v. 
. bl k . doskonały warsztat histol'Y. cz- ł ' , 'd '< Domaga znaczme pl'zyo e ame przesz O&Cl postaCIe aWf,r -- T 'k' ''..:J 1: . 'ta' 't k " Pfaffernoorrf t tu wśro'd zl'e]o-

t 'ł f f ne.i pracy, wychodzą książki Sll . d ł h'" ~ . opowlal.,la h wes rz I a -dawnego ma ena t1 w s are OIr- Je nem s owem tc nąc trele . w. . '. , ' " '" n~.' ch ustrolIl odbywały sic, pod 
. l e rniennych hi,storyków i rocwi- cal" kSl'ąZ'.k". Tu, .J'tlZ' koleI"'J'I), oto snu..Ją Sl,ę .te barwne d'l,lC.1e ,y my .1ęZY (OW • ., • '" ,.... B J k l óWCI1.:esnymi zabonmi P'l"ole~n-'r 1 d l' t ... · 'er' ki, przynoszące mater.ia~ przy- ner·stu,o . ,m 'e wyctarcz"', .:1'>""""'" ',-, O'Ornele,. ac u ,pa' IWO· . rze)a z za, owo eUlem s "l k k d . " , .:>.. ............. d k h t riaekie zabawy, .... koćr'. 'ch 

· .... '1· f" l'd k" czyn ars i, otyczący pl'w'7.11) n'le hlstor~," "'zru'e' nI 'e p,..Ul" ..... _ ZIC.,O t ,aczac, ,o ero. l owenl. -- ·t .l 
dziĆ. że bI1.1 ]ogra.lł o z lej ,. Ł d • Al 10' "..... '" .. vn n... k Pi'zY.J'~ła si" moda -Lierania eo . . dn SCl o ZI. e nie bY1!o pOLeczy- Potr"eba "zeaO'ś wl'''ce,' _ u- C"TzY.lrzY.1my Slf~ co ele awszym '<" U1.1 
przyhvwa .lesz,cze je a pozy- l' Co ....,.." , , "t)k królowe.J' pi"kności. Z tvci I . d' ł slego lterackiego opraco'wania, mie.iętnego odtworzenia: wnl;- mle.lscom.'< 
da, ale pozycJa o omos em dostępnego dI.a wSZy~tkl;'l fo to zabaw wracając, śpiewnli 
znaczeniu i wielorakiej wa<rtoś' 1lrza p,s.ychdlogicznego puywo- Wysif'ępuJe na kartach 'oma· sobie poo'Chmieleni tkacze: 

, różnicy wyksztalcernia. OtM lu· łanych czasów i ludzi. I tu koń' wianej książki postać dawnegG 
<:1. kę tę ,.,Baśń i legenda I,odzi" , 'al b' l h' łód k' .,Gil na nosie. twarz pąsowa, 

Pierwsza wartoM lety ,iuz w wypełnia. Daje bowiem mater- czy SIę maler.1 o yCZBJO'WO· sz ac <aea z legO o auten- lp.dwie s ę na nogach dzietży 
tern, że autOtr podszedł do spraw .iał w formie lekkostrawnej a, histO'ryczny, a zaczyna l>S7cho- tyeznem nazwisku i- Chome- kwaśnem piwskiem szumi gIn. 
przeszłościowych, osnutych le- b' logiczno - literacki. 'Vyda.ie się tek. Otóż do tego prawdziwego wa, chwie.l'IllVID krokiem sl~dt 

Ż tk ' f przecież nie analne]. nam, że na tej drodze autor mu bajarza i gaduły staro~zlacłi-ec-
gendą. ~e te wszys le amy z oberży ... " i t. d. " 
stu języczne zbadal, opowiastki Jak za.zna·czyliśmy książka 0- siał duże trudności napotkać.- kiegO' dOIbrał autor zdaje się fik W miaTę czy tan ia r. hara Urr 
zaś zebral i podał. Osiągnął na mawiana opiera się zar6wl.l!.' na Ale w sukurs t>rzyszły wnikli- cy.fną postać Dometka i dokoła omawianej książki nieco siC; 

k materjale podaniowym, uzysk,,- wość pisaTza _ miłośnika Łodzi. tych dwuch gawędziarzy, Che. tei drodze sumaryczny su ces- k' T ,. . kułzmienia. Gawędy opo" iada 
. l ś' ł " Ł nym dro_,"ą ind". 'widualllv. dl P,),: no l' talent literac l, o też po- met'a i D0<U1el1ka, asn szczc,-zebrał w ca o c przesz osc 0- ".1 nia, czy odtwa.rzane ohr:17,' 

k al szukiwali, jak i na faktach 1: i . s,~acie Racha,lewski"o żyt.. ca-. śliwie histor,i.. borutowe. 01 t zy dzi i Lak ją zehraną u az ,f- '-'t'I .ł<t IV przeszłości przechodzl'l w ~7.ki, 
Jakiż w tem sens? A właśnie stOll'ycznych i pewnym do1;.u- · lem tem rubasznem i dohrodusz maliśmy w ten spo.sób w.szY5" t- ce. Taki np. ciUtrakter no"i 

. . k 't meh'aliźmie dowodO'wy. m w Ih) nem ży .. c.iem. daw,n:",ch czasów'; kie podania o dJ'able ł"-l'zyckim ten, żc każde Wlę sze mIaS o, ., ,<v rozdział o kapitalnem wprfl~t 
prctclldLljąee do roli przodowa ............................... • ................••• AIłII"~. ~ "naczeniu p. 't, "Łódź w pie-
nia pod tym czy in. względem śni i piosence", podający te i 
w życiu - ma swoje nrzeźyda, BgoilI:.4 ,"a 1'1-"zA~a ~ 000 la4 ()we nuty mowy łódzkif~j w 
obyczaje i fakty, obejmowane ". , ., .. .,'" • ładnem siylo'wo opracmvan u . 
og61ną. riazwą t-radycji i kultury &: I Wprawdzie anłologja ta nw 
1\Iiałażby nie mieć takiej prze- €łlilrZ Abisynji - potomek ~. OIDORa .iest pełna - brakuje pie~ni 
szłości Łódź? Więc oto zadanie L09Zi tkackiej i nieuwzf:,lędnio 
_ gromadzić łódzkie bogactwa Almanach gotaj;ld, w spisie naj- dworu króla żydowskiego, jego wiej obejmowało, jak podają źródła abl. ne ' zosh>łv .. szlagiery" czas6w 
lmltnralne, rhielrad obyczaje ,'tarszych rod6w- panującyc.h, poda- klej mądrości i postanowiła go po' syńskie, niet~lko wszystlde kraje woj('nnvch np. słynna .. (',zul'na 
d'lwlle. ~ccnv życia - .:educn - Jł:' na pienvsżcm mi~jsell dynastję znać, Abisynji, ale również liczne krainy Maiika" _ ale mimo ['o ro7.' 
słowem to wszystko, co zwie SalomolIów, wł:Jdców Etjopji, Posłem królowej na dworze Sa- arabskie i ciągnęło się o.d dolin Ni· dział ten ma i cUa cntc1nikn i 
~iQ tmd~·c.ią, ccchującą nasze Etjopsli.\ ksi~ga królów, "Tarike lomona by:t kllpi.e~ żydowski Naga· lu do oceanu Indyjskiego, W 25-lei dla liter::1ltury łódzk e.i harozo 
lUj·!).sta stołeczne. a każdy więk· l\"eo('s~", w kl0fl~j ~piSrulo wszy,:- di z Jerozolimy, który posiadaJ , nim Clkresie swego panowania .Me· l • ł ' . 

- k' l l i d' " ' I,,:/as,ną flo~ę lla Illorzu CZ'ArwOt',em, ne'llik wybudomał potęzn' a flotę, kOlI (10. mos f). poraz pleTWSZV ujaw 
SZ.,' llró(l 11", Zachodzie. Z zada- te- egell( y po aHla, wtązące Stę z ".. .. - 1110J1" " "ll'los'c' 
- " " .1 . t' I d' Ab' ,. d i 'W c"asie ·Je.dneJ· .z '.'vypraw. han- . !(urufą"'a s, kuteczuie z okrętami ży. 'I' ", . 
111"1 lC_.,fC) ",11101' onlawialle.J· ksi'lŻ u~'naH Ją w ą COW lsynJI, o 110S '" li. , . ... - }{sl'''z'l"n '1111 ,'k' l' 'l'fI 11f(' 

- " " .' . h t l 'b dlo"'ycb, Nag"dlt .. prz~'był t1a d",'o'l dów ł łen,{cJ'an. Pod .I'cJO rządanli . ",' ,. z, n 1) pi t, s~' . ki wywiązał siQ nalezycie. IC pocz(~ IH do otoczoncgo II<lm em tY .. ~ I:> zy t Du~ ' a f od '" Trł1: 
legendy lHellelika I, syna Salomona królowej Sab~' i otrzymał od niej naród etjopów był włączony w krąg >. p'.'" .l" -' Z). o,. 

Gdv wi<:e l1icrzelllY do rc;ki i I<rólowe.i Saby, córki .króla Se- dary dla Sałomona. Za drugą. byt- kultury wschod1lio _ śródz!emnomor, uzupełnj.cnia o cllHrakleJ'z,~ 
. .rbś)) j lcgendę ł.Jodzi" i pogrą- KuasLa, który zmóglSZ)T chytrością oością kupca królowa " przeprawiła skiej, ktijrej ośrodkiem była z jed- częściowo o.pisowo - pami Qln i
źn mv si~ myślą w prze~złość, qraszliwego węża ZendolI, będące- Ilię na jego statku przez morze Czer l1ej strony Aleksandrja, z drugiej karsJ<im, cz(~ściowo zaŚ impre
ht:.dzie rzeczą niezmiernie cie- go postrachem ludności pólnocne.l 1V0ne i przybyła 00 Jeruzalem, na _ greekłe Ateny, sv.inym, jak ,.Lecą liśrie 7. 

kawą i pożyteczną zestawić 0- (Jrowincji Tigre, był wyniesiony . {lwór wielkiego króla, W ciągu wieków, gdy ogniska drzewa.", ,.O jczyzna w potrze-
hraz dawnej :Lodzi z obecną pa przez wdzięcznych wSPÓ1Zl0lUków Salomon zachwycony pfęJtnośc;ią . Kultury przesuwać się zaczęły coraz hie" i inne. 
lloramą .. Po'lskiego Manche~tc- na tron królewski, i mądrośeią królowe l Saby poślubił wyraźniej na Zachód, Etlopja wpa- Odkłada sir. .. Baśń i ](·g-en
)'\1". Dzięki książce Rachalew- Władztwo królowej Saby obejmo ją, mimo, ie prawo lno .ił.eszowe za · dla w stan barbarzyństwa, z które. tlę Łodzi" z tem prześwindeze
skiego otrzymujemy niejako wało kraj po obu brzegach morza branlało zydom wchodzić w związkI .'" go częściowo wyrwać Ją miał wl niem, 7.e m'aca ta nielylk'o tra
skalę porównawczą i otrzymu- Czerwonego, niet'ylko więc ziemię malżeński~ z ob~cmi kobietamI. Ze 2800 lat później Mellelik II, którego fi do rąk wszyslkich miłośni
iemy coś wię,cej - nieodparte e1.jopską, ale również kraje arab· wziązktt z królową Babą urocrztł się panowanie było zapoczątkowaniem ków ł.Jodzi. ale i l)ohudzi in· 
świadectwo potęgi i żywotności IJkie, si;'ga,iące nad zatokę adellską) syn, który ku czci oJca S,alomona 0- nowego okresu w cywiliz.acji tego. wenc,k lilferatów. Dla pisarzY 
naszego miasta. Bo oto hucb::Jit1 gdzie n-loll,! leŻEĆ legend.arna zloto- trzymał imię Dawida, Kroniki arab', ' kraju, w nawiązaniu do prądów cy- bowiem zna.ic1I1.i~ się fulał isl 
)Jarą gi~anty fabryczne, nawołu dalna kr"hla Ophir, I'1kie nazywają go Ebne - Hakin, to \\·iIfzacji zachodnie}, na kopalnia. Staroszlnclwc1,i 
ją się niezmordO'wane syreny, Za króla SalolUmw do Abisynji, li znaczy "syn mędrca" - a u etjopów Na przestrzeni 3,000 Jat, w ciągu spolsóh bycia. charaktery 1 11-

snują tysiączne pochody rO'bot- lH'zedewszystkiem do krainy Ophh, nosi on im!ę MeneliJta, których «lynastja ~alomonidow, z negdoty - .... yszvstko to zostnłll 
ników, olbrzymie 600,-Łysiączne IJrzybywali kupcy feniccy i iydow- Pierwsze ]at~. swego życ~ mial mniejszemi lub większemi przerwa- przedstawione .in knajpelnil'j 
mia,sŁo wre jak niesamowite scy, nabywając tu złoto. drogie f"pędzi~ MeneUk na dworze' króla mt panuje nad AbisynIą, jedynie Roc7ki sądowe. egzekuc.je nad 
mrowisko żvcia ... A cóż hyło na kamienie, kość słoniową i mirrę. Od ' Salomona, skąd po śmierci matki po dwaj cesarze przybrali imlę Meneli- czarownicami. pelwje hip 
fem mie.iscu dawnieJ. parę wie- nich dowief1ziala się luólowa Saba" wrócił nil czele orszaku zbrołltego, ' ha. Pierws~ syll Salomona, twórca dm'ch tkaczy. prOCP'iV miło'inł' 
kaw w!'itecz? Otwieramy .. Baśli zwana przez kronilwrzy arabskich złożonego z 10.000 żydów do Etjopji dynast.ii, drugi twórca zjednoczo- - caJe 1·0 1iujne żY::,!e da', nr 
i legendQ todzi" i ~e zc1umie- królową Billris, o wspanialościach ' i objątpanowanie. Królestw,o Jego : Fej Ablsynji. ,,,ola () łódzkiego h:lrda 



4 REWIA 

raz b,ł z kłam • ••• 
Hitlerowif!c '~I'ada •• grzesz,," humanitarJlzmem 

Prawdziwa literatura niemiecka. 
iwntynująca tradycje humanitarna 
okresu przedhiHerowskiego, litera· 
lura o istotnie wysokim poziomie 
artystycznym, o głośnycb, eu~opej 
skiej miary .cazwiskach "wyemlgro
wała;' poza rubieźe Trzeciej Rze
",zy. Toma~z i Henryk Mannowie, 
Lioll F\!uchtwang,er, Arnold Zweig, 
DtibIin, Anna Seghers, Remarque. 
Brecht i wielu, wielu innych zna· 
leźli się na obczyźnie. Z pisarzy 
większej mial"y pozostalt w kraju je 
dvnie Gerhard Hauptmann, Richar
d~ Hucb, i kilku innych. Reszta to 
dosłownie 'leca, dorobkiewicze, do 
niedawna znajdujący się w cienu, 
dziś czołowi pisarze Trzeciej Rzeszy 
uznane autorytety, członkowie aka
dem.ii, twórcy nowej kultury nie
mieckie,i. Wśród nielicznych pisarzy 
większej wiary, pozostałych w 
:\ ielllcz(~c1t , z!1alazł ~ię i Hans FaJla 
tIa. Nie tylko zresztą pozostał w 
I,raju. Stanął nawet na platformie 
itleolog.ii narodowo - soejalistycznej. 

Dla wielu było to przykrą niespo
dzianką, ba nawet zdradą. Autor 
,Szar..!go człowieka", pisarz, któr~ 
tak wspaaiale wrzuł się w psycho
logję "ptoletarjusza w kołnierzyku", 
Idóry tak świetnie odtworzył nędzę, 
w;-'zysk, bezlladzieJność p<>łozenia 
inteligencji pracującej w ramacb gili 
.i;Jl'ego kapitalizmu _ przeszedł ,lo 
ohozu faslystowsktego? A jednak 
nie moze być tiu mowa o żadnej 
zdradzie, tembardziej zdradzie, pody 
ktowane.i pobudkami utylitarnemi. 
Nie ma tu też żadnej niespodzianki. 
Kto czytał uważńie "Cóż dalelsza
r:-' CZłowieku?" mógł wyczuć między 
wierszami ml)Z1iwość a moZe nawet 
konieczność " nawrócenia" się ideo
wego Fatlady. PrzypomniJcie sobie 
Pinnebei'ga, bohatera "szaregoczło
wieka". tyje on w nielepszycb, a mo 
że niejednokrotnie gorszych warun-

ka<.-h, niż robotnik fizyczny. Jest 
eksploatowany: źle ophlcany. Na 
każdym l{foku poniewierany w bwej 
godności ludzkiej. Mimo to czuje się 
o całe niebo wyższym od proletarju. 
sza fabrycznego, uwaźa się 'ta coś 
lepszego. Pomiędzy nim, a zwykłym 
robotnikiem leźY prZepaść psycholll 
gIczna. Pi:1Ylcberg - jest to cecha 
nie mniej cb:uakterystyczn~ -s1ro 
ni od pomyki, jest niezorganizowll 
ny zawodowo, zupełnie nieuświado 
miony klasowo. Ojciec jagniątl<a (na 
rzeczonej Pinneberga) robołniJ{ fa
bryczny _ jest socjal - demol<ratą, 
brat - komunist-ą, "pracownik u· 
wyslowy" Pi:l, eberg je!>t politycznie 
niczem poprostu "szarym człowie. 
kiem". W napadzie rozpaczy (w o· 
kresie długotrwałego bezrobocia) 
postlanawia raz głosować na komuni 
sMw, drugi raz na narodowych so 
cjalistów. Patrzenie zgóry n~ prole 
tarjat fizyczny, . nieuświadomienie 
Idasowe, wahania politlycrlne po. 
między komunizmem a narodowym 
~ocjalizmem - to nie są indywidu
alne cechy Pitmeberga - to wyraz 
nastrojów całej warstwy, wielomil
.ionowycb rzesz t. zw. pracowników 
umysłowych, socjall1ie związanych z 
proletlarjatem, p!'ychologicznill 
tkwiących jeszcze w środowisku 
mieszczańskłem. W ostatecznym ra 
chunku masy te postawiły na Hitle 
ra, w runI wid7.ialy swego wybawi 
('iela i masjasza. Hans Fallada, piew 
ca "szarego człowieka" jestJ wła~niA 
w literaturze ideowym przedstawicie 
lem tych warstw drobno-mieszczań 
skicb. Jak one, ma jedynie poczucie 
nłesprawiedłi~ości istniejącego pet. 
~ządku rzeczy, nie posiada jednak ()
IcreśIonej fizjonomji polityczot'j, wa 
ha się w labiryncie sprzecznych kie 
runków społecznych. Nic więc ·dziw. 
nego, że wra~ z całą stychją drobno 
mieszczań.skich kierunków &połecz-

nY('h, wraz z miIjollami "szarych lu 
dzi" znalazł się w obozie billery· 
zmu, powitał Hitlera, jak wybawiCie 
la. . 

Za czaSów hitlerowskich wydal 
Fallada dwie lisiąild. Jedna, to po 
wieść "chłopska", dostosowująca 
\1ię całkowicie do poziomu artystycz 
nego i fdeol'l-'!go piśmiennictwa' hi, 
tlerowskiego (możemy przejść nad 
nią do porządku dziennego). Druga 
p. t.: "Wer eilllnal aus dem Blech
napi frisst" _ to jedyne może dzie 
10 o duze.i wartości artystvczne.i, ja 
kie ukazało się w ostatnich 1a1oac11 
w Trzeciej Rzeszy. Przy tern dzieło 

stojące w jaskrawej sprzeczności z 
Hnją ideową literatury hitlerowskie.i 
grzeszące "cwym wyldętym dziś w 
Trzeciej Rzeszy' - humanitary
zmem żydowsko - mal'ksistow!'kim". 
Nie pomoże tu nawet! przedmowa \V 

której usiłu.ie autor usprawiedliwić 
treść i nasta ,·:icne ideowe sweJ ksiąi 
Id. Pisząc, "że wszystko co odtwa
rza ona nale~y już do przeszłości 
(wejmarskieH" autor wierz~', że w 
Niemczech hitlerowskich {'oprawda 
skończy' się raz nazaw!'ze z gada.li 
Ilą o tak zwanym bUll111nitaryźmie 
i liberdIiimie w , ..... sunku do więź
niów; zato jednak byłym więźniom 
tla się ua wolności pracę, możliwośt 
istotnego powrotu do solidnego ży
cia, rzuci się "az na zawsze zaslonę 
na przeszlość. Przedmowa ta nie 
zmieni., jednak faktu "W er einmal 
aus dem Blechnapf frisst" "cuhnie" 
poprostu zakazanym humanitary
zmem, kontynuuje najlepsze trady
cje Iłteratury pl'7,edhi~,lerowskiei. . * "w er ełn:nal aus dem Ble·~hnap! 
friss1" jest k~iąZką z życia byłycb 
więŹ1116w .• "Kto raz był za krata· 
mi", ten wcześnie" czy J)óillliej mtl 
si powrócić do ... więzienia-oto t!e 
wiza książki Fallady. Dla ,.karane-

go" zamknięte są wszystkie drogi 
tło sołidn~go życia. Więzienie wy
twarza instynkty zbrodnicze, przygo 
towuje kadry wykwalifikowa1iych 
złoczyńców. A jeśli w więzieniu mi 
mo wszystko zwycięża inistynk1 JllO 

ralny, jeśli chce on powrócić na dro 
gę soHdnego życia-stają na prze· 
!'zkodzie wszechwładne przesądy 
społeczeństwa, karygodny jego sto
sunek dl> ludzi z przeszłością więzieJl 
ną. Kryminalnemu trudno znaleźć 
pra<.-~. Wyzyskuje się go w niemił(l 
sierny sposób. Nie może on profes to 
wać i bronić się. Jest przecieź by
ł~'m więinem, trzymanym tylko na 
łaskawym chlebie. Na każdym kro· 
ku wypomina mu się przeszłość, go
dzi Się Vi poczucie jego gOdności ludz 
kiej. Aż nareszcie wycieńcz.JJlY cięA 
I(ą walką o Irawałek chleba. złama· 
ny upokorzeni:Jmi 1110ralnemi "zbro
dniarz" rezygi1llje z iluzji solidnego 
źy<,ia i wkracza na jedyną drogę, 
l\tóra sloi przed nim ot-wor.em, na 
drog~ koligującą z prawem I{unem 
i wiodącą wczcśniej czy późoie} z~ 
kraty. Oto naprz. bohater [Jowieści 
Willi Kufalt. Pracował jako buchal 
tE'r. Za sprzel1iew;erzenie pewncj su 
my sl<azi\l1y został na 5 lat więzle. 
nia. W więzieniu pOLllaje dopiero 
~wiat zllwodowych zbrodniarzy, do· 
<,tosowuje si~ do ich obycza.iów. MI 
mo to w kOllCU bierze w nim górę 
wrodzony inStynkt solidności. Ku· 
[aU znalazłszy 'się na wolności, posta 
lI<:wia niezłomnie rozpocząć nowe 
hele. 
-~Ie juz pierwsze jego kroki na tej 

drodze napotykają na piętr'łące się 
trudności. O pracę jest nie łatwo " 
czasie~ gdy szaleje kryzys gospodat 
l'zy, gdy 5 miljonów bezrobotnyeh 
l1abi ja się do bram urzędów pracy. 
Kttlalt wyjeżdża do Hamburga. 
Wstępuj(' tam do opieki nad byłymi 
wlęźnhmi i upadłym lmpeami. Wy-

1. Na Riwierze wchodzi w modą nowy spor:t-jazda na łodziacb poruszanych za pomocą peda.łów. 2. Dwucb 
m~dlących się 'członków sekty kalifornijskich ewangelistów urządza modlitwy na jezdniach ulic w czasie naj
WIększego ruchu. 3. W Kaliforni urządzono oryginalne wyścigi. Wygrywa ta zawodniczka. kt6rej koło ważące 
nieraz kilkadziesiąt kilogramów, przebędzie największą przestrzeń. - 4. Piękny okaz konia pociągowego, nagro· 

dzony na pokazie koni w GrODnie. 

zyskuje się tu pensJonarjuszy w o' 
kropny sposób. Pracują 741 bezcen ... 
Panuje przytem re-'qm niemal wiq 
zienny. Pieniądze zarobione odbiera 
się na przechowanie i wydaje dro. 
bnemi sum-ami w razie potrzeby. W~ 
Cll0dzić ma się tylko w określon'J 
dni i to pod dozorem "opiekuna'~ 
Kufa1t nie jest dłuzej w stanie 
:,zyć" w tej atmosferz~. BWltu.je ~ię 
l wraz z kilkoma współtowarzysza
mi losu zakłada wspólne biuro' prze 
pisywania na maszynie. Powodzi im 
się nieźle, mają zamówienia. Ale 
dom "opie-ki" nad więźniami wyCZtl 
wa konkurencję i podstawia nóżkę. 
Biuro zosłaje zamkniętle a Kufelt 
aresztowany i oskarżony niesłusz. 

nie o OSzukańcze nabycie m~szyn do 
}Jisania. Po wypuszczeniu na wolo 
ność WilIi mimo pierwszych niepo. 
wodzeń postanawia wytrwać na 11(). 

wej drodze. Udaje się więc do ma 
lego mia'.ltec~a. Otrzymuje posadę 
w redakcji ja!<o inkasent i akwizytor 
ogłoszl~niowy. Wywiązuje sie bar
dzo dobrze ze swego zadania.- Zara 
bia na życie, 7aręcza się z córką sa
J;dnego obywatela miastoeczi{a. A~ 
nagle Ila~tęl}uje katastrofa. U jt:cne.l 
z obywaelek pani maJstrowej Zwie· 
1usch wyl~radziono 300 marek. Po. 
rle.irzenie pada naturalnie na "czlo 
wieka z p!:"zesz.ł()ścią" KufaJta. Ni", 
pomagają zadne z:>pewuienia, ,.kara 
11I'mU" się nie wierzy. Kttral1a are~z 
tonano znó\\'. Gdy pra"da zostaje u 
jawniotta Willi wypuszczono. Ale 
"solidna" karje.-a została złamana. 
W międzyczasie całe mi·astecz!-o dl) 
wiadu.je się o kryminalnej przes71 11 
ści Kufalta. Redal<cja oczywista ni .. 
może nadał zatrudniać inkasenta " 
.,przeszłością". Zarę<,zyny równj ... ·. 
zostają zerwane. Kufalt złal1l 'F' 
jest! moralnie. Przypatruje się bezo 
wocnym swym wysiłkom rO~Jloczę· 
l'ia nowego życia, jest .iedl1Dcześ.1i~ 
świadkiem tragicznego losu lwlcgi 
swego z czasÓw więziennych: świe 
1nego stolarZ2. Brubna, zaszczutego 
przez towarxyszy pracy w fabryce, 
giną'cego straszliwą śmiercią. Rozu 
mie, ze wszjstkie mal'zenia o "po
rządneJll" życiu _ to iluzje, mrzon 
Id. Postał\awia więc zmienić tryb ży 
cia, wkroczyć na drogę "kryminal
ną". Ale i tuta.i nie bat'dzo mu się 
szczęści. Bo Kufalt mimo r.ajle· 
pszych chęci uie nada.te się na zbro 
dniarza, nie ma w sobie "żyłki" zło 
dziejskie.i. To tei zostaje grubo na 
brany przez ~ " łas',ego towarzysza 
J\latzkiego, kt'óry podstępnie wyKo 
rzystuje plan Knfalta, wykrada My 
lallty ze sklepu jttbilersl<iego i zabłe 
ra sobi'! cały łup. Po l,ró{,kim czasie 
wpada Kufalt w ręce sprawiedlłwo 
ści. Za szereg przewinień m. in. za 
włamanie do sklepu .iubilerskiego do, 
Iwnalle prze.:: l\fatzkiego skazany zo 
staje na 7 lat więzienia. Zn6w 
znajduje się za I,rat,ami. Jest 
sz{'zęśliwy. Nareszcie ma spoI,ój, za 
pewnione .iutro. Nie potrzebu.ie pro 
wadzić ciężkiej walki o byt. A pm 
dewszystkiem nie jest upośledzony 
moralnir.. Nikt, nie patrzy n~\ll zgó
r)'. Nie wypoJni'Ua mil przeszłości . 
. Jest równouprawnionym człmlldem 
społeczeństwa. Tu za kl'alan'; zdo' 
był tl>, czego pragnął, czego braI. 
mu było na wołności - <;pok6j, za· 
pewnione jutro, równe prawa. 

"We!' einmai aus dem Bleci111apł 
frisssi" jest ~",iah·t11 protestem prze 
ciw przesądom s~oleczcns:wa. wy_ 
zwaniem rzttconem w twarz miesz
czańskie.i ttJorahl{''':ci. Ta I{siążka 
1!:lęboko Immanital'fla w swem na
stawieniu, w swem podejściu do 
człowieka, zna.idująca się w jaskra· 
weJ sprzeczności z tlurhem IwItury 
narodowo-soc.ialistyczne.i. '1;l1ateżć 
się powhma w Trzeciej Rzes;w na 
indeksie - równie dobrze. jak Itsil,ż 
ki Henryl<a M<llln<!, Zweiga, Feuchj 
wangp.ra. 

S. BABAD. 
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• Twó , 
Dwie nowe "si"iki 80,,'a ie'eńskie90 

Wyszł.y Jednocześnie dwie nowe 
książki Boya:"Nieco mitologji" 
lzbiór essay'ów) i "Romanse cie
aiów" (recenzje teatralne), obie w 
"Roju". Pozatem nfe próżnuje biblja 
t eka Boya, bardzo zasłużona, bo z 
godną podziwu wytrwałością wyda 
je przeldady autora "Słówek". Na
wiasem dodaj~, że dzisiejszej do cna 
zblazowanej inteligencji, zdolnej do 
czytani,a jedynie "nowości", choćby 
IlaJgłupszych, bardzoby się przyda
ła taka odtrutka w pOSllaci lileratu 
ry wspaniałych d:tJeł francuskich. 

.\le trudno daltonistom prawić o 
barwacb. 

Przedstawiciel eDoki 
i budziciel sumienia 
Boy dotrzymuje kroku wartl{icma 

prądowi życia. Najlżejsl.ą zmianę 
struktury społecznej Roy wyczuwa, 
jak sejsmograf najdrohniejsze 
drgnIenia ziemi. 

Mozna W recenzjaCh i essey'ach 
Boya śledzić ewolucję duszy spole., 
czeństwa. W jego indyw1duatności 
ogniskują się nietylko znamienne 
rysy dzisiejszej epoki: Boy jest 
czemś więcej niz wyobrazicielenI wie 
ku - jest właściwie }lrekursorem 
epokI nadchodzącej {jeśli wolno być 
o!,t'ymistą) lepszej. Jego essey'e i 
reljetony teatralne, to bowiem kOD

froniacja między dzisiejszą, a daw
ną, względnie dopiero co nadejść 
maji!cą epol.ą. 

Jakże Boy mędrzec ze swoim wi
gOrenl i młodzieńczą ruchliwością 11 

mysłu umie w lot chwytać wszystko, 
zo ciekawe, istotne, charakterystyc~ 
ue c!la epoki!? 

Gl'" przerzucimy dawne nOmy re.. 
"enzji, lub essey'ów Boya, pi!oanych 
pod świożj'm ongiś impulsem, prze' 
!;.( ;n~l1ly się o niewygasającej nigdy 
~l niego aktualności. 

l Pl,zekonamy się, że niellstępliwie 
IWllsekwentenie walczy on o swe 
ideały i że nigdy nie zasklepia się 
len potężny filar polskiej myśli po-

HENRI BARBUSSE 

stępowej w kwietyźmie, i że miłość 
prawdy zawsze pasjonuje tego twór 
czego krytyka - polemistę i p'sarza 
budziciela, sumienia. Najczystszy u 
Boya humanjzm: stale odróżnia mię 
dzy lUs stlricti, a jus aeq.uum-słusz 
ność ceni wyżej niż prawo. 

"Prawa i ustawy zmieniają się, a 
te elementarne uczucia trwają, i .-:. 
oby łtrwały", mówi jakby glosem 
sofoklesowskiej Antygony. 

Boy wybitnie utrudnia sobie swo 
ją rotę pisarza. Ciągle bowiem uwy 
pukła jakże złożone t skomplikowa 
ne tło obyczajo)Ve i społeczne, hojną 
dłonią rzuca syntetyczne konkluzje, 

Sytltc<J:a to często blaga, ukrywa. 
nie pustl<i myślowej, ale 11 Boya 
jest ona ekstraktem refleksji na 
Jakiś temat, który analhuje. I W 
cudowne połączenie analizy i syllte 
zy, to jeden z uroków formy Boya, 
który zdecydowJJuie t~pi rzucania 
słów na wira~' i bezlllózgi~ s~ (ttel~' 
(Nasi milusińscy, esse~" e o Fredrze, 
l1tlldja o Mol jerze i t. d.). 

Bo,-dziecko grz,psdku 
BCly jest dzieckiem przypadku. 
Dziwi~te się, ze przypadek jest 

często tematem lit-eracldm. A .jednal, 
w życiu oc1grywa ogromną rolę, a 
Iitera<tura jest llaogół odbiciem żs
ria. Z czystego przypadku zost'al 
Boy poetą, krytykiem, tłumaczem 
Pewnego dnia prosił Boya redaktor 
"Czasu" Beaupre, by napisał spr,u
wozdanie teatrnlne w zastępstwie 
('horego, cxy nieobecnego recenzen· 
ta. Jest to ten sam Beaupre, który 
spławił dziwkę Boya, a w jej miejSce 
wprowadził dziewkę. Nie chc,iał wy 
drukować boyowskiego, iędrnego 
wyrażenia "dziwka", t.vIJ,o "dzll."w
kn", jako rzekomo lepiej !ttrawnej 
dla czytelników "CZasu". (Charakte 
rystyczue dla Boya, jaką przywiązu 
je wagę dla }iażdego słowa). 

Boy zgodził się na zaproszenie ł 
od piętnastu lat jest recenzentem. 
Ludzie zaczęli "Czas" czytać, kupo. 

zień julrzej 
pewnego dnia dowiedział się Nor

bert, 7.e wkrótce umrze _ 7.e ant 
jego majątlęk ani nawet jego młodość 
lIic mu nie pomogą. 

Zbliżał się koniec. Może jeszcze 
kilka dni, może kilka miesięcy'
jeżeli bardzo będzie oszczędzał sił. 

Potem zgaśnie jak starrll,ec-znuzo
lIy, wyczerpany, zniszczony bezcelo
wością swego życia wypełnionego 
zachciankami miljonera, które gna· 
ły go po całej kuli ziemskiej -
umrze, przygnieciony niemal swojem 
bogaetlwem. 

Gdy dowiedział !1i~, Jak mało cza
su mu pozostaje, .. tarał <;ię za wszel 
lią C~ll~ zachować spoly6i. starał się 
7y~ jak inni ludzie. Ale był już tyl
ko czem§ w rodzaju istoty prowizo
rycznej i nie mógł życia rozpoczy : 
nać na nowo. ' 

W tym bezbrzeżnym smutku po
'legnunia z życiem poruszył go do 
!!łębi Hst przY.iaciela jego, Micbała. 
Pra ",clę jednak mówiąc, owo pło
mienne w~'znanie płynące z roman· 
ly~zIle,i dus'ly _Izyka bylo rozczu
l"jąco banalne. 

Mi(~hał by~ bied"v i rodzice pięk
nej .JacqueIiny de GrUilval dali mu 
odpowiedź bezwzględnie odmowną. 
N ależeli oni do zubożałej arysto· 
tuacji. Nłeśmiale~o i l.akochane~o 
~!ichała, którego dzieła nie miały 

rozgłosu, odprawili tak szorstko. z{' 
\y pierw'ize.i rOZfHłC'lY myślał o sa-
1l10bó.istwie, Narazje jednak postano 
wił wY.i('chać, w sprawie urzędowel 
do Tybetu; po }lIJ"\l'ocie zaś potrafi 
7,na1(';;ć osta(eczllv spokn.j na C01P'l· 

~ arzu Perl' . LachHhe, li bokłl IW: O' 

~:dl najbliżsltych .• 

Norbert przymknął powieki. Na 
Jego b1adą twarz, która jeszc.ze za· 
chowała wdzięk, wys1'Wiły lekkie 
rumieńce _ rozmyślał, co takiego 
możnaby uczynić, Iły l\tictlał po po
wroctt' ujrzał swój los zupełnie zmio 
oiony. 
WlmńCIt znalazł rozwiąz/,!uie. Sie

dział do późna, a gdy podniósł się, 
chwlejtiie, pomyślał w duchu, że ży
cie jego było może bezużyteczne _ 
ale śmierć bezużyteczną nie 'będzie; 
i czułość jego dla Micbała stawała 
się coraz większa. 

Plan jego był nastęll'ujący: 011, któ 
I'emu przeznaczop.a była szybl<a 
śmierć - poślubi JaequeIinę de 
Grauval. Będzie to tylko formal
ność. Gdy Michał powróci, dziewczy 
na będzie już wdową t będzie swa
hodnie rozporządzać swoją: osobą. 
Prcstota i naturalnQść t>ego pomy
&łu zachw~rcały go-nadawały sellS 
jego ostatnim chwilom. 

Wszystko odbyło się jak we §nłe. 
Ożenił ~ię z pi~kną Jaequelin~. Ro
dzice jeJ, wegetuiący w ubogiem, 
szarem mieszkaniu, 'l pięknością 
córJd Jako jeclvnym kajJitalenL zgo
dzili się natychmiast, zachłystując 
~ie z radości. Gdy przyprowadzono 
dziewczynę, rzucHa mu spoJrzenie 
tak pełne nienawisci. że zrozumiał 
jak bard:w Iwcha :\Hchała. Natych· 
miast jedual;: spuściła w"-rok: stara
ła się opanować. okazać pokorę 
I1te~łość. Był zach"'ycl)l y, z jak:l 
szlachetnością i dumą złożyła swą 
o~obę t:a /)!tal'zu (·goizn1u rodz;('ów, 

ślub odbył się w n<!jściśle,inem 
lr,l'Qu;e. Norhert hył tak bogat';\', że 
i tego mógł d(}H;azaĆ. PotelU wprnwa 

wać, prenumerować. Boy był pupil- nym uczonym. A Boy to pożeracz 
kiem całe~o Krakowa __ czasem tyl książek i szperacz po bihIjotekach: 
Iw "Głos Narodu" żachnął się na K ~óż w to uwiel'Z~' ? A jednak. 
niego i na tern koniec, Nie moina so O lVIarji stuart pisze, zapoznawszy 
bie było w Krakowie wyobrazić in się z nią wprzód, jak drugi BothweI; 
teIigellta, któryby wtedy nie znał zanim ma omawiać ,,12 krzeseł", 
:'ecenzji Boya. Spłonąłby ze wstydu. przeczyta sta,rannie powieść i sztu-

Przypadkowe je!\! autor~two nie- l(f~: szperając po bibljotelmch war
zrównanie dowcipnych JjSłówek", szawsl{icb znajduje pożółkłe egzem
przypadkowa cała jego twórczość. p!arze Retita ("klasylra z pod ciem· 

Boy nic wierzył w swe siły. Pierw nej gwiazdy"), przed przedstawie. 
BZy wstęp do Moljera, nudny, 0- niem "Intrygi i miłości" .(w przepię
schły, "uczony" napisał ongiś Wla- I{n~m tłumaczeniu TuwIma), ' nie 
dysław Glinter, po wstęp do Rabe- o~nteszJ<a grzebać. w starym, zapom 
lais'a zwrócił się Boy do zmarłego I tllanym pI'7-el~ła.d~le ; w~d?~~dzie ;.: 
prof. Manna ale z powodu jakichś prOl'hu ')\\ łasClClela kuzJ1lc ("Trę 
przeszkód s~m go nal)isał. dowatą ,w. spodniac~';) i t. d. Te,j 

Dzięki tym pnypadlwm posiada g~dOnnOscI~rz~ba\1la w starych. p~ 
wSpółCZesll~ Iitteratur~ polska twór. l)lera~h za~dzlęcZal11y odl~r:ycle ~ 
czego revv-iz,iollistę, na;jświetniejsze. u~vspo~cz.eśllle1\le tak wartosclOwel 
go l{rytyka i essey'iste. 1~ls~rl{1, ~ak zmarła pl'zed 60-laty 

. ZUl1('howsl{a. 
Urok stylu 

Lekkość ~ty!lI Boya jest już przy· 
słowiową, bo cokolwiek pisze, jest 
jasne, zrozumiałe, dowcipne język 
p,ro~ty, ścisły, metafory logiczne, a 
piękne. Ten wróg niejasn:ości, zawi. 
łości, patosu, kwiecistości (której 
wypowi.ada woinę na całego) posia 
da zarazem niezwylde wyraziste, do
sadne, przebogate słownictwo. Sub· 

, tebla ironja, rozkoszne kpiarstwo są 
dzielnymi propagatorall'i twórCZOŚCi 
Boy~. Z jakimż urokiem pokpiwa z 
uświęconyCh tradycji jakże milo dwo 
tuje z siebie (np. zakończenie szki
cu o Cazinie), z jakąż pikanterją my 
§Ii swe rozwija? 

Wzorowa u Boya IwmJ>ozycja ar 
tystyczna, naiważniejsza myśl czę
sio chowa pod l{on1ec, jako pointę. 

Na jakikohviJ( język tłomaczony 
Boy, musialby wszędzie znaleźć en· 
tuzjast(hv. 

Poieracz książek 
Rzadl\O Ido przy lekturze Boya 

?wraCa uwagę na jego rozległe oczy 
tanie i' sumiennoŚĆ, przypisywaną je 
dynie (a często niesłusznie) oficjał-

tbdł młody małżonek JacqueIinę do 
jt.dnego ze swoich zamków. 

Tutaj każde z nich ~amieszl{alo 'IV 
cddzieluem skrzydłe. Widywali się 
rzadko i spouykali się tak, jak gdy
by oboje byli gośćmi l1iewidoczJ1~.~{) 
gospodarza, a gdy ,jal<ąś chwilę spę 
dza!i wspólnie, .Jacquelin.:l mimo· 
woli orlsuw{lh się cokolwiek od 
niego - ale tal<że mimowoli ogar
niało .ją zdumienie, że Norbert tal< 
zupełnie de stara się do niej zbli
żyć. 

Raz zastał ją przy pisaniu i za· 
(1 rżał. Spostrzegła to i hez słowa 

wstała zostawiając liost otwarty. 1'11. 
chyPł srę nad nim ._ 1; .. 1 nie był do 
!\ficłtała. To małe zajście lI.vło jedy 
l1('m, które wkrze;;;iło jJl'zesZłość, ale 
:rar,azem usp(}koiło Norberta, prze
konał się bOVl!iem, że Jacqllelina 
jest uczciwa - poświęciła się cał
kowicie i Micbał o niczem nie dowie 
się przed czasem. 

Pewnego wieczoru Jacquelina 
przeZiębiła się i zachorowała ciężko. 
Zrozpaczony pielęgnow<ił ją z naj
większem oddaniem, czuwał przy 
niej jak matka t jakkolwiek nie był 
nawet jej mężem, wydawalo mu się, 
ze jest! dla nie.i czemś więcej niż 
mężem. Energja jego przebudziła się 
i dokazywała cudów, by wyrwać 
ją ze szponów śmierci, ją - młodą 
i piękną, mającą! przed sobą cudo}"'· 
ne zadanie: osobę swą ofiarować 
pewnego dnia mężczyźnie, l<tórep,'l 
kOl'bała. 

Choroba była ciężka i przewlekla, 
Styczeń dobiegał koMa. Wreszcie 
niebezpieczeństwo minęło i Norbert 
mógł ją po raz pierwszy zaprowa
dzić d{} parka. Przechadzali się 11 i) • 
tarasie, a duże olma pałacu przy
glądał.v się obojgu. Jacqllelina ze· 
~zczuplala bat dozo, kroki jej były lej, 
kłe, Jak liście rozsiane na ścieżce, 

• 
ZYWe papierJf 

Papiery w ręku Boya nabierają 
życia . Niejedna w tych szpnrg<:lłach 
kapitalna historyjka z pieprzem i 
soją (attycI<ą) . Gdy zd.aje sprawę z 
jaJciegoś strarego pamfletu (z 1686) {) 
intymnl!m życiu Moliera, przytacza 
Boy napl'zykład taki bajeczny ka· 
wał: dama z półświatka La Tourelle 
była łudzaco podobna do sławnej pa 
.ni Molier. Poszło to w smak jedne} 
pomysłowej stręczycielce nief7ą(lu, 
która każdenlI! pozwRlała posiąść pa 
nią. MoHer za mierne pieaiądze. 

Ale dzban tak długo wodę nosi, a~ 
ucho się urwie. La Tourelle uia 
przySzła ra.z na schadzkę (pewno in 
ny lepiej zapłacił), a zawiedziony 
gach ' wtargnął z wr ,w.skiem za kuli" 
sy, do garderoby pani Molier, która 
z bied;; zdołała wytłomaczyć, ze t() 
11 ie ona, ale inna, Istotnie z!lalezio
no ową prostytutkę, a pamflecista 
z przekasem llodaJe, -!!e pani M.oliet 
zrobiła ill tei'e~ na Czysto, bo jej awan 
turki miłosne obciążył~' lionto t'wej 
dmnulki ... 

Boy ma niezwykłe poczucie śmie 

Ale ramię lej ciążyło Norbertowi bar 
dzo, sam bO'\lelll był osłabiony. 
Następny dzień był pochull!rny, 

jednak .Tacquelilla czuła się cokol
wiek lepiej, wi~c sllHrcr wydał il11 
Ilię jeszcze llięlmiejszy, niż poprze
dni. 

Norbert z uczuciem obilwy i na· 
dziei śledził je.; powolny powrót do 
zdrowia. Stopniowo powi'acały jej 
rumieńce i piękność jej zaczynała 

znowu jaśnieć. Mimo to Jacquelina 
była jeszcze ciągłe oiiłabiolLa i bez 
opieki nie mogła wychodzić. 

Pewnego l'nzu - było to pośród 
zimy - zapowiedziała się wiosna. 
Zapowiedziała się jakimś , bajemni. 
czym zapachem, jaldmś p9wiewem, 
promykiem. 

_ Oto wiosna wiosny - powie· 
działa Jacquelina. 

- Tak -- odrlekł - częslo wy· 
łaniają się z pośród jednej pory ro
Im dni, które z,;tpowiadają nam po
rę następną. Owe dni są jak ludzi~: 
pełne obiet.lic. , 

- Nie powinuo się nigdy przyrze 
kać ... - Głos Jacqueliny stal I>ię 
nagle bardzo poważny. 

- Owszem, powinno się - odpal'} 
Norberb z błyskiem w oczach. 

Czas tqtływał a Norbert żył z 
dnia fla< dzień. Myśli jego nie prz~'. 
IJierały l{ształtów olueślonych-. 
wiedział jednak, ze niespodzie,yanie 
musi nastąpić coś ważnego. 

Pewnego razu, gd;\' przechadzali 
ł)ię po parku, zwróciła się do niego 
nagle z pytaniem: 

- PielęgJ10wałeś mnie, uratowa· 
łeś mi życie, d1aczE'll:o nie l\:or.has,~ 
mnie? 

Chciał dać odpowil?di, jakąś be? 
sensu, j ,~d \ ak .Jacquelina prze?wała 
1"11. Onit, która p,rzedtem była tal, 
dllodl1a I f.Zt ~'\Vna,iak obraz!'l. 
świ~ {~'" u Śl1liechała się teraz mięldq 
i czuTe jak dziecko. 

chll i hllmoru i barazo smal{uje '" 
anegdotach, które często jaśniej 0-

świetlaJą rozmaite zjawiska obycza
iowe, luh społeczl1e, niż liCzOne roz· 
prawy. Taka np. "Plotka o Wes.e 
lu" stała si ę dla wszystłdch niezbę 1 
nem vademeCum do zrozumienia ge 
uezy arcydzieła Wyspiańskieg0. 
Każdą rzecz umie Doy ośw ietIi6 

'l nowej strony. Burzy "murowane'" 
opin.je o arcydziełach li teratury. W 
Hamleta, czy Fausta, czy 1\1al'.i1/ 
Stuart, czy ,y jaldkol wiek inny po· 
ważny utwór (nie mówiąc 'nz o SpE 

c ,i,:luościach Boya: o F redrze czy 
~iol.ierze) wno~i zllpeNie 110' 'e, ory 
ginalne myśli. 

I1ei rozpraw ukazaio się o "Pal1t1 
Tadeuszu", a jednak Bo:\, na 1'0 w O 

go 2,blHlał, IhHllotlzielllie pl'zemj, śla l 
j nieznane zeń wydobył rzecz , ta 
l,ie PI'OSte i zrozumiale, a je,:ł·wl .. do 
l~' chczas nieodkl'yte. 

Boy wykazał w "Pal~u Ta Iellszu" 
\'jH1.t'czno;ć przehiegu akCji, w\, <;u
nął ba :dw poważne wątplhvr ś-:-i na 
iurv moralne,!, jeśli chodzi o SJlI aw~ 
m~jąHwwe !'edzi~go i J ad"l . 

,J~k logklllie I1zasarlnb. r~ h:t, ~ " 
czyte\:iicy o tom nie myśh? , ( nie 
wiadomo. C2:{~mu sie bardz;e~ z jłlmie 
wać, '''ly liaprysowi Jl<l tchn'el" .~, !{tó 
l'y tlll, w~tlJliwe gJfhtzcf' ohr::\ł "obiŁ) 
za slcupienie najllrozszych S1'("" IJoe . 
1 ~' o ojczyźnie, czy potędz" ~e·.,iilsZI1 
poetyckiego) któ.-y potrafił ,"sz~'st
ko przesłonIĆ, wszystlm OPI cmienić I 
lIsz1acłtetmi ć". 

Popros{u na każdym luckl\ przeJa 
n ia się IV Boyu re""elator, ldór~' od 
krywa niez1Iane rzecz~'. Dla przylda 
d" przy(oczę ,les7.cze Prz'fłlysze,v. 
ddego. Zapolllocą mło(\ziellcz?clt je. 
I!.0 listu'w, l1azwan~'ch przez Boya 
"Imdzią z fermelltJującym genJu
'~ZC1l1". wyl{azl1je, że cały Przyby. 
~zewsld "pocz:)ł się samorodnie '" 
niespełna d"'udziestoletnim wyrost. 
Iw, mhnzkańc!' tojewa". 

' Or. Wilhelm Pallek. 

- Cz~, wiesz, że zmieniłeś się bnt' 
d:to? _. zapytała. Gdy przybyliśmy 
tutaj, byłeś w:,ch(ldły i błady, byłeś 

z pe"'llościa bardziej chory, an I żeli 
~C!111 jll'zypusdczateś. Teraz jest~ś pa 
ten sit. 

Norbctt prz~'st<lnął. popatl'Zyl na 
nią , Jał,by zaklinając ją wzrokiellI ; 
wV,i'lkał: _ Ja? 
Zbm~/ła się do niego z ufnośc i 

jak mała dziewczynka: 
Gdy troszczyłeś się o mnie, i Ja 

dbałam o ciebie. Obawiuhłl11 SIę, :ltl 
powrócisz do Paryża, a byłoby 1'1 
dla ciebie szlio l1lhve. U dawałam 
więc, ie pomoc twoJa jest' mi . 
cze ciągle potrzebna; u dawalam, aia 
b~' cię tu zatn.ymać ..• 

Głos jej §dchł, a podQbnl> do płat 
ków biał~j róży poHc~ld f."'knly si~ 
1'1IIl1ieńcem:- ... a:i:0lJv de z:ttl'zy' 
mać.,. -

Urwala. Obmdajat R;ę l~.l te mil 
c.:enia, rzdtła znowu: 

- Ale ciągle je:;zc,ze ,iest,"ś o!'lła' 
biony) z.tpomni3!eś o tcm. 

- Zapomnblem _ Wyj.ll.al. -
Za pomni ałem ... 

W blasku slolleczn~ III prz..,.~(. ną1 
i 'lzeroko rozwartemi ol:z,/nw popa
trzył na tę ,mbiet. _.I . 
glH!cą oddać mU swą tniło~{;; widzi '" 
zielell - zwycięską, U l">CZ"!'t:'ł , k Ul 
rą wiosna rozsi ,lla 110 ~1\'iecie. a '" 
ldól·e.i wszelkie skl'lIplll~' mUG:",ly Z~ 
tlOJląĆ. 

Dreszcz wstrz1sną ł nim _ uczuł 
t1agle, że stał się ('ud. że lelmrze o 
mylili się i - że S:WI"'llc::ti I~ są e; 
któI'zy wierzą, że maja wl"d I" n"lt 
Rwemi myślami , t al. sanlo jat, f e:za 
łellcami S'l ci, ldórz:,' In' ~l., i. I!'(l 

gą odpowiadać za "W~ Ct 

Z trwog~, Jlr'leraze:'iplll ttieJ' 
rZIII , ze ogarnia ~o szu".;"ie osza • 
l1lia ,jące - źe ·t.! j e, a prze<l w!lZ ;,1 
Idem - ze o'la zyje. 



6 
Na froncie włosko-abisqńskim 

1._ Od gÓI'Y: Zdj~cie sali obrad rady ligi podczas debaty nad kwest ją abisyń
ską: - 2. Mnrs~~lek Balbo, mianowany dowódcą włoskich sił lotniczych. 
-: 3. Bar~n AloiSI, ~elegat Włoch do rady ligi. - 4. Żołnierze abisyńscy no
s7:ą na ultcach ~ddIs - ~beby transparenty, nawołujące do udziału w woj
me. - 5 .. 'V AddIS - AbebIe odbyła się ostatnio uroczysta przysięga wodzów 
poszczcgolny.ch plcJ?1ion na wicl"~OŚć cesarzowi. - 6. Jeden znajruchliw. 
szych pUl:ktuw ::.tohcy Abisynji. Na lewo: 7. Skrzynia z dokumentami, do
tyczącymi Sl~{)ru włosko - abisYliskiego, przewieziona do Genewy przez de
lellata włos~lCgo. - 8. Podczas włoskich manewrów zastosowano voraz 

- pierwszy tank maskowany. zapomoCII darDiD~ ...' ... 

REW;A 

Henry" Hann 

"PANI VENUS" 
Nakładem Querido wyszła w Am 

sterdamie powieść Henryka Manna 
"Młodość króla Henryka IV". -
Cechuje ją zarówno artyzm, jak 
głębokie ujęcie życia. Bodźcem do 
napisania lego szeroko zakreślone
go historycznego romansu był prze 
dewszystkiem najbardziej ze wszy,st 
kich osławiony wybuch nienawiści 
religijnej, noe św. Bartłomieja -
krwawe wesele paryskie w roku 
1572, będące również podłożem o· 
pery Meycrbeera "Hugonoci". -
Mann odczytał publicznie najbar· 
dziej ponury rozdział, ilustrujący 
dzikie orgje reIlgljnego fanatyzmu, 
Autor maluje w powieści młode la 
ta Henryka, króla Nawarry, kt(iry 
pomimo wielu usterek stał pod 
względem moralnym tak wysoko, 
że mógł pogardzać współczesnemi 
przesądami. Oświecony teorjami 
Montaigne'a jest słusznie zaliezan;1 
do pierwszych europejskich huma· 
nistów i przyjaciół ludzkości. Peł· 
ną wdzięku .iest również Małgo· 
rzata Valols, żona Henryka, pomi· 
mo, że mało było kobiet, równych 
jej zepsuciem. .Tednym znajbar· 
dziej fascynujących rozdziałów jesl 
uroczystość zaślubin Henryka ~ 

Małgorzatą, gdzie mąż spotyka si, 
z kochankiem. 

Taką była noc. 
Oficjalnie była nocą miłości. 

Niewielu nieufnych jak du Bar· 
tas zgadzało się na to, lecz i oni 
nie domy sIali się, że wszystko 
było dziełem Katarzyny. Ona ro 
zesłała zaufanych z rozkazami 
jej damy dworu usiłowały prze
konać gości, że niema już różni· 
cy wyznań. Miłość była tej nocy 
ich popleczniczką. U pogan nie 
towarzyszy jej podstęp, dotrzy
muje wiernie przyrzeczeń. Na 
dworze, rządzonym przez Kata
rzynę Medycejską, przynajmniej 
przyrzeczenia miłosne spełniano 
niezwłocznie. Z tego powodu 
część gości bawiła stale w kom· 
natach dam dworskich, gdzie 
Venus święciła tryumfy przy 
otwartych drzwiach. Napływają 
cy wciąż z sali tanecznej sprag· 
nieni uciech, szukali dla siebie 
mIeJsca, zachęcając szczęśli
wych poprzedników słowami, w 
których zrozumienie walczyło 'I 

zazdrością· 

Chwilami sala balowa opróż
niała się do połowy prawie i gra 
orkiestry na wzniesieniu odbija 
ła się głośnem echem wśród pu
stych ścian. Na sali pozostawali 
zwolennicy trunków, pozostała 
Małgorzata i pochylony ku niej 
Henryk. 

Siedzieli pod baldachimem 1 

barwnych sztandarów wszyst 
kich prowincji pallstwa franclI 
skiego, ze sztandarów, które po· 
wiewały w bitwach i na dale· 
kich morzach. S\edzieli samotni 
i mówili o uczuciach, przepełnia 
jących ' ich serca. 

Henryk zapewniał Małgorza 
tę, że tylko ją zawsze kochał, a 
ona odpowiadała mu również 
wyznaniem. Zdawali się wierzvć 
sobie. Przynajmniej W tej chwili. 

- To mój najmilszy jedyny 
kochanek. 

Ulej. Z nią rozpocznie się na- !..- Jesteśmy u celu - rzek) 
prawdę moje życie! Karol IX. Mylił się jednak. Or 

- On jest moją wiosną. Bez szak ruszył dalej, wijąc si~ w<: 
niego byłabym już starą. żem przez długie korytarze. ~a 

- Henryku! Twoja postać od- reszcie stanęli u celu. Karol wy 
powiada kształtom dawnych gre głosił jeszcze ostatnią przemowq 
ków. Powinna spotkać cię za to do nowożeńca. 
nagroda. - Szczęśliw>'<!c z ciebie, ~a 

- Małgorzato! z radością po- warro. Najszlachetnicjsza ł. 
dzielę ją z tobą, ilekroć tego za- księżniczek zachodu zachowaL, 
pragniesz. dla ciebie swoje dziewictwo. Cll' 

- Dowód nie znosi zwłoki -' kała na ciebie z wiarą. Ola pu 
mówił melodyjny głos i piękne kasz do jej drzwi. 
oczy. Karol uderzył pięścią 'w dębo 

Henryk zerwał się z klęczek i we podwoje, poczem ucałował 
oboje poszli drogą, na której wy szwagra w oba policzki i otarł 
przedziło ich wielu uczestników łzy. 
weselnych uroczystości. Była to Oblubienica nie otwierała, cllu 
droga rozkoszy zmysłowej, lecz ciaż niewątpliwie słyszała zgiełk 
i zmysły opromienia czasem za drzwiami. Nastała chwila mil 
duch. czącego oczekiwania i książę dtl 

Gdy przekroczyli próg sali, Guize rzekł: 
Henryk poniósł żonę na rękacll. - Na wszystkich świętych, a 
Wojskowi stawali przed nimi na zwłaszcza Bartłomieja. Gdybym 

_ baczność, pijani, leżący na zie- to był ja, drzwi otworzyłyby się 
mi, unosili głowy, aby spojrzeć same, bo mnie znają. 
za królewską parą. Namiętne po \Vszyscy zrozumieli, że Gwiz
żądanie natrafiło na opór w po- jusz czuje się obrażonym. Hen· 
staci ślubnej sukni. Krynolina 0- ryk nie omieszkał odpowiedzieć' 
taczała biodra, niby forteca. - - \Vszak widzisz, książę, że 
Młody ma~żonek okazał jednak drzwi są zamknięte jedynie z 
wiele zręczności i znajomości twego powodu, aby nie zaszła 
rzeczy przy usunięciu przeszko- omyłka. 
dy. Nie rozdarł brutalnie hafto- - Nie z mego, lecz twego po· 
wanej bogato tkaniny, odchylił wodu, bo przywykła do czegoś 
ją. - lepszego. 

- Co za różnica między nim - To nie pojedynek - przy-
a Gwizjuszem - przemknęło się wolał Karol do porządku obu -
przez myśl dałgorzacie. stoimy przed małżeńską sypiał
Dała zanieść się na swoje słyn nią. 

ne loże, pokryte czarnym jedwa- Nie przeszkodziło to jednak 
biem. przeciwnikom przyjąć groźml pu 

- Tego zatrzymam - prze · stawę. Z wysuni<:lą praw:l \1og:-t, 
biegło jeszcze przez myśli królo- wyprostowani, spoglądali grol 
wej, która zdawała się nic już nie na siebie. 
nie widzieć ani słyszeć. Praco· \V orszaku zapanowala Ci"7.fl 

wały zato z całq m.ocą inne zm\'- Panie l,;nznly si~ poc1nie~ć \Y g'" 
sły,'Henryk powrócił sam do b;\ rG. nb:v 7.obacz~·ć ohu: IIcnr.'k·l 
lowej sali. w hiałych .iedwahiach i ('\\"il.ju 

Karol Dziewiąty oznajmił gł(l~ sza w bł<:kitnych. Ch ('ja:: Gwiz. 
no, że pragnie odprowadzić z ca- jusz był odpalonym wielhicjp. 
łym dworem szwagra do małżell lem, przewaga zdawała je: b~'ć 
skiej łożnicy. Ujął nowożeńca po jego stronie: wyniosła posla
pod jedno ramię, pod drugie \l- wa, groźna zwinność i pi<:hH' 
jął go książG 10taryI'iski. Była to rysy tem większy budziły lęk, im 
najbardziej fascynująca chwila: bardziej czarowały. 
dawny kochanek prowadził no Henryk był drohniej zej po
wego małżonka do wspólnej sy· staci, lecz nie ustępował przeciw 
pialni. Za nimi uszeregowali sir, 

]likowi, którego właściwie naśla 
goście bez różnicy wiary. Or 

k ł b·· d dował. sza ruszy, za leraJąc po ro 
dze damy dworskie. Drzwi, ko. - RozpocząłelU od wiejskich 
ło których przechodzili, otwiera dziewek, a teraz chcę posiadać 
ły się i wysoko postawione da- księżniczkę· Księżniczka zadawa 
my przyłączały się do orszaku lała się przedtem Gwizjuszem, a 
Starsi panowie, którzy już spo. teraz pożąda Nawarry. 
czywali, wstawali, słysząc rosną Sam Gwiz.iusz nie mógłby zdo
cy zgiełk, i towarzyszyli weselni hyć się na wynioślejszą mowę i 
kom. De ~1iossens, najznakomit czuł się pobitym. Usiłował wy
szy z panów francuskich. kro mknąć się. gdy nagle otworzyły 
cz~'ł z powagą w bieliźnie, 11:1 się drzwi i na progu stanęła MaI 
którą narzucił futro. Służba bie gorzata, śmiejąc się do rozpuku. 
gla przodem z pochodniami VI - Któż nic jest rad, gdy za-
ręku, oświellając ciemne kruż winqł do portu'? - rzekł Karol. 
ganki. Orszak błądził cz<;sto \Vszyscy poczęli się śmiać. Kr6-
przebywając 'ilkakrotnie Le sa lowa wciągnęła Henryka do ko
mc sale i korvtarze. \VSZyscy hv mnalv i zamknęła drzwi wśród 
li nawpół ll~b zupełnie -spici' I Wyblichów śmiechu rozbawio-

- Nie znałem innej, opróc1: śpicwali głośno. nych gości. 
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Z bogatego działu lektury po
ruszymy tylko kilka spraw. W 
wyborze lektury kierować się 
należy psychiką ucznia (wiek, 
typ) i klasy, z uwzględnieniem 
typu psychicznego nauczyciela, 
Poza stroną czysto psychologic,: 
ną należy zwrócić uwagę na ję
zyk utworów i cele społeczne. 

Język uhvorów jest synłetycz 
ny lub też więcej lub mniej ann 
lityczny. Język syntetyczny wy
wołuje dużo obrazów i wun
SZell. i nadaje się przez swą pro, 
stotę dla uczniów. Im język jest 
więcej - przez autora - w 
zwarto(ci. skrótaeh, ze strony 
abstrakcji - opracowany, tem 
lIluiej _. jako analityczny - n::l 
iIaje siQ dla młodzie?)". Dziś za
multo przecenia się wartość in
teleklu. a zapomina się, że uczu· 
cie odgrywa dominujący wpływ 

. \V wszelkiej pracy umysłowej. 
.. Każde poznanie - pisze Leo· 
lIardo da Vinci - ma źródło w 
lIcznei u". Szczególnie u dzieci 

strona cmo~.ionalna stoi na 
lliel'wszł'ffi mi2jscu. 

\\' lekturze istnieją umowne 
~króly i im są trudniejsze, bar 
dziej specjalne, tem do czyta 
nia potrzeba większej dojrzało· 
ści, większego przygotowania. 
\i\Tyksztnłcenie jest kluczem do 
r6żnych skrólów. \Y skrótach 
mieści się skondensowana treść 
Przy w~'b u'rze lektury należy 

zwrócić ł!wugę na jakość 
skrótów. 

Lektura wyrobić powinna zdro
wego duchowo obywatela pań
stwa, Dlatego też zwracajmy 
baczną uwagę na treść utworów. 
Wprowadzajmy do czytania w 
,~ zkole (i w domu) 

UhVOl'y, które uspołeczniają 
młodego człowieka. i\Vielka 
część literatury występuje prze 
ciwko społeczeństwu, czy przez 
wybujały, a niezdrowy indywi
dualizm, czy przez inną jakąś 
cechę niespołeczną. Mętny senty 
mentalizm, jad duchowy rozle
wają niektórzy na młodzież. 
Niezdrowe są niektóre utwory 
i postacie z utworów Mickiewi
cza (np. Gustaw-Konrad z "Dzia 
dów"), Słowackiego i in. lWięk-

LIONEL KAUFMAN 

M RE'WjA 

• 
CI ne lektur, 

szość lektury. szkolnej w Polsce llisal'z dla ·celów al'ły,sh:cznych nie z kopji, lecz z orygin.ał .. ~ 
pokazuje postacie i sytuacje ży przekształca rzeczywistość. Zamiast spieszyć *, z dawani'elu 
ciowe nierzeczywiste, wręcz szko Zanim młodzieniec pozna życie, im tylko 'książek w ręce; należy 
dliwe. ma już głowę zapchaną róż.ny~li stopniowo zapoznawać je z 

Lektura winna być przede· przesądami, uprzedzeniami, n:;1- przecmióiami i z $tosunkami 
wszystkiem społecznie adapta- bytymi z powieści itp" zna już między ludźmi". 
cyjna, bowiem.. doskonale stosunki życiowe, ni::- Ale przedewszystkiem w wy
młodzież nie widżi w literatul'zc istniejące nieraz W. rzeczywis'to~- chowaniu odgrywać główną rolę 
tworów sztuki, lecz wzór życia, ci. Te zaś wiadomoś,,;, które winna obserwacja i. doświadcze-

wzór postępowania. możnaby napra~l\'dę zużyć, zosta nie. Obserwacja, doswiadczenie 
Ile wrażliwych jednostek wyko ją często źle zrozumiane i .źle i przemyślanie nadidobytemi 
leiło się przez ti'uciznę, podtU1ą zastosowane. wiadomościami, jest" matką 
im w lekturze szkolnej? Brak do Po ukol1czenju szkoły młody wszelkiej wiedzy. Samo wyłapy 
S~wl'adczenl'a Z'ycI'owe~o młodzl'e wanie wiadomości z ksinzek nie 

O> - człowiek, jeśli nie chce zostać ~ 
ży pozwala na bezkrytyczne wystarczy. 

. . t t niedol~gą, JtlZ' w mroczneJ' staroz'ytnos'Cl' . przYJmowame ego, co poe a, .... 
czy też powieściopisarz pisze; musizD1ieniać poglądy . i dużo rzucił gatunkowo ważne zdanie 
czyni tak zresztą i wielu, spa- czasu strawić ' na wyrzucanie filozo-f Heraklit z Efezu: Polima 
czonych przez lekturę szkolną, z umysłu powieściowych historji tie noon uk didaskei, czyli 
dorosłych. Jest to tem groźniej- ,Wielu jednak idzie w świat z wielowiedza nie kształci umysłu. 
sze, że nabytemi w szkole bajeczkami, Obserwujmy, doświadczajmy na 

wybitni pisarze posiadają idzie z nieżyciowemi często pou przód, a potem dopiero, po ,pl'Z~ 
d k · czeniami' nauczycieli, idzie z myśleniu, przeJ'dźmy d, o pOJ'ęć 'i oskonały dal'prze onyw8111a 

czytelnika, zamkniętem.i oczyma i wierzy sądów. Poznawajmy naprzód ' 
nie temu, co się dzieje w rzeczy- rzeczy, potem stosunki życiowe, 

podają bowiem "prawdę", w któ - . k' . wistośq, lecz temu, co SIę 'le· wreszcie porównywuJ·my. do-
rą wierzymy, a która jednak nic 

dyś nauczyło i przeczytało .w świadczenia, nabyte -drogą obser jest odbiciem rzeczywistości ż'y- . . 
młodości. Taka wielka Jest WIa- wacJ'i, z tern, cośmy przeczy taciowej, lecz tworem artystycz-
ra w słowo wydrukowane, a czy li w książkach. Przytem należy nym, przekształcającym rzeczy" 

wistość. tane w młodości, i tak ciązą na starać się o powiększenie zdoI-
życiu nieszczęsne zazwyczaj ności widzenia i pola ucznia. 

W jednym z listów pisze Rey· "verha magistr~". Idąc tą drogą należy stale .p-Od-
n~o~t,. że z~daI~ie i c:l 'po~vi:śt Arthul' Schop-enhauer, do któ: kreślać, że utwór . poetycki,· ez,y' 
nH~ czy ~ ,,0PJo,;amu zyGla l lt " recto zdania. się przyłączam powieść, to-'nie życie prawd. ziwe, 
dzl. POWleSC to me protokuł, su- to,. •• ' 
h . l kł d . " t choG mezalezme te sprawy prze a utwory· .artystyczne. i że, nie 

c y l (O a ny, pOWlCSC. o ~- myślałem, pisze: należy na poclstaw'ie powieśr i 
twór artystyczny. Zapomma SlQ W g 'I d' . o' . czy poezji, l.tkladać, sobie życia . 
że wielkie wydai'zenia, wrażenLl ." o 0. e ZleCI p WI!111y zy- , 
. t . " h' t ., ł' Cle, w kazdym względZIe, poznac :--"V ten sposób wyrobi się zdrowy 
l p, W pOWleSClaC lS meJą g ow sąd uczucia. Młodzi czytać 'winIll 
nie dzięki sile talentu poetyckie głównie takie utwory, które 
go. Większość· rzeczy zawartych r.r milJ-ardY rubli przedstawiają obraz, zbliżony 
w drobnych powieściach" do prawdziwych stosunków ży-
polega na świetnym dal'ze ohser na oświatę w Rosji ciowych. 

wacji, I . h' . 
Nowy tok szkolny wprowa.- ' przy. taklC u!worach jed-

sposobie doskonałym wydoby- d k'<'ł Z S R nak nalezy zwracac uwagę ucz-
wania i powiększania czegoś nie -za w mury sz V1 w . :\:.. niom ' 
widzialnego przez t. zw. szarego R. ~g~~,~ 2~.~il.iol1ów 4~i"cj,_~ li by bl'ąlf!'s~stko 'z : z~stJ'zeże. 
człm\'ieka. W, 1:em leży wielkie mlodZlezy, ;ca-s w szkola:ch ' wyz niem, 
nieporozumienie i niezrozumie- ' h' l ' 
nie publiczności. Szary człowiek, szych, uniwersytetac , pohtec l porownywali to, co cżyŁall, z po 
a zwłaszcza młodzi, sądzą błęd- ni-kach 483.000 studentów i stu siadanem doświadczeniem i ba
nie, że wielkie przygody, uczu- 'dentek'. Budżet oświaty WY'llO', czyli, że jeszcze w pu:ysz!ości 
cia, wrażenia itp. są powszechne si na rok bieżąey ~umę 3 mi- niejednego doświadczą. 
i że można je naśladować, a ljardy rubli. W programie bu- Treść lektury winna prze'de
tymczasem są to rzeczy wydoby- dow; nowych gmachów szkol. Wszystkiem przedstawiać stosun 
te przez talent poetycki na ki życiowe, zdrowe i mocne. 
wierzch. nych znajdują się 374 szko~y Niech więc nasfąpi 

[Wreszcie powtarzamy dobit- miejskie i 1184 szkoły wiej- nawrót do obserwacji rzeczy\,ri-
nie, że \ skJe. \ .... stego .zycia 

au 

wysunął się na przód ,s-ceny. 

IlraMCla ,,8 l'ameriCaine" 
- Pil'os2'[ę (l ciszę... S,zaho' 

wni paiistwo widzieliście prt;Łd' 
chwilą, jak odbywa się 'śiup 
pięknych gwiazd Hollywooc'u 

wiecKa, 652, East Tremont 
Avenue, pierwsze piętro. FiN, 
ścień został łaskawie zaofia-ro 
wa·ny przez firmę I. Wall" 
r.how, Tremolnt Corner~ Bath
gałe, a kwiaty panny młode) 
pochodzą z kwiaciar:ni Andrz ~. 
ja Pisto.Jasa, . naprzeciwko \('3 

tru. 

Taksówka 7:atrzymala się 
przed 'wejściem do .,Lllxury 
Theatre" 'Wyskoczył z niej 
Ben Gressman; w ręku mi~ł 
przygotowane zawczasu pienią· 
dze za kurs wra.z z dziesięcio
c.el1towym nft j)iwkiem. 

- Chodź, Goldie. mlls>imy 
siQ pospieszyć. Kazano mi być 

·tu najpóźniej dziesięć po dzic 
wiątej. 

Zapłacił sl.Oferowi i nerwo· 
wo pomógł Goldie wysiąść z 
laksówki. Drrzwiczki zaltrzasnę 
10\' się, manyna odjechała. 
Przez chwilę stali na miejscu, 
ona w swej ślubnej sukni "
welonem, on ~ smokingu Na
s1.ę,pnie Ben n1tlł ją pod ramię 
l skierowali się wprost ku weJ' 
bciu dla a.rŁysfów. 

Jack Roth, dyręktOO' •• tuxu. 
l'y" ro.zpro'l11ienił się cały, gd~ 
ich uj,rzat. ' 

- DObryJieczór, 1nojc go' 
/ąhld! No .lak, golowi jc~teś 
cie? 

1-'" 0, tak - oonekł Ben. 
poprawiając krawat. 

GoMie uśmiechnęła się. 
- Jestem trOSlzec7.kę · 7tlener 

WOWa!l1a - rzekła. 

- Niech się pani nie pnej· 

muje, wszystko pójllzi~ dOIbrze 
- rzekł dyrektor Rołh. - Ca
ła ulica T,rement nie może ~ie 
doczekać {ego widowiska. VV!i~ 
cej d'ziś ludzi w tcatne, ntz 
we wto-rki, kiedy ~ię daTlllo 
rozdaje filiżanki i .spodki do 
kawy. 
Wyciągnął się w fotelu i 

wŁożył wie'lkie palce w kiesze
nie od ka,Jllizełki. 

- Truk: to był mój pomysł, 
ażeby pekazać na s-cenie praw
d!ziwy ślub po wyś·wietlenill 
filmu .,Noc poślubna" z Auną 
Sten, Cały Bronx. l11Qwi o tem. 
Zlrobirny z tego praw{lziwy 
pnebói, nrO 1;lie? 

I trzepnął Goldi~ kilka razy 
przyjacielsko po i:amjeniu, 

- Jestem tylk.o trOEzkę zde
nerwowana - powtórzyła. 

Roth w.zią1 ją za Il'ękę. 
- Niecb pani tu pozostaniel 

Nie mbaczycie ~tąd filmu, ale 
zaiŁo uie damy wam. długo cze 
kać na ceremonję. Ha, ha, ha! 

Skoro wyświetlanie filmu zo 
stało zakończone i kurtyna 
opadł!ta, bladO niebieskie świa 

' tło zalało scenę. Orga,nista za
~rzl1liał ,,:Mall'sza wese1llego" 
Mendelssohna, a dyrektor ~()th 

A teraz pokażemy państwu; 
jak się orlbywa ślub na 
Bronx.'ie. ifę nadprog,ramową 
atrakcję zawdzięczacie państwo 

uprzejmości fly~ekcji tego loka Na,s,tępnie Odw,r-ócił Idę do 
lu, jak również g-rzecznoscl G .ld· 011 I,e. 
szlachetnych kupców % Tre·' 
montu. Pozwolę sobie p.rz(!(htfł - A' tel:az pann:a młoda, li 
wić państwu najpierw szc'f(!śli. roda jej ' została podkreś1o,n~ 
wą młodą p ail"ę.na . dzisiejszy wieczó,r przez in 

Sięgnąt ręką poza kurłj'1~ j stytut piękności Mnmics. 
dał znak. Ben i Goldie ukazu. Goldie. uśmiechnęła się. Kto~ 
,li się n3 ~'cenie. w drugim rZl(dzie balkonu 

- Mam przy jęmność prze'd- krzyknął coś i galer ja rykłll~ł:l 
stawić pallstwu miss Goldic Ti śmiechem. noth p.rzyhrał I> Wo 
neberg, Annę Sten Tremon\l.l ·! ją uaj.poważ'lliejs7..ą JIliu.ę .. , 

GoMie ukłoniła . się. Ptrblicz- - P.r,o'Szę o spokój! Małżc(i 
ność, zaczęła kla<skaĆ. , R>ozlcgJ stwo to' trzecz śwręta. 
się gwizd.' . , Przecrekał chwilę. 

- A (J,to SZ<lzęś1iwy pan - Obrządek religijny zosla· 
młody, , mr. 'Ben G.rosmann, nie ~dprawiony ·gl):atis prze;> 
przedsta wici el :męskiej urod\' zll~nego. mistrza od dawania 
mie.s-zkań-ców . Południowcg~ ślubów, rab1na Samuelsaó 
Bulwaru! PI!> .tych słowach . . na . scenę 

Roth poszperał w kieszc· "'szedł poważny mężc.zyzna ' w 
niach i wyciągnął sta.mtąd stąrfZym wieku z ma.tą,' cza'Tną 
kartkę papieru.. br6dką, w rogowych O'kuJt: 

- Zanim przystąpimy 'dó: ce rach i w tradycyjnej CZM"IHd 
remon.ii, byłoby ' słusznml\. wy- jedwabnej sutannie. Ro-th sklo' 
mienić tych ws-zystkich, kŁór7.Y nit się publiczności i usunął si~> 
się do niej })fzyczymli. '- . na bok. 

Zwróci! się ku Benowi. '. - Ok'ey, ' wielehny, zany 
- Smoking 'rtarzeczonego ,ie~t ., namy! 

I f.irmy Spigel, pracow'ftia: ba, Widzowie obserwowali z sz~ 

inaczej nowiem nastąpi ogólne 
wynaturalizowanie i ,kultura sta 
nie ,się papierową. Nie przeszka
dza to estetycznej stronie lektu 
ry. 

Onserwacja rzeczy i życia win 
na być przygotowaniem do lek
tury. W. lekturze samej zamiast 
bezużytecznych nieraz rozbio
rów powinna zapanować rów
nież obserwacja. Niech mi bę
dzie wolno zacytować głos 
ucznia abiturjenta z przed lat 
blisko 40, który jeszcze dziś nk 
stracił na aktualności ("Słowo 
Polskie" 7. VIII 1899 r. s. 3-4): 

.,U nas tępią dar obserwacyj
ny, nie dają widzieć i slyszct 
więcej. Nauczono mnie czytać'! 
Nie. Tylko sylabizować. A to 
wielka różnica. Biorę książkę do 
ręki, wodzę okiem po l-.:ażdej li· 
terze od' a do z - ale czy ja u · 
miem wszystkie te literki , stcrw:1 
zdania sprzęgać w jedną cało.~l·, 
albo naodwrót, czy ja potrafi/~ 
z całokształtu wyciągnąć czą,>1 
kę, esencjonalną, myśl główną 
jądro książki, które w duszy po· 
winieniem zachować na cale ży 
cie?· ... " 

.Podo])nie pisze w r. 1921 prof 
Zyg1l11111t Słraszewicz: 

,,,Ukończeni gillllwzja ści n i C' 
są przygotowani _ do si udjów. 
T.l'udno asymilują nowe po,kri~1 
Źle wyróżniają zasadnicze oLl 
podrzGdI\ego: .. " 

Szkoła ogólnokszlałc~ca nip 
daje użytecznych wiadomOŚCI, 
nie rozwija zamiłowania do żnd 
nej użytecznej pracy... Poj<!cie 
o życiu - u uczucia, przychodzi 
z poza szkoły, wbrew szkole. ~ 
Niech uczeń, czytając, naucJ,' 
się jaknajwięcej w czyLal1eill 
spostrzec. Zaobserwowane w 
książce ,,,inno być porównane 7. 

zaobsenvowanem w życiu rze
czywistem. "T zakres obserwacji 
w lekturze wchodzi nauka zrÓŻ
niczkowania treści: co główniej
sze; co się podoba; co przypad
kowe, a co istotne itp. Zróżnieo 
wanie Ir('~ci pnycz:,;ni si~ leż do 
wyrobienia zdrowego sądu li 

UCZ.lliów. 
AleksandC'l' Rosenbt'l'g, 

cunkiem 'rabill[l Samuelsa, któ 
. ry z .zaa rerowallą miną' zablII) 
~ię ele. odpl'awia;·tia obr!.~!d1 :lI, 
OdczyLał teksty, wsunął zInly 
pierścionek na palec Gold'c i 
lozdepta1' nogą szklankę, slo' 
sownie do starolllodneg-o 01 y-

. czaju żydowskiego, Nasl~fJnjf~ 
po.błogQsławił . młodą pnQ, 
podczas gdy organista zagrał 
hymn ~·eligi.iny. Tłum. Z'1')\\"U' 

zaczął klatkać, a 111 al)' chłn
pak, si~'::!zącv w piCl W, .... yiTI 

rzędzie, r'llcił na scenr ,IHl'V 

pantofel. ido:-y prl) nió-;~ IW . (~ 
okazjQ. 

Gdy oklnski umilkly, I\otlt 
zl,liżył si~ i powi11 5" ~'\":d Qil," 
dej parzc 

- A trr, :;- -- rzekł --- (':lI"\) 

licmont żn',,, P<lllf,Lwll ,znz(" 

~ljwego ll~i " <;;ąca illiod )\\,f'~,;, 
który snędZ~Gj2 w pi('rWSZf)T'(~' 
lln,vm h otelu .,H"!iis 'Vallflr" w 
r01l1filll\'czl1Ych "'Zg{,l Z:ll" h 
Catskill, ~lzięI,': uprzejmo, fOJ 

w~a,~eici('L l\irpra ,,'dnż, paoe'· 
'W!'(> i punk:' 

- No -- '?tld Ben, sl.:or, 
rain<;ialownli się W· lak'·"ówcc ' 
j •. : ieśmy dziś wieCzór ..,l·"ya!. 
Na naszym ~~ubic hyło W;(;~'''" 
:l,dzi, niż na niejednym :\:" 
ga tszym. Jak lllyślisz. Goldie ': 

- Tak. Chciała}w 11 t~'ll~o 
wiedzieć. co 1('11 gO~; z !Jalll)

nu mógł powied zieć o mojej 
hie.lii.nie ... 
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Ruchoma wljstawa olimpiiska 

w ub. tygodnhl wyruszył w podróż okr~ż'n.ą , dokoła Niemiec "Pociąg wy:;t:ti,vu", po~,dQcony ol'impjlldzie: 
składający się z 'kilk Illla~trt sąmochod6w. 

t#' • '. ~.,. I • t n 

Pomo( rodzit:om 
Palestyna na drodze de lepszej przyszłości 

Nakładem Hamatarah wy· 
szła w Tel Awiwie książka Hu
gona Herrmana pod tytułem 
"Śwł.atla i cienie dzisiejszej 
Palestyny". Autor niezwykle 
barwnie i obrazowo maluje 
rozwój kraju, ilustrując licz
nem i zdjęciami opisy, świad
czące o znajomości stosunków 
i objektywnem ujmowaniu 
przedmiotu. 

(Redakcja). 

W pierwszych latach po powsta. 
uiu osiedli, w latach niedO.\!ta.tk.u, 
:t nawet nędzy wielką ulgą dla mło· 
dych emigrantów była pomoc z:' 
~trony rod7.iców. Kupcy:, rzemieślni 
ey, urzędnicy posyłali swym dzie, 
t'iom m:nki złote, a czasaru i dola I 
TY, aby ułatwić im stworzenie sobie 
hytu w odzyskanej ojczyinłe. 

Z czasem jednak prze.r;yłld stawa 
Iy się coraz rZl1dsze. Kryzys zata. 
I'zał coraz szersze k0ła j rosła licz· 

przesyłaniu picniQdzy zubożałym 1'b 

uzicom członków. Zrozumiano jed. 
!lak wkrćtce, że nie chodzi tu ospo
radyC1.ne wypa.dki, lecz o nowCl spo. 
łeczne zagadnienia doŚĆ wieilkiej 
wagi. Niektóre osiedla wydawaJy 
na utrzymanie każdego członka. li:! 
funtów w stosunku rocznym, pod. 
czas gdy pomo~ dla. rodziców wyno· 
siła 5 funtów. 

Kwest ja. pom<:lcy rodzicom staJa 
l!ię wkrótce ~edmi()tem dyskusji 
nietylko w oSiedla.ch, leez i w pm 
8re. Nazwano ją.: pomoc rodz.icom. 
Dyskusja. obracała się aokoła pyta
nia, eo byłpby racjonalniejsze: po
syłać roozłeom pieniądze, czy W 
starać się o przesiedlenie ich do Pa.. 
lestyny. Dyskusja stała, się ogólną 
i nit> czekała zbyt długo na. rozw1'" 
1.a.J]!te, 

•••••••••••••••••• ~~II!I!.II!!!!!!I ......................... tI ba, jego ofiar. 
W miarę jeclnak coraz smutniej-

Gdyby Ktoś ZW~~dZl1 wezystTOe 
osiedla od Dnna do Beerschewy, na
lJotkałby wszędzie dzivn::.e, n~eW'i .. 
dziane dotyr{lrzas w Palestynie po
::tade. po pOllwćrzach, ogrodach, 
około kurnik4w j w jadalniach krę 
t'~ się starzy ludzie, mężczyźni t lto 
biety w ubiorach iydówek z miaste 
('zek w'rhodniej Europy. Czują, się 
jak u sichic ,y domu, i pomagają. w 
pr:tcy, ile mogą. Typowym przed
.-lawir,ipl,'nl Tlrzcl'iedl0.D.ych do Pa
Je< tyny ror1zicć w był napotkany 
lllzez"llluie ~tal'zec, liczący przeszło 
70 bt. l!wijal ,'i~ po drewnia.nym 
l'Hl'akll. stojącym ponliędzy kurnik~_ 
mi. r.yia to ~kł<HJn;c:1 jaj c.alej ko
innji. ~t:tI'HSZf'k pracował z ~apa 
]("11. ("lynn0Rci .irgI' 110lp!!'uly na my 
!'i1\ j. i i,~ lrtow:miu. rrze":wietlał Kai 
(le i wa.żył. Ja.ja, nie wa.żące 50 ~r!1.
m6w, idą na użytek kolonji, większe 
i'trllowb przedmiot eksportu «o 
llliaSt. Każde jajko nOGi stempel 
kclonji i datę wysłar.ia. Przed przy 
11pciem sbruszka do osiedla sort0wa 
nie j<~j dokonywane byłQ ni".db.'lIe 
i narażało osiedle na poważne efra
ty. Starowina. praeowal wydatnie l 
dzięki je~o pomoey młody jego pt)
przednik mógł być użytym do cięł
GZE-j pracy na roli. Przyglądając~IDu 
~ię szybkiej i zręcznE'j pracy starca 
nie chce się poproBtu włerzyć. te ł 
t(} nowicjusz w jajczarskim zawO
dzie i przez całe pra-;vie długie ły
de sprzrclawal obuwie na rynku ro· 
(1zjnnego miasteczli:i. 

PIE WSZY WYSIEP S E I 
O~szerne :frgko:fu i jd~alDg wi~z 

~ZfgO tonu-rodzicielskich lilltów, od
powiedzi na, nie z Palestyny stawa
ly się r.:oraz r«dośniejsze. llHod"li 
J~iedleiH'y zaczęli zbierać owoce 
swej pra,cy, dochody z gospodarki 
ua roliJ i w og-rodach starczyly na 
('l'<:chanic potrzeb. zycie norlllalizo-

Andre Rivolleł wydal w Grenobli pamiętniki 'Józcfiny Baker.pod 
tytułem "Une vie de toutes les coulenrs". 

• J6zefina Baker przyszła na świat w murzyńskiej dzielnicy miasta 
St. Louis. Mając lał czternaście uciekła z domu rod:!:ieielsklego, gdzie 
spędziła dzieciństwo w nędzy i wstąpiła nl' scenę. ,V poniższym uryw· 
!m opowiada o początkach swej karjery. 

Gdy mając lat czternaście, \\ystą 
(1:1am po raz pierwszy, wszyscy my 
fleli, Ż~ się boję, a ja byłam jedynle 
~zczęśliw~, że mogę tańczyć. Nie fa 

hiłam sobie nic z publiczności, Za, 
!lawnie było spoglądać ze sceny D;l 

mrowie lul1.!de, 7.apełniające wi
downię. Inne "girlsy" liczyły po 30 
łat. 

Dyr&k~ol' śnrtał się do łez z mojej 
szmInki, mó\' iąc, że wyglądam, jak 
ldown , Zrozumiałam wtedy, dlacze. 
go publiczność śmiała się i wskazy. 
wała ria mnłe palcami.' ' ~ 

Mały teafl'.'zj'k posiadał tylko dwi,J 

~arderoby. Kost!umy były na mnie 
za dllŻ! i zwisały aż do stóp. Tryko 
ty owijały mi się kolo nóg. 

Wid'lo,de trącali się ł parskali 
t:mtcchem. Nic gniewało mnie to 
\\ cllle. Pragnęłam jedynie tańczyć. a 
0;1t mogli sobie myśleć, co chcieli. 
~.) pill~ wszym akcie dyrektor nie 
cllci.'ll /lnie wllUścić :Ia scenę. Oba
w!ałarn si~, że liarjera moja przepa. 
dła. OL ~ .10 się jednal., że postano 
wił poirolz~H~ mnie w innem mieście 
w dzj·=d~~ei roli. 

\V !'oc:r po l' oiw WYS+W};f' onwó " 

liśmy St L:mis. Zaczęło się dla mnie> 
nOwe życie, pełne niespodzianek. 
Byłam nad wyraz szcześliwa. Oba
wiał.lm :;if< tylko, ze matka dowi" 
~i~, gilz1e jestem i zabierze mnie do 
(iomu, Ale." :!hwi1ą, gdy pociąg OPli 
~l'H dworzec w St. Louis, poczułam 
!;;ę bezpieczną. Jechaliśmy przei 
f'ąlą noc. Wlmńcu zatrzymaliśmy 
"ię w małem miasteczku na połu
dniu. Nie przypuszczałam że istnieją 
takie maleńkie stacje i takie male 
brudne miasteczka. 

~ano mi w hotelu prawdziwy od
dZieliły pl)!<ój dla mnie samej. 

pit'r Wsze przedsta wienie Odbyło 
się wieczorem w dniu przyjaZdU. By 
h~m głodna. Z podróżnych zapasów 
·UIC Ule pozostało. Jaja, banany 
~hleb i ol'zechy zjadłam w drodze: 
Alt' dyrekt.,r powierJział, że przed 
posiłkiem trzeha odbyć próOę. Te. 
ntr w SI>. Louis był pałacem w po' 
-ć'l-mani'J '/. prowinc.ionalną budą, w 
której mieliśmy grać Na widOwnI 
!'tały drewniane ławki. Scena OŚw1e 
tlona b~ła trzema lampami, a orkie 
~ tfa składała ~ię z mechsnic7.nego 
f(}rlept~Hl1f, s kt6rego wydobywały 
si~ tony, ro~dl.iera.ią('e u~zy. 

1łozpoczęl0 się przedstawieniE'. W 

(REDA KC.TA) 

tea{!rze panowało gorąco nie do znie 
sienia. Nagle wybuchła burZc'l i 
desz<!z lal strumieniem na scenę. Na 
~ze< kostj'lmy, przemokły do nitki. 

Setki c.Larnych twarzy szczerzy
I~' na nas zęby w uśmiechu. Widzo 
wit' gryźli or:?cchy i rzucali skorupy 

. '. 1 s~enę. Po'vietrze było ciężkie i 
formalnie dJsiło. ,.' 

Przyszła "ol(!j na mój występ. De 
)wracJil przedstawiała balkon, na 

Tajemnicze skróty 
W szędzie na świecie dzisiaj roz

powszechnione skróty bardzo dłu
gich nazw urzędów i firm są, acz 
praktyczne w poszczególnych wy
padkach. bardzo nieprzyjemne dla 
licha i oka ludzi, obdarzonych sub. 
tełnem wyczuc'iem języka. Ale błę· 
dem byłoby uważ.ać to skracanie 
nazw drogą szeregowania pier
wszych liter pełnego brzmienia 
I:azwy za wynalazek najL.--nwe~. W 
gruncie ' rzeczy przejęto .jedynie 
starą formę literacką, zwaną akro
stychem, przy którym początkowe 
Wery wier.;;zy skadają się 11a pew
ne ~'owo, czy jakieś odpowiednil\ 
powiedzenie. 

Również w itl11ych dziedzinach 
istnieją przodkowie tych sluótów. 
Słowo "Kabale" ("Intryga), znane 
ll?n' z dramatu SChillera, oznaczało 
początkowo tlogulniającą nazwę ail 

gielskiego gabinetu ministrów zu 
rządów Karola II; kl'uczld i samo· 
wole je~o gabinetu wywołały nie
zadowolenie we wszystkich kołach 
ludności; nazwa "Cabal" zawiera 
Poczl!tkowe litery nazwisk człon' 
ków !{ahinetu, a mianowicie: Clił 
ford, Asyley, Bllchingham, Arlino· 
ton i Laudl'raale. 

Również nazwisko znanego kom· 
pozytora Verdi posiad~ło przez pe. 
wien czas, .jako skrót, tajemnicze 
znaczenie, bowiem było haslem par
Hi zjednoczenia Włoch i oznacza· 
Jo: Vittorio Emanuele Re d'Italia. 
Wrogowie wielItiego Ymrsykanina 
naz~'wali jego ród początkowemi 11 
lerami braci Bonaparte, a mianow'
cie Napoleona, Józefa, Hieronima, 
Joachima i Ludwika.; w ten sposób 
powst,ało słowo "NihiIl1

, CO miało 
byc nieomylną WSkazówką, że potę 
ga Bonapartów niebawem rozpł~'nip 
się w nicości. 

kt9r:.'m stała para zaJi,ochanycb. w:110 się. 
Grałam fulę Kupidyna, który unosi r n:Hlcgzła chwiI:1. gdy w o~ie . 
t-ię na1ł kochc1n!iam l L łu!,iem i strza ,11ach 'J01'ltl cz~~eie.i podl'.osiły ::;h, 
łami. g'łosy, mt\Yohłj:f~'e do pomocy znbo 

Fortet>ian skrzypiał lliemoiIiwle. żalym rodzinom p:>za g'lanic:1m i PiI-
Gdv zjawHam "i~ 113 scenie, na wido 1l'f't;vTlv. Ten i {nI" 'l. mlorlvch Cni i-
wni r~z;egł ~ir. homerycz!1y śmie;:h. ~·ral1tli\'·. i:ld.J! 011 " r)(··l1<n\·u/.,GZ~· 
Trykot mój był zbyt obszel'ny, a j10Zwoll'Jlia na pl'Z n Shl1:C ,lo dOl1lh 

fkrzydła wyst:zępiont:. Gdy podnie drobnej kwoty z wspćlnego fUDdu. 
siono kurtynę, skrzydlo zaczepiło o ~zu. 
nią i zl1at~złam się w powietrzu, Jak wiadomo życie ceiedla oparte 
wywijająe nogami. Podczas gdy ma jest na. zasadach absolutnGj wspól. 
szynista usiłował odczepić mnie, wi I1Ctty. Nikt z członków of'1pdh n~(l 
dzowie pęk:\1i ze śmiechu. Popychali rozporządza "Jasnymi pieni~clzmi. 
"ię, uder7..ali po biotlriłch i wskalitwa Wspólna pl'ara, i wspólna, kas[\. Z,1' 
li na ławki. Niektórzy tarzal się Ilpakaja potrzeby osiedla, dostarcza· 
ll'O podłodze. jąc każdemu członkowi pożywienia, 

odziezy i p::tpierosÓw. Polacze po. 
W s!1't'roko otwartych ustach świe dzieleni są na grupy. Najbardziej 

ciły białe zęby. Przedsiawjenie nie 7.:lsłużona otrzymuje całą paczkę p:t 
zostało prze;'wr.ne. Na scenie zjawił Ilierosów dzi~;Tlni(l. Rozumie się, że 
się małZonek t, widząc żonę w obję pienięzne zasoby osiedla są bardzo 
ciach kochanka, ('hciał mu ją odl'- f'k:we 5 członek może otrzymać tro. 
brać. Nagle jeden z widzów wsko· ('hę gotówki jedynie w razie koniecz 
czył na ,>cenę, gdzie wyciągnął re- nej potrzeby za ogć'lną zgodą. 
wolwe" i hrzy'~"~, k·rzycząc·. Ż d . dl' ... H. HERMAK?'T. • .·vv a ne QSH' e me sprzecIwIało ~lt~ 

- Precz. l.}trze! Pozostaw liohie ........................ mlm~:m __ • 
t~ w spoko.ju, ho inacze' (!od.<lniesz 
kulI! w łę.b! ' 

Napróino wolano ze w"'z'·:1t!iir.!h 
Iltron': 

~ Przecież to t:v1ko ~dawante. 
On ni(' uczyni jej nic złego. 

Dyraktor musiał wkońcu wyjść 
!la scenę t wytłol1lacz;yć krewkiemu 
murzynowi różnicę pomiędzy praw
tlą. a udawaniem, 

Murzyn zrozumiał, scll~ował rewol 
wer I brzytwę i śmiejąc się głośno, 
wrócił nl\ swoje miejsce. 

MóJ komic:ny wy!ó>tęp i incy(tent 
z murzynem zapewniły powodzeni~ 
lJaszej trupil~. Teatr był zawSze prze 
pełniony, alI" kasa uiewiele miała do 
chodu, gd."ż większość widL6w 
wtaatlala się bez biletów. 

Nasiał dzień wypłaty nnipiękni('j 
~zy w mO ,jem życiu. Musieliśmy wę 
drować daleJ. Artyści spakowa!1 
;.:woje manatki, ld6rc maszynista 
ułożył w wielkie.i skrzynł. Zbliży~ 
lam się do okienlta~ przy którem za 
!.'iadał dyrekłor: 

- PanienkI: otJr7vma - mówił po 
woli i w za11Jyśleniu _ powiedzmy .. 
10 dolarów tygodniowo. ne kosztu. 
je pen<;jonai? 

- Pj~ć tło!arów na tydzień. 

Dar mi pięć dolarów na pensjonat 
i dolar:t na osobiste wydatki i kwit 
na cztery. Stanowiło 10 dla mnie ma 
,ją tek, gdyby kwit został zreaIizowa 
uy. A teraz w lTrogę do sąsiegniego 
miasta - takiej sameJ zapadłej 
prowinc]onabej ~ziury. 

Józeftna BaJ(er. 

Przqmasowe karmienie 

Zdarza się niejednokrotnie, żo żmijE, pozha wrone wolności nie przyj 
mują. pokarmów i zdycbają dosłowIlie glodow:) ~mi"rcj:l. Dlateg'o te7: 
w wypadkach takich Ilt08uje się kar ii i"llic przymUl~.owe, jak to p()kazu 

~l' na13ZC zrlj~cic. 
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~,Biologiczna dosl6onalość" 
Czy Nitsche był hitlerowcem? 

W Lejdzie pojawiła się książka 

[lod tyt1l1"m "Europejski problem 
rasowy Nietzschego" (Walka o pa
nowanie nad światem) pióra Alfre
da Rosenthala. Autor jest gorącym 
wielbicielem 'Nietzschego, stronni
Idem arystokracji, jako najdosko
milszej warstwy społecznej. Nie wi
uzi jednak w znakomitym filozofie 
pioniera dzisiejszego nacjonalizmu. 
lecz przeciwnika swastyk. Nic więc 
dziwnego, że pragnie zwalczyć ra
sizm hitlerowski przez asymilację 
z żydami. Sposób przeprowadzenia 
lej asymilacji pozostaje kwest ją 
olwartą. Dzieło RosentllaJa posiada 
dużą wartość, pomimo wiciu sła
bych stron. Przytaczamy z niego 
poniższy urywek. 

(Redakcja) 

kulturalnej warstwic francuskie 
go narodu: - garstka ludzi mo
że nie najzdrowszych poczęści 
fatalistów, rozgoryczonych, po
części zniewieściałych, wymuszo 
nych, ale mających w sobie całe 
piękno i szlachetność, które jesz 
cze światu pozostały. "Ecce ho
mo" zawiera następujące wyzna 
nie: 

~ Nigdy nie doznałem tyle 
szczęścia, ile j>odczas najboleś
niejszych chorób. To samo mó
wi o sobie Bauvenargues, który 
musiał wyrzec się wojskowej ka
rjery z powodu słabego zdrowia. 
Podczas ostatnich czterech lat żYJ 
cia, na śmiertelnem prawie łożu 
rzucał na papier wielkie i śmia
łe myśli, których wartość prze-, 
trwa wieki. 

Najwspanialsza muzyka Mo_l> 
zarta, otwierająca bezmiar roz-. 
koszy dla subtelnych dusz, po-, 
wstała w czasach, gdy mistrz u
padał pod brzemieniem troski o 
chleb dla najbliższych. Bruckner 
znękany brakiem uznania dla 
swego talentu, nawpół chory z 

REWIA ',.638_ 9 
Po~rzeb królowej belgiiskiei 

W Brukseli odbył sie ~zeb tragi cznł'! zmarłej JiroloweJ Astłrid. Na zdjęciu _ Kon(IUl<t po~rzebo,~~ 

To, co obecnie wpaja się w 
młodzież pod mianem "biologi
cznej doskonałości", biorąc pod 
uwagę jedynie fizyczne zalety, 
może spowodować upadek mo
ralno - duchowego czynnika. -
Świadectwo zdrowia, o które u
biega się corocznie kilka tysięcy 
doktorantów, byłoby niedostęp
ne dla ludzi o fizycznym organiź 
mie Goethego, Beethovena, Fry
dervka II. Genjalność bowiem 
wo;"óle nie idzie w parze z fi-

przed pałacem królewskim. 
tego powodu na umyśle, tworzył' ....................................... ___ !!IIllII 
dzieła, tchnące czarem uczucia, ~ 

t:> D' d' zvcznem zdrowiem. ZIe ZIC-
lwo po przodkach bywa nietyl
ko fizyczne, lecz i duchowe. -
Oslatniemu towarzyszą często 
choroby fizyczne, a nawet nie
wf!lpliwe oznaki zwyrodnienia. 
Ba bka Schopenhauera ze strony 
ojcowskiej była umysłowo cho
ra. Jeden z jej syn6w był idjotą, 
a drugi zwyrodnialcem. Ojciec 
samego Schopenhauera zaczął 
zdradzać przy końcu życia obja
WY obłąkania. Niejeden z wiel
kich uczonych, którym ludzkość 
zawdzięcza sw6j kulturalny j 

materjalny dorobek, pochodzili 
z rodziców lub przodków, dzie
'lzieznie obarczonych. 

Trzeba pamiętać, że niema 
kultury bez wahań pomiędzy 
zdrowiem a kalectwem. Zasłuży
li się jej zarównO "dziedzicznie 
obciql'enl'\ jak "udani". Już Ary 
"totełes ostrzegał przed wydawf!.
niem pośpiesznych sąd6w o 
wpływie choroby lub zdrowia tła 
wartość ludzkiej pracy. Na potę
pienie zasługują jedynie ci, któ
rzy stają się ciężarem dla społe
czeństwa lub gwałcą prawo. -
Wszelka genjalność zaś winna 
być nietykalną. Nietzsche mówi 
w dziele "Ludzkie, arcyludzkie" 
o - tej potężnej sile i pewności, 
bez kt6rej nie obywa się choro
ba. A w innem miejscu mówi o 

w których genjusz jego iskrzy, 
się niby promienny meteor. 

Egon Triedell, zastanawiając 
się w "Dziejach nowożytnej kul
tury nad istotą genjalności, do
chodzi do wniosku: 

- Genjusz jest słaby fizjolo
gicznie i graniczy z psychopatją. 
Staje się jednak panem psycho
zy przez moralną i intelektualną 
hipertrofję· 

Triedell mówi o Bismarku, ze 
życie jego było szeregiem przesi
leń, podczas których psychiczna 
alteracja przekształcała się w 
chorobliwe stany fizyczne: mi
greny i neuralgje twarzy. Gdyby 
Bismark zmuszony był przed 
rozpoczęciem swej dyplomatycz 
nej i politycznej działalności sb:
nąć przed komisją lekarską na
szych czas6w, nie otrzymałby ni
gdy "świadectwa %drowia" i 
dzieje nie zanotowałyby wskrze
szenia cesarskiej godności Nie
miec. 

Urzędowa barjera "Biologicz
nej doskonałości" może w naj
lepszym razie otworzyć drogę 
talentowi, zasadniczo jednak nie 
genjuszowi. "Pielęgnowanie" ra
sy" należy do zadań, które w 
czasach wysokiej kultury powin
ny być przekazane filozofom ja
ko "ludziom, świadomym swej 
odpowiedzialności". 

A. R.osentlial. 

Perskie opowieści ludowe 
Filozof rzymski, uczony in · 

dyjski i irański m~·rzec BuzaI 
Dzemer wiedli raz rozmowę na 
temat, co jest najsmutniejsze 
w życiu. Rzymski filozof rzekł: 
-. Starość połączona z nędzą· 
- Ciężka choroba w połącze 

niu z cierpieniem duszy - mó
wił indyjski uczony. 

_ Zbliżająca się smiere i 
świadomość, że się w ~iu nic 
nie uczyniło dla szczęścia przy
szłych pokoleń - dodał Buzar 
Ozem.er. 

RzymsKi fRozof i indyjski u
czony przyznali słuszność mę·dr 
cowi Iranu. 

* Zapytano raz matkę: 
,.... Dlaczego twoje dzieci sa 

blade i smutne?' 
...... Nie rozumiem sama, ala

czego. Biję je wciąż, żeby były 
weselsze, lecz nic nie pomaga. 

* Sk'orpioo:owi znudziły się ro: 
dzinne strony i /Zapragnął uj
rzec obce kraje. 'Podr6ź była na 
początku pomyślna. !Lecz nagle 
rzeka przecięła drog~. Skorpjon 
myślał nad tem jak ją przebyć 

nie mógł nic wymyśleć. 
Szedł drogą żółw. 

ehlebstwa lisa i coraz mocniej 
zaciskała szczęki. Wtedy lis za
wołał zuchwale: 

- Jak ci nie wstyd? Wszak 
jesłeś moją dłużniczką. Tyle 
razy błagałaś mnie, abym cil.; 
pokochał i nie odmawiałem ci 
nigdy. C7y zapomniałaś o tern? 

Hiena, oburzona bezwstyd
nem kłamstwem lisa, rozwarła 
szczęki i znikła w krzakacb. 

* MuRa Nasreddin zakradł s~ 
do cudzego ogrodu i napełnił 
worek ogórkami, pomidorami l 

ziemniakami. Gdy opuszczał o· 
ar6d, sootkał się z właścicie
lem. 

- Kt6r~dy tu wszedłeś i co 
masz w worku? - zapy!nł ~o
spodąu .. 
~ Dobry człowieku, szedłem 

obok, gdy powstał silny wiatl 
i cisnął mnie do twego ogrodu. 

- To mogło stać się... lecz 
w jaki sposób napełnił sic twó, 
worek~ 

- Wiatr był bardzo l>ilny i 
chwytałem się wszystkiego, co 
miałem pod ręką, aby nie u
niósł mnie w powietrze. 

W ten sposób zerwałem two
.ie jarzyny. 

na tyton. 7.200 k,ranów. Za l..'l 
kie Dienilldze można kupić lad 
ny dom. 

--. DziękuJę za naukę-rzekl 
palacz, jutro przyjdę, aby obcJ 
rTeć tw6j dom. 

-. Nie trudź się - odru>kł 
niepalący. Nie posiauam !:u 
również. 

* Młoda kobieta rzekła do swe 
go starego męża: 

- Allah obdarza BaS dzlee· 
kiem. 

Stary zlą.kł się, ponie"at ni& 
czuł się zdolnym do ojcostwa 
i udał się po radę do mułły. _. 
Mułła zamyślił się-

Co miał r;zec starcowi? W o
becnych czasa.ch ludzie nawet 
starzy nie wierzą w cuda. 

Po długim namyśle rzekł: 
- Wysłuchaj mnie i wypro

wadź ze słów moich taki wnio
sek, ja ki zechcesz. 

- Prorok Sulejman osiadł 
przy końcu życia na pustyni i 
żył zdala od ludzi. Pe,,,nego ra
zu ... 

- VVvh~cz. mułła. Jpcz co slo 
wa te maJą wspólnego z moją 
sprawą? 

- O czem myślisz, skorpjo· 

------------------------. nie'} . 

-.I to mogło · się stać. Lecz 
kto włożył je do worka? 

- Słuchaj dalej. Pewnego 
razu Sulejman spotlal lwa. -
ILew hył głodny l gnje\"n~·, a w 
I'<:kach Sulc.imnn ll1i[lł tylko kij. 
Gdy lew wosobił sk do skoku, 
Sule.iman cisnął weń kijem. l, o 
cudzie! - lew padł martwy. -
Sulejman zdziwił si<:. Lecz gdy 
się odwrćci!, ujrzał 7fł sobą 
strzelca. 

Krzyż na miejscu katastrofy królowej ~belgijskiej 

Na miejscu strasznej katastrofy, w l{tórej postradała życie królowa bei 
gijska, Astrid, postawiono krzyż, uMkoroWaIly wieńcami od rządu 

r..z;wajcarskiego. 

- Chcę przebyć <Irogę i nie 
wiem, jak? 

- Siądź· na moim grzbiecie, 
przeniosę cię. 

Skorp.jon wczołgał· się n.· 
grzbiet Z6łwia, który popłynął 
przez rzekę. Był już pośrodku, 
gdy nagle poczul, że skorpjon 
stuka w jego pancerz. 
-. Czego stukasz, skorpjonie? 
- To mój ogon stuka. Wiem. 

że jad m6j nie moze ci szkodzić 
ale nie mogę wyrzec się przy
zwyczajenia .. 

- Czy tak? - zawołał ż<Rw. 
- Ja r6wnież jestem bardziej 
przy!Zwy;czajony pływać pod 
wodą szYbka spuścił s~ na 
dno. 

* Hiena scliwytała lisa i zabie
rola się do śniadania. Lis zapisz 
czaI z bólu i począł błagać: 

- Ach, hieno! Takie potężne 
z 'ciebie zwierzę. Jesteś tygry
sem, lwem. Wszystkie zwierzę
ta, świat cały ulega tobie. A ty 
chcesz mnie poźreć? Jakiż smak 
posiada moje ehude ciało, po
kryte wstrętną skórą? To wca
le nie królewskie jadło. 

lLecz hiena była głucha na po 

- Drogi bracie! Sam zasta 
nawiałem się nad tern. zanim 
cię spostrzegłem 

* Rzekł poeta do przyjaciela: 
;- Chcę · napisać coś takiego, 

czego nie napisano przede mną 
i nie napiszą po mnie. 

- To bardzo łatwe -odrzekł 
przyjaciel - naoisz pochwale 
samego siebie. 

* Pewien kr61 c,hcjał wyprooo 
wać szczerość i sprawiedliwośó 
swego otoczenia i rozkazał ku· 
~harzowi zaparzyć tytoń za 
miast helbaty. 

Gdy podano napój. król SkOS7 
tował go i rzekł: 

- Jaka doskonała herbat~1 
A wszyscy dworzanie. pili . 

wychwalali smak i aromat hrr 
baty. 

* . Człowiek niepalący rzekł do 
palacza: 

.- Palisz juf od 20 lat. Co· 
dziennie wypalasz 20 papiero· 
sów, wa'rtości jednego krana.
Wypalasz więc miesi<:cznie 79 

trzydzieści kran6w, a roczniC' 
za 360. W cią.gu 20 lat wydale~ 

Lew, wilk i Ji~ złowili wspól· 
nie jelenia. kOZI: i zająca. Po 
skOIlczonem polowaniu lew za
pytał: 

- Jak mamy podzielić zdo
bycz? Mów tv. witku. 

Wilk rzekł: 
- Ma się rozumieć. że t01)ie 

należy si~ jeleó, mnil' koza, a 
lisowi zając. 

Lew zabił wilkfł uderzeni.em 
łapy. 

- Powiedz teraz tv, lisie 
jak trzeba podzielić zdobycz? 

Lis uśmiechął si<: i rzekł: 
- Następującv podział bę

dzie najspra wiedli wszvm: zając 
będzie stano,,,ił twoje śniadanie 
koza - obiad. a jelel1 - wie
czerzE'. 
t- ~{ądl'\' .icsl('~. lisic. Yto był 

twoim nJłu~zyciel('rn? 
- Oto wilk. kl6rego roZSzlł't'

pałeś. 



Sanatorium w Rudce 
Sanatorjum "Rudka" dla piersiowo 

ćhorych leży obok stacji Mrozy, na 
linjl Warszawa - Siedlce, w odległo

ści 60 klm. od ,Warszawy i 2 klm. od 
stacji Mrozy. 

Do usług przy_bywających kuracju 
szów dwa razy dzienuie zjawia stę na 
stacji specjalny ~~llmwaj sanatoryjny. 
Już sam dojazd od stacji do' sana' 

torjum, wśród zieleni i niezwykłej ci
szy sielskiej, nastraja przybysza ży' 
czliwie, jakby wyczuwał ziszczenie się 
nadziei odzyskania zd'rowia, chociażby 
najbardziej nadwyrężonego. 

Zastosowany ściśle do wymagań 

piersiowo chorych, g~ach sanatoryj
ny nie imponuje swą wysokością, do, 
chodzącą miejscami zaledwie do S-gl) 
piętra. Natomiast roztacza się okaza
le wszerz, a przcd calutkim jego fron
tem, w nieznacznej odległości, równo, 
legle z parterem, ciągnie się długim 

l'z\:dem weranda z gościnnymi leżaka
mi dla wcrandowania eho!ych, po
dzielona na dwa oddziały - dla pali 
i panów, z otwartem wyjśeiem do ob
szernego parku z drzew, przeważnie 

sosnowych. W głębi parku również 
urządzono dwie werandy, przeznaczo 
IlC specjalnie na dni upalne. Tu rów
niez rozpościera się płac tennisowy. . 

Uprawiane są także iune lekkie gry, 
jest fortepian, ra(ljo, czytelnia, odby
wają sil) od czasu do czasu koncerty, 
kino itd. ' 

Swem wewnętrznem rozgałęzieniem 
01'I\Z urząlłzeniami gosllOdarczemi, a 
lIu,ibal'(lziej swem idealllem och-:do
slwem, sanatorjum w Rlldee przypo
mina pierwszorzę(lne tego rodzaju za· 
\łady kurac~jne zagl'anicą. 

Co {lo ldimatn, to sanatorjum I 
.. Rudka", zn ::: jduj" e się w najlepszych 
wrumnkach naszej polskiej wsi, odpo· 
wiada w zupełności nowoczesnej de
wizie: "Lcczcie się w swoim klimacie". 

Na czełe zakładu słoi dyrektor dr. 
Rechuicki, który jest zarazem uaczcJ
l\Iym lekal'Zem. Cechuje go przede, 
';szystkiem encrgiczna obowiązko
:!Il<'.IŚĆ I ścisłość względem wymagań 

cllorych, obok rzadko spotykanej to
lerancji. Naturalnie, iż §Iadem swego 
pr2:ełożonego, kroczy cały personel le
karski oraz. pomocniczy. 

Zasługuje najwięcej na wyróżnienie 
fakt, iż poza ustaloną' skromną taksą 

kuracyjną, sanatorjum w Rudce nie 
pobiera żadnych dodatkowych opłat 

ani lIa leki, ani za świadczenia lekar
skie, chociażby najpoważniejsze, jak 
odmę, zastrzyki, zdjęcia roenłgellow

skie itd. Zatem sanatorjllUl w Rudee 
jest istotnie instytucją społeczno - do
ilroell)'nną, przeznaczoną przedewszyst 
kiem tlIa niezamożnej inteligencji pra
eująoeJ. 

Posiłki 5-clokrotne dziennie są po, 
iywnc, obfitc i według wyboru. 

Uwydatnia się także ściśle przestrze 
:aua podczas leżakowania wzorowa 
,is7,a, działająca wprost kojąco na o
'Jabione nel'wy kuracjuszów. 

Wystarczy kilkutygodniowc przeby· 
~auie w sanatorjum,. aby się przeko-

\ nać, że "Rudka" przedstawia prawdzi 
we źródło Zdl'owia dla piersiowo cho
I'ych i jest niezawoduem miejscem wy 
telmienia dla osłabionych i wycieńczo 
Ilyeh. 

H. Sztajuhauer 
(profesor emeryt) 

Co 
D 

kaid" wiedztieć pow'n!~~:· .. ;Q. ~urzadzen;u 
wnetrza swego, m,eszkan,~ 

Przy tłoczeni rojem wię-

kszych i mniejszych trosk za
pominają u nas ludzie o kultu
l'ZC własnego mieszkania. I jf'
śli prawdą jest zasada: "pOkaż 
mi twoje mieszkanie, a po
wiem ci, jakim jesteś człOwie
kiem", to .iest u nas aż nazby' 
wielu ludzi, kt6rym ich mie
szkania wystawiają nie najlep
sze świadectwo. 

A Jednak ruski w prleci(;ciu 
nasz stnndart zarobków i ży

da i ta cała masa zjadajqcych 
nasze nerwy trosk, które każ· 
demu przez dzień cały brz~czą 
w przemęczonej głDwie uzasa 
dniałaby właśnie jak najwygo 
lniejsze i najmilsze urządzenie 
wn~trz mieszkaniowych, co siq 
da uskutecznić nie większym 
kosztem, !liż je zazwyczaj inwe 
<o.tujemy w urządzenie. Niema 
dla nerwów lepszego ukojenia 
niż mądrze, celowo i przytul 
nie urządzone mieszkanie. 

Słusznie postawili anglicy za 
sadę "my house is my caslle'". 
Od coraz cięższej walki o hy,t 
ucieka się raz albo dwa razy 
dziennie do własnego mieszka 
nia, twierdzy, w któJ:ej sic: jest 
izolowanym od ataków ty(~ia J 

gdzie nerwy doznać' mogą od· 
I~rężenia. 

Warto obserwować jak niece 
lowi są ludzie w tern wyposaŻ'e 
nin mieszkania. Ciężkie, niew ' 
dnolite, niewygodne meble za· 
hierają zbyt wiele przestrzenj, 
sztywne krzesła nie dają wygo · 
dnego oparcia, brak pomysł'l
wości w rozmieszczeniu sprzę 

l6w. staroświeckie a drogie i 
nieekonomiczne meble, wszyst· 
ko to stanowi balast naszycb 
mieszka{ł, od których zam iasl 
szukać w nich schronienia 
na,ichęłnie,i się lleieka. Wszyst 
ko to powoduje w konsekwen· 
cji zbyt szybkie wyczerpywa 
nie się człowieka, zuzywani!! 
się jego nerwów, apatję . i . za 
nik sił życiowych i energji. 

Podobnie wyglądają też na· 
sze "przejściowe" mieszkania. 
Na letniskach weszło w zwy· 
cza.i, że pensjonaty i hofele leo 
tniskowe uważają ~a wielki 
"przywilej"' mieszkallca, je~li 

w czterech ocJrapnnych ścian-

. kac h wynajt:tej ubikacji 
czyste ł6żko i zniszczony 
tik. Ani jednego ohrazka 

Ula 

slo 

~r~ianie, ani jednego obrusu , ui 

czego coby umiliło wn~trze, 
Osta tI'.lO p0rnsznna zo~l ala ' 

w prasie kw('słja bal'wy m~lo· 
wania ścian. Zdawałoby się. l.~ 

t., spra ,ya podrz~dna, alc już eJ ,l 
wno mery <3YP;; zwróciła "wa 
g~ na "l)lyw ]wloru na sall't1 ' 

puczucie człowieka, \V s:lJ·,nln

rjach a w szczegóJnoś~i w 

locznicach chorób net wowyeh 
CZ~:5tO np, wdzimy żółle Si)"!>y 

IV korytarzach Dlaczego? I~ie 

dy dzień jest pochmurny. a hll 

sko trzy cZ'v:'1rtcroku w na' 
<,7.YITl klimacie nie pozwalają 
uśmie;::hnąć sie do nns sło'(J(~u, 

UHa szyba stwarza iłuz.~~, że 

za nią grzeje słońce. Nastró.i 
pacjenta ,jest o wiele lepszy. 
IclentycZIlie przedstnwi~ .. i~ 
sprawa mnh,wania \yt.!!'lednie 

tapelo\yania ścinn. 
Ostatnio :7.<ll11il'~cił na len le

mul w .,?\. Fr. Presse" dłuższy 

artykuł prof, in;!:, Bauer. Do re 

dQst,)~O~Vl\W _ hyły .:meble, .Iir·un ,. lt ~hyt intensywną ratt:,!lć 'l.y. 
ki i t~ d, Potem zbierać zaczę- dową. Ciemne kolory nlehip.-

, to wyniki teJ inoW.,fłeji. Bada skic~ 'działają tajelunic?,'ł i mi· 
nia wykazały rezultaty .bardzo styrżnie. W najciemniejsJ'.,\ ch 
cieka"~e! KO'łOI' ~ólł~ " :~yk~zał odt;e;1iach działa nawet ta har , . ....... . ' .. I 

zMlnóś4 Jntęrt.sYW;bwó:nl~ ' :'ra~o:' wa l1lelanchłJlijnie, a na nh~kM 
ści · iy.ejO'w~f i:iiubi' pl'iyfłoczy.:: '< rycb hidżi przytłaczająco. 
ny~4:' .·,vyposażał w OptyIll,iz .... it:! .Jeszc.zę go~szym jest p~d 
l\.or.~hiflac.ia kolorów :i6H~o ,i ~ tyn~ ' ~zgIędem 'wpływ koHH'i1 
zielonego 'nicl.tylkO " i~~ęlis*ala.'. hl'onzow'ęgo. Rzadko któ!.'y ezlo 
opt~;:ilizii;' al,!; p~dl~i~cai:t' "'ap'e~" wiek ,,,r.półczesnyluhl tcn ko
ły!. Tci • . 0.4a hl! · szćz~gół ··· po 
Iwjl'rdzon~' zostal' przez właści 
cieli wielkich restauracji. Oka
zało się w i~.tp'ci~: i:e~ p;6~oj~ ja-, 
dalni .9·.zdQbione . . tymi ~ d!},ol1la 

• kolorn,ll?i . wpły",~łY-l1~'~ Sf;I.l'l:~OP.o~· , 
czu.cie kDn$ląnentQw. znaczni.e 
lepiej, niż znzwyczaj w res-!fll~ 
racjach' używnne. "ciężkie kolo". 
ry'~ (ciemno ' brOl~,zowy i t. d.). 

H.010I· > l'zerwony 'inłensywuje . 
peJ'ce)c.fę un'lysłową , j Skupie": 
ni~ , · ~ewJl~łl'zne człOwieka. , 

,Stąd, . pochodzi tradyęyjlia "od : 
"yieków czerwie6., st0sowaila ·l.a 
ziYycc'-aj w ciemniejszych tona .. 
cjach w gnhinełach dostojni · 
ków p,lI'Jy,lwowych, gabillCLa(;h 
pr:ywl1tn~rch, salach sesyjlly{}łl, 

lor, ,przypominający stare ·u· 
rządzenia pokojów i boazerje, 
kt(lTych dawniej 11żvw3no do 
wykładapia ścian. 

Inżyn.ierowie i architel{ci 
· .. ·n~trz Q,oszli do przekonania, 
że . . unikać należy koloru bi~łe· 
gopl'?;y śl'ianach. Nadaje on 
wn~trzom często charakter 
,"zpitalny, nawet świątynie. uni 
ka.ią ostatnio koloru czyshł. 

białego. 

.1c~li o komhinacje 
!~ if1mkcłor (.''''y , to jest tenden
cja osh1tnich CZ'1C;ÓW oszczę

dno~c śl,odków i prostota. a 
~· i ~c łlllik a nie w · ~elliiego bnro 
ku i jJrzeładi-h' llllla: 

znHatu swych rOZWa1.:l.11. do , 'l naw~t I-c'a-tl'ach li sala-d{ (ll l 

Tu 

. Bar\vn () ść" przesHlla 
;den[~·c?na z ,.jnsknnyością". 

Zaczyna też torowa6 sobie dro 
~zedt prof. Bauer na pnJslawi,~ ., wielki'ch zchraJl. j przyj<;ć. 

długoletnich THÓh, rnzpoczQ- kolory dochodzą' nawef do ~ie 
gę : zdanie, że pIZy jednem mie tych .leszcze prz.ed 30 lu ty śmin , JHlH.'g<:>', hordo, 

. , . " szknniu, w dodatku nirzh~'t łyui IlU owe cz:Hu eksPQrymP,Jl-. 
tern. Mając hudowaĆ sttnalo' 
rjtUll z 200 polwjów l<ITzat ścm 
ny tych pokojów wymalował: 

w odrębnych kolorach. Przewl1 
żaly kolory jitsne: w tonacji 
kości słonowej, jasno żółty, iół 
to zielony, rćlŹo,,,y, jasnonie· 
hieski. Do tych kolorów ścian 

Tr;opikalne ubrania ' 
z:: aluminjum 

~ ~ 'l r.-; '" A 'II ! '''I' ' ~ 

JaSI.lO razowa harwa f6 ·dzie · <lużem należy każdy pokóJ ma 

r1zin'a erotyki. ' Nie jest ];1l'l.ypad :U:,vać w możliwie innym ~,": . 
Idem, że młode dziewcz~ta 'I I'ze f prz~' wielkiej różnicy to-

~ z~Dliło\Vłtlii('m używają róiowe nacji tych kolorów, Zupełni.e 
go koloru _w rÓ'Żlrycl~' ~deic . · dobrze wygląda mieszkanie 
nia,ch ' phy SWYC~l str,OjaC)l ·. r. w<'któr~m pokoje malowane są 
hlełlzliic: K~19r 'r()ż6~vy jC:sl " \\;. k01l11:ii~acii ]{Oloi'ów jasno 
dzIś"copra \ ... :da lnvaf.~nY już za .. ;!:ólt~go, .it~s·no szarego i' t. d. 
niecO sZ,ablonowy, ale ,nie (la przy pozostawieniu sufitów w 
się zaprzeeiyć, że przy ndpo . kolorze kredo,yo _ bialYl1l. 0-
wiec1'niem \\r'y'dobyciti 'aeliJuif ' cz;'wiście srio"óh dohra;lia ko. 

. ue.l y ciepłej ton:'a,c,ji . małe ią~ , loru i jego ock :eni jest sztu

>ó:,:n~ ~ ' sty?j~ch ,Jak 'pl:Y m',;: ką, Ó tej tajemnicy wiedzą naj 
blach wywołac czaruJące .. ~I'a .. pryinit:vwniejsze nieraz naro
żenie. ~n<?cie , d~i~ę~vczęWruują ,. dr; . ~ kr·aje gorące wyl'azują 
sic: (1osk,·onal,e .. w i-'6. źo.-.W.' y' u." ]., poko ' l' l ł dla ' ( l1Z0, , natura negC? zmys u 
,:u "o ' n~e,b~F~ac~l J,I~k,i~~:O"rl~y'Gli 'i używania kolorów i ich zesta
nn r~ż?wo f ~o:Q}I~ip~.c.ill _ k91o,:/ ' wi~iC Folujnic i wschód przo
ru . jasno popiela.tego, _ tOpi~Ly W. .. dują zrOZUl11ieilien~ "rado~d ka 
wiekn \ dojrzałym " Willa de- ·lorów'" pojmują - co też ro
mme,lszą rozo~ość, < ~~QmbhlY{ . , zUln.~eć b~>;yna nasz klimat 
waną· j ,'śli choo..# ó· fÓfeI'c, '"Z , umiarkowany jak dużym 

-ciel;l.Ilie:iszY~l.li gatU,!l~'am'~ drz~. ie;t ,~pływ kc loró\\' lin nastró.i 

wa, . CZłO\'.;lek::t> ,na kOllsenvację je· 
Kolor iliebieski 'W:..:,jaśniej. !!Q sił i WZl}lożcnie (,dpornvsci 

5zych swych odcieniach' hamu- .legq llerwqw., 

Leczenie oparzelin, 

Niedawno zaczęto ąi:ywać "V 

Ameryce aluminjum na w~'rób 
puszek do konserw. Obecnie lon 
dyński instytut badaniachoróh 
zwrotnikowych, znalazł dla alu
minjum inne zastosowanie. Mia
nowicie cienkil blacha ah.l~lin.io
wa w połączeniu z lekką tl<anką 
ma się doskonale nadawać na 
ubrania w krajach zwrotniko
wych, ponieważ nie przepusz
cza ciepła, skutkiem czego chro· 
ni we dnie ciało przed żarem ze
wnętrznym, w nocy zaś nie do
puszcza do jego oziębienia, No
wowynaleziona tkanina będzie 
użyta przedew!Szystkiem :do o
cbrony ramion i karku or~z-.na 
wyrób namiotów~ J cdnocześliie 
angielskie u,linisterstwo 10h1ic
twa czyni próby z wyrohem Um, 
uin aluminjowych, kLórych za
mierza używać na ubrania dla 
pilotów. 

Otttoin'ie ,Je~~bieralłiern g t3JbÓW 
\V, Anglji zaczęto stosować no 

~ry i podobno bardzo skuteczny 
sposób leczenia oparzelin tani
ną· Anglicy uważają nową me
todę za jeden z najważniejszych 
wynalazków medycyny w ostat 
nich latach. 

Oparzelinę wszelkiego stopnia 
i wielkości należy po oczyszcze
niu posmaroWilć zapomocąńrięk 
kiego pendzla pięcioprocento

wym rozczynem taniny, pokryć 
gazą, zmaczaną tym samym roz 
czynem i obandażować. Zabieg 
ten powtarza się trzy razy. Przez 
działanie zawartego wlaninie 
garbnika oparzelina pol~rywa 

,się twardym strupem, który na-

leży smarować w ciągu dwuch 
dni mieszaninącollodium· z 50 
procentowym. taninowym ele 
rem, Dalsze leczenie' p01ega jedy 
nie na band.ażowaniu w ciągu 
czternastu dni. Po uplywie tego 
czasu strup odpada i następuje 

zupełn~ wyzdrowienie. Przy ma· 
łych oparzelin~ch można stoso 
wać collodium. Na strup kładzie 
się l'iuchą gazę. . 

Praktyka dowiodła absolutne,i 
skuleczności .taniny, ktÓrej roz, 
czyn powinien znajdowflć się '" 
każdej domowej apteczce., Gdy 
niema go pod ręką, można użyć 
taniny w proszku, który szybko 
rozpuszcza się w wodl,ie. 

Sanatorium dla znu .. 
dzonych 

Atrppin~, środkiem pr!=eciwko ~otruc[u· 

Zbieranie grzybów wyinaga rozpożnawania. 
dokładnej zn!l!}oIllo.ści· j,ch- gatuH' .' Przy nailże.ts ~~ell1 podcjl'zenil\ 
kÓłw. Posiadamy o-becnie kolon~ -o zatruci", grzyJ1ami należ~' prze 
wanc tabUce. 'z pomo-pą kt.ó,rycl\ dcw.~.zysLkie1l1 USll11ąĆ z organi, 
łatwo mo'żna ' rozró-żnrć grzvb\' Z111U' jadowite substancje, stOSll 

"
adalne ·i ' tru]·'ące. W szysfkfe' jąc śitodki ''''ymio,Lne i przeczy Pewien lekarz z Denver (stan Colo-

rado), założył sanatorjum dla ludzi, 'zas' ''dawnieJsze . sposobJ- 'i'OZP(l' , szczajl:J!ce oraz pł6htnie żohldka 
którzy wedle jego zdania, są chorzy je- znawania nie wyklucza}ąomy' . Wobec gl:oźnego niebezpiecze{:· 
dynie dlatego, że za bardzo się nudzą: lek, fałalny<:h VI, l:ik..utkac];l.; - ;stw~i ·przY 'załn.i.ciu grzybami 
Jeśli mu się uda przekonać () tt'm pa- A' l k . 00' 'niezb"d.na .J·est .]·akl1a,',·sz'."bsza po cJ' enta, że źródłem jego choroby jest III ., I.!p a". p,QWłer~'p la, ,'> . ~~11 . "" 
jednostronność jego życia, wówczas z,u barwienie się na niebiesko P'l'1:j' 'moc ' lekarska, Głównv pierwia
biera go do sanatorjum i "leczy" go TOicięciu, ani/akt, ie' wetknię ~tek' trujący, zawarty w grzy
tam niespodzianltami. Codziennie wY-: la W gotujące ·się 'g,rzyby srebr, bach, nosi nazwę musl·arynu. 
darza się tam co innego. Improwizo- na łyz. 'kacienmieje;llc 'Wkrajana .Jakó środek. zaradczy !Stosu,je 
wane pościgi za złoczyńcami, przy-
czem pacjenci wierzą w ich prawdzi· ,cebula czernieje, nie są -al,:>soluł-, .,ię atropinę, znaną ogóinie ja
wość, dalej zjawianie się dU,cPów, po- nie wiarodajnenV .wskatn.ikami · J-o :środek u.śn:1ierzający hóle żo 
żary i inne niespodzianki czekają tam vJ naszynhtHó.1a:cie· Hość'1ru łądl'owc, j\'ie pmYll1ll<t ohy',"Uć 
pacjentów; -Za 1akie "leczen~e'· plaeą· ' .. "h,', "i kt.,~. , ,:, "" śf\';' "'l·a· · sir hćz 'nic.l' ·żadna domowa ap-
pacJell.c.jduźo picnigdzy i ;wm~wiają_ }~cyc .,.,.a ,ll~l o , l~l~)e: .. ~ Ie~ h .. 

sobie, 'żeim to poinaga. . J mofna nu'U>cz:y.c BIl~ prędko lch teczka 
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K.lIAZ CA p 
iest ;ednJ1m z na;pieknieiszJ1ch fragmentów Polesia 

Być na Polesiu i nie widzieć 
słynnej Radziwiłłowskiej Pu· 
szczy, to poprostu shocking. Kie 
dy po przyjeździe do pałacu w 
lHańkiewiczach powiedziałem o 
tem księciu Karolowi Radzi~iłło 
wi - ordynat na Dawidgródkll 
zawahał sięl przez chwilę. 

- 'Vłaściwie nie powinieniem 
już pana do puszczy wpuścić, bo 
zaczyna się okres polowań na 
łosie itrzebaby jaknajciszej się 
tam zachowywać, aby ich nic 
spłoszyć. Chyba, że będzie się 

pan bardzo cicho sprawował. 
Przyrzekłem, że milczeć bę

dę, jak grób i... pojechaliśmy. 
Trudno jest opisać urok Radzi
wiłłowskiej Puszczy, gdzie człq
wiek niknie poprostu na tle po
tężnej, wszechogarniającej przy
rody. Na terenie ordynacji pa
widgródeckiej, zajmującej baga
tc11<ę, bo tylko 150,000 hektarów, 
mamy i puszcze i błota i rzeki i 
jeziora i ziemie urodzajne. Zielo 
ne tunele puszczy dobiegają aż 
ku granicy sowieckiej. Gdzienie 
gdzie tylko na tych olbrzymich 
obszarach, częstokroć nietknię

tych siekierą, rzadko kiedy pr1.c 
mierzanych stopą ludzką tu i óW 
c1z~e rozrzucone tkwią gajówki, 
,Ul'cnie i budany myśliwych. Ol 
Jrzymi kompleks blot, puszcza 
nau Lwą, stanowi gąszcz nieprze 
JJyly, którego fragmenty dostęp 
Ile są tylko w wędró,yce łódką 

albo w forsownym marszu po 
rzuconych na błota kładkach z 
olbrzymich drzew, lekko tylko z 
kory obciosanych, co, oczywista, 
wcale nie zapobiega ześlizgiwa

niu się podczas uciążliwej wę

drówki. 

Kiedy łódka cicho i niemal 
bezszclestnie zręcznie popycha
na przez poleszuka płynie Lwą, 
przychodzą na myśl przepiękne 
fragmenty "Puszczy" .vVeyssen
hoffa, wspaniałe opisy przyrody 
w "Popiołach" Żeromskiego, czy 
wreszcie twarde i jędrne obrazy 
chłopskiego rposu Reymonta. 
Aż ciemno w tej puszczy ol
chowej, gdzie zielona gęstwa 

przypomina zupełnie egzotyczną 
dżunglę. Na prześwietlonych 

słOllcem polankach, na uroczy
skach unoszą się jakgdyby za
mierzchłe echa przeszłości, któ
ra tutaj, na Polesiu, rozbrzmie
wała zawsze szczękiem oręża. 

\Viekowe kurhany, bezcenne pre 
historyczne wykopaliska i dziw
na mozajka ludnościowa Polesia 
- wszystko to stanowi roman· 
tyczny podkład dla baśniow~go 
nastroju, jakim owiana jest pu· 
szcza. 

Radziwlllowskie losie 
.W tym tajemniczym zakątku 

przebywa król fauny poleskiej 
- łoś. Kiedy książę Karol Ra
dziwiłł, obecny ordynat na Da
widgródku powrócił po wojnie 
polsko - bolszewickiej do pałacu 
w Mańkiewiczach, zastał w pu
szczy dosłownie 3 łosie. Troskli-

Lewe skrzydło pałaeu w Mańkiewi
czach. 

wy gospodarz i zamiłowany my· 
'śliwy rozpoczął mozolną odbudo 
wę tych olbqymich wartości, ja 
kic tkwią w dziewiczej puszczy. 
Zamknięto 40,000 hektarów lasu 
i zaczęto troskliwie dążyć do roz 
szerzenia hodowli łosi. Losie 
mnożyły się, a ' jednocześnie la
częły przechod'zić na teren ordy
nacji z Rosji Sowieckiej, 'gdzie 
w sławnej po ' stronie rosyjskiej 
Turoszej puszczy 'przebywal'o 
ich dość dużo. NiepQkojony"\"-i 
lasach rosyjskich i -nie posiada· 
jący dostatecznej ochrony łoś 

wędrował na teren puszczy Ra
dziwiłłowskiej. Dzisiaj na tere· 
nie ordynacji Dawidgródeckiej 
jest około 450 łosi. Pozatem jest 
ich po kilka lub kilkanaście 

sztuk w niektórych powiatach 
województwa poleskiego, na. te
renach lasów państwowych i ma 
jątków prywatnych, Na terenach 
poleskich łoś utrzymuje się 
świetnie dzięki dostosowaniu do 
życia w podmokłych kniejach 
leśnych. Ten krewniak żyjące

go w Karpatach i na zachodzie 
Polski jelenia, jest bowiem bar
dzo wybredny i najchętnief prze 
bywa tam, gdzie najmniej nie
pokoić go będzie człowiek. Wspa 
niałe rogi niejednego już raso
wego okazu zdobią przepif!kny 
hall mańki.ewiczowskiego pała

cu. Na niejednym z tych trofeów 
widnieje nazwisko obecnego or
dynata na Dawidgródku, ksif!cia 
Karola Radziwiłła. A były' wśród 

tych zdobyczy okazy nielada, do 
chodzące do 500 kig. wagi. Prze· 
piękny przyczynek do historji po 
lowań w lasach Radziwiłłowskiej 
Puszczy stanowi księga myśliw
ska, gdzie m. in: znaleźć można 
'podpis Prezydent~ Rzplitf' ;, 
prof. Mościckiego. 

Bobrowe żeremia 
- w Stasinie 

Książęca puszcz~. poza prze
pięknemi okazami łosia posiada 
jeden jeszcze gatunek zwierzę
cia niespotykany, poza \V oly
niem, na innych terenach Pol
ski. Są to bobry w nadleśnictwie 
stasińskiem. Oczywista, jest ich 
niewiele, ale ustawowa ochrona 
doprowadzić winna z czasem do 
wyda tnego zwiększenia stanu 
ilościowego tej zwierzyny. Świet 
nie przystosowany do życia w 
wodzie, ten fenomenalny sternik 
obgryza korę nawet dość gru· 
bych drzewek, a późIiiej poży

wia się jego gałązkami. Bardzo 
rzadko poza bobrami brunatnt~· 

mi spotkać można również i czar 
nego bobra. Ongiś, w okresach. 
gdy puszcza panowała niepo 
dzielnie ponad wszystkiem, bo 
bry stanowiły prawdziwe bo· 
gactwo Polski, gdyż futra icb 
tworzyły pokaźną pozycję w 
handlu zarówno krajowym, jak 
i zagranicznym. 

Oczywiście rysie, dziki i wilki 
stanowią już bardziej powszed' 
nie choć nie mniej ciekawe uzu
pełnienie zwierzostanu Książę

cej Puszczy. Na moczarach i ba
gniskach raj dla myśliwych sta , 
nowi 60 gatunków ptaków, 
wśród których dominuje kaczka, 
łabędź, czasem od sowieckiego 
Polesia przyleci czapla o niezwy 
kle cennem opierzeniu. Czarn\! 
bociany na Polesiu nie stanowią 
LynaJmniej rzadkości. Natural
nie nie można pominąć cietrze
wi i głuszców. (Przepiękny opis 
polowania dał Ossendowski Vi' 

swej książce "Polesie"). 

Czarowna wycieczka do Ra 
dziwillowskiej Puszczy się koń
czy. YV. tych olbrzymich bezmia· 
rach leśnych, gdzie potężne stu
letnie drzewa tworzą ciemną 

ścianę, na bagnach i mokra, 
dłach, na piaszczystych wy. 
dmach i polankach, w poszumie 
borów i dziwnym zapachu leśnej 
gęstwy zapomina się zupełnie o 
całym dorobku współczesnej cy
wilizacji. Zapada się w dziwny 
sen prabytu, kiedy na tych pola
nach i leśnych uroczyskach od
prawiały się gromadzkie sądy, 

a w kurhanach grzebano pole~ 
głych w orężnej rozprawie wo
jów. Nić tradycji historycznej 
na Polesiu wiąże się zresztą po 
przez cały okres dziejów Polski 
aż ku czasom naj nowszym. 

Wspomnienia o królowej Bo
nie, która w sposób niezwykle 
nowczesny dążyła do gospodar
czego podniesienia Polesia, tra
dycje Kościuszkowskie i popo
wstaniowe idą aż ku walkom leo 
gjonów nad Styrem i Sto chodem 
i ku orężnym zmaganiom ostat
niej wojny polsko - bolszewic
kiej. 

Dzieje ord,nacii 
Dawidgr6deckiei 

Ordynacja Dawigródecka jest 
jednak nietylko przepięknym i 
wartościowym fragmentem przy
rody poleskiej. Radziwiłłowska 
Puszcza stanowi bodajże najcen
niejszą perłę w tym wspaniałym 
zbiorze. Ale obok puszczy nie 
mQżna przecież pominąć tere
nów, gdzie kwitnie rosnąca rzad 
ko i w nielicznych tylko miejsco
wościach Europy spotykana aza· 
lja. Książę Karol Radziwiłł, za· 
palony myśliwy i wielki miłoś
nik Polesia jest pozatem pionie
rem nowych koncepcji gospodar
czych w rolnictwie. Dlatego też 
obok cudów przyrody na tere· 
nie ordynacji Dawidgródeckiej, 
obok jedynego w swoim rodza-

Fragment puszczy nad Lwą 

jn jeziora Zasumeńskiego, obok 
wspaniałego przepychu puszczy, 
powstały ostatnio na terenie or
dynacji ośrodki twórczej pra('y 
gospodarczej, ' jak np. olbrzymie 
gospodarstwo rybne w Młynisz
czu, które w razie odpowiednich 
możliw'ości zbytu, jest wstanie 
rzucić na rynek miljon klg, kar· 
pia rocznie. 

... Zagłębiony 'w wygodny fotel 
z nieodstępną fajką ,przed olbrzy 
mim radziwiłłowskim kominem, 
ordynat na Dawidgródku,opo
wiada mi historję ordynacji Da-
widgródeckiej. . 

Twórcą jej był książę Mikołaj 
RadziwiR "Sierotka", autor I,Pe
regrynacji do Ziemi Świętej". -

. Stworzył on jednocześnie ordy
nację Nieświesb KIecką, Ołyc

ką i Dawidgiódecką, nadając im 
statut, który potwierdzony zo
słał przez króla i stał się następ
nie ustawą sejmową. Statut od r. 
1540 był wspólny . dla każdej z 
tych' czterech odrębnych ordyna
cji akta dotyczące ordynacji ra
dziwiłłowskich znajdują się w 
archiwum w Nieświeżu, ktoro 
miało ' jedyny w swoim. rodzaju 
przywilej, że było archiwum 
lWielkiego Księstwa Litewskiego. 
Lata wojennych zniszczeń prze-

szły nad Polesiem i nie oSZCZęUi.t 
ty ani ordynacji Dawidgródec· 
kiej ani przepięknego pałacu w 
Mańkiewiczach. Bibljoteka pab
cowa, obrazy i trofea uiyśliw

skie wywiezione zostały w l'olw 
HJ15 do Rosji. Dopiero przed pa · 
l'U laty cenny ten dorobek kul· 
Lury powrócił do Mańkiewicz.
Wojna bolszewicka rówlllcz 
przyczyniła się walnie do znisz
CZelI w pałacu, który trzeba by
ło odbudowywać olbrzymim na
kładem niesłabnącej ani na chwi 
lę i niespożytej, zda się, energ ji 
ordynatów dawid;jl'0deckich k~. 
Karola i księżny rzabelli Radzi 
wiłłów. 

Dorobek kultura In, 
Praca społeczna stanowi ot 

brzymią domenę działalności ks, 
Izabelli. Działalność oświatowa 

na całym szeregu odcinków, 
dźwiganie kultury wsi poleskirj, 
propaganda przemysłu ludowe
go i troskliw,a opieka nad poczy . 
naniami, zmierzającemi do pod 
niesienia kulturalnego Polesia -
oto wielki dorobek tej twórcz"J 
inicjatywy ordynatowej na Da· 
widgródku. 

Ordynacja dawidgl'ódcckajc,l 
więc nietylko przepięknym Inl,; 
mentem Polesia, ale i ognisklc-1I 1 

promieniającem Kulturalnie i 
społecznie na te olbrzymie terc· 
ny, które w mozolnym wysiłku , 

szczególnie w latach ostatnicl1 
zaczynają dźwigać się z niezJ11 J 

żoną energją, starając się do
róWnać w dziedzinie gospoda/' 
czej i kulturalnej pozostały 111 

dzielnicom kraju. 

Miecz. K. 

• e_ft~" 

Odpoczynek po prac)' ... 
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~s~razen ;ał na lalaclI eteru 

Koncert Paderew" 
skiego 

JaK się dowiadujemy, Ignacy Pa. 
cl"l'ewski zdecydował już termin swe 
g'C kl·,nc.'rtn rad,iowBg-O. SłLlchacze 
1':\ll]:\ z 11I3WlIoŚc ią. przypomillf1.j~ so
ltie, że pokikie Radjo zorganizowało 
ld1 lwzczcniu 50-1e"ia pierwszego 
k"n('ertll kompozyton.;;kieg·o Pade
rewskiego w W[lr~z:nvie, wielką 
trallsmiiiję ratlj0\\'i!, kt(,ra sluchana 
1yla równid rrzez mistrza Pade
n'",skirgo w jeg'o willi w lYlorges w 
~zwaj('a!'ji. 

Og pja radjowa t 35 Odczyty dyskusyjne 
W nowym Drogramie radjowym 

'Polskie Rad;io wprowadza nową for 
tnę MC$y1i.w s. mhnowicie odc'lY
Uw dyskusyjnyeh. OdC7.yty te, po· 

Wpłynęły zamówienia na przeszło 20 miljonów funtów 

rakby -;v ollnow:ed7.i n.t ten lton
te rt. który ą t't.v~t:ie pl'l,ypomnial je
g,) pienv:3zy krok ku l1:1jwiękezej w 
~ \Vi ('cle ml1zy,'zn:vrn karjcrze-, Pade
J'''w·ld w rozmo\';ip 'l dyr. ra· 
(ljofonji ~zw!.1.ical'sk!e.i i prezesem 
lIjQ,lzynar·Ylowej unji radjofDnicz
JlEj, p. Rambprt, wyraził zgodę na 
:,:'Y'\j kOTIf'C'l't przed mikrofonem. 

,lak się rlowiadnjmy, koncert ow 
w wykonaniu Jgn. P,lderewskiego 
l'(lhedzi~ i;Je w 6Oh0te. dnia 12 paź 
rli' jC';'nikn, o godz. 16,00. Polslóe ra
(1:0 llPrlzi0 koncert ten trfl,nsmitowlt 
W'll~ n·.t W;\lrstl~ie stacjo w całośct. 

.fll:i; rhi;:;aj zapowie,H koncertu ra 
ftjowrgo Igll:1ceg'0 Paderewskiego 
1; lbib, W c:l1ym ~wil'ciL\ wi~nde wrn· 
z, 11:f'. "'[Ijpr:lwdopoilol,niej wszyst
Ide st:ll'iC' r:l 11jowll Rwi:-t ta. transmito 
\\'~ć bęll! ten koncel'f, '1zięld czemu 
'\)"::]lIeh01 ~II pr:lw.10po.lobnie oko
Jn ~OO ruil jC'ł'ówJl!cizi na całym 
~\,'ir('h'. , 
~'7('Z ,~·{tlO\n' ni O'!'l'Jlll koncertu nie 

~ ot jPRZe7.e ~1~fJl011y. Przypuszczal
nie n:> l-ont Clt t'''l zł'liy stę symfol1 
j:' Pał11'f(,wflldf\g'0 n:1 orkiestrę poli 
,1.\ r,'kr.fą G. Dorct'a, slynnego kom 
l "Z\ tor't '::ZW:1 jea1'6ki\J!!o, oraz kon
"'-'r! n:1 fnrtrpian w wykonaniu mi 
~ln~:l P"rl('!'rwsk~e~o z tawa.rzyszP-
l:irl11 rwldrc:trv 

Londyn, we wrzeŚnau. 
Przyznać wypall.!!, 2:e organizato. 

rom wystaw radjowych w Olympji 
nie brak pomy"lowośCi i smalcu. To 
pn:edewszystMem zwracało uwagę 
zwiedza.jących tę dziesiątą. ju.ż w hi 
storji radjofonji w:vstawę przemy
siu radjotechn~cznego. 
87.klany, podłużny i łuKowaty 
gmach Olympji wygląda od Zl.'-

wną·trz, jak wielki klosz dworca ko
lejowego. I gdyby nie plakaty gigall 
tyczne i flagi barwnI:', reklamujące 
już przed wE\Jściem t nad ulieą. wyro 
by znanych fit'm radjowych, można
by sądzić, ż to podróżni zdążają tu 
tłumni'e, pieszo i setkami! a.ut. 

Ale to wrażenie rozwiewa się jilŻ 
w sieniacll, dokąd dolatują dźwiękU 
muzyki mdjowej. Na wystawę wchi.l 
dZl się przez k::lłowrotki, które notu 
ją. frekwencję· Dowiaduj~ się, że te 
liczniki _ proste i nieomylne -- za
notowały przeszło 200_000 osób w 
dągl.l 10 dni trwania wystawy. 

POD ZNAKIEM POMYSł..OWOŚCl. 
Tego.roczna wystawa w Ol:vmpji 

była ni~pv,lobna do poprzed.nJich z 
wielu względów: przt'ldewszyst1dmn 
była efektowniejsza ] estetyczniej 
nrządzona. Organizn.tOl'om }l,le cho
dziło I) ,,7.robienti'~ wr~żen,ia" ilO1Śc.ią. 
eksponatów. Słuszl'.ie: to przytł:tcza 
i w rezultacir zwiedzają.cy nli:e-wi~le 
('e pamięta. Więc w tym roku wy
~trojono kiOSKi w 15 rzędć.w, mnliej
więceJ po 15 w rzęd~(). Razem 225 
stoisk, a. KażdE' w połoK:wh światła. 
",le1;:trycznego ł oo~mowego we 
mzystltlt'h o31'wa.ch. Pl"leciwleglą 
od we.iśr, łllkowltt1!: ścianę baIt pny-

owe au Jcje SIODenowskie 
.J ak wiadomo, Polslde Ra'djo po

i:'5łc1o wielką inicjatyw~ ud0stępnie
nia sllJchaczom Polskiego Radja. ca.
j,'.1 tw(rczośc<i Szopena. W kai.dą. 
ś",)ilę t.ysodn:a., o godz. 21.009, nada 
,\any będzie Jwncel't szopenowski w 
trlJ spC'.:;ub, aby cykl tych koncert6,v 
o),jrtł w porządku chronologi'eznyrr.l 
"'i'zy6tkb dzieła Szopena. Ten spo
f'(l) ukladanhl, koncertów szopenow
r-k ;ch może mieć ogromny wpływ l)e 
(hg-ogiczny i kulturalny na szerze-

nie zl'olumieniła, szopenowsKiej mu
zykt, ponfewat l~iej i jaśniej tło· 
maczy Szopena: i mewi zamJiłowa.
nie do jego wielkłej I'Ztllltf, nłż na.j 
gorętsz·~ l\pele i najwym.owniejsze ]t 
t('rackte obja§Itl~~nia. Na.jkoniecznicj 
sze objaśnienia, czasu t warunków, w 
jakich utwory zostały stworzone, na. 
pisllł znakom~ty, szopenista Profesor 
uniwersytetu w Kr1tkow<ie. dr. Zd~i 
~ław Jaldmeck~. . 

" zieje socjalizmu w Polscel
• 

Cykl odczytów Leona Wasilewskiego 

braoo sfalrlowaną białą tkanrir.ą, na 
ktlrą, z lIkrytyeh u ,:;tropu reflekto 
rów, pada. hlask łagodnyotęczo. 
wych barwach. 

Na teJ ścianie zawieszono godło 
mdjofonji brytyj:>kiej, a pod niem. 
na, całej szeroko~·cj., znane fragmen 
ty Londynu i na tych czarnych kon. 
turach City i Westend'u _ napis, 
głoszący, Ź'e: 

Przeszło pól doby 
pracują rozgłośnie pol

skie 
N owy program radjowy na sezon 

jesienno - zimowy wszedł w ~yCtf! 
z dniem 1 wr.ześnia r. b. i' obowlązy
WRe będz.ie do dnia 1 marca 1936 r. 
W j:.>sienŁ i zimie niedz.ielne audycjo 
radjowe trwać b~dą. od godz. 9,00 
do 23.30, czyli 14 i pół god71ny na 
dobę· 

vV dnie powszednie Warsz~wa 
czynna Jest 11 godzin, 25 m~nut (w 
soboty 12 godzin W minut), wszyst 
kie za~ pozostałe rozgłośnie o godzi
nę dłnżeJ w porze ołYladowej. Zmiana 
ta, poleg'njąc3. na. rOJ,s7.erzen!n pm 
cy stacji regjonalnych w st0snnku 
do pracy Ra~zyna. pozwoH na wy
oatlliej6l\e. niż dotyrhezas, wyzyska 
nie l'adja w o~l'Od~h prowincjonal 
nycb w czasie p.t.1.tlnvy obiadowej 
w httndlu. 

"Godzina rf'gjollalna" została niE'
co rozszerzona. ObeJmuje on'1 czas 
od 18.30 do 19.40. Ponadto bżda 
t ozgł0811T& dyspoDllje jencze do
datkowymt odcinkami w innych po' 
rach dnia, przeznaczonymi bądź na 
muzykę, bą.dź na slowo. W czaslEł 
tym KaMa rozgłośnia nadaje :J..lldy
cje () charaKterze lokalnym, mogące 
zatlnteresować przedewezystklem 
"łuenaezy danego okręgu I naMą· 
~nją('e ! nimł oezpośrednti KontaKt. 

Długośćodcink6w przezna,czo 
nych na poszczególne audycje walia 
~ię od 2 godzin 20 minlIt do !5 minut, 
w zaleinośct od potrzeb artystycz
nyen i rzeczowych programu. Na· 
r,gół jednaK, 'lwła~zeza w muzyce, 
przewata tendencja do nierozc1ralyia 
r.ia zbytnio poszczegć.Inych odcIn
ków i org,m.izowa,nia racze,! w ra
macli jedne.i audycji' koncertów·) 0<'1 

,,7.000.000 RODZIN SŁUCHA ~- mtjaJą/} ~:"m temat, frapujący slu· 
DJA". chaczy, musą być tak opracow~ne. 

Bo tylu aoonentów ma już radja.. by wywoływały chęć dysku:;:ji ~ll1szą 
fonja w Anglji. A po tej wysta.w\e więc za.wiera.ć odpowiednio postawio 
spodziewają. otę zna.cznego przyro- ne tezy do dyslrnsjt. Niekiedy bez
~tll, bo zainteresowanie było dute i pnśrednio po odezycie będzie zaro
żywe, \ ezątkOW!JUl, dyskusja w studjo. pro
Powiads.m: duże, 3. nle wt'entfe Cit •. wadzona przez dwie, trzy osoby. ja 
go, te IX _ zeszłoroczna. wysta.W& ko pri.łia. grupy dysKusyjnej. !IIllYm 
""- miała około 300,000 zwOOdmją- ~ntw ruem odczyty dyskusyjne TlO 
cych', 8J w tym roku przeszkodziły dawano będą w formie djalogów. 
znacznie tropikalne upały w Londy Odezyty powyższe, poza. siecIą go 
nie j nadzwyczajne "wyludnlenIe" towycli)trb orga.nił7.acji, ja,k kluhy 
8tol~cy "tow3.rzyskiej", wypoczywa; społeczne, ~etnee, przeznacz~ 
jącej po pracowitych mli.esFą.cach ju f:!ą. 'dla g!'Up dYSKm;yjnyeh', Hóre ra 
łYileuszowych. Iłjo pragnęłoby powołać dożycia.. 

ZAMóWIENIA ZA 20 MILJONóW Na.leły to rO!iUmteć w ten sposób, 
FUNTóW . '. _ że. w pewne anit tygOdnia ludzie, po 

Jeżeli frekwencj!1 była słabsza w . siadający gloŚIllKi, 7.apra,gzają. do 
tym roku, to niewątpJiwfe lepsze by siebie swoich blIT.,kich i przyj;lciól, 
1y wyniki tra.nzakcji. W Stowany- aby wspólnie z n'imł wysłuchać od-
8zenitl przemysłowców raojowycn 0- f'zytu przez radjo, a pot.em przepro
cfniają. wszystkie zamówien~a na 20 ' wadzić nad nIim dyskusję-
m!ljonów fun~ów. vyiększość sta~lO- Małe te grupy, skladająee się na 
WJą tr.anz~kcJe kraJowe t dominJal- p, czątek z Mllm osób, mogą ~tano . 
n?, ~~o~nIe ~ur~ov:e, ale zna?~ne są. wić w przyszłości zwiq,zek klubC:w 
re. wntez z:tI?cW1e.:'a z F.rat;cJI, Nte: radiowych. 
m!I:'~., polskr, ROSJI, T1HC)i 1- z Al)} Celem ułatw1'en{a ay'sltns]! i orga 

~ynWJl· t t 1 l nt niacji grup dyskusYjnych, projekto vs awcv ;;~. za em z~( owo e h ..'.. -" ",. '. . . wane są, wyo.awn1ctwa pomOCHlCZ& 
tak dalece. zr:dowolem, ze naz?Jut~z Bęr],l on9 Z'1' .. ierały strf'fiZC7pnie od 
]lC: zamkntecLU wystawy w med'lle t te d d ii 'i' b'bl' 
le <)~ derl;nhl odbvli posiedi;enie c;Y u, zy. o ys -u~J t I Jogra· 

• _D '- " _ • ' f JI' prz!'am1otu. 
Ea którem uchwalono llrzą.dzlC XI .. 
wyst:1wę w tPj samej Olympji i w Odczyty dyskusyjne nadawane bę 
tym samym czasie. dą~ poc'!.ąwszy od dnia 1 paidzierni 

Ot, h, w każdą środę o ~odz. 17.00. 

• • Swial nasz,ch zWlerzal 
Począ.W&zy od września, w pl'ogra 

n; ie l'3'.ljowym znajdą. słuchacze inte 
!('sujący stę sprawami przyrodniczo 
mi, ciekawą 5-rninutową audycję p. 

t.: "świat naszyr.h: zwierząt". Audy 
cja ta. nadawana będzie stale w dru 
gą, trzecią. t ezwartą sobot~ m~esią.. 
C!l, o godz. 17.45. K.ażda pogadanh 
z tego cyklu poświęcona ł'ędzie je 

dnernll tylko gatunkowi, tworząc 

jakby jego mOflOgrafj~ ze szczegół 
11em uwzględnieniem rozmieszczenia 

tpgo ~~tunJiu na ziemiach poJ~kic1i. 
Przy wyborze omawianych gatun. 
k[w zwierząt autorzy będą się k~o 
waĆ zasadlII zaznajamiania stl.lCnMZy 
j'ądź z gatunkami jut ginącymi, 

bądź też ze szczególnie cieKawymi 
po'd względem biologicznym zwie
rzętami, jak np. bóbr t t. d. 

Poga-danKa ta. ~luchana br.dzie nfi' 
WątlJHwie przez w'~7.yHk'('h milo~i1: 
kl w zwierząt, 

Juliusz lar~bski 
50-lecie rocznicy śmierci w radjo 

miennym enar3.kterze, Dzisiaj o godz. 12)1) uczci Polslde b'al star:llllH' wychowanic muznzne 
Stosunek mU7.yki do słowa pozo- Ranjo 50-lecie śmierci Juljusza Za. Jako chłopak g-lotni występował 11a 

W walce o niepodleglość Polski stycz-nego w zahorze rosyjsk:m przy stał mniej więcej taki saro, Jak w zi lębf:kiego, polskiego kompozytora koneertach ]1ublic:r.nyth, grając ezę. 
t1liią rolę odegrał l3ocjalizm, prowa' jednoczesnem organizowaniu się je rnie rokn ubiegłE'go i wyraża się cy- c talencie "lt'pj'zeci~tnym, wyrasta- sto także wlas71e kompozycje forte. 
ll:-f1c niebezpieczną. POd-dł mną pra- gc w warunkaoh konstytucyjnych w f1':), jak: 1:1,57. Muzyki czystej bę- jąeym wysoko 'Ponad 110ziom twór, ]iianow~. Stucljował IV konserwator 
t':. nvlaszCZ,t Tja to renie b. zaboru 1'0 innych zaboraeh. Odczyt· ten zatyłu- <łzie w nowym programie zimowym cwści swej epoki. jllll1 wieclplb'5kiem. potem w petera-
Byj<;kicgo. Większof'ć tych, którzy łowany "Od proletarjatu do P.P.S.'·, około 58 proc., pozostale zaś 42 burskil'm, na.tępni<: w Rzymie • 
"'j'nl' j l' ł f t . l . ł t _. d' 19 IX d d" Jlllj'usz Zaręr.3ki UTlvlził slp; w ,"z. ': l Ul' Z a w Nl .::1. p czneJ nwaweJ wyg oszony zos alllle Ula . . J proc. pl'zYJla a na au yCJe m1f;szane Linta. Jako pi,uli3La występował we 

l " P l I . • ł d 1700 l'O!\:ll l' <:ii4 w żvtomicrzu .. gdzie ode-roz~:ry\Yce o wo no::;c o s {l, m'a:lo gc z ,. i żywe słowo. J ~ wszystkic:h więk"z.vch :!entrach knl 
l:,rzno~~ 7. rnchrln rewolucyjno.Die·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~luralnych EllfOPY, w Warsza,vie. ~ 
podlegloścLowym. Polskie R-adjo na ryżu, I.ondyl1ir. w 1. Tiemczec11, '\Tło-
,h.ic cykl oclczytćw p. t.: "Dzreje so W " (,zecb, Holandii i Bl'lgji, rlokąJ po-
~.i:łli:t.njlJ w Polsce" w opr:1Cowaniu .:.pO '-z"~n wolany zosial \\" ,'okll lS79-ym n:a 
\\ "bitn,'~·c socjologa. i historyka so- .. .,..,,, stanowisko J.)rofnsor::t klasy fortepia-
cj:llizll1l1, Lroll~l ·Wasilewskiego. nowej konserwa~or.illm brukselskie-

Pirrw;;zy z cyklu był odczyt p. t.: Jak wg-lada dzisił!'-sza boriini pl(linojci go. Niootety gruźlica coraz hardziej 
;5'?ejnlizm polski na. emig'l'acjt", w - .. Iii wyczerpywah wątły organizm Za-
'n tn 5, IX. ,\V N owym Jorku, w sali ban· ciętnej Venus" odbywało siQ pu. wie wskazówek przyrządów od- l'ęhskieg-o; uma:'l w 31-ym 1'Okll ży-

W dr'1!::'im odcz.\'cil, kiery nadany kietowej hotelu "Pensyiwanja", blicznie, przyczem sala była po. bywały się skomplikowane wyli- <"fa, wła€nte gJy zrrmie1'ZaI 7.Uprezen 
'.Ostał l:!, IX, o "'orlz 17,00, prele- w tych dniach został urządzony grążona w ciemności. Publiczno czenia. mające na celu ustalenie t",WUC Il'!bliczności i'we największe 
f\'nt 11J"1.(\,.:z('dł do zohrazowih1ia za. kongres dyrektorów wszystkich ści zabronione było oklaskiwa typu Venus XX wieku. . uzielo: kwitntet fortrpi:1nowy 
f. 7.;i:t,Ó'iT !llCh1l .soc.irrlic-tyczt1cgo już salonów piękności Ameryki. nie, oraz wyrażanie innym spo Najpiękniejszą panną. która S]1ukizn:::. komp07:"tor~l\:l. Znręłl-
rl:!. !l'l'lfnC'4C kra.·lo,v.,-m, l)"~ tl" sto~un Z' d . ł d' SObClll s"',,'Cll uczue'. Jednal\." u ł l .. lIt ~ kipgn obojmuje oh 01: kwintetu, ., _.0' o Jaz ten nU:1 7.a za aute u,. "')'\\' 0 n a naJwH~ <.szy zac nvy ł 
1,(·w sp!C'('Z!io-('kon::mlicznych i po. ,stalenie, z punktu widzenia na mieszczone w różnych kątach widzów. okazała się miss Ma- g-1(own e utwory fOl't"pianowe, w licz 
'ilycznych (loby popow~taniow('j. ukowego, typu piękności kobic sali i ukryte mikrofony reagowa rian Kwillgli, o wzroście 1.55 m. bic ~m. Są to przepojone polskością 
Dyl to o(lczyt p. t. .,Socj:1lizm w Pol ceJ, odpowiadająeej wymaga- ły na huk i szmer tłumu, ustala- objętość tal.ii _ 58 etm, i o wu- roJon,~·l.y, mazurki, utwory iortcpin.-
i;C }lo r. 1863". . t ] t t nowe nn 4 ręce. op:·rti' 'l:t lullowyen niolU doby obeenej. Jąc ym sposo )em l' empera urę dze 45,3 klg. t" . d 

IV . t piękności" i stopień zachwytu 1(,') ywaCl1. na.stępmc phu v, serenrr 
' reszcie L.rzec od('zyt będz.ie ro- Jtll'y składało Sl'ę ze specJ'allll'" Jurv j'ednak po cloklac1nem W\- Iv j'r I' , ... ,.? l'C' t d 

Ś - - -" przy ogl: c niu tej, czy owej uJ. L.' l.. n 11 o .. l,.ac. 1 • • 
. WJęc .. 'ny d7.1e.iorn rozwoju ]101skie- zaproszonych przedstawicieli ma rody. mierzeniu kończyn, objętości ta- W"zyst1de te utwory cllaraJ-tery-
~.(. rnehll 60cj,11!stwznego cd utwu- larstwa, rzeźby, artystów i dy lji i piersi, rozmiarów nosa, uszu 7.115e gmhłośr 110il1y~1(w 11:1l'monic·.~-
'Tzen,ia się orqn,n~":'1I'J'i ,·,T>rolet,·:)·.l·at·' I'eł'toro' ,,, teatI'o'w l' el'l'aIltl, UT stl 'e ko 1 tl . s'ł . l'nn' ch CZęŚCI' cI'ala pr'z""zllało I bt l . ~ . ł l l t 

'0 l', ~.. ~ vvSZV' \.l nnuen u no 1)< I 1 _ "J _ , nv,'l, "11 "no~,' I 7.:11\1' ,:0 or,8 v-
~\ zaO')]'z:' l'n" '.!4:i:ll aż do J1ow~tania sporlsmenów, lekarzy, inżynie- jednakowy ciemny strÓj ką.oielo pa!!'H~ pierwszeństwa innej l'ZT_y. Xajrl"jrzall~z\- 7. ·niell. k\;'inet 
\;::(>runh! l' "()poc1l,,'},'jo~l'iowen'O wśr/)<l p ., . l fI . . , . ł . ,., rów, 'Oraz .. matematyków. rzed wy, występuJąc w SWJet e re ek (lzIPV.- ·' zyme, ktora mla a WZI'O- fortPJ1bno\v~r op. 'l-l. m:t;,jllil' f1:de-
'.lf!!O epip;on{,\\·. \V t~'cll r·,"II' •• "('11 !J'lZ tyll1·"reop, .... lZl·eln uI'ZądZOI10 defl'- tora Kaz'dą minl'zono za pomoea tlI 1',2 m ob1ętość talJ'l' 1':.9 l 7. I l)' 1 P t 

- ",..... <t" ... _ ' .u " .1' - ." o .:11''': iS.; I·!;·O. l" 'Z\'m': w n. 
l1:1l11y przeb;(\g bolwter~ki('h wnlk Jadę 400 najurodziwszyeh dziew specjalnych pl'Zyl'ządów i instru ' hu, i wagę 51 kI g', Oplócz tego ski-.n Ri1(ljn n l,' ,l, 1~.1'i , .. w~k . 
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TO HONDO 

wa S t ania z Grełą Garbo 
Gd, "beska Greta" nie miala cIem zapłacie za kawe i· gd, naz,wała sie lad, Ibl, 

Przcd lal\' w Bcrlinie - 'lzi:1 
tl) si~ to legendarnie dawno -
'Yyuarzyło sic to drobne zaj
S('le, które nie byłoby wcale 
ciekawe, gdyby nic osoby, Ido 
rą('(' w niem udzial. 

Kawiarnia "Romańska" ty 

Berlinie jest lokalem o świaio 
,,"ej sławie. \Yszyscy wielcy ar
tyści i mi~dzynarodowe /;ławy 
piją tam swo.ie ,.pół cza.rnej". 
]> rzedewszysłkiem zaś dzienni
k arze licznie odwiedzają ten 
lokal, Donieważ prócz pię
. :"",CII kobiet i międzynarodo 
,,","ch sław. znaleźć tam można 
)'ardzo dl~ŻO gazet. 

Ale o trzeciej popołudniu by
wało tam zazwyczaj pusto. I 
tvlko jakaś lli~7.wvklf' lliękna 
kohieta siedziała przy "tolikll 
nrzv samem wejściu. 

Greta Garho. 
llvła wled.v zupełnie niezna

na. ale jej fascynująca tWlUZ 
i skromność były wzrllszajace. 

Przy p015liskim stoliku czy
h'wałem couzieil gazety. St0sun 
ki mi~dzv nami Dolegały na 
\·za.iemnem wymienianiu gazet 

i ilustra~ji. 

T oza obowiązujące: "dzięku-
k" i .. J)roc;z~" nie posuneliś-
111" Slt.~ nigdy. 

OwCgo popołudnia była Gre
h Garho szczególnie 'ldenerwo 
W~lI1a. Nieustannie spoglądała 
na drzwi, a gdV tylko ktoś 
'\szedt. wstawała, by zobaczyć, 
Ido przyszedł.. Oczekiwała 
~\\'Pgo przyjaciela Mall'l'ice'a 
'Iillrra. A on biegał tymcza-

'11 hezskutecznie DO bezlito
'llpj Friedrichstrasse, cheąc u
~f.f'f.r.śliwić przedsiębiorc6w fil
lllowych genjuszem Gl'etv 
G'1rho 
W'vs~uchiwali go wszyscy, 

ho hył Drzecież znanym reży
~e\'em, ale o meJ nie chciał 
nild nic wiedzieć: 

-- Ależ. proszę pana, drogi 
Sfillerze, kobieta z takim cho
denl i z takim sposobem poru 
~7ania się! Niechże pan nie 
I raci napróżno swego drogocen 
lIego czasu! 

Oczywiście nie mo~li ci pa
~()\\'ie przewid'licć, że te specy
ficzl1e ruchy znajdą tysiące na
~dowczyj'i w każdem mieście. 

A Maurice Stiller szedł bez 
,łowa do następnego przedsię
biorstwa. 

Podczas ;:rdy ten niezwykle 
zdolny reżyser myślał o sławie 
i ka,rjerze "odkrytej" Drzez nie 
go Grcty , w kawiaTni "Romań 
"kiej" wybiła czwarta goozJJna. 
Była o godzina zmiany kelll~
r0./w. Kelner, który pracował 
nrzed obiadem, odchodził, a na 
jego miejsce przychodził inny. 

Kelner, który za chwilę miał 
odejść, obchodził właśnie sto. 
Jiki inkasując pieniądze. 

Gdy doszedł do stolika, przy 
k tórvm siedziała Greta Garbo. 
Dowied,ziała ona swoim zwodni 
czym głosem. 

- Nie mog~ zapłacić za ka
\\'~. C.zekam tu na swego przy
jaciela. 
Dałam znak kelnerowi, ale 

lell powiedział ze śmiechem: 
'- \V takim razic musi pani 

In zostać. Przed marcem, czy 
kwictnicm, nie wolno pani slą~) 
'ldejść. 

\V hwilę później otworzyły 
się g,"altownie drżwi i jakiś męż 
c/'yzna wpadł do kawiarni. -
1';"('la rzuciła mu się na szyję: 

- StilIer, tyŚ mnie uratował. 
. 'ie miałam czem zapłacić za 
knwę· 

Sliller zapłacił i obydwoje cie 

szyli się z tcj przygody, jak dzie 
CI. -

Od tego dnia często przesia
dywaliśmy razem. 

Ale później rozdzieliła nas 
śmierć Stillera i światowa sława 
Grety Garbo. 

* Bel·lin. 1032. Zima. Sezon w 
pełni. Kto w Niemczech ma 24 
godziny 'wolnego czasu, przyjeż· 
dża do Berlina. Noc w Berlinie 
- to sen, którego się nigdy nie 
zapomina. Bary są przepełnione. 
Grają najlepsze zespoły muzycz 
ne, najdroźsze atrakcje. Ludzie 
obawiają się katastrofy i szuka
ją zapomnienia. 

"Cabanon" - to jeden z naj
lepszych lokali ówczesnego Ber
lina. Najpiękniejsze kobiety ta11 
czyły znajznakomitszymi męż
t;:zyznami. Orkiestra grała sen
tymentalne tanga. Atmosfera 
upojenia i szczęścia. 

Najlepsza śpiewaczka murzyń 
ska świata Dinah śpiewała, Co 
wieczór chodziłem do tego loka· 
lu, aby posłuchać jej śpiewu. -
Dyrektor "Cabanon" był moim 
przyjacielem. Byłem jego dorad· 
cą w sprawach prasowych. -
Zmiany programu odbywały się 
u nicgo uroczyście, jak premje. 

ry. Billic ,Wilder, młody twórca 
scenarjuszy filmowych, który 
obecnie mieszka w Hollywod, 
- krakowianin - doszedł do 
mnie i powiedział: 

- Założę się o dwadzieścia 
marek, że to jest ona. 

- Zrobione, Billic. Ale o kim 
ty właściwie mówisz? 

-:- Spójrz tam, do loży szwed? 
kiego dyplomaty I 

- Nie założę się z tobą, Billic, 
ho to jest Greta Garbo. Masz ra· 
cję· 
Pobiegłem do telefonu. W dzie 

sięć minut później reporter 7. 

mojej gazety i młody fotograf 
prasowy byli już na miejscu. 

Greta Garbo opuściła w mię· 
dzyczasie lożę i wraz ze swym 
towarzyszem przysiadła się do 
stolika, przy którym siedział 
Konrad Veidt. 

Gdy kolega mój chciał z nią 
mówić, powiedziała: 

- Jestem lady Abty. 
Dyrektor doszedł do mnie 

zdenerwowany szepnął: 
- Na litość boską, niech pan 

się nie kompromituje, to jest na 
prawdę lady Abty. Sama mi to 
powiedziała. 

Fotograf był też bardzo zde-

nerwowany, ale zrobił kilka 
zdjęć. 

Jedno z wielkich pism berliń
skich telefonowało do lokalu i 
prosiło do aparatu Veidta. 

,Wielki aktor powiedział: 
- Pracowalem razem z Gretą 

Garbo. Znam ją zatem bardzo 
dobrze. W. 90 procentach jestem 
pewien, że to nie ona. 

Gdy się kogoś bardzo dobrze 
zna, jest się pewnym w 100 'pro
centach, czy to on, czy nie. 

Dla mnie było to jasne: po
proszono go, by nie zdradził jej 
incognita, ale na wszelki wypa
dek, gdyby sprawę wyjaśniono, 
pozostawił sobie tych 10 procent 
Poznałem moją dawną są

siadkę z kawiarni naLychmiast, 
zwłaszcza zaś te ruchy i ten 
chód, tak jedyny w swoim ro
dzaju. W lokalu panowało nieo
pisane zdenerwowanie. Zakłada
no się i przysięgano. Nikt nie 
wiedział dokładnie: Czy to ona, 
czy też nie? ' 
Podszedłem do jej stolika. 
- Przepraszam, lady, chciał · 

bym spytać panią o coś. 
- Proszę· 
- Czy przypomina sebic pa· 

ni mnie? 

- Nic - odpowiedziała Greta 
Garbo, ale jej oczy śmiały się. 
l'iagle spoważniała: 

- Mam prośbę do pana. Nieco 
pan powie tym wszystkim lu
dziom, a także swoim kolegom: 
nie jestem Gretą Garbo. Jestem 
lady Abty; fatalne podobielIstwo : 
całe moje życie jest przez to za
trute. Nie mogę nic na to pora
dzić. Proszę, niech pan to wszyst 
kim powie. 

Po chwili Greta Garbo opuści
ła wraz z Konradem Veidtem lo
kal. Jechałem za nimi, ale gdy to 
spostrzegli, krążyli po całym 
Berlinie. Szoferowi taksówid. 
którą jechałem, zabrakło wkol\' 
cu benzyny. Następnego dnia do 
wiedziałem się, że lady Abty mie 
szka w hotelu Eden. 

.Wieczorem odbyła si~ europej 
ska prapremjeta filmu ,,:\lata 
Hari" z Gretą Garbo w roli głów 
nej. Moja gazeta dała fotografj~ 
lady Abty obok fotosu Grety 
Garbo. I berlhlczycy wiedzieli. 
Zresztą, wszystko wyjaśniło sk 
po 24 godzinach. Port jer hotelu 
Eden powiedział, mi: 

- Chce pan mówić z lady Al>· 
ty. To jest niemożliwe. Grel;' 
Garbo już wyjechała. 

o y ezon . film w. 
Greta Garbo jako hr. Walewska. - Nowy film Kiepury. - May West pisze scenar)usz. 
"Świ~ta Joanna" B. Shawa. - Filmowa twórczość w Sowietach. - Filmy o Abisynji. 

Zaczyna. si~ nowy sezon: w poli- Pozntem Glvklljc Hollywood przc- jej Pilmy, dr. Paut C~inner, jej mąż. hatalistycznycł1, brzmi: "Wolga. plo-
tyce, sztuco, wszędzie nowe plany, róbkę powieścv Jacka Londona. I jeszcze j. dna wiadomość z Londy nie"'. Leningradzki kombinat fil. 
nowe zapowiedzi. Kina rozpoczęły "Zew". nu: przyjechał tam znany produ- mowy "BeIgoskłno" prz,atąpłł jat 
już sezon jesienny. ale ekrany za- Nowy film o Chr~'stllsie naIuęca- cent fllmowy Laaky, i oświadczył, do pracy nad fIlmem p. t.: "Birobi
pełniają. jeszcze wriąz filmy z ze- n? będzie także w Kalifornji. Reźy że przystąpi! w na.jbliższym czasie Jżnn" podług seena.rjuM!& Zet .. ( 
szlego seZOliU. Ser nda! sir. już do Palestyny dlit w spółce z Mary Pickford do produ- Koweca. Reżyseruje W. KorM. 

Jak zapowiada się nowy Sezoll Etlldjowania. kt"1.jobrazu. Rola glów- kow<1nia filmów w Anglji. Przyje- Kombilllat "Rot-front", przyg'" 
filmowy. GarŚĆ nowinek z najważ- na powierzona. będ1.ie a'lOlIimowemu (·hal (lo LOlldyn'U, aby nawiązać wuje pod kierunkiem PudowktDa 
niejszycłl centrów proullkcji fllmc- al ty:kie. ~.V ten sl/osób z:ll·howany kClltakt Zi' znanym reiyserem, Alek film "Naiszcz~-śItwszy". Scerutrjtlsz 
wej z Hollywood, Londynu i z Ro- I. (:dzi.e p/)dnio3Jy ton calogei. f':murem Kordą.. Zarchy. Plainery robione są " 
sji - możemy podać. Oczywiście, .. Święta Joanna" Shawa, doczeka A teraz Sowiety. Znany p~rr. Arktyce i pod Moskwą. W głĆJw-
że to je6zeze nie wszystko, i że naj- "ir: przl'1'.:.;1ki Pill1lowej w londYJi- L:lwrrnjew napi'sał scenarju6z z ~po nvch :oolach: Z. Fodorowa. i StoJja
bliższe tygodni o ujawn:ią dalsze pl:t ~kicl11 stlllljo A1ek~allllra KOl'lly. nu ki wojny llomowej nad WoIgą. Ty- r~w. Muzyka SzaporiT.a. Nową ko
ny produkcji za.graniczllrj. a także lr: (1ziewicy orlc:llhkiej Obf'jlllUjC tlIł filmu, kt-ćry będLie .na podstaw\f' medję rilmowl:l pt. .. Dziew~zyna. śpłe 
rodzimej. zn:l1~:t al'tv~tka niemieckn. Elżbieta 1('g'0 s\'er.arjusz:t zrealizowau?, a ~zy 11:1. randkę" Kręci rei'yser Wer-
PrzeclewszysŁkiem oczywiście DU'gner. ncż.\·scruje, jak wszystkie który .zllwierać będziC szereg' scen ner pocHug scenarjusza Zoricza.. 

Hollywood. Dla llas na.jcickawszą !I=--.-------........ --_ ........... , Do r. 1933 był Bedin poważnym 
bedz'ie wiadomoM o nowym filmie centrem europejskiej prodnkcji m-
ai'aty Garbo. "Boshl, Gre'tn:' grać mowej. Obecnie pod "blogosła.wło-
będzie ~'olQ hrabiny Walcw:;:kiej, u- Pierwsze zdjęcie nym" wpływem hitleryzmu ośrodek 
kochanej Napoleona. Najeiekawsze tr,n ni?wchodzi już wogóle w ~hu 
jet3t jednak, że scenarjuf'z tego fil- hę .. ,Słynny" mm h1tlerowskt .,Try_ 
mu napisany został wedłllg powie- 'umf woli'. nic będzie na rozkaz Hi 
śei znanego polskiego pisarza, W. .tlera wyśrwietlany zagranicą, por..ie-
Gąsior()wsldl"g'o. Druga wiadoTaość, wai .,propaganda hiltlero~ka nie 
jl:1teresują.ca nas specjalnie - to Jlowinna być przedmiotem ekapor-
]\1'Zyjazrl Jana Kiepur~' do t>tolicy fil tn". Lepi~j tak, niż pófJnirj gorzki! 
IllU ameryln~ldego, gdzie pracować opłakiwać klapę. Polityka nie poZ'l 

będzie dla ,.Paramountu". staje, j(l,k w-iadomo, bez wpływu n L 

Znana firma "Werne~ - Bros" produkcję filmową. Mozli~vość 1'0-
przygotowała już szcz"p:ółowv pro·· wikłań wojennych w Abisynji "po_ 
gram na S"zt)n 1935 - 36. ProduK- stawiła na nogi" producentów oodaŁ 
(·.ja tej wytw(rni wyniesi~ 45 fil· kGw tygodniowych, którzy zalTIierza 
m(,w dług-ometrażowych i 130 krót·· ją poraz pierwszy robić udźwt'ęko. 
kometrażowych. Wśród pozycji te- wione zdjęcia. z "prawdziwej" woj. 
p:o IJ,og'ram\l zWl'[\ra UWrLgę nowy. ny. Zadanie ~o nielada. TrudnośJi 
film Dolol'oS dd Rio "ŻyjQ dla mi- komunikacyjne i niemożliwoM lą(~o 
lORd". wania srLTIlolotów w gCrzystych oko 

PrL"'rł ~[lni. którf'g'o film .. .Jostem licach Abi;:ynji utrudnią. w znacznej 
zl,jrg'if'm" zwrćeił UW:lg-r. kry!ykt i jl\i~rzf' pracp'. Aparatv c'lla "djp,(: 
rubIic7.l1o~d nrL obu l)ólknla('h swo- dźwh~kowych nacloozły jni clo Abi 
51! trebcią s)loleczn:t- i g't'n.irLlną grą ~ynji\ wysłane przeważnie prZ~7 "V 
hohatf'l':1. przy,:;tąpił jui do pracy twórnio rLmervkalislde i ang-1f'lskir. 
nad nowym filmem "Wrćg ludz- Gh~wną. kwaterą operatorów ftlli:( 
ko~d". . ",vrh, z któn·j odhyw:tĆ' )11'(1:1 "-\'_ 

)hv Weilt. o której już do~'Ć dIu- ('i~rzki WQ'hh' kr:l i~1. hrr1zi .. '1)OI'f'O-

go nic słyszeliśmy, p~szc dla. sie.bic we miasb D~ibl1ti Sta m!:1(l \da~ni, 
nowy scenal'jusz .,Klondyke" .• Jak hirJrnic Jedyna w Abi-ynjt JiIlJj;l. kn 
wi:tdomo wszystkie filmy ti.'j artyst !rjolVa d0 .AM;,:;-Ahnk. 7. D'i.ihllti 
ki re[\]izowan r są, 1'.,a. podsta..mf" jej rlij~cia powr:r]rujl! ~afl101ot;'li przf'7. 
,,:I:tl"ny~l\ scenarju:::zy. RC';;:vsorowar .:.amochouu królewskiej pary belgijF.kiej, który po strzaskaniu barjery ,TIlg'Ot>lawjr: do Ang-lji. Wif'rlnia i Pa 
bodzie PanI Wellsen. &Ioczył się do jeziora. ryża, omijając o~"Wi~('ie Rzym. 



\Vystarcza mala resztka płót
na, jedwabiu czy wełny gładkiej 
l LIb wzorzystej by ubrać dziecko 
ludnie i praktycznie, Drobny haf 
cik, koroneczka lub ryszka do
dają wiele uroku tym skronmiul 
kim "strojOlll". 

MK 46199. Milutka sukienecz, 
ku, której karczek cały jest na· 
marszczony, bardzo ładnie wy· 
gląda z dobrej wełny. (Potrzeba 
około 2.25 m. materjału 80 cm. 
szer.) 

KW. 39518. Sukieneczka bez r~ 
kawów, o majteczkowem zapię
ciu. 'Vykończona ręczną dziet'
ganką. 1{ieszonki nałożone. (Po. 
I rzcba okolo l ID. materjału 70 
<!111. szer.) Nadaje się dla dzieci 
od 1 - 3 lat. 

UK 39519. Duży kołnierz tej 
sukienki wykończony jest rysz
ką. (Potrzeba około 85 cm. ma
rerjału 80 cm. szer.) Nadaje się 
dla dzieci od 1 - 3 lat. 

MK -39515. Na tę sukieneczkę 
nadaje się płótno do prania w 
grochy. Imitacja kołnierza idące· 
go w szpic utworzona z falban
ki. (Potrzeba około 1.30 m. ma
tcrjałn - 80 cm. szer.) Dla dzie
ci od t - 2 lat. 

MK 39525. Koszulkową sukie
neczka, której karczek jest haJ
towany, albo też zrobiony z wzo
rzystsgQ materjału. (Potrzeba o · 

), 

DLA 

DLA A ZYCH NAJMlOD ...... 

MK39S1S 

kolo 95 cm. materjalu 80 cm. sze 
rokiego). Dla dzieci od 1 - 3 lat. 

SK 272. Praktyczne majteczki 
szeleczkowe o wzmocnionym 
wkładzie flanelowym. (Potrzeba 
okło 80 cm. ma Łerjału - 80 cm 
sze!'.) Nadaje się dla dzieci jed-
norocznych. ' 

SK 39505. Koszulka dla nowo
rodka oZclobiona lekkiInwzpl'
kiem punkcikowym i obrobiona 
dzierganką. (Potrzeba około 35 
cm. -:- 80 cm. szer,) 

SK39506. Koszulkn clla 110\>;0-

rodka z krótkiemi rQkawan\i wy 
konana z wzorzystego materja:łu. 

, , 
I , 

SK 58419. Koszulka wyko!'icz(') 
ha dziergknką. Z przodu duża 
kokar,da,. (P,oti-zeba' okolo 80 G111. 

materjaJu, - 80 cm. szer.) 
KW 39517. Ubranko zapinane 

! majteczkQwo 1 z wzorzystego al
"hl? jedl10kolqrowego płótna. (Po

'trzeba okOło 1 in.' materjalll -
; '8"0 cm, &ier.) :Nadaje się dla dzie

ci od i ::""',,21at:, > 
, ':!' . ł 

, KW 39502. Koszulka zapinana 
na ramionach. Dziergrmc ząbki 
i lekki hafcik.. (Potr,zeba około 

~'4-0 cm. ma~-€rjału - 80 cm. szer.) 
Nadaje się dla dzieci od 1 - 3 
lat. 
, KK 46205. Ub'ranko, którego 
bluzeczka ma kimoilOwe rękaw
ki. Konie<:zny lekki ładny hafcik 
(potrzeba około 1.30 m. matcrja
hl - ,80 cm. szer.) 

t " 

Dookola szyjki i ręka\'v6w koro
neczka. (Potrzeba oko!o-, 35> cnl, ' 

, 1~1aterlatu -' 8Ócrn; sze!.) .. ' :>' 
SK 58420. Spacerowy 'żakibCik 

z płófna do _prill1:ia. Szyjka i"man 
Ueciki hafLo\ya-nc. '(Poti-zebil o
koło 7-:-5 cm'-matcTj<.llu ----- 80 cm. 

MK 46207. SukieneCZKa o nat
, elzo efektownym karczku z przo
eTu zapinanym i nadciętych r~· 

' kaWKach. Biały kołnierzyk. (Po
trzeba około 1 m. materjalLl 1.10 

'szer,) Xadaje sj~ dla dzieci od 
2 - 4·lat. 

szer.) . 

Prosie suk·ifDkl z halifIU la 
Po powrocie z urlopu, każda 

t. paii chciałaby wyglądać ładnie 
i świeżo. Najważniejszy jest no
wy kapelusz - mały, węsoły ka
pelu~ik lub duży, płaski beret, 
czy też wysoki i drapowany. Po
zatem konieczna jest prosta, wel 
niana , sukienka, ozdobiona tyl
ko haftem, który jest prawdziwą 
nowością sezonu. Będzie się prze 
dewszyslkiem nosiło hafty z szu
lażu , płaskie i wypukłe, w jed 
Jlym lub dwuch kolorach; zasto
sowane do barwy sukni lub cał
kiem od niej odmienne. 

Db s~kien czarnych nadają się 
,vszelkle kolory haftu; lecz rów
nież haftuje się suknie ciemno _ 
zielone -- barwą czerwoną, bron 
zowe - kolorem beige. 

Prócz haftów z szutażu widzi 
się kolorowe hafty z włóczki, np. 
haft krzyżykowy, według· sla
rych wzorów, lub kolorowe fren 
dzle wełniane.. czy też wełniane 
sznury. , 

:W? wszystkich tych haf Lach 
wl~zlmy I?rawdziwy artyzm, Pa
ryz pracuJe pełną parą. 

Elegantsze fukicnki haftuje 
się perłami i p·ujetami. Niektóre 
suknie wieczorowe mają paski 7. 

whaftowancmi "kamieniami szla 

chetnemi", - moda ta przypo
mina wystawę włoską i damy 
haremowe z balu rnaslwwego. 

Niektóre sukienki i kostjumy 
haftuje się wąskiemi, aksamit
nemi wstążeczkami, co wygląda 
bardzo dekoracyjnie. Z wstąże, 
czek tych robi się skręcone za, 
pięcia i szamerowania na kic 
szeniach i na ramionach. 

Napewno nie wszystkie matec;tki więc pracy jest SPOI'O, l\1;od,,1ł paruzie, 
l,rzygotowaly szkolną gardl'fobę rlla pozwala na łączenie , rD;l~!ł~itych barw , 
swej dziatwy! A trzeba przecież ko i rodzai materjałów. Te,~ w~gląd" :wyko 
nieczuie tym się za.jąć. Od ezego za- l'zystamy i:'',]JłSzczolle rękawy zastąpi-, 

eząć? - l'rzellewszystkiem uall',i.y u- my nowemi. , ';iląr,ą, ,głl;'dkl!., slIkienkę 

ważnie przejrzeć stal"! gal'dcrobę. Na.. ślicznie od;,"', ': ym;r, ~ly tlod,a.JI1Y dll , 
1)(~WIlO dnio rzeczy jeszcze będzie moż lIic.i IłOWy , kal'oz$' i ~'~ka,yy z IJIll tl!1' 

na używać, 1'0 wyczyszczcniu icb, I, •• jalu w I<l'ałkę, lub, grllch~~. l,;. 'zą .Jm)l· 
p1'Zydlllżenill i inuych popl'llwkacb. A ik-iej sukiellki można zrobl~ ,I'P6~h~icz" 

j.ę z' szeleczkami, 'd'o kfól'ej śliczni, 
w,ygląda hllll1i' -koszlllk'owa bluzeczka 
z koiorową kokardą· 

Pr6cz odświeżonych stal'yeti sukie
nek, trzeba tci pomyśleć o nowych. 
Male",iały 'v' kratkę są' zawsze łado&, 
l<'~z ]lfUklycz\-'U"jSZIl hl,:dzie sukil'lIk. 
z głuiłldt'l!o m!'!eJ'jdu, "l'unatuwl'lld 
IlIb bronzow('go. 

Niegrzemakalne płalzcze i'trJlkotowe.-,k',ostJ'umr 
, .. KoniN·7.II.V ,it'~'! I"th\'/ iI'v, flll'hll'<Z(·1; • 

. '('ZaI'III',i sllły'uy, '" lm'mic kill'lka, któ
ry oćli"llJlili' cnili' sllldcllk~. H~'gjl'Ilh-Z' 
!.il'jsze SIl fartuszki z płótnll, .'(I'\vlliei 
kiłl'lkowc, ~któl'e·lSi<:c;elC':;cic,i pierzc. 

Żcguaj lato! Powoli trzeba . sic 
przygotować do jesieni, jeżeli się 
nie chce, aby nas ona l1~spodzia
llie zaskoczyla. 

Ostatnio wciąi. p.ada.ją deszcze, na 
leży więc koniecznłe pomyśleć o nie 
l'1'z,emakJ.lnej od'd€ży. Minęły już 
te czasy, gdy się narzucało na każ 
clą 6uldcnkę byle jaklo okrycie 
deszczowe. Dziś pla.szez deszczowy 
5rst niezbędną, częśc!~ garderoby 
ka~:dcj ra.ni. Krćj jego jest tak sa
mo staranny, jak krój najdroższego 
palt:t, a co się tyczy matm'jałów, m;t 

my b:mlzo bogaty wyhór. Są nie
pl'7.pmakaJne ('repe - de - chine'y, 
f'fltiny, "'('lny i tafty o tnvalych ko-
1(lrach. Bardzo ładny jest model re· 

giano\'" .. , iQty na szt'~ć guzik~ \V; 
na l}lel' ·'1 ;,ti.to jest gładkie; kie
~zollie dlt,> , k \\'adl'ato\re i szel'okie 
ldapy, - wszystko podwójnie ste
\:now:me. 

Wysokia i omulde panie mogą 
zami1a,st reglanów llosić fasony klo
f'ZQWe. Takie płaszcze zapina. się z 
przodu, na sl1mym środku. Zaletą 
tego fasonu jdst to, że można go na 
rzucić na każdy kostjllm wełnianJ' 
lnb trykotowy. 

W tym roku nale.ży wyhrać palto 
deszczowe całkiem długie, aby o
I.:hroniło całą sukienkę. 

Pelel'~7na ma coraz więrej zwolen 
.,iczek. Wysokie panie wyglądają.'w 
ni"j doskonale. Nicco tęższym pac 

l~ioIl'~ . clobj'zc ,będ·ł.,i ę,' W clJ~lgicj pele~ Na płaszczyl< lHl,ipl'ullłycznie.isza b<:
l'yn,ie,. ~. 'ohYol':1mf~~ .tęre" pO bo- (lzie moena wcIna z slIfleł!ullui, -
IUll!b. J ęst to i~ll'a.1n~ Stl'lj (k,:;zc~o. 'hrol1zowa, !\I'VIUltO\"a. zldona, lub cie· 
wy, speCjalnie nadaJą'ey się d? na '111110 - szara. Pll'cy pltlla luźne, st4!h
rzucenia !la kostjum"luQ płaszcz. ,je- niówki są Jedyną oZflobą. Nu !l!!1 desz
f:lenr;"y,. a nawctll:i~'PI.\1tQ . 'ZWJ.owe . . czowe przyda si~ nieprzemalialny (118-

Ozdobą, tych pelQryn ę~ ,gtjz~ki, '1. szczyk, I~h p(.'lea'~IU;;~ ~ kaptszonem. 
metalu lub skóry, bcl,ll!l f"q,ryghląt- n:apell1~iki :Są elł!kicm p1'osle. Naj· 
De. " " . . lepie,j będzie ·z .J.::twalka paliowego ma-

Panie ciel'1)liw~ t rozllorzącl7.i1Jące , ~el'jaln zrobić sl~bno:wal1y kallClusik 
wolnym, CZ-aI.'lelli, llal ... ewno zrobill 80- , tYl'olski. 'Naj(ll'aktyci'uiejs2i!: ą szydeł
b:e tl'yką.tQWą suidcn.kę lub k<fst.jn- kowu ezapec:t.ki, któl~e mateczka sama 
lIIik, które ~ lJędt;ic ,moż~ 110sić pod fabrylmjc. 
uieprzernak:aJnYln płuszczem. $licz-,. O lic małeezJm robi ilU drutllcJl, có· 
lin, j~t t:1ka ~\lldenk:t z :\velTjy. an-' rel'zee }!rzyda sit: ei~pła kamizełel'zka, 

'gora, 21:\pięta IHt, f~t'el'Y m-etaloWI~ }łez rc:kllwf!w. kturą można nosić Ilod 
gll:dki :: mn.tym kolnjęr7.:ikiem~ z'),i iJaJteni,. lIa k~łżdcj .sllkience. Trzcb .. 

, ki. Śliczne są tei gar~onki 'z angol'~:. Ilamiętaf również o Wl'h~ilłnym szablo 



H. G. WELLS 

__ 0, jaka ciepła nacI - wy
szeptał ktoś , siojący obok mnie 
na moście \Vaterloo. Odwróci
łem głowę i ujrzałem z profilu 
mężczyznę, który, podobnie jak 
ja, stał oparty o poręcz mostu, 
wsłuchując się jakby w szelest 
płynącej wody. O ile mogłem za
uważyć, był to mężczyzna o in
teresującej twarzy. Tak, twarz 
jego była chuda i blada. Palto 
j:::.kie nos] na sobie, z podniesiq
nym do góry kołnierzem i zapię
temi po szyję guzikami, zdradza 
ł J dobitnie osobę nędzarza. 

Niebo usiane było gwiazdami. 
~ a hOl yzoncie zdala widniały 
zamki i pałace dzielnicy West· 
minster. Na brzegu rzeki lśniły 
f>ię gd::ieni ~ &"'lzie jakby punkty: 
p;Inkciki w kolorach: czerwo· 
nym, błękitnym i zielonym. 

Przvnaj11lniej naprawdę jeden 
spokojny zakątek w Londynie
nowiedzia~ nieznajomy mężczvl 
na - tembardziej, kiedy czł,) · 
wiek po dniach całych ugina się 
wpr ost pod ciężarem interesów, 
trosk i obowiązków. Czy zna 
pan tę nieubłaganą walkę? Nie
k iedy Dvtum siebie, czy nie za
pra k'ło mi jeszcze sił. Czy nie le
piej byłoby zrezygnować z ma· 
Jątku i sławy i zająć się pracą, 
!.ak zwykli śmiertelnicy? 

Zdumiony lem i słowami, po
~ząłem uważnie obserwować nie 
wajomego i spostrzegłem przed 
, obą brudnego, nieof;tolonego, 
słowem w najwyższym stopniu 
zaniedbanego człowieka, który 
w dodatku miał odwagę mówić 
o sławie i majątku. Pozwoliłem 
sobie z tego powodu na ironicz-
11ft uwagę pod jego adresem, ale 
przyznać muszę, że zrobiło mi 
się przykro. Odwrócił się do 
mnie. Twarz jego była uducho
wiona i pełna zadumy. 

- Ach, rzeczywiście zapom
niałem - rzekł cichym głosem, 
-- że pan może mnie nie zrozu
mieć i nie uwierzyć, jeśli mu 
wszystko opowiem. Posiadam 
istotnie poważny interes. Robię 
djamentyl 

- Czy jest pan bezrobotnv1-
zapytałem żartobliwie. 

Zamiast dać odpowiedź na to 
py tanie, odpiął czemprędzej , cie· 
niutki i wytarty płaszcz. ,Wysy
pał coś z płóciennego woreczka, 
~,lóry zwisał na sznurku, opasa· 
nym wokoło jego szyi i, pokazu
ląc mi zawartość woreczka, za
~ytał: 

- Czy pan coś z tego ' rozu-
mie? 
Ponieważ przed rokiem zda· 

wałem egzaminy maturahle, wic 
działem oczywiście coś niecoś o 
chcmji i mincralogji. Kamień 
Lył podobny do nieoszlifowa
nych djamentów, ale bardzo du
ży, prawic jak wierzchołek mo
jego wielkiego palca. Miał form.; 
ośmiokąta i zgięte ścianki, któ· 
re stanowią najceuniejszą ozna
kę szlachetnych kamieni. Wyją
łem scyzoryk z kieszeni i próbo
wałem na nim robić rysy, ale da
remnie. 

"V świetle laŁami przeprawa: 
(lzitem jeszcze kilka eksperymen 
tów j przekonałem, się, że ka
mień ten z łatwością kraje szkieł 
ko od zegarka. 

Zaciekawienie moje roslo z mi 
nuty >:la minutę. 

- Napcwno jest to djamcnt
powiedziałem - ale w takim ra
zie jest on chvba największym 
kamieniem po~ród djamenUów. 
A skąd ma pan ten kamień? 

- Powiedziałem już panu, że 
!;am go ' zrobiłem. Niech mi go 
pan odda! 
Włożył z powrotem do wo· 

reczka i zapiął płaszcz, a potem 
szepnął mi do ucha jakby zaże
nowany! 

DJANE 
- Sprzedam panu ten dja

ment za 100 funtów ... -
Usłyszawszy tak niską Ct'Jlę, 

zacząłem go podejrzewać o o
szustwo. 

Djameut mógł w.szak składać 
się z substancji, również twardej 
jak kamienie szlachetRei w do
datku mógł być krystalizowany 

A jeśli rzeczywIscle był to 
prawdziwy djament, dlaczegJ 
chciał go tak śmiesznie ta!lio 
sprzedać? 

W tej chwili spoglądnęliśmy 
wzajemnie na siebie. Robił on 
wrażenie człowieka uczciwegtl . 

Potem zwrócił się do mnie i 
rzekł: 

- ,Widzę, że pannie ma do 
mnie zaufania i nie wierzy mo
im słowom. Opowiem więc pa
nu wszystko dokładnie. 

- Djamenty - rozpoczął 
swoje opowiadanie i to w tonie 
uczonego ~ otrzymuje się z dw
micznie czystego węgla, ' przy 
odpowiedniem ciśnieniu, a kry
stalizują się one wówcza~ ' w ro~ 
dzaju małych djamencików. -
;Wiedzą o tem dobrze sheI.uicy 
od dziesiątków. lat, ale nie zna;ą 
właściwego ciśnienia, ani też . do 
mieszki, z jaką należy połączyć 
węgiel. Już jako 17-letni mło· 
dzieniec rozpocząłem pra.cować 
usilnie nad tem zag!ldnieniem, a 
obecnie liczę przeszło 32 lata. 

- Miałem wtedy około 1.000 
funtów zaoszczędzonych, oprócz 
tego udzielałem . lekcji i to wy- ' 
starczało mi-na przeprowadza 
nie początkowych ' eksperymen
tów. Studjowałem dwa lata, nie
tylko w Anglji, ale i zagranicą· 
Posiadałem małe Iaboratorjum, 
Zanim jednak zabrałem się do 
rzeczy, :zdołałem już wydać 
wszystkie pieniądze na kupno 
niezbędnych instrumentów.' Nic 
pozostawało mi nic innego , jak 
przeprowadzać moje ekspery~ 
menty w małym, nędznie urzą
dzonym pokoiku, gdzie najczę
ściej rów.p.ież sypiałem na po~ 
dłodze pomiędzy mojemi apara
tami. Nie pozwalałem sobie lite
ralnie na nic i wydawałem nie
mal wszystkie pieniądze na in· 
strumenty doświadczalne. I hy
łem, niech mi pan wierzy, coraz 
bliższym mego celu. Przed laty 
rozwiązałem pomyślnie pro
blem spalania węgla, ja.k rów
nież zagadnienie odnośnego ci
śnienia. Stało się to właśnie wte
dy, gdy wynalf!zioną przezemnie 
domieszkę chemiczną wn\z z wę
glem . umieściłem w szczelnie 
zamkniętej lufie od karabinu, 
która wypełniona była odpo
wiednio nagrzaną wodą. 

- Był to eksperyment rzeczy
wiście bardzo niebezpieczny! -
nadmieniłem, przerywając inte
resujące opowiadaniem. 

- Tak, ma pan najzupełniej
szą rację! Nastąpiła eksplozja.
Moje maszynerje zostały wysa
dzone w powietrze. Szyby z llU
Idem powypadały z okien. Ale 
mimo to, otrzymałem po tem 
wszyst"kiem, w niewielkiej ·co
prawda ilośei, proszek djamen
to wy. Zachęcony temi pierwsze
mi doświadczeniami, wpadłem 
na pomysł użycia do mych eks
perymentów dynamitu. I niech 
pan sobie wyobrazi, że pragnąc 
doprowadzić dynamit do eks plo 
zji, zamówiłem do tego celu spe
cjalny wałek stalowy, któryby 
nie pęk9ł, jakkolwiek była to 
rzecz dla mnie nad wyraz kosz-

. towna. \V zaśrubowanym wałku 
umieściłem materjał wybucho
wy i całkowity mój spr7.ęt. Póź
niej rozpaliłem, jak należy, 
piec, wrzuciłem wszystko do 
środka i wyszedłem sobie naj
spokojniej na miasto. 

- Domyślam się jużl Chce 

pan powie~zieć, że w ten sposób 
mogłem cały dom wysadzić w 
powietrze. Tak, zgadzam się! -
Ale było to wszak w interesie 
ludzkości. Kiedy wróciłem do do 
mu, wszystko znajdowało się na 
swojem miejscu · pomiędzy do 
białości rozżarzonemi węglami. 
Materjał wybuchowy nie eksplo
dował. A jednak, jak mogłem się 
naocznie przekonać, czas jest 
ważnym elementem w procesie 
krystalizacji. Jeśli się proces ten 
przyśpiesza, otrzymuje się wten 
czas niewątpliwie mniejsze kry
ształy. Postanowiłem 8.parat mój 
przez dwa lata nieustannie o
chładzać i doprowadzić w ciągu 
tego czasu temperaturę do po~ 
wolnego spadku" Niestety, nie 
rozporządzałem rta to dostatecz
nemi środkami. 

. - Nie mogę panu wcale opi
sać, jak ciężkiem zaiste było 
wówczas moje życie! Byłem roz
nosicielem gazet, parobkiem, keI 
ncrem i żebrakiem. . Pewnego 
dnia zaczął się wydobywać z mo 
ich aparatów ogień. o.d 24 go
dzin nic nie jadłem. .JakiŚ mło
dzieniec, przechodząc ulicą, _ wrę 
czyI mi 6 pensów, aby się najwi
doczniej pokazać przed swoją to 
warzyszką, z którą' razem space
rował. Nie' kupiłem nic, prócz 
węgla. Tak, węgiel, tylko węgiel 
był przedmiotem moich marzeń. 
. Przed trzema tygodniami od
śrubowałem stalowy wałek, wy
dosŁałem z niego bezbarwną ma 
sę w rodzaju lawy, z której na
stępnie otrzymałem proszek.- 
,W, tym proszku odnalazłem trzy 
duże i pięć mniejszych djamen
tó,,!,. Gdy siedziałem na podło
dze i z zaciekawieniem ogląda
łem djamenty, wszedł do pokoju 
mój sąsiad, upity do nieprzytom 
ności. 

- Pan ... Pan jest ... jest anar ..• 
narchistą· .. 

- I nie przestawał hałasować 
i grozić mi, że wyszpiegował mo 
ją działalność na szkod~ pań
stwa i że o wszystldem doniósł 
już policji. Zrozumiałem, że nie 
pozostanie mi w takim razie nic 
innego, jak zdradzić przed poli
cją tajemnicę mojego wynalaz
ku, a jeśli tego nie uczynię, to 
każą mnie aresztować. \Vyrzuci
łem za drzwi mojego niełrzeźwe 
go sąsiada, ukryłem djamenty l 
oddaliłem się z mieszkania. Ga
zety rozpisywały się wówczas 
szeroko o "fabryce bomb". 
- Djamentów nie mogłem spie 

lliężyć. Udałem się pewnego 
dnia do · znanego jubilera. kazał 
mi czekać, a w międ;lyczasie szep 
lląl do ucha swemu pracowniko. 
wi, aby sprowadził policję· Mu
siałem uciekać. Jakiś handlarz, 
któremu zaofiarowałem djamen 
ty, wziął je do r!;ki i więcej mi 
ich nie oddał, w dodatku powie
dział, jeśli chcę, to mogę go za
SKarżyć do sądu. I teraz mam 
również przy sohie djamelltów 
·za .kilka tysięcy funtów, a pomi
mo to, nie mam co jeść. 

- "Tierzę p.UlU - powiedtia 
lem, zwracając się do nieznajo
mego - ale cóż z tego. ki.edy nie 
mam przy sobie 100 funtów. -
Niech pan przyjdzie jutro do 
mojego biura! , • 

- Nie wierz!; panu. Zapewnie 
pragnie pan skomunikować się 
z policją! 

- Myli się pan, nie mam by
najmniej takiego zamiaru. Niech 
pan weźmie moją kartę wizyto
wą i jutro do mnie przyjdzie. 

Niedowierzająco pokiwał gło
wą· 

- Proszę pana bardzo zacho
wać w tajemnicy moje opowia
danie i nie prześladować mnie
powiedział i w jednej chwili zni
knął mi z oczu. 

Od tego czasu nie widziałem 

-l 

go już nigdy. Otrzymałem od. ,riie 
go dwa listy, w których zaklinał 
mnie o przysłanie pieniędzy. -
Pewnego dnia był nawet w ma
jem mieszkaniu, ale nie zastał 
mnie w domu. Służący powie
dział mi, że jakiś pan w obdar
tern ubraniu zapytywał o mnie, 
lecz nie pozostawił żadnej ~art
ki. -

Co się stało z tym człowie
kiem? Czy był to oszust, czy też 
warjat? Czy rzeczywiście potra
fił produkować djamenty? Go-

tów byłbym istotnie w to uwie, 
rzyć: Ten człowiek zap ewnie już 
dziś nie żyje. Produkt -jego ma~ 
l'Ze11, jego J;lieszczęsne djamenty 
zostały gdzieś wyrzucone, a szko 

- da... szkoda... jeden z nich był 
taki duży, jak wierzchołek mo
jego wielkiego palca. A może 
szuka wciąż jeszcze nabywców, 
których nie może znaleźć. 

Czy nie powinienem był zary
zykować owych 100 funtów'! .. . 
może to właśnie było mojem 
szczęściem? .. ' 

1. Celem WZD1oc)lienia garntzonu 11 LI Makie, Anglja wysłała 1500 żoł· 
nierzy na staiku "Neuralia" Zdjęc ic nasza przedstawia mOlllellV załad& 
wan;a tegl) oddziału z()łnierzy na !>tat~k w porcie Southampton. - 2. 
Fragment !)Ortu z pot~zl1ymt panc ernikami angielsli' mi lla Malcie>. -
3. Ciekawy 'lbrazek z ostatnich '.l: anewrów fl'unc\lsk,ich. Oddział dra~o 

nów, forsujący kalla! rzeki Aisne. 
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ZRYWKI UHYSł.OWE 
Krzgżówka 

Zu~ez~nie wyrazów 

Poziomo: 1) Część drzewa. 4) 
l'łó!no kinowe. 8) Zjawisko aŁmo 
sferyczne. 9) Część domu. 10) 
h::oll·iec . .12) Zabieg przy choro
hie pItIe 14) \Vielki aktor fran · 
ClI. h. 16) Powieść Zoli (wspak). 
• H) Yykrzyknik. 19) Szpak w ob 
cym .i~zyku ·(wspak). 22) Uszko 
,j'cllip. ~4) Pierwiastek. 26) U 
'zc:dowc pltpier~'. 27) Żywe stwo 
·zenie. 28) Postać. 29) Po-

. 
wierzchnia ulic (bez "t"). 30) 
Zwrot staropolski. 

Pionowo: 1) Olbrzym. 2) 
Deszcz. 3) Lasso. 5) Narzędzie 
rolnicze. 6) "Dusza" - w obcym 
języku. 7) Tapczan. 11) .wulkan 
13) Dywan ze słomy. 15) Kores 
pondencja. 17) Trunek. 18) Pew· 
na ilość czasu. 20) Droga. 21) 
Związek chemiczny. 22) Postać 1. 
mityc2!nej historji Polski. 23) 
Imię żeńskie. 25) Rzeka w Euro 
pic. 

Szarada 
~:Z() ~,iek słaby, albo dziecię, 
(' i - mil ł rudna nlOwa, 
Zw. I c na picl"wsze i trzecie 
\\', raża swe słowa. 
n~) ma drugie trzecie chore 
Lub mu hraknie jednej, 
Ten do kuli o podporę 
rciel a siQ biedny. 
logo nic siać na frykasy, 
I lóre nic sq lanie 
:'\[oże wszystkie w postne 

czasy~ 

hd:lć JW ~lli:tdHn ie. 

* f{ozwiązania powyższych roz· 
rywck umysłowych, należy nad 
syłać do redakcji z adnotacją 
"Rozrywki umysłowe", do dnia 
22 września. 

Za trafne rozwiązania powyż
szych rozrywek umysłowych, re 
dakcja przeznacza drogą losowa 
nia nagrodę, w postaci 2 biletów 
do kina. 

Rozwiązania rozrywek 
'11t ~7,WI ,\Z\ :m KRZYŻcWKT. 
POl.iOIl\O; K:1.waler, karat, ser 

. \ '>l'-'lk), Il'a11, Euen, oaza, kord, 
. \il1a, ulik, neon, teM (wspak), jaz, 
I .. n·ty, Batkany. 

f ionowo: Wornn. era (wspa.k), la_ 
:' k. dzicw<1,1I1:.1. konduktor, krawiec 
k:l. 

cerkiew, anioł, uczta, lirn, (wspak), 

ROZWIĄZANIE ARYTMOGRAFU • 
Wyrazy pom,oonioze: Snycen,. ~. 

Yi, m~. ';". 
Przysłowie: "Przyjaźli szczera nie 

umierą". ...-

NAGRODY 
:\:1.1(·~L'1l0 1,:;-:- l'ozwi<1zmi, z czego 

l 1.:2 h~, J:- l1obre. 
~lg;~ror1 otJzym:11 Helll'yk WajD

I n·tl'l'. 28 p. ~'t]'z . Ka.n. nr. 21. 

Po odbiJćr nagrody zgłoS'tć się nal" 
ży do admim-istracji "Głosu Poran
nego", (piotrkowska 70), w ponie
działek, międ7,y godz. 5 - 7 l)() poło 

a na wieczna młodość 
Jak długo kobieta opiera się starości 

Sł\'lll1n aktorka filmowa Olga 
~:zedlO va, opowiada wjednem 
~ pi"l l Zl ;""anicznych: 

,}.iam rlorosłą córkę, mam 
,,"szysikip male i wielkie troski 
ludzi dzi-i('jszych. a czuję się 
oomimo to młodą. c.zuję się z.a
lf'rlwie 1"och<: starszą od moki 
cli!''' i, tdko dojrzalszą tem cier 
p'''lIip!11, kltll'cgo mi, jak zresz· 
1:1 lwi dl' ł1l11, człowiekowi , nie 
s'~('z~tlziło życiC". Po }{ażdym no
IYym filmie m6wią mi: "Pani 
i"s t z rok II 11::1 rok młodsza, jaJ, 
pani to rohi?" 

OdpO"wiadam na to: "Ponie· 
II aż 11lojn whu'a je·t z roku na 
r('k silnje.iszn'. 

PozwQlam soh:c na twierdze· 
II it': każda l'ohieta może być 
I1Jlod'l i mogc: wskazać .feł dro
~(ę do tei wiec 7 nei n1łodości.
Nie mam tu na myśli środków 
kosliJetvcznych. Są oue koniecz 
ne. alc nie istotne. Decyduje go 
I'ąca wiara, która utrzymuJt! 
111nie młodą tak, .jak moją c6r. 
h'. 

Trzy ożywinjące mnie uczu 
nia n'lit':szczę w słowie "wiara" 
Są to moia wiara w pracę, mo
le poczucie obowiązku i 01»1 no
';anie siebie. 

a.Kzda kobieta musi wierzyc 
w swą pralCę i musi ją wypeł· 

niruć z peI1nem poczuciem odpo· 
w,iedzialności. Każda praca, któ 
rą wykonu.ię, abso,rbuje mnie 
całą. Tak s~mo całem sercem 
i całą duszą prowadziłabym go 
spodarstwo domowe. Miałam i 
ja t. zw. ciężkie c.zasy, kiedy 
Saima prałam bieliznę, prasową 
lam sll'knil' i cerowałam poń, 
cZOlchy. Ni..goy nie wykol)ywa · 
łam tych prUiC ' niechętnie. Bra. 
tam je, jak kaid'ą pll'a'cę bardzo 
poważnie i starałam się wykony 
wać możliwie na.Hepie.f. 

'V pewnym wieku kobiety ł ,Ta 
cą łatwo wierę w siebie, w swo
ją W3Jrtość ludzką. Nie jesłem 
bezkrytyczną optymistką i nie 
buduję zamków na lodzie. Prze 
zyłam na to zbyt wiele przy. 
krych chwil. Jedna,kże , nigdy 
nie tracę wiary w istnienie ra
do'ści żyda. Mogę się jeszcze 
tak śmiać, jak moja cÓll'ka. Po
zostałam młodą, mimo, że au. 
chowo dojrzałam. Przeżyłam 
wiele i wiele cierpialam i ciągle 
ieszcze mogę się śmiać. To, że 
życie dało mi szkołę, podziała
ło na mnie właśnie doda.fnio ... 

RliWjA 
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"Biort; pan , u o D ••• 
Na marginesie zakończonego turnieju międzynarodowego w Łodzi 

Mamy już za sobą wielką sen
sację szachową w postaci piocw 
szego międzynarodowego tur
nieju w niepodległej Polsce. -
Turniej zorganizowano na nie
wielką ISkalę. Złożyły si:ę na to 
w,zględy natury materjalnej. -
Niewielkie stosunkowo zainłere 
sowaJllie g,zachami w na'szym 
kraju nie rokuje t3Jk wielkiego 
powoazenia kaiSlowego imprezie 
szachowej, aby można było li
czyć, że przynajmniej pewna: 
poważ:nieJsza część k'oszŁów zo
stanie pokryta p,rzez bilety wej
ścia. Jednak impreza była in
teresująca i staŁa na wysokim 
poziomie. Nie wolno zapomi
nać, że oglądaJ.iśmy pierwsze 0-

limlPiiskie stzachownke Połski, 
W~gier, Stan6w Zjednoczonych 
i Litwy, OI'impij,czyków 3J11giel
skiego i czechosłowackiego o
raz szereg naszvch }bkalnych 
szachistów, którzy - w pierw
szym rzędzie Kolski - wyka
zali bardzo wysoką klasę i god
nie stawiali c~oła mi:g,tlrzom 
światowym. , I 

Dr. Tarta,kower, najstar,szy 
uczestnik turnieJu, za.iął pierw
sze miej'sce. Byłoby to okazją 
do wygłoszenia pochwały wie
ku dojrzałego, gdybyśmy jedno 
cześuie nie lina/li zupełnie mło
dziutki<lh szachistów, kt6rzy 
zaJmują pierWSize miejsca w 
szeregach ka,płanów k1rólew. 
skiej Rry. Natomia.st musi to po 
służyiĆ za Mumpt do wyrażenia 
pochwały dla pracy, sumien.no
§ci i precyzY.iności gry, która 
tnOjŹe być wzorem dla wielu 
mlotdych szachistów wzo'rem, a 
%lanych' w szezególn.tJ!IICł. 

Talent sam nie wystar
eza., .fe§Yi nie .JeM pópatrły wie
dzą i solida.r:no&cl.ą. N ajlepie.j 
u.iaw.nia się t.o w kO!ńc6wkach, 
w Kt6ryeh właśnie eeł.uje Ck . 
T3JrłaIk'~. 

Taka sama Il'ozwaga i ~umien '\Vi'l1terowi podohno hal'dzD 
ność cechuje rewelację minio- smakowały produkty nasŁegu 
nego turnieju w osobie Kolsl{ic monopolu spirytu"ic"I\ t"~('. a ", la 
go. Pokazał, że pot.rafi w błysko jemniczeni twierdzą, że gmluja 
t1j.iwy sposób r·o.zbić p.rzeclwni- ró,ynicż w eksportowych mater 
ka i wykorzystać najmniej n.a- iałach włókienniczych przemy· 
wet wido(',zny błąd partnera. H- 'lu t.ódzkiego. Jest lo szuchisla 
te przedews'zystkiem wid~ieliś- bardzo nierówny, ulegający nu-
111IY, że każda pa,rtja jes!t dla '3troj0111 chwili. niesłychanie 
niego problemem kapitalnym, nerwowy, ale obdarzony wieI
ktwy trzeba przemyśleć na kim talenIem i pełnym fantazji 
wszys.tkie boki, poszukując naj rozmachem. 
wła,śdwszego rozwinięcia i 1'oz Sympa,tyczny przedsta" icipl 
wiązania. Dzięki tej rozwadze Litwy,' młodziutki i prz~·sł().iIlY 
stracił cenny punkt, a conaj- Mikena~. nie miał w Iym tprute 
mniej p6ł punktu w pa,rt,ji z .iu szczęścia. POd0 IIlO dla! ';1.0. 

d-rem Tartakowerem, znalazl- że VI' innej dzi ed;>:inic n i'lł w 
szy się w niedoczasie. Zadecy- Łodzi szczęście na mial'(~ euro
do,wało to o pierwszem mie}5cu PC.fs]<ą. '\Vyczerpywałv go ~;{)dzi 
ale było jeszcze jednym dowo- ny pozrutu.rniejowe. ~ Podnhno 
dem, obok wyraźnie sotlidnie p.rz~żył w Łodzi przez dziesi~ć 
przemyślanych końc.ówek, że dni wszystkie bajki z tysiąca i 
Kolski ma wielkie ambicje sza- jednej nocy. Dekamerona i Ży
chowe i że podchodzi do gry woty pań swawolnych. Czy m0-
serjo i solidnie. zna się dżiwić, że nie starczyło 

Takie samo solidne poaejście mu 3Jni sił. ami czasu na slnd,io
do gry ma Re.gedziński. Cechu- waiIlie innych dzieł, specjalnie 
je go jednak zdecydo,wanie gra z dziedziny szachowej. Przeorał 
pozycyjna, ~wall'da, mo.zolna, _ na punkt.V, ale wyg~ał na "'do
tyffiko w w~.Iątk0.wy~h wypad- świaldczeniu życiowem. Zapew
kach pr'ze~oJ0.wa l 111e obd3Jrzo- ne jest zadowolony i kto wie 
na zbyt WIelkIm zasobem polo- czy czasami niema racji 
tu, grawitująca ku remisOttn.· ... 

ZaróWlIlo Frydman, jak i Ap- Tak, czy inaczej turni.ej byl 
pel nie dali z siebie maksimum impreżą udaną, pożytrczną i 
lego, co dać mo.gli . Pierwszy z \~artoś'Ciową· Łódzkiemu towa
niJCh .leg/t zaabsorbowany pracą rzVS'hwu zwoJenników gry sza
za.robkową i nie moZe p<>Świę- chowej, kt6rego oczy jednak 0« 
cić królewskieJ m-ze tyle czasu, czasu do e%asu zwraca.in si~ od 
ile ona wymaga. Appel nało· zielonego stolika do pokratko
miast Rrał w tym tumieju jak· wanego, należą się wyrazy uzna 
by bez chęci zw~ięstwa, a na . nia za wzorowe zc.rganizowante 
wet DOwiedziałbym ll'iedbale. - turnieju i pobudzenie zaiJitere· 
Gdvby wło.żył więcej pracv w sowania w naszel!1l. mieście dla 
przemyślenie odłożOInych koń tej przepięknej gry. będącej 
OOwek byłby zajął w tabeli nie· bezapelacyjnie Jednym z naj· 
wątpliwie lepsze mieJsce. Fryd· kulturalniejs,zych sportów, obra 
mamooniósł sukces lokamYt oa,ją,cym się w ramach napr~l \y

J)()ZaStawiając w tabeli za sobą dę Sllachetni,'!;n wspćłzawodr 
za!'pw,no 'Appla, jak i Regedtill.· cłw.. Kibic. 
skieao. 

Irzg in_eresująt:e par-łt 
rozegrane w IV, VI i VIII rundach turnieju 

OpoceRsky "bile 
Steinera 

Białe: L. Słeiner. 
Czarne: Opocensky. 

1. e2 - e4 
2. de - dlł 
3. Sb1 - e3 
{. Sc'4 - g3 . 
6. Sgl ~ h3 

- --

c7 - eS 
d7 - d5 

d5 x e" 
Gf5 - g6 
Sb8 - clii 

.... ~ . .....,..... 
.....::=~ •• - .::: 

7. Sh3 - f4 e7 r:- ii5 
8. Sf4 x g{j h7 x gfi 
!). d4 x eó Hd3 - hł 

10. e5 - e6 . f7 x e6 
11. Hd1 - e2 O - O - O 
12. Gc1 - d2 Sg8 - f6 
13. O - O - O Gi8 - e5 
14. Gd2 - e3 Sf{j - g4: 
15. Ge3 x c.5 Sd7 xc5 
16. c2 - c3 HM '- 1:5'+' 
17. Kcl - c2 Wd8 x dl 
18. Kc2 x dl Wh8 .- f8 
19. f2 - f4 Wf8 x f4 
20. Kdl - el Wf4 - f2 
21. He2' - dl Hc5 - eS+ 
22. Gf1 - e2 Wf2 x e2+ 

Bj,ałe się poddały. 

Frydman nie ma 
szczęścia 

Białe: A. Frydman. 
Czarne: L. Steiner. 
1. Sgl-f3 
2. b2-b3 
3. Gc1-b2 
4. e2-e8 
5. d2--d4 
6. Sbl-d2 
7. sm-eFi 
8. e8xd4 

SgB-f6 
d7-d5 
e'7-e6 

Gf8-d6 
c7-e5 

Sb8-c6 
c5xd4 

HdB-b6 

- 9. Se5xe6 
lO. a.2-a.3 
ił. Wa.1--e1 
12. Gf1'-d3 
13. g2-g3 
14.0-0 
15. Gd3-e2 
16. Wf1-el 
17. Sd2-H 
18. Kgl.d2 
19. Kf2-g1 
20. 'c2_c4 
21. Sf1xg3 
22. c4xdfi 
::?3. G.~2-f3 
24. Wcl-('2 
25. Gf3-g2 
26. Gb2-c1 
27. Wel-n 
28. Hdl-di, 
2R Grt-eS 
30. Ge3-rt 
31. Hd3-f;1 
32. Kgt-111 
33. Wc2xg2 
34. Kh1x~2 
35. Wfl-'::'dl 
Bia,le się podały. 

Wysoka klasa 

Hti6xc6 
Gc8-d7 

0-0 
Hc6-<:,7 

PO-( 

e5_e4 
Gd7-b3 

e4--eS 
e3xf2+ 
Sf6-e4 .. F 

fi-f5 
Gd6xg3 
Se4xg3 

Hc7-f5 
Wf8-f6 
Wf6-g6 
GIr3-e4 
Hf4-M 
Se4-c3 

Waf3- .e8 
Sc3xd5 

llh4--g4 
Hg4xd4-i-= 

\Vb6xg2 
Gh3xg2+ 

Hd4--e4 
Sd5-f6 

Fine'a 
Bi::t1e: W. Winter. Czarne- R. Fine. 

1'. cl2-d4 SgS--f8 
2. ('2-<:,4 e7-e6 
3. Sbl-c>H 
4. Sr1-f3 
5. b2xe3 
fi ~m-d? 

7. f2--f3 
8. e2-e·1 
9. GU-d'! 

10. o- o 
11. :-:;d2-h~ 

12. Cel-gr.; 

(jf8--M 
Gb4xc3 
h7-b6 

(:1:3-b7 
0-0 

d7-dfi 
e'3--pr) 

'<h8-c6 
lfrlR--e7 
h?-M 

13. Gg5-e3 
14. Hdl-tl:? 
15. d4-d5 
16. Sb3xc:'i 
17. Wa,l_1 ,1 
lS. Wb1-i,. 
19. f3-f4 
20. Ge83f4 
21. Wfl-fB 
22. Wf3-g3 
23. Hd2-e2 
24. Gf4-d 
25. Wh3- _1,:; 
26. He2xb'~ 
27. Hb2-h:i 
::?8 d5xco 
29. Gcl--n2 
3Q. c6-~7 
31. Hh5-c8 
32. He8_fR 
Białe sip' porldały. 

Se6-d~ 
Sd8-c6 
Se6-e5 

b6xc5 
Wf8-b8 
Sf6-d7 

e5xf4 
G-b7-c8 
Sd7-e5 

Kg8-h7 
HcfT-f6 
Kh'7-g8 
Wb8xh2 
Hf6--M 

c7-. e6 
:::p5xdS 

. ..;,l 3-e5 
n:8-1i7 

HhJ)(e4 
~e5--l!4 ........ ~ ........... . 

CAREWICZ 
ALEKSY 

FRAGMENT DRAMATU 
D. MEREŻKOWSKlEGO w RAD,O 
W NIEDZIELĘ 15.IX. o GODZ. n.eo 


